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L.52.635, — 
L w ó w, dnia 9. maja 1904. - 


wk. ONL W do 
do wszystkich Panów c.k. Starostóv Galicyi wschodniej. 


Okölnikiem tutejszym s 1. listopada 1908 1.143979 Zwró— 
ciłem uwagę Panów Starostów na działalność stowarzyszeń, zawin- 
zywanych pod nazwą ,9ioay" i to obeonie coras liosniej, miano- . 
wicie w południowo-wschodnich powiatach. - 

Członkowie tych towarzystw odbywają formalne musztry na 
sposób wojskowy przy odbtosie trąbki, a nadto urządzają od cza- 
su do czasu publiczne pochody, tak w siedzibie stowarzyszenia, 
Jak tez z jednej mie jscowości do drugiej, a nawet i do sasiednich 
powiatów. Pray  pochodach i zebraniach przybierają członkowie 


" 


"Siczy" odznaki, a mianowicie czerwone szarfy na 15 c/m wysokie 
z napisem Sice” i oznaczeniem siedziby stowarsyszenia, = 
u 
To naśladowania organizacyi wojskowej czy kozackiej mia- 


nowicie zaś konsekwentne zaznaczenie na zewnątrz swej odrebno- 


Sci połączone z wyzywa jącem występowaniem wobec innych mieszkań 


ców, nalegy do taktyki rzeczonych stowarzyszeń, które teroryzuja 
wprost spokojną część ludności.- Tym sposobem tworzą się we 
wszystkich miejscowościach, gdzie stowarzyszenia te zostały sa 
wiązane, między ludnością dwa nieprzyjazne sobie obozy, a sto- 
suhki zaostrzyły się tak, ze niektörsy z Panów Stavostow wyraza- 
jz obawę przed powaznemi zaburzeniami. - 
Azeby w ramach istniejących przepisów przeciwdziałać we- 
dle mosności powyzsze j taktyce, zwracam uwagę Pana c.k. Starosty: 
1/ Ze używanie odznak przez stowarzyszenia "Sicze" przewidziane 
Jest wprawdzie w $8. lit. 1, statutów, jednak tylko przy dwi- 
czeniach, produkcyach i pozarach, - i ge postanowienie powyższe 
samo praez sig nie nadaje członkom "Siczy" prawa uzywania odznak 
nawet przy wystąpieniach powyzszego rodzaju, lecz na jego podsta 


wie mogłyby tylko oszczególne stowarzyszenia ubiegad Sve O Bol = 
Y p L Y 9 ¢ 


zwolenie Starostwa do noszenia pewnych odznak pray przedłogse- 


niu kolorowanych rysunków i w ogóle w myśl wskazówek zawartych 


No 


w rosnorsndzeniu c.k. Ministerstwa spraw wewnętrznych s i 


T 


nictwa s 18, września 1895 L.10296/pr. - Przed uzyskaniem po- 


zvolenia niewolno członkom "Siczy" w ogóle przy korporutywnych 


wystypieniach uzywać odznak; dlatego zechce Pan c.k.Starosta na- 


tychntast. /o tle to się dotychezas nie stało/ wystoso ná ga- 
a e C o 2. , . 1 : ! CA ; 
soczte: 0.7. ces. rogp. P GO.kwietnia 1854 daU, pdr 66 Jm języ- 


ku ruskim/ do istniejących w tamtejssym powiecie "Siozy" zakaz u- 


zywania przy korporatywnych występach i soromadzentuch bez oscbne- 


co zezwolenia jakichkolwiek odsnak /lub satandardw/ z tem, że 


] E aum a z - a 7 Jeg, È rou > > ; 
przekroczenia tego zatagu podlegalydy karze przewidzianej $.11, 
` - ? 9 JO 2 V > 7 Ir ez "n yo nro c $ e 
tego ces. rozp, od a do 200 Koron, wsgigdnie karze aresztu od 


6 godzin do dni lś-tu.- 
3/. Co do urządeania pochodów naumieniam, se jak z jodnej strony 
7 


na urządzenie publicznego pochodu lub sgromadzeniu pod gożem nie- 


bem, potrzebu poprzednio uzyskać pozvclenie stosownie do $ 5-50 
ustawy 2 ló.listopada 1867 ds.u.p. Nr.185, a to pol kar: przewi- 
dziany w $ 19 tej ustawy, tak s drugiej uregdsante publics = 


u 


nych pochodów niejest przewidziane w statucie "Siczy' jako je- 


A 
den ze środków wo osizgnięcia wdaścivych celów stowarzyszenia 

i niema z celami temi zadnego związku.- Jezeli pract stuwarzy- 
szenia "Siczy" urzzüsaje publiczne pochody, to niezaleznie od 
skutków karnych, trzeba sid pod rozwagę, czy niez zachocz o warun- 
ki zastosowania $-fu 24-gu ustawy o stowarzyszeniach, ilege te, 
statutowym celom "Siczy" zupełnie obce, a przy kazdej sposobno- 
ści stosowane manifestacye su dowodem, ze poszczególne stowarzy- 
szenią "Siczy" posa statutowymi celami, moja inne tendencye a 
działalność ich przekracza zakres statutowy. - 

3/. Jezeli wreszcie wskutek ogłosić się majicego przes Pana ok. 
Starostę zakazu uzywania odznak /sztandardw/ bez poprzedniego 
geswolenia, niettóre ze stowarzyszeń 'Siczy” wniosłyby podania 


o udzielenie takiego seswolenia, to podania te ze względu na pa- 


śnid: 1895 .1.27152, intymowanem okölnikiem Presudium c.k., Namiest- 


nujnce stosunki gadatwiać nalezy odmownie /nie 


powołu jc 


sie je- 


` dnak na tutejsze polecenie/ a wyjntkowo tym stowarzyszeniom 


of 


t "Siczy", których postępowanie dotąd było zupełnie legalne, po- 


es 
zwolid moana odwotalnie na używanie odznak t yte pray 
gasgen u Pogaréw.- 
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OSWIADOZDNIE, 


P, Jan Stapiński, poseł de Rady państwa i były peseł na Se jm, 


oświadcza nifniejszem webee reprezentantów "S vies kenserwatywnege 


Galieyi zachedniej, jake prezes Klubu parlamentarnege Pelskiege Stren- 
nietwa Ludewege/ P,S.I./ ce następuje: 

Zebowiązuje sie niniejszem na kengresie P,S.L., który zweła— 
nym zestazona dzień D. marea b.r. przeprowadzić uchwałę, moeg której 
peszewie de Rady Państwa, należący de P,S,L., wstąpią zaraz de Keła 
Pelskiego we Wiedniu, bez stawiania przedtem temuż Kełu warunków. 

Zebowiązuje się dalej nie depuścić de edreazenia kongresu, 

Zobowiązuje się wreszeie w " Przyjacielu IWdu " kensekwentnie 
dążyć de wyrebiehia epinii tak w kierunku wstąpienia posłów P.S.L. de 
Keza Pelskiege we Wiedniu, jak i w ególe w kierunku uśmierzenia i Usu- 
nięcia antagenizmów między wielkimi relnikami a włeścianami, 

Deklaracya niniejsza służyć ma Strennietwu kenserwatywnemü 
aż de dnia 8. marea b,r, de peufnege użytku webec jego ezienkéw, niemnig 
jednak wystawiam ją w ealem zrezumieniem i swiademeseig skutków, które 
pecięgnąć by musiałe za sobą niedetrzymanie przyjętych w niej przezemnie 
zebewigzan dla mnie, jake dla lejalnege i uozeiwege ebywatels. 


W Krakewie, dnia EO. stycznia 1908. 


m,p. JAN STAFINSKI 
prezes Klubu posłów — 


ludeweów w Radzie pañstwaz 


ZZ 


De 
Szanewnege Wydziału wykenawczege 
STRONNICTWA PRAWICY NAR@DOWEJ 
w 


Krakewi e. 


W imieniu Głównege Zarządu wyberezege " Pelskiege Stren- 
nietwa Ludwege" jake przewedniczący tegez, eswiadezam na podstawie 
edbytych kenfereneyi Ustnych, 12 bylibyśmy getowi wejsć w Układ 
wy berezy ze Strennietwem Prawicy Naredowej na następujących wa— 
runkaeh. 

l. Pelskie Strennietwe Ludewe nie pestawi sweich kandydatów, 
a natemiast peprze , ewentualnie zachowa zupełną neutralneść 
webee kandydatów kenserwatywnyeh w ekregaeh: Chrzanów, Tarnebrzeg, 
- Brzezów, Bechnia i KelbUszewa, tudzież w ekręgu miejskim Kresne- 
Sanek. 

2, W zamian za te ER OR Prawiey Naredewej nie pestawi 
sweich kandydatów, a natemiast poprze, ewentualnie zachowa zupełną 
neutralneść webee kandydatów Pelskiego Strennictwa Ludewege w ekre- 
gach: Biała,/wieś/, Brzeske, Dąbrowa, Gorliae, Grybów, Jasłe, Kra- 
ków,/ wies/, Kresne, Limanowa, Łańcut, Mielec, Myślenice, Niske, 
Newy Sącz, Neby Targ, Pilzne, Repezyce, Rzeszów, Tarnów, Wadewice, 
Wieliezka i Zywiee, 

5. W Galicyi wschedniej, gdzie Pelskie Strennietwe Ludowe wejdzi 
w układ z kauka " Rady Naredewej" eelem Ustalenia wspólnych 
kandydatur pelskie, udzielą sobie Polskie Strenietwe Ludewe i 
Strennietwe kenserwatywhe wzajemnego peparcia celem przeprewadzenia 


wyberu tychże kandydatur, 


Układ powyższy Uważam już ebeanie za ebewigzujgey wzajemnie, 
Upraszam jednąkże © potwierdzenie ze streny Prawiay Naredewej. 
Zehwilą edbieru petwierdzenia będę Uważał Układ za ebewigzüjgey 
nieedwezaknie. 

W stesunku de kandydatur stren. eentrum ludewege, zastrzega 
się perezumienie ed przypadku de przypadku, 
m.p. JAN STAPINSKI 
przewedniezgey Głównege 


Zarządu wyberozege P.S.I. 


Kraków, 15. lutege 1908, 


Lemberg, am 2y 


Minister des Innern 
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Ich glaube mich verpflichtet, 


Wien. 


ER 


E. E. über die ersten Wahrnehmun- 
23 ex <A. " 

gen, die ich beiler Übernahme des 

Amtes machte, zu berichten. 

Von Anfang an konnte ich mich 
des Eindruckes nicht erwehren und 
fühle mich von Tag zu Tag in die- 
ser Anschauung bekräftigt, dass 
die politische Verwaltung des Lan- 
des durch Wahlen, Wahlproteste, 
Wahlbeschwerden und die durch die- 
selben verursachten Erhebungen und 

mom EL ma LAF 
Korrespondenzen gehemmt, ich xX$ehte- 
sagen, lahmgelegt wird. 

Ich entnehme den Akten, dass noch 
vor den Reichsratswahlen, während 
der Zeit, als die Vorbereitungen 
zu denselben im %uge waren, Anzei- 
gen über angeblich gesetzwidrige 
Vorarbeiten einzulaufen begannen, 


worauf Berichte, Einvernahmen der 


Zeugen etc. angeordnet und Berich- 


te dem Ninisterium erstattet wurden. 
Je näher die Wahlen heranrtick- 

ten, desto häufiger werden die 

n ^ 1 " — . 

Beschwerden, welche zur Zeit der 

Wahlen selbst die Zahl von Tau- 


senden erreicnten. 


D > 1 e Ą 
Gleich nach í 


1ierlands tiber drei Woe 


en Wahlen, welche 


hen dauer- 


- S ee a4 Tapes sls ba aceti ds SCR 
en, gingen die Bezirkshauptłówte 


vernahmen und Korrea 


men wieder einige 
/ 


so dass man ohne Ubertre 
haupten kann, dass durch 


len samt Vorbereitungen 


snc cU Erhebungen 
waltung zwei Monate 
hat.- 


dade dia Erhebunge: 


oben die Erwähnung g 
S PAT $ 


daran, über die Wahlbeschwerden 
eugenein- 


)'ondenzen nah- 


Anspruch, 


ibung be- 
die Wah- 


und nach- 
EE ok LE he 


pensa 


lang geruht 


von denen 


emacht wurde, 


č 
waret dicht endgtl tig. Nachdem die 


Mehrzahl der bei Gericht 


gewesenen Verhandlungen 
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Cm mand fnar wären, nachdem dieselben 
weise im Bezirke Kafusz 


hauptmanne selbst,gegen 


zu Ende 


diese Erhebungen Aicht 


as 
anhängig 


mo- 
Se 


Erhebungen 
H ae tn 
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beispiels- 


R 17v! 


.vom Bezirks- 


dessen 


Yorgehen ebenfalls Klagen vorla- 


gen, durchgeführt wurden. 
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Ich habe mich auch darüber 
informiert und erlaube mir, zur 


Kenntnis E. E. Folgendes zu brin- 


gen: 
Es lagen damals Beschwerden 
aus 47 Wahlbezirken /von denen 


P 


bekanntlich fast ein jeder sich 
auf mehrere politische Bezirke 
ausdehnt/ vor. In 16 Bezirken 
wurden behufs Durchführung der 
Erhebungen Beamte der Statthalterei 
entsendet; in s&mtlichen anderen 
Bezirken, darunter auch Kałusz, 
führten die Erhebungen die Bezirks- 


1 


odis haften durch. 
War Sir nicht möglich, sámt- 

liehe Erhebungen durch die Beamten 

der Statthalterei durchzuführen , 


dą hiezu nur altere Beamte verwen- 


L E a un 


ja PEGGY dia Erhebungen in man- 
chen Bezirkón wochenlang dauerten, 
der ganze Gesch&ftsgang in der 
Statthalterei daher aufgehalten 
worden wäre, wenn die meisten De- 
partementsvorstände und die älte- 


ren Beamten monatelang dem Amte 
AA kan Yo em 


nw 3 x G m PE os 


Ich & f aber\ Mi’ Besprechung 


der durch Wahlen im Allgemeinen 


geschaffenen Lage pák. her. 
In der zweiten Hälfte Dezember 
wurden die allgemeinen Wahlen in 


den Landtag ausgeschrieben, die 


infolge der durch Reichsratswahlen 
i noch 
geschaffenen und'nicht erloschenen 
Erregung den Behérden mehr als sonst 
zu tun gaben. Nach den Landtags- 
wahlen kommen wieder die Wahlbe- 
schwerden, glücklicherweise in ei- 
ner viel geringeren Zahl, als 
vor. Kaum aber diese erledigt wor- 
den sind, erhielt die Statthalterei 
vom Ministerium eine Reihe von dem 
Reichsrate vorgelegten Wahlprote- 
sten mit dem Auftrage, Hunderte 
und wieder Hunderte von Zeugen ein- 
zuvernehmen etc. Hiezu wurden mei- 
stens Departementsvorstände der 
Statthalterei verwendet, was eine 
nicht unbedeutende Störung des 
Geschäftsganges bei der Statthalte- 
rei nach sich ziehen musste. 

Die Prüfung der gegen die Wahlen 
vieler Landtagsabgeordneten ein- 
gebrachten Proteste steht noch 
bevor. 

Ich kann mich selbstverständ- 
lich hier in das Meritum nicht ein- 
lassen; sollte aber auch zugegeben 


werden, dass, sei es infolge Uber- 


cifers, oder unrichtiger Auffassung 


einschlägiger Bestimmungen, hie und 
da Verstösse gegen das Gesetz be- 
gangen worden wären, so—unterliest- 
so unterliegt es keinem Zweifel, 


dass der eigentliche Grund dieser 
/ 


si * 


zahllosen Klagen und Proteste in 
leidenschaftlichen Parteikämpfen 
und in dem Hange zu Prozessen zu 
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suchen ist, welcher bei der hier- 


lindigen Bevölkerung sich leider 
t 


eingewurzelt hat. Den besten Be- 
weis liefern die Gemeindewahlen, 
bei denen die unterliegende Partei 
in der Regel bis zur Erschöpfung 
des Instanzenzuges die Wahl anzu- 
fechten nicht unterlässt. Wird 
Gemeinderatswahl einmal rechts- 
werden gegen die Kon- 
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des Gemeindevorstandes 
Beschwerden erhoben und alle Mit- 
um nur die Uber- 


^T 
d 
y 


durch Neugewählte 


ögern. Beweise hiefúr fin- 
in den Akten des Ministe- 
riums des Innern. 

Gelingt es, durch oberwähnte 
Mittel die Funktionsdauer des 
Gemeinderates kiinstlich zu ver- 
lingern, so werden - insbesondere 
in Bezirken mit gemischter Bevól- 
kerung - politische Motive unter- 
schoben und die Unbefangenheit 
der Behörde in Frege gestellt.- 

Es ist notorisch, dass im Verwal- 
tungsgerichtshofe aus Galizien 
die meisten Wahlbeschwerden ein- 
laufen. 

Ahnlich geht es auch bei Wahlen 


/ 


of . 
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in die Bezirksvertretungen zu. 
Gleich bei meinen ersten ofi- 
ziellen Empfängen waren die Audienz- 
räume von Bauerndeputationen über- 
füllt, die wegen protestierter Ge- 


4 


meindewahlen gehórt werden wollten. 
t 


ieidung der Gemeinde- 
teste ist infolge mancher 
unklaren Bestimmungen der Gemein- 
dewahlordnung ebenfalls mit lang- 
wierigen Erhebungen verbunden. 
Dies alles hat zur Folge, dass 
die Behórden Galiziens mit Wahl- 
sachen so sehr Überbürdet sind, 
dass ftir die Verrichtung der son- 
stigen für die Erfüllung der Auf- 
gaben einer modernen Verwaltung 


D 


nm 
4 
Zelle 


wichtigen Agenden bei dem 
bekannten Mangel von Arbeitskräften 
relativ wenig Zeit übrig bleibt. 

ie Erledigung der gegenwär- 
tig anhängigen Wahlproteste zu 
beschleunigen, habe ich das betref- 
fende Statthalterei-Departement 
durch Zuweisung von zwei routinier- 
ten Beamten verstärkt. Ich habe 
auch ein Rundschreiben, dessen 
deutsche Übersetzung 
ssen ich mir erlaube, an sämtliche 
Bezirkshauptmónner mit der Auffor- 
derung zur genauen und beschleu- 
nigten Behandlung der Wahlsachen 
hinausgegeben. 


FE 


y- 


Acel,niem-ieckie tłómaczenie 


okólnika L.8278/pr.ex 1908. 


Jedoch bei der grossen Lust zu 
Prozessen unter der Bevólkerung 
Galiziens und angesichts der Mën- 


gel der h. 1. Wahlordnung, deren 


schwache Seiten den Leuten durch 
langjährige Erfahrungen bekannt 
wurden und welche sie auszunützen 
verstehen,- erhoffe ich von obigen 
meinen Massregeln viel Erfolg nicht. 

Diese Zustände erheischen eine 
gründliche Sanierung.- 

Es wird meine erste Sorge sein, 
Mittel und Wege zu finden, um hier 
eine Besserung zu schaffen, und 
ich werde mir erlauben, E.E. hier- 
über noch Näheres zu berichten. 


Genehmigen etc. 


Le 


Uebersetzung. 


N 


78/pr. Lemberg, am 25. Mai 1908, 


Zirkulererlass 
an sämtliche Herren Bezirkshauptmänner. 
Bereits mit dem Zirkularerlasse vom 15.Novem- 
ber 1902, 2. 137.081, wurde die Aufmerksamkeit der 


Herren Bezirkshauptmänner darauf 


m 
E 
m 


'elenkt, dass die 


nicht selten Jahre dauernde Verzögerung erleiden. 

Durch die mit diesem Erlasse sowie mit dem 
Erlasse von demselben Datum, Z. 137.082, getroffe_ 
nen Verfügungen wurde nur ein unbedeutender Erfolg 
erzielt.- 

Klagen wegen Verzógerung oder irrtümlicher 
Durchführung der Gemeinderatswahlen hóren nicht auf, 
sondern mehren sich, was zahlreiche sowohl im Land- 

age, wie auch im Reichsrate eingebrachte  Inter- 


pellationen sowie Beschwerden, die durch besonders 


h.a 


delle 


entsendete DeputationenVvorgebracht werden, beweisen. 
Dieser, den gesetzlichen Bestimmungen wider- 
sprechende und auf die vitalsten Interessen der 
Gemeinden und auf deren Haushalt ungünstig rückwir- 
kende Zustand absorbiert infolge der sich mehrenden 
Zehl der Proteste und Rekurse die Kräfte der poli- 
tischen Verwaltung zum Nachteile anderer, viel 


wichtigerer Aufgaben derselben, stellt die Objekti- 


oe 
4 


vität dieser Verwaltung in Zweifel und trägt zur 


si e 


MO) 


Schärfung der nationalen und sozialen Antegonismen 
n4 m 

a3 Tarr ! vlehs B - diesem Zweic Ą 
die Herren Bezirkshauptmänner diesem Zweige der 
Verwaltung ihre ganze Aufmerksamkeit zuwenden. 

Es sind nicht nur die Amtsperioden der Gemein- 
devertretungen sorgfaltig in Evidenz zu halten und 
Vorbereitungsarbeiten für die Neuwahlen so recht- 


zeitig 


sleich nach 
|) 


vertret 


sondern 


Vorbereitungsarbeiten stri 


stimm 


R 
bes 


xT 
Yo 


und 17 


Wahlerlisten und Verlautbarung des 


lenken, 
Annulli 


Ni 


stimmungen, 


zwar GO 


Wahlkommission, 


bei der 
wendigk 


sc cha 


0 
haltung 


Ordnung 


anzuordnen, 


Ablauf der W 


"ec. M A ^ «nh f 
ung die Amtsgeschaf 
E 
szw MATE 
es ist tiberdies 


ungen durchgefthr 


r allem muss ich 


auf d 
hinsic 


der G.W.O. 


deren nicht gena 


gewählte Gemeinderat 


ahlperiode der alten 
darüber zu wachen, dass die 


ges setz zlichen 


te nach den 


t werden. 


die Aufmerksamkeit der Herren 
ie Bestimmungen der $$ 16 


htlich der Auflegung der 


3 


Wahltermines 


ue Einhaltung so oft die 


erung des ganzen Wahlektes verursacht. 
cht weniger genau sind die gesetzlichen Be- 
betreffend die Vornahme der Wahlen, und 
wohl hinsichtlich der Zusammensetzung der 
wie auch hinsichtlich des Vorganges 


Stimmgebung zu b 


coit ist zum 


les:/ ein Beamter 


des Gesetzes und 


zu delegieren. 


Wahlal 


eobachten. Im Falle der Not- 


kte /:auf Rechnung des Amts- 


zur Ueberwachung der Hin- 


Erhaltung der Ruhe und 


Für den Fall der Delegierung eines jüngeren, 


Toate E ee 1 par, DIE a T 


rajorten 


liegen, sich zu tiberzeugen, ob der Delegierte mit 
den gesetzlichen Bestimmungen genau vertraut sei, 
eventuell ihm nótige Weisungen zu erteilen. 

Wird gegen die vorgenommene Wahl ein Protest 
eingebracht, so hat der Herr Bezirkshauptmann ohne 
jede Verzögerung, spätestens in 3 Tagen nach Erhalt 
der Wahlakten von dem Gemeindevorstande, den Protest 
samt den Wahlakten der Statthalterei vorzulegen, die 
die Protesteinwendungen zusammenstellen und deren 
Prüfung anordnen wird. 

Mit der Prüfung der Einwendungen sind rutinierte, 
mit den gesetzlichen Bestimmungen sowie mit den Be- 
stimmungen des oberwähnten Erlasses vom 15. November 
1902, Z. 187.082, genau vertraute Beamte zu betrauen; 
welche Priifung strikte nach obigen Bestimmungen und 
genau durchzuführen ist, damit die Zurückstellung 
der Akten behufs Ergänzung der Erhebungen vermieden 
werde. 

Die Erhebungen sind derart zu beschleunigen, 
dass das Ergebnis spätestens binnen 4 Wochen der 
Stat thal terei vorgelegt werde. 

Gleich nach der Rechtskraft der Gemeinderats- 
wahlen hat der Herr Bezirkshauptmann anzuordnen und 
zu Uberwachen, dass der neue Gemeinderat sich konsti- 
tuiere und die Amtsführung übernehme. 

Ich erwarte mit Zuversicht, dass die Herren 


T 


R M 4. 


Bezirkshauptmänner obige Weisungen genau beobachten 
und ihrerseits bestrebt sein werden, diesbezüg 
bestehende, zu Klagen und Beschwerden /:oft begrün- 


1, 25 


deten:/ Anlass gebende Unzukömmlichkeiten zu besei- 
tigen. 

Schliesslich muss ich bemerken, dass ich bei 
Lustrationen der Bezirkshauptmannschaften auf gehó- 


4 


rige, rasche und genaue Erledigung der die Wahlen 
in die Gemeindevertretungen betreffenden Agenden 


besonderes Gewicht legen werde. 


Der k. k. Statthalter: 


|/ Aikawa Ars, 


LR Lai. pa AA, LĄ 


les ren 


Eure Exzellenz hatten die Gute in 
der vorgestern gehaltenen Rede sich 
der so heftig angegriffenen politi- 
schen Verwaltung Galiziens anzunehmen 
und auch meines bei meinem Amtsantrit- 
te entwickelten Programmes freundlich 
zu erwahnen. Indem ich hiefur bestens 
danke, bitte ich die Versicherung ent- 
gegenżfnelmeny dass die Worte Eurer 
£n 
Exzellenz mir els Aufmunterung und 
Stutze in der Versehung meines schwie- 


rigen Amtes gelten. KL). 
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19524/pr. Lemberg,am 3.Marz 1908. 
Universitat Lemberg - 
Besetzungsvorschlag fur die 
Lehrkanzel der politischen 
Ökonomie. - 
Am 
das k.k.Ministerium fur Kultus und Unterricht 
in 


Wien. 


Unter Ruckschluss der mit Erlass vom 29.0ktober 1908,21, 
44126 herabgelangten Gezugsakten, beehre ich mich betreffend die 
Besetzung der Lehrkanzel der politischen Okonomie und Finanz- 
wissenschaft an der k.k. Universitat in Lemberg, bezw. betreffend 
die Person des fur diese Lehrkanzel in Vorschlag gebrachten Dr 
Grabski folgenden Bericht zu erstatten: 

Der russische Staatsangehorige Dr Stanislaus Grabski ist 
am 7.April 1871 in Bozowa, Konigreich Polen geboren.Nach Absol- 
vierung der Gymnasialstudien in Warschau, weilte er noch ein Jahr 
dortselbst als Horer der naturwissenschaftlichen Fakultat an der 
dortigen Universitat. Im Herbste des Jahres 1891 ubersiedelte er 
nach Berlin, zum Besuche der dortigen Universitat und war nachdem 
er sich daselbst den Sozialdemokraten polnischer Abkunft ange- 
schlossen hatte, fur das in Berlin erschéinende Hauptorgan der 
polnischen Sozialdemokratie, die " Gazeta Robotnicza " schrift- 
stellerisch tatig.- 

legen dieser Tatigkeit Grabski s fur die sozialistische 
Propaganda in Deutschland wurde er schliesiich am 5.Juni 1893 
von der Polizei in Berlin aus dem preussischen Staatsgebiete 
ausgewiesen, 

Von Berlin begab sich Grabski nach Wien, von wo er jedoch 


mit Brkantnis der dortigen k.k, Polizeidirektion vom 12.Juli 


1893, Z1. 64625 aus Rucksichten der offentlichen Ordnung und Si- 


ej e 


cherheit aus samtlichen im Reichsrate vertretenen Konigreichen 
und Ländern ausgewiesen wurde. Sodann hielt sich Grabski in der 
Schweiz auf, nahm im Jahre 1893 an dem internationalen sozial- 
demokratischen Kongresse in Zurich teil und wurde im Jahre 1896 
an der Universitat in Bern zum Doktor der Philosophie provomiert. 
Bis zum Jahre- 1900 verweilte er teils in der Schweiz, teilweise 
in Munchen und Koperuba in Ungarh. Seit 1894 hielt er sich dem 
politischen Leben fern-und widmete sich ausschliesslich wissen- 
schaftlichen Arbeiten und Forschungen. Aus dieser Zeit stammen 
auch die meisten seiner wissenschaftlicher Publikationen auf dem 
Gebiete der politischen Volkswirtschaftslehre und der Sozialwis- 
senschaft her. 

Seit dieser Zeit ist in seiner politischer Gesinnung ein 
grundlicher Umschwung eingetreten;. er verwarf die sozialdemo- 
kratischen Idden und hielt sich , wie gesagt, jeder politischen 
Aktion fern.- 

Mit Erlass des galizischen Statthaltereiprasidiums vom 20. 
November 1900 Z1, 12841/pr. wurde Grabski. die angesuchte Bewil- 
ligung zum Aufenthalte in Krakau erteilt. Seit dem Jahre 1.00 halt 
er sich fasst ununterbrochen in Galizien auf und sein politisches 
Verhalten wahrend dieser Zeit gab zu ungünstigen Wahrnehmungen 
keinen Anlass. Mit Erlass des Ministeriums fur Kultus und Unter- 
richt vom 17. Juli 1903 41.283161 wurde der Schluss des Professe- 
renkollegiums der philosophischen Fakultat der Krakauer Univer- 
sitat auf Zulassung Grabski s als Privatdozenten fur Philosophie 
und Methodologie der Sozialwissenschaften an der genannten Fakul- 
tat unter gleichzeitigen Nostrifikation seines an der Universitat 
in Bern / nicht Bonn :/ erworbenen philosophischen Doktordiploms 
bestatigt. Im Jahre 1905 übersiedelte er nach Lemberg und wurde 
mit Dekret des galiz. Landesausschusses voml3. April 1906 Z1. 
24178 provisorisch zum Professor der Sozialwissenschaften an der 
landwirtschaftlichen Akademie in Dublany ernannt. Die definitive 


Ernennung wurde von dem Landesausschusse vor der Erlangung des 


of 


alt 


osterreichischen Staatsburgerrechtes - seitens des Dr. Grabski 
abhangig gemacht. 

Seitseinem Eintreffen in Lemberg betatigt sich Grabski wieder 
am politischen Leben als Parteiganger der polnischen national- 
demokratischen Partei und gehort auch zu der Redaktion des Organes 


dieser Partei Słowo Polskie". Im Jahre 1906 bezw. 1907 wurde die 
" 


Brnennung Grabski s zum a. o. Professor der Philosophi, Methodo- 


logie, der Sozialwissenschaften und der Nationalokonomische beim 
landwirtschaftlichen Studium an der Krakauer Universitat beantragt, 
welche Vorschlage mit den Erlassen des Ministeriums fur Kultus und 
Unterricht vom 14. August 1906 und 11. April 1907 21.4922 nicht 
berucksichtigt worden sind. Nunmehr wird Grabski nach Ableben des 
Professors Dr. Ochenkowski vom Professorenkollegium der rechts- und 
staatwissenschaftlichen Fakultat der k.k. Universitat in Lemberg 
einstimmig und unico loco zum ordentlichen Professor der politi- 
schen Okonomie und Finanzwissenschaft an dieser Universitat in 
Vorschlag gebracht. 

Im Hinblicke auf die in dem ruckfolgenden Ministerialberich- 
te des Professorenkollegiums vom 20. Oktober 1908 Z1.249 dar- 
gestellte wissenschaftliche Tatigkeit des Dr. Grabski erscheint 
dieser Antrag wohl begrundet. 

Die Phase seines Lebens in welcher als Bekenner soziali- 
stischer Doktrine auftrat, kann als abgeschlossen betrachtet wer- 
den, da er ja seit Jahren die sozialistischen Ideen und ihre An- 
hanger im Lande offen bekennt. Hs steht auch zu erwarten, dass 

er als Universitatsprofessor sich in dem politischen Leben nicht 
mehr so ruhrig betatigen und sich vielmehr den wissenschaftlichen 
Studien widmen wurde. 

Mit Rucksicht auf dag Obangefuhrte sowie mit Rucksicht auf 
das einstimmige Votum des Professorenkolegiums glaube ich mich 
fur die Ernennung Dr. Grański s zum Universitatsprofessor ausspre- 
chen zu sollen.- 

Der k.k. Statthalter: 
Bobrzynski m.p: 
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Ściśle poufnie, 


Do własnych rąk. 


Wielmozny Panie ! 


Dotychczasowa akcya wyborcza miała te dobrą stronę, że 
w niej nie objawiła się walka pomiędzy Polakami a Rusinami. 
Obecnie pojawiają się oznaki, które grożą rozpoczęciem i tej 
walki, najszkodliwszej ze wszystkich, bo mogącej przybrać 
najszersze rozmiary. Przedmiotem jej mogą być mandaty w tych 
okręgach, w których według statystyki służącej za podstawę 
ordynacyi wyborczej i tworzenia okręgów, oba mandaty miały 
przypaść Rusinom, 

Zwracając uwagę WPana na tę okoliczność, uwazam za mój 
obowiązek przypomnąć WPanu jeszcze raz polecenia moje po- 
przednie, aby ani WPan, ani urzędnicy Jemu podlegli w moż- 
liwej takiej walce nie wzięli zadnego udziału, zachowali 
się zupełnie objektywnie i pilnowali wyłącznie zupełnej 
legalności wyboru i publicznego porządku i spokoju. 

Jedynie w tych przypadkach, gdzie grozi kandydatura 
moskalofilska, WPan zechce wytrwać na stanowisku, azeby 
przeciwko niej się oświadczać. 


Z powazaniem 
WA , 
| PN 


Lwów, dnia 23. czerwca 1911. 


FF 


Legenda o zwalezaniu prof.Starzy nskiego przez Rz: legenda 
o rzekomych bezprawiach, o presyi na wyborców i.t.d. przybiera rozmiary 
niedozwolone. >" kampania wyborcza odebrała nam zdolność dziwienia 
się. Nie pamiętamy bowiem takie j zaciekłości stronniczej, 


jakiej dua się tym razem t.zw.demo- 


kracya narodowa, która w dodatku wzięła pod swą A także niektórych 


konserwatystów, a 7 Mo o RAJA rne. 
Wie wiemy y a dziej podziwiać; czy tych demokrat: ÓW, któ- 


rym--nie tak dawno jeszcze Unia demokratyczna wę” do wyniesienia 


przywodcy do godności prezesa Koła, kosztem konserwatysty Dawida Abra- 
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hamowicza; czy tez tych konserwatystow, się obecnie z narodową demo- 
€ 


kracyą łączą, aby miotać wszystkie stronnictwa krajowe potworne oska- 


jedną cechę wspolną: nienawisc, ktorej skut- 


TI 31 € als z 
rzeni ilians pa tylko 
« 
kiem negacya wilasnycl/dazen./ Konserwa ty sede ws hodnio-galicy 
w SpoZeozenstwie Mobwiniay 


a bez tego poparcia o sukce- 


zamian za niesłychane poparcie, ja- 
rząd od: ieraz z pogwałceniem prawdziwej woli ac 
bezsilnym, ilekroć chodziło o najży- 
wotniejsze sprawy. Krytykując wszy stkie pomysły, s sam] nie poda e emt nam 
ani w sprawić ruskiej, ani w sprawie reformy gminnej, ani w Żadnej innej, 
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Takiej to polityce bezprogramowej i prze- 


żywotne, pleszą pomocą narodowi -demokrac i, którzy 


istannie o pomoc biurokracy i centralistycznej g 


woleliby widziec pod kawkami moze nawet jene- 
rała niemieckiego, niz rodaka, jezeli tenze nie jest im powolnym. Tak 


wygląda ich program wyodrębnienia Galicyi i karnosc narodowa 
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stępowaniu aliansu, w którym konserwatysci z 
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demokraci narodoyi o 


i srodki, Nie mozna 


lęm mokracy i i polityce ER 
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więc lepiej obwiniac Namiestnika o stron! 


izykandydata - rzekomo populamego - zwalcza | 
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iestnik wbrew woli „Ladnosci/ Nie liczą się oskarzyciele z faktem, iz 


Dr. Steinhaus kandydował przez Y tygodni weve 


rzynskiego, ze na mandat juz nie reflektuje GC ma przez ten czas wyborcy, 


ıowienia prof.Sta- 
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przeważnie żydowscy, przejęli się nadzieją wybrania Zyda. 
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| < er Jak croznym był syonizm w tym okee, okazało się dnia 


19. Czerwca. Wiedziała o tem zresztą Rada Naxodowa, b uznała we» okręg 


za zagrożony i przy tej uchwale obstawata. Wa syonizm mamy tylko jedną 
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radę, często niedostateczną, ale przeciez jedyną; uwzględnianie Zydow- 
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Polaków zwłaszcza w okręgach, w ktorych wyborey zydowscy stanowią więk- 
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szosc. Tylko tym sposobem ` Se Żydów -Polaków i tych Żydów, którzy 


jeszcze syonistami nie sa, Geo juz kokietują, utrzymac w kar- 
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ności narodowej. Natzucając zas takiemu okręgowi, zwłaszcza po wzbudze- 


yda, nagle innego kandydata, ryzy 


niu nadziei wybrania 
y 


czenie separatystyczne i skutki fatalner 
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Zamiast rozumowania podobnego czytamy, Ze komitety 
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miejscowe i organizacye narodowe zadaty kandydatury p.Starzynskiego. Tyl 


za La: SPF: K Ge a E SA 
ko nic mówi się o tem, jakie to były komitety. Prezydyum Rady Narodowej, 
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któremu sie Dr. Steinhaus przedtawił, zgłaszając kandydaturę naoyczas 
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jedyną, odmowiło ges zamianowania mężów zaufania, o ktorych prosi Pr osbe 


1 e ` DN H : a dB Er Su 
tę poparł wytrawhy znawca stosunkow zydowskich, Dr. Kolischer. Żadnemu 


kandydatowi nie odmówiono zamianowania chocby kilku z posrod przedstawio- 
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nych przez niego mezow zaufania. Z lisjy podanej przez Dra Steinhausa 
nie zamianowano ani jednego, Penes” Prezes Rady Narodowej głosił 
TS. A Ze . * K LN TE > P 
jawnie, iz uwaza za swoj obowiązek przeprowadzenie p.Starzynskiego, zamia- 
nowaX(z gory odpowiednich męzów zaufania i na ich zdaniu wyłącznie pole- 
gal. Komitetów obszerniejszych ci jednostronni mezowie zaufania nie utwo- 
rzyli, ale Prezydyum Rady, Weny 
a ke 
zaufania( prz 
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znało sprawę za nagłą i na podstawie 


wniosku samych mezon 


twierd 
P 


nia 


edstawiło pełnej Radzie wniosek o za- 


zeni 


| kandydatury p.Starzynskiego, powotujag się przy tem na zada- 
eputacy j ina opinię powaznych perasa: c deputacyi, która 
przemawiała za Steünhausem, nie uwzględniono, chociaz należeli do niej 
prócz Żydów i Chrześcijanie, 

| Istotnie sprawa była nagłą. Bo jedyny komitet 
pełny, legalnie zawiązany w Krystynopolu, oświadczył sdę za Steinhausem. 
Zachodziła zatem obawa, iż gdyby nawet ci jednostronni mężowie zaufania 
i w innych miejscowościach utworzyli komitety obszerniejsze - do czego 
byli zobowiązani - to możeby komitety mimo starań Prezesa Rady Narodowej, 


przychylity się do kandydatury Steinhausa. Nie Awaględnita Wiee pełna Ra- 
his za Zen he lae 
i e lea Tp ute 


da wniosku odraczającego p.Rutowskiego, lecz małą więks zością zatwier- 
dziła kandydaturę p.Starzynskiego. 
Wiadomo nam prócz tego, iż była mysl szukania dla p.Sta- 


rzynskiego innego okręgu; była podobn —— a mi eso) e KL e L słąyju, kto- 


rym niektórzy PY TR w Radzie | za ae 
na rzecz p.Starzynskiego; k&éry—jednak miał oznajmić, że innego okręgu 
niż dotychczasowy żadną miarą nie przyjmie ...... 

Tak więc kandydatura p.Starzynskiego, postawiona późno, 
ale za to przez Radę Narodową załatwiona z niezwykłym pośpiechem, nie 
foparia sie ani na rzekomej jego popularności w okręgu, ani na uchwałach 
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komitetów, lecz na zdaniu jednostronng@&\ ezow zau ania, i na woli Pre- 
zydyum Rady Narodowej, której to woli większość Rady udzieliła sankcyi, 


bez względu na nieformalnosci popełnione. Przedstawienia, które wniósł 


Dr.Steinhaus, nie uwzględniono, lecz chciano go w ostatniej chwili za- 
spokoic ofiarowaniem mu kandydatury w Buczac zu A E 
aieas ART? EPA A OKB 


— co się Steinhaus nie chciał i nie mógł zgodzić 
Wobec tego stanu rzeczy chodzić musiało inicyatorom 


o przeforsowanie p.Starzynskiego za wszelką cenę. Wszak musieli teraz 


udowodnić, Ze p.Starzynski jest popularnym. Gdy zas pokazało się dra- 
zu, iż Dr. Steinhaus ma korzystne pierwszeństwo dawniej rozpoczętej akcyi, 
nie można się było przymać do błędu, lecz trzeba byto urok nieomyl ności 


podtrzymąć zarzutem, iż es WOLĘ Ludności ¿gua be " 


Rozpoczął się terror 


./* 


«uw —rzeciw takiemu postępowaniu 


magistratów Nniektórych nauczyci 


x terror prasy. Wmawia 


iz p.Starzynski jest u Żydów tak popularnym 
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ry „narodowej” tif just własnie jaskrawym dowodem, do cze- 
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stawia wyzej 
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go zdolną jest ta nowa polityka narodowa”, ktora 
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czenie swoim, niz wybor srodkow. Z pewnoscia/f.Starzynski ni 


, niz wy | P.Star: zyczy 
by sobie poparcia syonistów. Co jednak AC PY, 
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ktorzy musieli wiedziec, jak i tym wypadküyich sprzy- 


D 
mierze! 


cy narodowo-demokratyczni, a jednak robocie nie zapobiegli. Opi- 


niathie zapomni tego. 
Gdy terror partyzantki narodowo-demokratyczne} 


okazywał się niedostatecznym, przyzwano na pomoc młodziez Wszechnicy. 
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Rozpoczęła się pajdokratyczna robota pod hasłem pomagania cenjonemu 


przez młodzież profesorowi, broug 


wyżykamy Ukraincom, Kazdy*zas krok wł 


D D D , H 
= ers eem Kate EE AE " 


d 
d 
qd 
q 
q 
d 
c 
< 
d 
P: 


. DCH Meo digne, SC 4 
cora H GG 1 LO terror 


T 


Prasę lwowską i Radę Narodową niepokojono zmyslo- 


nymi telegramami. Tak n.p. wys$any do Sokala przez Radę Narodową Dyr. 


Nowosielecki otrzymał me=uwewe z6Rady Narodowej telegram o aresztowaniu 


zad AL E ori» ta ovy*am "Tb N mni ro Raahe ^ ZY = 
akademika Tyszki; telegram nosił podpis burmistrza Buchefla; okazał sie 
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ka awasema Waoga cerwasia L T hea clea Tami : 
sfingowanym, Zadano usuwania urzędników bez sledztwa, a gdy Namiestni- 


ctwo wydelegowafo Radcę Rozwadowskiego, okrzyczano i jego stronniczym. 


których bezst 


mogł waffic. Ten fakt 


ong : 
Dla pokrycia nieformalnosci, na ktorych oparła się uchwa- 


ła przypadkowej większosci Rady Narodowej i dla usprawiedliwienia wszy- 


A) 


stkich błędów, konieczną była legenda o terrorze Namiestnika. Tej legen- 


dy interecow d ie dadza sobie odebrac a7 za ia i smrzyć beda dalej 
Uy imtveresowanl nie aadzę sobie ode rac, szerzę Ja 1 SZrzyc beaa dalej. 
Ale społeczenstwo musi wiedziec, jakie naduzycia popełnianó dla forsowa- 


nia spo2n ionej kandydatury 


t jak kłamliwemi | 


wiesciani alarmowano opinię. Społeczenstwo musi wiedzieć, 
4 
ze Są í was, ktork za cenę dokuczenia przeciwnikowi got wię tworzyc 
= 
blok ze syonistami. Jest to tasama ręka, która w Złoczowie utorowała 
drogę Breiterowi./Jedynem usprawiedliwieniem byłaby nieSwiadomo$c. 
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Chętnie byśmy w nią Śierzyli, < üyby nam „es nie utrudniano. ke 


Presydyum ^.k.Waniestnictwa. 


wa m w w 


L: 17%.971/pr. ju.» ...grudnia 1912. 


Przesyłki kos. 


/: poufnie - do rak własnych : 


Z kilku stron doszły mie wiadomości ,ze w ostatnich czasach 
nadchodzą do roznych osób, przewaznie włościan w gminach o ludności, 
sympatyzującej z ruchem moskalofi'skim, znaczniejsze, a o tej porze 
zę względu na brak zapotrzebowania niezwykłe transporty kos,przesyła- 

zoe firmy rzekomo ne zgmówienia,zbierane przez ajentów. 

Z tego powodu widziała się nawet c.k.Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie spowodowaną zwrócić na to uwagę podległych Urzędów 
ruchu i stacyj i poleciła im o kazdym takim transporcie zawiadamiać 
c.k.Starostwo pisemnie jeszcze vrzod awizowaniem adresata celem otrzy- 


mania wskazówki, czy posylka ma tyé wydaną adresatowi, czy nie. 


Wobec Logo wzywam Pana Staroste,aby na tę rzecz zwrócił uwage 
Łw razie, gdyby transporty kos przybrały rzeczywiście niezwykłe roz- 
miary, doniósł o tem i o Swoich spostrzezeniach w tej sprawie bezzwłocz- 
Hic Prezydyum c.k.Namiestnictws i wyczekiwał dalszego zarządzenia. 

Poniewaz jednak dotychczas nie stwierdzono, aby transporty 
względnie przesyłki kos zawierały ich liczbę znaczniejsze, a ustawy nis 
żawierają zadnych wskazówek, ani przepisów ,na podstawie których mozna” 
by ograniczyć kupno kos,przeto na razie brak prawnej podstawy do wide. 
nia zarządzenia,aby przesylki zawierające kosy nie były adreaatom 402:- 
azane. - 


C.k.Namiestnik: 


X 


e =. SÉ Lem 
ae Të A erm atrii 
ee 


Prezydyum c.k. Namiestnictwa. 
L: 19194/ pr. We Lwowi 
Przesytka kos.- 


Wszystkim Panom c.k, Starostom Galicyi wschodniej 


udsielem w ślad tutejszego okólnika z dnia 10.grudnia 1912, 


L: 17971/pr. do wiadomości i zastosowania się z wyjaśnieniem, 


że wedug powołanego wyżej okólnika na razie brak prawnej 

podstawy do wydania zarządzenia, aby przesyłek z kosami 

nie wydawano adresatom, należy więc bezzwłocznie odpowiadać 

na awiza urzędów ruchu o przesyłkach kos nie wstrzymując 

ich wydawania do rąk odbiorców. Dopiero gdyby transporty kos 
‘y, wstrzymać należy wydanie prze- 

Prezydyum Namiestnictwa, które 

być wydaną czy nie. 


Namiestnik: 


Odpis. 
C.k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie, 


L: 624/pres. We Lwowie „dnia 27.grudnia 1912.- 
Do Prezydyum c.k. Namiestnictwa we Lwowie. 


Udwołując sie do tamtejszej odezwy z dnia lO.grudnia 
1912,L: 17971/pr. w sprawie przesyłek kos mam zaszczyt 
udzielić w załączeniu odpis tutejszego dalszego okólnika 
wystosowanego do c.k, Urzędu ruchu i Urzędów stacyjnych do 
wiadomości z tem nadmienieniem, że na uwiadomienia podległych 
Urzędów ruchu i stacyj o nadejściu rzeczonych transpor tów 
c.k, Starostwa wedle relacyi tych Urzędów albo żadnych pole- 
ceń nie udzielają albo udzielają je w formie tak nieokreślo- 
nej,że Urzędy kolejowe pozostają w wątpliwości,czy posyłkę 
należy wydać adresatowi, czy też nie.- 

Gdy zaś z jednej strony brak prawnej podstawy do dłuż- 
szego wstrzymywania wydawania tych posyłek, z drugiej zaś 
strony niewydanie przesyłek bez wyraznego zakazu ze strony 
władzy powołanej do tego, narazić może Skarb kolejowy na 
szkodę z powodu niedotrzymania regulaminowego czasokresu 
dostawy, upraszam uprzejmie o polecenie podległym władzom, 
by na każde uwiadomienie Urzędów kolejowych o nadejściu 
tego rodzaju przesyłek, zechciały bezzwłocznie udzielić 
konkretnego zlecenia co do wydawania lub niewydawania prze- 
syłek adresa tom. - 

C.k. Dyrektor kolei państwowych : 


Podpis. 


Odpis. 


7. Dezember 


k.k. Bahnbetriebs- und Behnstationsamter sowie 
Betriebsleitungen in Przeworsk und Neu Łupków. 
Verbot der Ausfolgung von Sensen, Waffen, 


etc. ohne behördliche Bewilligung. :/ 


In der irwagung als sowohl seitens der Dienststellen, 
wie auch der politischen Behörden in dem in rubro bezeich- 
neten Gegenstande nicht einheitiich vorgegangsn wird, sieht 
sich die k.k. Staatsbahndirektion veranlasst, in Abanderung 
der hieramtlichen Diens hle | &§ Dezember, 9,Dezenber 

li,Dezember gleicher Zahl, Nachste les zu verfup 

‘ei Erstattung der Meldungen an die politische 

Instanz uber die Ankunft,der auch gleichzeitig den 
ee ahaaa Sendungen ist 
das Gut mit dem 


falls im Laufe der 


NY: der fraglichen Behorde bekanntzugebenden 


sin rechtsformliche ausdruckliches Aus folgungsverbot 


edachten Ee Behörde an das einschrei= 

tiende k.k. Bahnbetriebs- beziehungsweise Bahnstationsamt 
nicht herablangen sollte, das Gut mangels einer rechtlichen 
Grundlake zur Verweigerung der Ausfolgung dem Adressaten 
ausgefolgt werden wird. 

Falls darauf sin behordliches Ausfolgungsverbot er- 
geht, ist gemass Artikel 51 der Instruktion II,Teil II, 
vorzugehen - sonst aber das Gut dem Adressaten auszufolgen. 

Der k.k, Staatsbahndirektor: 


Podpis. 


KS SW SS 


Der kk Minister des Innern. 


ad Z1: 13386/M.I.ex 1912. Wie n, am 20.Janner 1913, 


Streng vertraulivth 


Polnische Unabhangigkeitsbewegung in Galizien.- 


An 
den Herrn k.k.Statthalter 


Unter Bezugnahme auf die von Euerer Exzellenz in An- 
gelegenheit der Bewegung fur die " Unabhangigkeit Polens " erstatte- 
ten Berichte, beehre ich mich Fuerer Exzellenz mitzuteilen, dass 
ich diesfalls auch mit dem k.und k.Kriegsministerium das Einvernehmen 
gepflogen habe.- 

Wie nun dieses Ministerium erklart, wurden seitens 
der Heeresverwaltung mit einer polnischen sozialrevolutionaren 
Partei im Inlande bieziehungsweise mit den in Galizim bestehenden 
Fraktionen, welche fur die Unabhangigkeit Polens Propaganda machen, 
uberhaupt niemals Verhandlungen gepflogen und auch keinerlei Waffen 
an die Mitglieder dieser Parteien verteilt; 

Wie das Kriegsministerium weiters hervorgehoben hat, 
durfen sich wehrpflichtige Angehorige unseres Staates durch ihre 
Zugehorigkeit zu einer Partei ihrer gesetzlichen Wehrpflicht nicht 
entziehen. Alle wehr- und landsturmpflichtigen Mitglieder der be- 
treffenden Parteien müssen vielmehr im Kriegsfalle zur militärischen 


Dienstleistung einrucken, es sei daher eine Formierung von Banden 


aus Leuten der erwahnten Kategorie ausgeschlossen. - 


Indem ich Euere Exzellenz hievon in Kenntnis setze, 
überlasse ich es Hochdenselben, den etwaigen gegenteiligen Gerüchten 


in geeigneter Weise entgegenzutre ten. - 


ays 


Zugleich setze ich voraus, dass Euere Exzellenz gegen 
die Bewegung fur die Unabhangigkeit Polens auch weiterhin, soweit 
sich eine gesetzliche Handhabe hiezu ergibt, strenge einschreiten 
werden. — 

Hinsichtlich der Unterstutzung der militarischen 
Schiessausbildung der Jugend in Galizien hat das k.und k.Kriegsmi- 
nisterium im Finvernehmen mit dem dem k.k. Ministerium fur Landes- 
verteidigung Folgendes anher eroffnet: 

Die Forderung dieser Bestrebungen ist in Galizien ge- 
rade so- wie in allen übrigen Gebieten der Monarchie insoferne im 
militarischen Interesse gelegen,als den noch nicht wehrpflichtigen 
Personen eine sehr wertvolle militarische Vorbildung vermittelt 
wird.-Entsprechende militarische Vorbildung wird auch durch das 
Wehrgesetz honoriert; die Ferderung aller auf dieses Ziel gerichte- 
ten Bestrebungen gehort in erster Linie in den Wirkungskreis des 
k. k. Ministeriums für Landesverteidigung. Die von militärischer 
Seite ausgedehnte Unterstützung besteht bekanntlich darin, dass die 
für die Ausbildung erforderliche Anzahl von Gewehren und sonstigen 
Ausrustungsgegens tanden vom k.k. Ministerium für Landesverteidigung 
zur Verfügung gestellt werden und die Ausbildung im militärischen 
Schiesswesen unter Heranziehung von militarischen Instruktoren - 
zumeist aus dem Stande der Landwehr _ auf militaroschen Schiesstatten 
erfolgt. Diese Unterstutzung wird uber spezielles Ansuchen sowohl 
den Hoch- und Mittelschulen, als auch den Schutzenverein, die sich 
die Pflege des Jungschutzenwesens angelegen sein lassen, zuteil. 

Da diese Forderung der militarischen Schiessausbildung in 
allen Gebieten der Monarchie nach den gleichen Grundsatzen stattfin- 
det, kann wohl eine generelle Verfugung in Aussicht genommen werden, 
wonach es in Galizien auf die Forderung des Jungschutzenwesens 
nicht mehr anzukommen hatte. Es ware vielmehr Sache der Unterrichts- 
verwaltung, in geeigneter Weise dahin zu wirken, dass poli tis che 
Bestrebungen, die an und fur sich fur die Jugend von schadlichem 
Binflusse sind, an den in Betracht kommenden Schulen unterdruckt 


6 aber, die in Überschreitung ihres sta- 


</. 


werden. Gegen Schutzenverein 


tten 


sta- 


tutengemassen Wirkungskreises sich in staatsfeindlichem Sinne poli- 
tisch betatigen, hatten die politischen Behorden mit der Auflosung 

einzuschreiten, wodurch bei diesen Vereinen die Forderung des mili- 
tarischen Schiesswesens von Seite der militarischen Stellen sofort 

und selbsttatig aufhoren wurde. 

Ruere Exzellenz wollen sonach, falls es erwiesen sein sollte, 
dass einzelne Schutzenvereine als solche tatsachlich in statuten_ 
widriger Weise sich in politischer bezielmngsweise staatsfeindlicher 
Richtung betatigen, mit der Auflosung vorgehen. 

Sollte es sich jedoch in einzelnen Fallen darum handeln, dass 
zwar eine rechtliche Handhabe zum Einschreiten gegen die Vereine 
selbst nach dem Vereinsgesetze nicht vorliegt, dass aber einzelne 
Schutzenvereine, welche im Gemsse der vorerwahnten militarischen 
Begunstigungen stehen, doch zu ihren Mitgliedern hauptsachlich sol- 
che Personen zahlen, welche im offentlichen Leben an der Bewegung fur 
die Unabhangigkeit Polens Anteil nelmen, so dass hiedurch auch der 
Verein kompromitiert erscheint, wollen dies Eure Exzellenz unter 
Anfuhrung positiver Tatsachen dem zustandigen Korps kommando zur 
Kenntnis bringen und zugleich anregen, dass einem solchen bedenklichen 
Vereine die Be guns tigungen solange entzogen werden, als eine Besse- 
rung der betreffenden Verhaltnisse nicht eintritt. 

Gegebenenfalls wollen Euere Exzellenz gleichzeitig mit der Verstan- 
digung des Korpskommandos auch anher berichten. 

Über eine diesfallige Anregung des k.u.k..Kriegsministeriums 
beehre ich mich Eure Exzellenz schliesslich zu ersuchen, hinsicht- 
lich der Bewegung für die Unabhangigkeit Polens sowie überhaupt 
hinsichtlich ähnlicher politischer Stromungen auch die Korpskomman- 
den von Fall zu Fall orientieren und sie über die einschlägigen 
Wahrnehmungen auf dem Laufenden erhalten zu wollen. 

Die beste Gelegenheit wurde sich hiezu vermutlich bei den perio- 
disch oder fallweise im Sinne des h.o. Zirkularerlasses vom 7.Juli 
1911 21.4860/M.I., abzuhaltenden Besprechungen der zivilen und mili- 


tarischen Behorden ergeben. 


Jj 


Uber weitere Wahrnehmungen bezuglich der Unabhangigkei tsbewegung 


wollen Euere Exzellenz auch anher stets berichten. 
Der k.k. Minister des Innern: 


Heinold m.p. 
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Wybory do Ra dy Pań s t wa w roku 1900 


W:ybo ry do Ra dy Pań s twa w rokw 1900. 


l. Z kuryi powszechnej 13/12 1900 
| 2..Z kuryi gmin wiejskich 17/12 1900 
3. Z kuryi miast 20/12 1900 


| 4, Z Izb handlowych i przemysłowych 10/1 1901 
| 5. Z kuryi większych posiadłości 15/1 1901. 


| ad 1 Wybrani z kuryi powszechnej: 
SA A E po sonne); _ 


Okręg sądowy lwów Ernest Breiter 
n p Kraków Ignacy Daszyński 
Wadowice Maciej Fi jak 
Nowy Sącz Dr. Michał Danielak 
Tar nów Dr. ks.Michar Żygoliński 
Rzeszów Antoni Bomba 
sanok Wincenty Jabź o -s ki 
Jarosław Andrzej Wilk 
Przemyśl Dr. Adam Doboszyński 
Stryj Dr. Andrzej Kos 
Brody Paweł ks. Sapieha 
Tarnopol Dr, Tadeusz Niementowski 


Stanisławów Dr. JanWa lewski 


~ 
~ 


Borszczów Mieczysław hr. Piniński 


Kołomyja Stefan Mo j sa-Rosochacki 


ad 2. Wybrani z kuryi gmin wiejskich. 


BiataZywiec dan K u D tek 


Kraków-Wie liczka-Chrzanów. Jan Kaj iy EA 
Wadowice-Myślenice Dr,Franciszek 0 p y de 


Nowy -Sacz-Limanowa- 


Nowy- Targ-Grybów Jan Potoez ek 
Bochnia-Brzesko Micha 0 1lszew s k i 
Ropezyce-Mielec-Tarnobrzeg Franciszek Krempa 
Rzeszów-Kolbuszowa Tomasz Schajer 
Łańcut-Nisko Stanisław hr, Komorowski 
Jasło-Gorlice-Krosno Leon Pastor 
Sanok-Brzozöw-Lisko Jan hr. Po t1 oo k i 
Przemyśl-Dobromil-Mościska Paweł Tyszkowski 
Jarostaw-C ieszanów ks, Tomasz WxXazowski 


Sambor-Stary Sambor- 


Turka-Rudki Julian G Iizgo we ki 
Stryj-Żydaczów-Drohobycz Karol hr. Dzieduszycki 
KaXusz-Dolina+Bóbrka JulianR omańczuk 
Lwów-Gródek-Jaworów Teofil Me runowie z 
Żółkiew-Rawa-Sokal Dr. Michał Korol 
Brody- Kamionka Aleksander Barwinski 
Złoczów-Przemyś lany Henryk Weiser 
Brzeżany-Rohatyn-Podhajce Bazyli d &wors ki 


Stanisławów-Bohorodczany- 
Nadwórna-Tłumacz Ks. Kornel Mandyczewski 

. 7 ; ^ x D < . 
Kołomyja-Kosów-5niatyn Dr.dan-Dłużań ski 


Zaleszczyki-Borszezów- 


Horodenka Antoni. 0 h-&.m. 1 € e 
Buczacz-Czortköw Maryan br. Błazowski 
Trembowla-Husiatyn Adam hr. Gołuchowski 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat Dr, Emil Gładyszowski 


ad 3. Wybrani z kueyi miast 


Lwów Dr. leonardo P ig t.a koi 


Tadeusz Romanowicz 


/ 


. / LJ 


Kraków Jan Hg t ter 


W e 


Dr. Ferdynand Weigel 


Biała-Nowy Sącz-Wieliczka Wilhelm Binder 
Tarnów-Bochnia Stanisław Stojafowski 
Jarosław-Rzeszów Dr, Michał Grek 
mOoOr=-vovryj-vr»onoDyCz Ur.uusvaw ROSZKOWSKI 
Tarnopol-Brzeżany Dr.Ludwik Ówikliński 
Stanisławów-Tyśmienica Paweł Stwiertnia 
Kołomyja-Buczacz-Śniatyn Dr. Natan Seinfeld 
Brody-Złoczów Dr. Emil Byk 


ad 4, Wybrani z Izb handlowych i przemysłowych: 


Lwów Jakób Pipes-Poratyński 
Kraków Dr. Arnold Rappaport 
Brody Dr. Henryk 2.0.14 8 0 4 e 


ad 5, Wybrani z kuryi większych posiadłości: 


" 


Kraków-Chrzanów Antoni hr, w œo dz io ki 
Wadowice-Biata- 

Żywiec-Myślenice Herman Czecz Lindenwald 
Bochnia-Wieliczka-Brzesko Józef P o powsk i 


Tarnów-Pilzno = 


Dąbrowa-Mielec Władysław 5 t rus zk i e w icz 
Nowy Sącz-Jasło-Lima- 

nowa-Nowy Targ-Gorlice Dr, Piotr. Górski 
Rzeszów-Strzyzów-Kolbuszo- 


wa-Nisko-Łańcut-Tarnobrzeg- 


Ropczyce Dr. Adam Jędrzejowicz 
Przemyśl-Jarosław | Kazimierz hr, Szeptycki 
Sanok-Dobromil-Lisko- 

Brzozöw-Krosno Włodzimierz Gniewosz 


Sambor-Stary Sambor- 


n 
P 
m 


Turka-Drohobycz-Rudki Dr. Stanisław So z a: 


Jaworów-Mościska-Ciesza- 


nów Dr, Włodzimierz Kozłowski 
Żółkiew-Rawa-3okal Dr. Stanisław Starzyński 
Lwów- Gródek Dawid Abrahamowicz 
Złoczów-Kamionka-Brody Apolinary Jaworski 


Brzeżany-Przemyślany- 
Podhajce Julian br. BXazowski 
Rohatyn«Bóbrka Seweryn Henzel 
Stryj-Żydaczów-Dolina- 

Kałusz Eugeniusz Abrahamowicz 
Stanistawéw-Bohorodczany- 

Tłumacz-Buczacz Wojciech hr. Dzieduszycki 
Kołomyja-Kosów-Sniatyn- 

Nadwórna-Horodenka Dr, Henryk Wielowiejski 
Zaleszczyki-Borszczów- 

Husiatyn-Czortków Władysław Wi ktor Czaykowski 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat - 
Trembowla Mi 


N y b BECK "mz um e in i a 


ja 
vn 
e 
© 


ad l. Z kuryi pówszechnej: s 


31/10 1905 


Stanisławów Hieronim R.v. Wierzchowski w miejsce 


Dra. Jana Walewskiego 


ad 2, Z kuryi gmin wiejskich 


18/11. '1902 


Stryj-Zydaczéw-Drohobyez Henryk hr. Starzeński w mie jsce 


Karola hr, Dzieduszyckiego 


następuje arkusz 2. | 


arkusz 2- 
ad 3, Z kuryi miast: 
10/10 1901 
i WX. SB 
Kraków Dr, Ignacy Pe te len z w miejsce 
Dra. Fgrdynanda We igla 
12/5 3902 
Lwów Dr. Stanisław Głąbiński w 
miejsce Tadeusza Romanowicza 
Tarnoptl-Brzeżany Dr, Władysław Du lę b a w miejsce 
Dra.Ludwika Ćwiklińskiego 
icz 28/3 1906 


Tarnów-Bochnia Dr. Roger br. Battaglia w miejs 


ce Dra.ks, Stanisława Stojałowskiego 
14/9 1906 


Brody-Złoczów Dr. Józef Gold w miejsce Dra.Emila 


Byka 
.i7/10 1906 _ 


Kraköw Tpmasz 5 o 4 t y s i k w miejsce 


ad 4. Z Izb handlowych i przemysłowych: | 


| 
| Jana Rot te ra 
25/11 1904 


Lwów Dr. Godzimir Małachowski 
— | w miejsce Jakóba Pipesa-Poratyńskiego 


ad 5, Z kuryi większych posiadłości: 


30/9 1902 


Jaworów-Mościska- 
Cieszanów Dr. Włódzimierz Kozłowski 


| w miejsce Dra.W.K ozłowskiego 


fe 21805 


Jaworów-Mogciska- 


Ciaszanów 


Aleksander ks.P on iñs K 1 


w miejsce Włodzimierza Kozłowskiego 


20/10 1903 


Wadowice-Biała-Żywiec- 


Myślenice 


` 


Dr. Michał Bobrzyński w miejsce 


Dra. Hermana Czecza Lindenwalda 


12/12 1904 


Złoczów-Kamionka-Brody Władysław Gniewosz w 


miejsce Apolinarego Jaworskiego 


10/3 1905 


Stryj-ŻydaczówsDolina- 


Kałusz 


Dr. Włodzimierz Kozłowski w miejs- 


m 


ce Eugeniusza Abrahamowicza 


_31/10__1905 


Kraków-Chrzanów 


Dr, Antoni Górski w miejsce Anto- 


niego hr, Wodzickiego 


21/2 1906 - 


Tarnopol-Zbaraż-Skałat- 


Trembowla 


Stanisław hr. P rn un WET 


. . . 8. 
w miejsce Michała Garapicha 


3/4 1906 _ 


Nowy Sacz-Jasto-Gryböw 
Limanowa-Nowy Targ- 


Gorlice 


Frydryk August hr.Breza w miejsce 


S 
Dra. Piotra Górskiego 


ie js- 


jsce 
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Wy b or y doRa dy Pań st wa w roku 1907 


do 93 , 55, 56, 62, 67 = 70,- 
dla pierwszego wyboru 14/5 

dla ewentualnego wyboru 

drugiego względnie dla 

wyboru ściślejszego 21/5 

dla ewentualnego wyboru 

trzeciego względnie dla 

wyboru ściślejszego 28/5 

dla ewentualnego wyboru 


$ci$lejszego 4/6 


II. Okręg Nr. 35 - 42, 54, 57, do 62, 64 do 66.- 


a/ 


b/ 


c/ 


d 


dla wyboru pierwszego 17/5 
dla ewentualnego wyboru dru- 
giego względnie dla wyboru 
ściślejszego 24/5 
dla ewentualnego wyboru 

trzeciego względnie dla 

wyboru $ci$lejszego 3175 
dla ewentualnego wybora ści- 
$lejszego 7/6 


III, Okreg Nr. Ledo 14, 19. 87, e 


a/ dla wyboru pierwszego 17/5 


b/ dla ewentualnego wyboru $ci- 


$lejszego 24/5 


e/ e 


lY. 


Okreg Nr. 


15 do 18, 20 do 26,28 do 31,33, 


dla wyboru pierwszego 
dla ewentualnego wyboru $ci- 


ślejszego 


Wy b-r Anm 1i 


RR 


Dr. Godzimir Małachowski 
Ernest Breiter 

Dr. Herman Diamand 

Dr. Stanisław Głąbiński 
Dr. Franciszek Tomaszewski 
Dr. Józef Buzek 

Józef Hudec 

Dr. Walenty Staniszewski 
Tadeusz Sikorski 

Edmund Zieleniewski 
Ignacy Petelenz 

Dr. Adolf Gross 

Dr. Herman Liebermann 
Paweł Stwiertnia 

Rudolf Gall 

Dr. Roger br, Battaglia 
Henryk Kolischer 

Dr. Stanisław Łazarski 
Dr. Witołd Mora-Korytowski 
Dr. Ludomir Germann 

Dr. Leon Biliński 

Dr. Adolf Dietzius 

Dr, Michał Bobrzyński 
Leon Pastor 

Wincenty Jabłoński 
Wojciech hr. Dzieduszycki 


Dr. NatamLówenstein 


Okręg 28/ Jędrzej Moraczewski 


i 29/ Dr. Władysław Dulęba 
" 30/ Stanisław Starzyński 
p 31/ Adolf Stand 
" 32 Stefan Moysa-Rosochacki 
RK. aa Dr, Józef Gold 
" 34/ Dawid Abrahamowicz 
" 35/ Stanisław Stohandel 


zastęp. Jacenty Rzepecki 
Ks. Andrzej Szponder 
zast. Wojciech Małocha 
s 36/ Ludwig Dobija 
zast. Józef Matusiak 
Ks. Stanisław Hanusiak 
zast. Michał Marek 
" 37/ Andrzej Średniawski 
zast. Michał Baścik 
Marek Łuszczkiewicz 
zast. Dr. Antoni Banaś 
" 38/ Antoni Pawluszkiewicz 
Zast. Edward Krupka 
Maciej Fijak 
zast, Dr. Adam Doboszyński 
> 39/ Józef Ptas 
zast. Jan Pucher 
Ks. Kazimierz Reszótko 
E zast. Wojciech Pawlikowski 
" 40/ Dr. Franciszek Bujak 
zast. Ks. Stanisław Zastawniak 
Franciszek Wójcik 
zast. Jan Tatara 
0 41/  * Ks, Stanisław Stojałowski 
zast. Piotr Jaworski 
Adam Ruebenbauer 


zast. Michał Rudnik 


Okręg 42/ 


" 43/ 


tt 44 / 


" 46/ 


" 48/ 


" 49/ 


Michał Olszewski 
zastępca Wincenty Witos 
Ks, Dr. Michał Żygoliński 
zast. Ludwik Tyrka 
Jan Siwuta 
zast. Adam Krężel 
Józef Staniszewski 
zast, Jan Babicz 
Jakób Bojko 
zast. Dr. Józef Moskwa 
Ks, Adam Kopyciński 
zast. Józef Miodonski 
Franciszek Krempa 
zast. Władysław Osowski 
Wojciech Wiącek 
zast. Franciszek Kostyra 
Antoni Paduch 
zast. Andrzej Baran 
Tomasz Szajer 
zast. Wojciech Sikora 
Józef Jachowicz 
zast. Marcin Marcinowski 
Andrzej ks. Lubomirski 
zast. ks, Władysław Tryczyński 
Tomasz Ciągło 
zast. Jan Cieluch 
Stanisław Potoczek 
zast. Józef Kubisz 
Jakob Madej 
zast. Aleksander Mordawski 
Ks. Zygmunt Męski 


zast. Adam Karaś 


następuje arkusz 2- 


arkusz 2. 


Okręg 50/ 


ski 


tt 5 


€) 
2/ 


C 
W 


54/ 


56/ 


57/ 


Jan 


Jan 


Stapiński 
zastępca ks, Jan Szczerbiński 
Harnyk 


Zeg 
zast. Tomasz Swierad 


Włodzimierz Kuryłowicz 


zast. ks. Roman Czaykowski 


Bar tXomiej Fiedler 


Zast. Adam Pytel 


Antoni Bomba 


DT. 


v 
AS, 


zast. Włodzimierz Pruc 
Stanisław Biały 

zast. Stanisław Marin 
Stefan Onyszkiewicz 


zast. Dr. Daniel Stachura 


Franciszek Mleczko 


zast. Szczepan Pater 


Semen Wityk 


Jan 


zast. Hrehory Seńkuś 
Zarański 


zast. Julian Giżowski 


Julian Romańczuk 


Dr, 


he 


Ks. 


Dr; 


Ks, 


D / 


zast, Dr. Micha4 Kociuba 
Mikołaj Łahodyński 
zast, | -------- 
Cyryl Trylowski 
zast,Józeüczuk Jura Sołonejczuk 
Tytus Wojnarowski 
zast. Pawło Lawruk 
Eugeriu.sz Oleśnicki 
zast, Dr. Stanisław Dniestrzański 
Bazyli Dawydiak 


zast. Dr, WXodzimierz Dudykiewicz 


Okręg 58/ 


wx. Sap 
v 60/ 
H 61/ 
7 62/ 
" 64/ 
y 65/ 


Dr, Teodor Okuniewski 
zastępca ks. Dr. Jan Smolny 
Dr. Włodzimierz Ochrymowicz 
zast. Bazyli Stefanyk 
Dr. Lew Baczyński 
zast. Martyn Koroluk 
Dr. Eugeniusz Lewicki 
zast. Stefan Tańczakowski 
Wiaczesław Budzynowski 
zast. Dr, Włodzimierz Zahajkiewicz 
Dr. Henryk Gabel 
zast. Longin Cegielski 
Grzegorz Cegliński 
zast. Zachary Skwarko 
Dr, Wtadystaw Czaykowski 
zast. ks. Dr. Jan łabuda 
Dr. Micha4 Korol 
zast. Jan Ho4owka 
Dr, Stanisław Dniestrzański 
zast. ks. Jan Kiprian 


Władysław Dębski 


Dr, Mikołaj Chlibowicki 

zast. Gabryel Mulkiewicz 
Kg - Józef Polis 

zast, Dr. Longin Ozarkiewicz 
Antoni Maślanka 


Zast. --- 


„Dr. Dymiter Marków 


zast. Teodor Procyk 
Dr. Eugeniusz Petruszewicz 


zast. Dr. Michał Olejnyk 


Okręg 66/ Dr. Kost -Lewicki 
zastępca ks, Andrzej Pełeński 
Tymoftej Staruch 
zast. Hryńko Komariański 
O Dr. Włodzimierz Kozłowski 
zast. Marcin Ochap 
Dr. Danyło Stachura 
zast. Józef Janiów 
"  68/ Jacko Ostapezuk 
e zast, Kuba Iwańków 
Jan Zamorski 
zast, Franciszek Sobolay 
" 69/ Dr. Aleksander Kolessa 
zast. ks. Iwan Hordyjewski 
Dr. Artur Mahler 
zast. Dr. Józef Braun 
Y 70/ Michał Petrycki 
zast. ks. Michał Czaczkowski 
Eustachy Zagórski 
zast..Dr. Stanisław Bieniowski 


Okręg 23/ dnia 9/7 1908 
Dr. Antoni Górski w miejsce Dra.Michata 
Bobrzyńskiego 
8 1/ a/ dla wyboru pierwszego 7/9 1908 
b/ dla ewentualnego wyboru 
$ci$lejszego 11/9 1908 
wybrany: Dr. Gustaw Roszkowski w miejsce Dra. 


Godzimira Małachowskiego 


Wa 


Okręg 34/ a/ dla wyboru pierwszego 30/6 1909 
b/ dla ewentualnego wyboru ściślejszego 6/7 1909 
Wybrany: Franciszek Biesiadecki w miejsce Dawida 
Abrahamowicza 
Bkreg 26/ a/ dla wyboru pierwszego 30/6 1909 
b/dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego 6/7 190° 
Wybrany Dr. Aleksander hr, Skarbek w miejsce Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego 
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Wybory do Rady Państwa w roku 1911, 
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I.Okr$g Nro.8d012,16,18,19, 20, 21;.23, 24. 
a./ dla pierwszego wyboru 13/6 1911 
b,/ dla ewentualnego wyboru drugiego 
względnie dla wyboru ściślejszego 21/6 " 
II.Okręg: Nre.35 do 50 i52. 
a./ dla wyboru pierwszego 13/6 
b./ dla ewentualnego wyboru drugiego 
względnie dla wyboru ściślejszego -21/6 " 
c./ dla ewentualnego wyboru trzeciego 
względnie dla wyboru ściślejszego 28/6 " 
d./ dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego ao 
III. Okręg: Nro.1 do 7,13,14,15,17,22,2540 34. 
a./ dla wyboru pierwszego 19/6 " 
b. dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego 26/6 " 
IV. Okręg+ Nro.51,53 do 70. 
a./ dla wyboru pierwszego 15/6: * 
b./ dla ewentualnego wyboru drugiego 
względnie wyboru ściślejszego 26/6 " 
c./dla wyboru trzeciego/:ewentualnego:/ 
względnie dla wyboru ściślejszego 3/75 
d./ dla wwentualnego wyboru ściślejszego 6/7" 
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WIBR ANI,» 


Okręg 1/ Hipolit Śliwiński 
tal Ernest Breiter 
i 34 Dr. Herman Diamand 
it Ags Dr. Stanisław Głąbinski 
" 5.7 Dr. Aleksander Lisiewicz 
LACEY Be Dr, Józef Disk 
" (Ped Józef Hudec 
CEN M4 Dr. Julius Leo 
" 9. / Dr. Zygmunt Marek 
€ 39.7 Edmund Zieleniewski 
nol Ignacy Daszynski 
HZ TRU Dr. Adolf Gross 
" 13 Dr. Herman Liebermann 
* 34 Edmund Rauch 
* 15,7 Rudolf Gall 
E Dr, Tadeusz Tertil 
Be Jan Kleski 
ELI S Dr. StanisZaw Lazarski 
x 19,/ Dr. Witold Mora-Korytowski 
* 201 Dr. Ludomir German 
ZO Dr. Leon Bilinski 
" 22./ Ignacy Rychlik 
* - 23,7 Dr. Ignacy Rosner 
" 24,/ Dr. Władysław Jaworski 
*  25,/ Wincenty. Jabłonski 
R 85.7 Dr. Władysław Steslowicz 
JE VES Dr. Natan Lowenstein 
"- 28.) Jędrzej Moraczewski 
Ar 917 Wacław Zaleski 
m. 50,7 Dr. Ignacy Steinhaus 
LEE EN Dr. Henrák Kolischer 


fa 


B7/ 


38/ 


38/ 


40/ 


41/ 


42/ 


Bernard Stern: 
Ernest Breiter 
Alftéd Halban 
Dr, Ignacy Wróbel 
Zastępca Ks, Józef Łobczowski 
Jan Zaraüski 
Zast, Edward hr. Mycielski 
„Jan Kubik 
zast. Jan Zabuda 
Ludwik Dobija 
zast Antoni Chrapkiewicz 
Andrzej Średniawski 
zast Frydryk Cgepiel 
Dr. Antoni Banaś 
zast, Jan Modelski 
Cezar Haller 
zast, ks. Misha? )Grudzitiski 
Józef. Rusin 
zast. Dr. Kazimierz Służewski 
Józef Ptas 
zast. Jan Pucher 
Stanisław Śmiłowski 
zast. Jan Biedroń 
Zygmunt Klemensiewicz 
zast, ---- 
Nłodzimierz Tetmayer 
zast. Józef Serczyk 
Jan br. Gótz-Okocimski 
zast. Kazimierz Bałtażiński 
Adam Ruebenbauer 
zast. Władysław Kunze 
Wincenty Witos | 
zast. Filip Włodek 
Dr, Antoni Matakiewicz 


zast. Karol Kostelecki 


YE 


Okręg 43/ Mikołaj hr. Rey 
zastępca Jan Siwula 
Michał Jedynak 
zast. Tomasz Dyło 


dum CT Andrzej Kędzior 


zast. Dr. Zygmunt Mrowec 


Jakób Bojko 
zast. Stanisław Szpak 
p 45/ Zygmunt hr. Lasocki 
zast. Henryk Dudek 
Jan Bis 
zast. Błażej Filar 
" 46/ Klaudyusz Angermann 
zast. Piotr Kawalec 


Antoni Lewicki 


zast, Ks. Eugeniusz Okoń 


t 47/ Andrzej ks. Lubomirski 


zast. ks, Władysław Iryczyński 


Józef. Jachowicz 
zast, Wojciech Marek 
" 48/ Jan Potoczek 
zast, Józef Maciuszek 
Wincenty Myjak 
zast. Paweł Malik 
R 49/ Władysław Bługosz 
zast, Konstanty Laskow 
Jakób Madej 
zast. Leon Gajewski 


" 50/ Jan Stapiński 


Ski 


zast, Wincen£y Manierski 


Franciszek Lyszezasz 
Zast. Wojciech Bal 


" 51/ Dr.Stanisław Biberstein 


Starowie jski 


zast. Dominik Pawłowski 


Włodzimierz Kuryłowicz 


zast ,ks.Roman Czayk 


owski 
Arkusz 2 następuje 


Arkusz 2 


Okręg 52/ 


un 
4 
= 


Dr. Stanisław Biały 
zastępca Wojciech Feliks 
Antoni Bomba 
zast, Franciszek Gliwa 
Dr. Aleksander hr. Skarbek 
zast, Ks. Józef Watulewicz 
Ks. Stefan Onyszkiewicz 
zast. Anatol Kiszakiewicz 
Semen Wityk 
zast. Iwan Jaculak 
Bronisław Osuchowski 
zast, Stanisław Ostaszewski 
Julian Romańczuk 
zast. Iwan Grabowieński 
Dr, Mikołaj Łahodyński 
zast, Dmytro Klufinski 


Dr. Cyryl Trylowski 


y» 


Zé 


t 


st. Semen Walichnjowski 
Paweł Ławruk syn Semena 
zast. Jurko Mełnyczuk 
Dr. Eugenüüsz Oleśnicki 
zast, Dr. Longin Cegielski 
Leon Lewicki 
zast. ks, Ostap Nizankowski 
Dr. Teofil Okuniewski 
zast. Dr. Hieronim Kalitowski 
Wasyl Stefanyk 
zast, Iwan Radula 
Dr. Lew Baczyński 
zast, Martin Koroluk 
Dr. Eugeniusz Lewicki 


zast, Dr. Włodzimierz Janowicz 


Okręg 60/ Wiaczesław Budzynowski 
zastępca Dr. WXodzimierz Baczyński 
Władysław Serwatowski 
zast. Władysław Jankowski 
a 61/ Dr. Władysław Czaykowski 
zast. Władysław Grzędzielski 
Grzegorz Cegliński 
zast, Dr. Włodzimierz Zahajkiewicz 
a 62/ Dr. Stanisław Dniestrzański 
zast. Jan Kochanowski 
Kazimierz Wysocki 
Zast. Bolesław Krokowski 
" 63/ Władysław Dębski 
zast. Ks. Antoni Wojnarowizz 
Włodzimierz Siengalewicz 
zast, Dr. Teodor Wanio 
H 64/ Dawid Abrahamowicz 
zast. Teofil Merunowicz 
(s. Józef Folis 
zast. Dr. Włodzimierz Baczyński 
T 65/ Dr. Dymitr Marków 
zast. Włodzimierz Kuryłowicz 
Dr. Eugeniusz Petruszewicz 
zast. Stefan Nazarewicz 
" 66/ Dr. Kośt Lewicki 
zast.ksiądz Andrzej Pełeński 
Tymoteusz Staruch 
zast. Dr. Włodzimierz Baczyński 
Ji 67/ ` Dr. Włodzimierz Kozłowski 
zast, Bdmund Galik 
Dr. Longin Cegielski 


zast. ks. Emilian Pohorecki 


Se 


Okręg 68/ Dr. Izydor Hołubowicz 


zastępca Szymon Sydoriak 
Jan Zamorski 
zast, Franciszek Sobolak 
" 69/ Dr. Aleksander Kolesaa 
zast. Eustachy Jurczyński 
Hr. Jerzy Baworowski 
zast. Mieczysław Bogdanowicz 
er 70/ Michat Petrycki 
zast, ks. Włodzimierz Winiarski 
Adam hr, Gołuchowski 


NE zast. Jan Godek 


Uyrbeory. a rnunpeitnia 340.8 


Okreg 27. a/ dla pierwszego wyboru 28/11 191 
b/ dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego 6/12 1911 
Wybrany: Dr,Natan Lówenstein w miejsce tego samego 
Okręg 33/ dla wyboru pierwszego 28/11 1911 
b/dla ewentualnego wyboru ściślej- 
szego 6/12 1911 


Wybrany Henryk Reises w miejsce Ernesta Breitera 


Okręg 21. a/ dla pierwszego wyboru 2/5 1912 
i b/ dla ewentualnego ściślejszego 9/5 1912 
Wybrany: Dr. Roman Krogulski w miejsce Dra.Leona 


Bilińskiego. 


jusammenstellung. 
ah]! en A ps le Ini verse tats rąfacany Ritter vor Roszicowsk O11 
L."aDnl06Z1rK. L.UNIVETSI1LBALSDI )168S0I (L LST v | ROSZKOWSKI, LIL» 
^ ] 4 
Vemo: Le 
2.Architekt Śliwiński ,fortschr.Demokrat. 
N > l.Redakteur Breiter ,/ :parteilos:/ 
2.Freiherr vc jattaglia,poln.Demokrat. 
3.Dr.Ernest Adam,Nationg Jemokrat. 
ds c „Dr.Diamand ,Sozialdemokrat. 
2.Dr.otand,Zionist. 
" Y E de le Niscenhbahnminist "Yahidsk 
4, .S.E.der Herr Eisenbahnmninister _Dr.Lfabinski. 
a.Dr.ilyrostek,sozialdemokray, 
" ma ań als alot ms T, M ams ci emt Matin Nam iw 
R L.Gymnasialdirektor Dr. lomaszewskı ,Nation.-Vemoxr. 
2.Advokat Dr.Lisiewiez,fortschr.Demokrat. 
6. bs |.Universitatsprofessor Dr.Buzek, Nation. -Demokr. 
2.Direktor der Gewerbeliga Joseph Olszewski ,polni- 
scher Demokrat. 
3.Ingenieur Hausner ‚Sozialdenokrat,. 
Te ; l.Direktor der Krankenkasse Hudec,Sozialdemokrat. 
2.Bisenbahnbeanter. Yaresch,Nationaldemokrat. 
NACE Sa L.Stadtprasident Dr.Leo,polnischer Demokrat. 
) d I. Dr. Sikorski P krat 
d .Dr.Sikorski,Demokrat. 
.Advokat Dr.Doboszyıiski,polnischer Demokrat. 
a Bd |.Ingenienr Zieleniewski „polnischer Demokrat. 
Lis; <= 1,Dr.Petelenz,polnischer. Demokrat. 
2,Redakteur. Daszyiiski,Sozialdemokrat. 


12.Wahlbezirk. 1.Advokat br .Adol f Gross,/:parteil 


149 " ya T wera œ EA hav mt ` 1 + c 1 ao + 
LJ. „UT.nermann Liepermann,odozialdemokrat, 
¿.Bahndirek tor | Dr.Adam,Na tion aldemo krat. 


14. E |.Eisenbahninspektor Paul Stwiertnia,polnischer 
Demokrat. 


2.Edmund Rauch,polnischer Demokrat. 


15, is 1.5.5.Ladislaus Ritter von Duleba,polnischer Demokr. 
2.Johann Gall,Nationaldemokrat. 


9;Dr,Btand, Zi onist. 


O» 


6. L. Bur; 'ermeister Dr.Tertil ‚Nationaldemokrat. 


7 1 R ^ A 4 gea Lee A 1 e Dam > 
17, L.Burgermeister Dr.Kleski ,polnischer Demokrat. 


18, " | Advokat Dr .Tazarski ‚perteilöser Demokrat. 


19 Ç L.S.E.Witold Kórytowski ,Konservativ. 
6.valinenrat’ Nindakiewicz ,Nationaldemokrat. 


3.Dr Bobrowski „Sozi alder nokrat, 


20, IR Hofrat Dr.German, polnischer Demokrat. 

el. d 1.8.8 „Bitter von Biliński ‚Konservativ. 

GH js La uymesialdirek tor Dr.Rychlik,p oln.Demokra L. 
P D 1.Ministerialrat Dr. le ne V Rosner ‚I conservativ. 


e " 1 T 


24. | Universi tatsprofessor 


I 
z 
~ 
= 


T jaworski ,K conservativ. 


ao. " ].Vinzenz Jabłoń SK AdYOKAĆ „1 lationaldemok ret. 


ef, > l.Graf Alexander Skarbek ,Nationaldemokrat. 


2.Dr.Bigismund Lewakowski ‚Volkspartei. 


el. yA 1.Dr.Natan Loewenstein,polnischer Demokrat. 


e.Ignatz Hosżówski; Russop! mate! 


1 


22 Wahlbezirk. 1.Moraczewski,Sozialdemokrat. 
2 Gerichtsprasident Misiński,/:parteiliche Richtung 
unbekannt :/ 


/ 


3,Advokat Dr.Artur Goldhammer,poln.Demokrat. 


29. $ 1.S.E.der Herr Minister Ritter von Zaleski ,Konservat. 
ze k l.Dr.Ignatz Steinhaus,¿dvokat aus Jasło ,Konservatlv. 
31. 2 | Gutsbesitzer ADS an deca Demokrat. 
2.Dr.Buber,Advokaturskandidat ,Sozialdemokrat. 
dT. Potruszewicz, ukrainische Partei. 
See " l.Advókat Dr.Landesberg,polnischer Demokrat, 
33: N i ermeister aus Złoczów Dr.Gold In. De rat. 
Ek l.Universitatsprofessor aus Lemberg Dr.Halban,Kon- 
seryativ. 
35, j L.P.Stojarowski,christl.sozial. 
2.Ignaz Wróbel,Zisenbahnbeamte. 


3.0berbergrat Zarański,polnischer Demokrat, 


4,Sigismund Żuławs ki ,Sozialdemo krat, 


36. Ą l.Landwirt Dobija ,christl.sozial. 


2.Burgermeister aus Oświęcim Maysel,poln.Demokrat. 


ATS a l.Landwirt Średniawski, Volkspartei. 


2.Graf Bobrowski, Konservativ. 


dów " l.Landwirt Fijak,christl.sozial. 
2.Kaufmann Krupka,National - Demokrat. 


3.Apotheker Szczepański ,Volkspartei. 


39 $ l.Lańdesserichtsrat Dr.Ptaś ,National-Demokrat. 
o , 


„a 2.P,Rzeszódko, Centrum. 
€ 


3.Gymnasialdirektor DE, Krotoski, chris stl.Demokrat. 


39.Wahlbezirk. 4.Landwirt Orzeł, Volkspartei. 


" Ge Curué, 


R n C " 
O. AI ól , 


40. k l.Landwirt Wójeik,Volkspartei. 
£.Dr.Kasimir Szczepański ,Volkspartei. 


J,Redakteur Daszyński ,Sozialdemokrat. 


41. : l.Dr.Adam Ruebenbauer ‚Volkspartei, 
£.Advokat Dr.Bardel,Volkspartei. 


3.Freiherr von Goetz,Konservativ. 


‚Landwirt Witos,Volkspartei. 


y 
tv 
" 


a.Landesgerichtsrat Matakiewicz,Konservativ. 


Landwirt Yuka Nationaldemokrat: 


3 ! an Awi Q w Vr ra nn Lei 
43. : l.Landwirt Siwula ‚Volkspartei. 
2. k otaniszewski ;Volkspartei. 
3. N Babicz,Fronde der irtei. 
A N H nat Vans Volkenart 
t4. l.Hofrat Kędzior ‚Volkspartei. 
Anas R n 
«.Lanawirt Bo ^ 
n o SE EN LA 
45, 7 l.Graf Lasocki ,Volkspartei. 
z.Landwirt Wiącek ,Nationaldemokrat. 
46. 4 --000 --- 
54 t ] eer N r e ap ^ F aic 
47, | L.Furst Andreas Lubomirski,Konservativ. 
"e 1m T +] ui E Val oar d 
«.Landwirt Jachowicz,Volkspartei. 
i A ED MESES Souris LA 
48. d L. Landwirt, Ciagto,Volkspartei, 
1 T mir Nat} ny Jl ern else 
a.lngenieur Bednarek ‚Nationaldemokrat, 
J.P ‚Hnatyszak ‚Rus 
49, l.Landtagsabgeordneter Długosz,Volkspartei. 
7 In niel HZ 6.3 lr nuwe lea Mationaldan okrät 
GLNZENIEUT 48 | KOWSKI „NALIONALLEMOKTAL, 
2 M a Le A X "1 c 1 arr 1a] 
3.P.Meski,christl.sozial. 


2.Johann Gruszeck ki. Volksschule! rer ,Nationaldemokrat. 


2.Wladimir 


- 
" 
) 
t 
o 
s 
D 


Le œ l.Dr.Stanislaus Biaty,Volkspartei. 
„Landwirt Bomba,Yolkspartei. 

Di. 8 1.P .Onyszkiewicz ‚ukrainische rtei. 
j.Watulewióz,Konservativ. 
3.Iwen Kulézyceki,Rüssophile. 

54, v l Redakteur Semen Wityk,ruth.Sozialdemokrat. 
2.Richter Ignaz Hoszowski „,Russophi le. 
3.Advokat Dr.Joseph Kruszyński ,Altruthene. 

553 W l.Julian Romaíezuk,ukrainische Partei. 
<. Gewęs .Gymnagiallen mrer.Geciów, Rugsophile. 

56. a L.Advokat Dr.Trylowski,ukrain.radikál. 
2.Landwirt Skwarko ‚ukrainische Partei. 
9.Richter Guła ,Russophile, 

DT. x l.Advokat Dr.Oleśnieki ,ukrain.Partei. 
a.P,bawydiak,Altruthene. 
3.Dr ,Dudykiewicz,Russophile, 

98, j 1. Theophil Meérver THER Sozialdenokrat. 


59; s t.Dr;Baczyński ,ruth.radikal: 


2.Dr ‚Eugen bewicki ukrainische 


60. ł.Gutsbesitzer R:viSerwatowski;Konservativ. 
j Ministerialbeamte Wladimir R.v.Gniewosz,Konservativ. 


e 


3.Bezirksrichter Orski ,Nationaldemokrat. 


6l.Wahlbezirk. 1.Advokat R.v.Czaykowski ‚Konservativ. 
e.Gerichtsrat Grzędzielski ,poln.Demokrat. 
3.Jaworski,Volkspartei. 
+.Dr.Gzerluszezekiewiez Russophile. 

62, d 1.Advokat Dr.Stanislaus Dniestrzański ,ukrain.Partei. 
a.Dr.Korol,Altruthenę. 
3.5emen Łebeński ,Russophile, 

63. v l.Bezirksrichter Siengalewicz,ukrain.Partei. 
e.Dr.Demetrius Markow,Russophile. 
3.Dr.Hlibowicki ,Altruthene. 
4.Gerichtsrat Debski,Nationaldemokrat. 
5.Gutsbesitzer Adam R.v.Treter,Konsérvativ. 
6.Poznatiski ‚Volks; artei. 

Ee CH l.Hofrat Dr.Rydygier,/:Centrum ? :/ 
2.P .Folis ‚ukrainische Partei. 
3.Niaczesfaw Jaworski ,Russophile. 
4,Redakteur Dabski,Fronde der,Volkspartei. 
5.Nikolaus Hankiewicz,ruth.Sozialdemokrat. 


"Euler 1,Dr.Eugen Petruszewic2,ukrain.Partei. 


2,2 „Iwan Kostecki ,Altruthene. 


"np " 


66. 1.Dr.Kost_Lewicki,ukrain.Partei. 
a.P.Kornel Senyk,Russophile, 


de Dr. Jan Hozer,Fronde der Volkspartei. 


TL TS l.Gutsbesitzer Jampolski,Fronde der Volkspartei. 


2.Dr.Longin Cegielski ,ukrain.Partei. 


68. è l.Nikolaus, Podhajny,Russophile, 


aż .Dr.Isidor Hołubowicz;ukrainische Partei. 


ver 
U 


Ce 


68.Wahlbezirk. 4.Jacko Ostapczuk,ruth.Sozialdemokrat, 
, 
e. 5.Joseph Zamorski ,Nationaldemokrat. 


n1 


Baworowski ‚Konservativ. 


695 7 l.Graf Georg 
2.Universitatsprofe essor Dr.Kolessa,ukrain.Partei. 


3.Landwirt Iwanus ,Russophile. 


P l.Graf Adam GoXuchówski,Konservativ. 
2.Lehrer Bieniawski ‚Nationaldemokrat. 
3.Petrycki ‚ukrainische Partei. 
4.Teodor Gissowski ,Russophile. 


5.Dr.Wladimir Temnicki,ruth.Sozialdemokrat. 
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w roku 1901. 


Wybory se jmowe wro k u 1901 


WA obne 


Gminy wiejskie 5/9 

Gminy miejskie 11/9 

Izba handlowa 12/9 

. Wielkie własności 17/9.- 


> ww Dä H+ 


ad 1. Wybrani w gminach wiejskich.- 


Biała Franciszek K r a m a roz yk 
Bóbrka Stanisław hr. Mycielski 
Bochnia Zdzisław Włodek 


Bohorodczany. Aleksy Barabasz 


Borszczów Mieczysław hr. Borkowski 
Brody Aleksander Barwiński 
Brzesko Jan Got z - Okocimski 

Bree żany Kazimierz Traczews ki 
Brzozów Zdzisław Skrzyński 

Buczacz Artur Za eu TI IE KA 
Chrzanów Andrzej hr, P.otocxki 
Cieszanów Jan Gn oa 2 6k i 

Czortków Stanisław Rudrof 

Dąbrowa Ke, Antoni Mi lezk16W*ić sz 
Dobromil Paweł Tyszkowski 

Dolina Ks. Teodor: Bohaczews ki 
Drohobycz Ksenofont Ochrymowics 
Gorlice Władysław Płocki 

Gródek Adolf Da. - Br UR AE E 

Grybów Michał Huza 

Horodenka Antoni Teo. .doroewie.2 
Husiatyn Adam hr, Gołuchowski 


Jarosław Jerzy Ye Ozartorysk1 


Jasło Ks. Karol Krementowski 
Jaworów Jan br. "Se pt ro ki 
Kałusz Dr, Adólf Wurst 


Kamionka str. Stanisław hr, Badeni 


Kolbuszowa Janusz hr. Tyszriewies 
Kołomy ja Roman kn. Puzyna 

Kosów Filip m8 1.8 ki 

Kraków Ks, Andrzej Szponder 
Krosno Jan 3 L'A pins ki 

Łańcut Bolesław Żardecki 

Limanowa Antoni’ hr, "od zio kl 

Lisko Antoni $i & rue 

Lwów Teofil Merunowic sz 

Mielec Franciszek Krempa 

Mościska ' Stanisław Stadnicki 
Myślenice Kazimierz ks, Lubomirski 
Nadwórna Ks. Kornel Mandyczewski 
Nisko Dr, Klemens Kosthe im 

Nowy Sącz Stanisław Potoczek 

Nowy Targ Dre Jan Bednarski 

Pilzno Tytus B u.jnowski 

Podhajce Edmund Lityński 

Przemyśl Dr. Władysław (Czajkowski 
Przemyślany Roman hr. Potocki 

Rawa ruska Ks. Wiktor Ma z ikiewicz 
Rohatyn Dr. Andronik Mogielnicki 
Ropczyce Adam Jędrzejowie z 
Rudki Stanisław B a l 

Rzeszów Tomasz S c ha je r 

Sambor Feliks Sozeäüski 

Sanok Włodzimierz Truskolaski 
Skałat Leon hr, r Pairan dX e 

Sniatyn Stefan Mojsa Rosochacki 


Sokal Wincenty K ra iń.s.k i 
Stanisławów Jóżef Huryk 

Stary Sambor Stanisław Agopsowic z 
Stryj Dr. Eugeniusz 0 leśniceki 


Tarnobrzeg Zdzisław hr. Tarnowski 


Tarnopol Julian hr. Korytowski 
Tarnów Eustachy ks. Sanguszko 
Tłumacz Jan Urbański 

Trembowla Jerzy hr. Baworowski 

Turka Michał Glidziuk 

Wadowice Ks. Stanisław Stojatowski 
Wieliczka Wiktor Skołyszewsk i 


Zaleszczyki Tadeusz © ieński 


Zbaraż Dmyter Ostapezuk 
Złoczów Apolinary Jaworski 
Żółkiew Michał Korol 

Zydaczöw Stanisław Pawlikowski 
Żywiec Wojciech Szwed 


ad 2. Wybrani w miastachs- 


Biała Dr. Stanisław Łazarski 
Brody Oktaw Gala 

Drohobycz Leonard Wisniewski 
Jarosław Dr. Władysław Jah l 

Kołomyja Kazimierz Witosławsk i 
Kraków Jan Federowicz 


Dr. Władysław Leopold Jaworski 
Dr. Juliusz Leo 
Jan Rotter 
Lwów Jakób Bojko 
Micha4 Michalski 
Tadeusz Romanowicz 
Dr, Leonsrd P iet a k 
Dr. Godzimir Msłachowski 


Dr. Tadeusz Rutowski 
GEN 


Nowy Sącz Dr, Julian Dan Ss} ¢. Se 


Przemyśl Dr, Leonerd Tarnawski 
Rzeszów Dr. Stanisław Jabłoński 
Sambor Dr. Franciszek Tomaszewski 
Stanisławów Bra Leon BT EI 8-8 k-i 

Stryj Dr, Filip Frne bt mea D 
Tarnopol Emil Michałowski 
Tarnów Adolf Waykinger 
Brzeżany-Złoczów Dr. Stanisław Schatze l 
Bochnia-Wadowice Dr, Ferdynad Me i ss 
Gorlice-Jasło Zygmunt Jaworski 
Sanok-Krosno Kazimierz Lipiński 


Pódgórze-Wieliczka Franciszek Ma ryewski 


ad-3. Wybrani z Izb handlowych. - 


Brody Dr. Natan Lowenstein 
Kraków Arnold Porada Rappaport 
Lwów Dr. Henryk Kólisoeher 


ad 4, Wybrani z większych posiadłości ziemskich, - 


Brześany Mieczysław Onyszkiewicz 

stanisław Wy branowski 

Dr. Józef „W.e reszoezyński 
Czortków Wadysław Czajkowski 

Karnel- Pay ge ru 

Kazimierz H,orodyski 
Kołomyja Leszek Cieński 


Mikołaj. K.r.2 y s z.t ofowicsc 


Së 


następuje arkusz 2.- 


Q 
1 


Kraków Kazimierz hr. Bad eni 
Michał Bobrzyński 
Piotr 66 rs k i 
dësst Milewski 


Władysław Struszkiewicz 


Franciszek Pas zkowsk i 


Lwów Dawid Abrahamowicz 
Nowy Sącz Tadeusz Pi lat 


Antoni Mars 

Przemyśl Włodzimierz Kozłowski 
August Gorayski 
Dr.iładysław Kraiński 


Rzeszów Stanisław Dabski 


stanisław Jędrzejowie z 


Sambor Stanisław Niezabitows ki 
Dr. Tadeusz Skarxykowsk i 
Albin Rais k i 

Sanok Kazimierz Laskowski 


Jan Trzec i e sk i 


Mieczysław Urbański 
Stanisławów Stanisław Brykczyński 

Wojciech hr, Dzi e duszyecki 
Stryj Klemens hr. Dzieduszycki 

Franciszek Rozwadowski 
Tarnopol Dr. Jan Vivien 

Eustachy Zagórski 

Michał Garapich 
Tarnów Józef Męciński 

Jan Hupka 

Stefan Sękowski 
Złoczów Władysław Gniewosz 

Oskar Schnell 


Kazimierz hr. Badeni 


h e D . D . 

Żółkiew Andrzej ks. Luboni reki 
Dr.Tadeusz Starzyński 
Stanisław Białoskórski 


um 


Wybory uzup e ł+hn la ją © © , 


ad 1. z kuryi gmin wiejskich. 


15/10 1903.- 


Tarnów Filip Wło dek w miejsce Eustachego ks. 
CR WTA SES 
14/6 1904.- 
Lisko Antoni B t a ru c h w miejsce Antoniego 


S-ta ruaa 


Bohorodczany Alexsy Barabasz w miejsce tego samego. 


Brody Ks.Teodozy Ef inow icz w miejsce Ale- 
ksandra Barwińskiego 
Dolina Ks. Teodor Bo hace zew sk i w miejsce 


tego samego 


Rawa ruska  Ks.Wiktor li az i k i e w i e z w miejsce tego 


samego 
Żółkiew Dr. Michał Korol w miejsce tego samego. 
Rohatyn Dr. Andronik Mogielnicki w miejsce 


tego samego. 


Stanisławów Józef Hu ry k w miejsce tego samego. 


Stryj Dr. Eugeniusz 0 leśni e k i w miejsce tego 
samego. - 
Zbaraż Dymitr Os tape zu k w miejsce tego samego. 
_ 15/11 1904. - 
Jasło Ks.Adam Weso li ski w miejsce Karola 


Krementowskieg o.- 


10/7 1905. 


Złoczów-Zborów Kazimierz 0be r ty ńsk i w miejsce 
Apolinarego Jaworskiego 
20/6 1906. 
Sanok Włodzimierz Kuryłowicz w miejsce 


Włodzimierza Truskolaskiego 


E 


_ 15/1 1907. 
Borszczów Tadeusz Czajkowski Golejewski w miejsce Mieczy- 
sława hr. Bo rkow skiego 
24/1 1907 
Stary Sambor Jan Jaworski w miejsce Stanisława 
Agopsowicza 
919 1307 
Turka Dr. Józef Hanczakowski w miejsce 
ks. Michała Glidziuka 
Zbaraż Andrzej Szmigiel ski w miejsce 
Dymitra Ostapeczuka 
ad 2. z kuryi miejskiej. 
18/9 1902. 
Gorlice-Jasło Adam hr. Skrzyński w miejsce Zygmunta 
Jaworskiego 
15/9 1904. 
Lwów Dr.Stanistaw Głąb iń sk i w miejsce 
Tadeusza Romanowicza 
31/10 1905. 
Gorlice-Jasło Ks. Leon Pas to r w miejsce Adama hr. 
ef ey 2-6 k 2.8 £0 


o 


7/6 1906. _ 


Biała Dr. Roger br. Battaglia w miejsce Dra 
Stanisława Łazarskiego 
1/11 1906 
Biała Rudolf Lukas w miejsce Dra Rogera br. 
Bact WAR 
Krakow Dr. Walenty Staniszewski w miejsce 


Jane ROG tera 


18/12 1906 
Kołomy ja Jan K l e sk i w miejsce Kazimierza 


Witosławskiego. 


Kë 


3/9 1907 | 


Lwów Stanisław © iuche i ńsk i w miejsce 
Michała Michalskiego. 


ad 3. z Izby handlowej i przemysłowej 
. 8/3 1907. _ 
Kraków Józef Sare w miejsce Arnolda Porada 
Rappaporta 


ad 4. z większych posiadłości ziemskich 
20/11 1901. 
Złoczów Wincenty Gno i ń sk i w miejsce Kazimierza 


hr, Bad orn iio g Ò 


17/9 1903 


Brzeżany likořaj To ros i ew i e z w miejsce Stani- 
sława Wybranowskiego 
21/6 1906 
Kraków Karol Czecz w miejsce Dra Piotra 


Górskiego 


Żółkiew Stanisław Starzyński w miejsce Dra 


Tadeusza Starzyński eg Ge 


Wyb o ry se jm o w e w roku 1908 


- oS z 
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Wybory se jmówe w roku 1908 


l. Gminy wiejskie 25/2 
2. Gminy miejskie 2/3 
3. Izba handlowa 3/3 
4 


. Większe własności 6/3 


_ad l. Wybrani w gminach wiejskich 
Biała (ts. Stanisław Stojatowsk it. Xe IA 
Bóbrka Stanisław hr, Mycielski S 
Bochnia Dr, Antoni G 6 rski 
Bohorodczany Dr, Bogdan Krynick it 
Borszczów Dr, Tadeusz C zaikowski Golejewski 
Brody Dr. Włodzimierz Dudykiewicz 
Brzesko Dr, Szymon Be rnadzikowski 
Brzeżąny Tymoteusz Staruch 
Brżozów Zdzisław Akrzyński | 
(Dr. Henryk Stanisław hr, Bade i 
x bin z.e Lad 


Chrzanów [Andrzej hr. P otoockiJjZ4uv Ar. A 


Buczacz 


Cieszanów Kazimierz J a m po 8 EA 
Czortków Artur Zarmba C ie lecki 
Dabrowa Jakób Bo J-K o 

Dobromil Władysław Czajkowski 
Dolina Stefan Zipser 


Drohobycz Franciszek hr, Zamo X SKS 


Gorlice Władysław Długosz 
Gródek auelt br. Bota ate ki 
Grybów Jan Cieluch 

Horodenka Antoni Teodorowie z 
Husiatyn Iwan Kiwe luk 


/ 


WIO 


Jarosław Witotd ks, © zartoryski 


Jasło Dr, Franciszek Stefczyk 

Jaworów (San br, Bzeptyck i) rm Ko here 
Kafusz Dr, dan k'urow*iec 

Kamionka Stanisław. hr. Ba d e n i pam, 


Kolbuszowa Dr. Ja-nusz hr, Tyszki ewiecz 


Kołomyja Michał M yron ek Ze teg 
Kosów Jan. T r 8032 

Kraków Franciszek P't'ak 

Krosno ISB 848.0 KE. 

Limanowa Jan Ma r 82884 kow ie s 

Lisko Antoni 5 ta fue h 

Lwów Teofil Me runow i cz 

Łańcut Bolesław Zarde:cki 

Mielec Andrzej -Krę-d z.i o r 


Mościska  Zacharyasz S kwarko 
Myślenice Andrzej ks. Lubomirski 
Nadwórna Iwan Sandulak 

Nisko Jan Bis 

Nowy Sącz Wincenty My jak 

Nowy Targ Dr. Jan Be dna'r's ki 
Pilzno Adam K rę że l 

Podhajce Michał Sodomora 
Przemyśl Władysław ks. 5 a pie ha 
Przemyślany Roman hr, Potocki 

Rawa ruska Ks. Antoni Kotpaczkiewicz 
Rohatyn Dr. Kość Lew icz i 

Ropczyce Micha Jedynak 


Rudki Aleksander hr. Skarbek 
Rzeszów Jan Wa śsung 

Sambor Feliks $0zański 

Sanok Tadeusz Wrzesniowsk i 
Skatat Dr, Léon hr, Pm A ski 


Śniatyn Stefan M ojsa Rosoc hoa d kel 
Sokal Dr, Wincemty Kraiński 


Stanisławów +łazarz Winnie Zu K 


SA 


Stary Sambor 
Stryj 
Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Tarnów 
Tłumacz 
Trembowla 
Turka 
Wadowice 
Wieliczka 
Zaleszczyki 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew 
Żydaczów 


Żywiec 


Zygmunt Lewakowski 


2 DH x n P 7 
Dr. Eugeniusz Ole $nick i) ku lem 


Zdzisław hr, T ar mn 0 w:8 ki 


Paweł Dumka 
Wincenty Witos 
Dr. Iwan Ma kuch 


Jerzy hr. Baworowsk i 


(Dr. Józef Hańczakowsk Ana. 


WË 
Antoni 


Wiktor 


Styta 
Skoty'szewski 
Tadeusz Cienski 

Oleksa Krysowaty 
Henryk Weiser 

Dr; Michal. k o r 0-1 

(ks. Kornel ,5.e:n y k) b Belay: 
Wojciech Szwed 


ad Z. Wybrani w miastach 


Biała 
Brody 
Drohobycz 
Jarosław 
Kołomyja 


Kraków 


Nowy Sącz 


Karol Haempe l 
Oktaw ST ER 
Dr. Adfred Bal ban 


Dr. Władysław Jahl 


Jan X d $5 K 1 
Dr. Ernest Bandrowski 
Dr. Ignacy Landau 

Jan Fw dw ro wr SS 

Dr, Juliusz Le o 
Dr. Ernest A da m 

Br. Roger: br, Battaglia 
Staniszaw © Tuce is aki 
Dr. Stanisław Głąbiński 
Dr. Natan Loewe ns te in 
Rut owe ki 


Dra Witozd ko ry yt 6 w 9 k 1 


Tadeusz 


/ 


e] * 


Przemyśl Dr. Franciszek Doliński 


Rzeszów Dr. Stanisław Jabłoński 
Sambor Dr. Franciszek S o bole w ski 
Stanisławów Dr, Leon. 8.3.12 2.83 

Stryj Dp Iillp SE ¢ bt w un 

Tæ nopol Emil Michał óowsk i 
Tarnów Dr, Tadenss T ert 11 


3 


Brzeżany-Złoczów Dr, Stanisław Schatze 1 
Bochnia-Nadowice Ferdynand Ma j ss 
Gorlice-Jasło Ks. Leon Pastor 

Sanok-Krosno August Gorayski 
Podgórze-Wieliczka Franciszek Maryjewski 


Brody Dr. Stanisław Rittel 
Kraków Józef Sare 
Lwów Dr, Henryk K o l les ehe r 


ad 4. Wybrani z większych posiadłości ziemskich. 


Brzeżany Mieczysław Onyszkiewicz 
Aleksander Krzeczunowie z 
dr. Jozef Weraszo a ya ki 
Czortköw Adam hr, © 64 A e how 8 k i 
Kornel Paygert 
Kazimierz Horodyski 
Kołomyja Leszek Cieński 
Dr. Mikałaj Krzysztofowiez 
Kraków Dr, Michat Bobrzyński 
Karol G zee z 
Jan G o t z- Okocimski 
Dr, Władysław Jaworski 
Dr, Józef Mi le wski 


Antoni hr, Wodzicki 


następuje arkudz 2.- 


arkusz 2, 


Lwów Dawid Abrahamowicz 
Nowy Sącz Władysław Głębocki 
Dr. Tadeusz P i la t 
Przemyśl Grzegorz ks, C za r to ryski 
Włodzimierz Kozłowski 


7 


ra ús k i 


Dr. Władysław K 
Rzeszów Dr.,Stąnisław Dabs k i 

Dr. Stanisław J ędrzejowice z 
sambor Stanisław Nie zabitowsk i 


Albin Ra js i 


k 
Dr, Tadeusz S kał kowski 


sanok Kazimierz Laskowski 
Jan,Przec i eski 
Mieczysław Urbański 
Stanisławów/Stanisław Brykczyński 
Wojciech hr, Dzi e dusz yc ki 
Stryj Julian br, Brun ice ki 
bitanisław hr, 5 tea d nicki 
Tarnopol Jan Vivien 
Michał Garappich 
Juliusz hr, Kory ft ows ki 
Tarnów Józef Męciński 
Dr, Jan Hupka 
Stefan S ę kowski )j* 
Złoczów Dr. Kazimierz hr, Badeni 
Władysław Gniewosz 
Oskar SS ¢ hin e 1 1 
Żółkiew Andrzej ks, Lubomirsk i 
Dr. Stanisław Starzyński 


Zdzisław Obertyńsk We 


_z gmin wiejskich: 


_21/7 1908. 


Chrzgnów Edward hr, N yc ie ls k i 'w miejsce An- 
drzeja-hr, Po t oe kiego 
al 
6/9- T910 
Stryj Dr. Eugeniusz Pet ruszewie z wmiejs 


ce Dra. Eugeniusza 0 le śniekiego 


19/12 1911 


Biała Dr. Stanisław Łazar sk i w miejace 
ks, Stanisława Stjałowski e go 
1/4 1912 
Żydaczów Ks, Ostap Nizankowski v miejsce 
ks, kornela Se ny ka 
30/1: , 1913 
Jaworów Iwan Kochanowski w miejsce Jana 
hr, 8zeptyck i ego 
Kamionka Stanisław Henryk hr. B a d e n i w miejsce 
Stanisława hr. Badeniego 
Turka Teodor Rozankows ki w miejsce 


Dra. Józefa Hańczakowśskiego 


ad "2. Z gmin miejskich: 


3/9 1909 


Stryj Dr. Stanisław R.v. Du 1e ba w miejsce 


Dra Filipa Fruchtmanna 


/ 
./ s 


/ 


Gorlice-Jasło 


Stryj 


ad 4. z większych pósiadłości ziemskich. 


` 


Dr. Ludomir Germann w miejsce 


ka, Leona Past or a 


Marceli. M-i s'i ú s-k i -w miejsce 
Dra. Stanisława R.v. Du 1e by 


11/2 1913 _ 


Józef Ne uma nn w miejsce Stanisława 


Ciuchcińskiego 


Przemyśl 


Nowy Sącz 


Sanok 


Stanisławów 


Sambor 


Tarnów 


3/4 1908. 


Dr. Ignacy Rev. De mb o w sk i w miejsce 
Grzegorza ks. Czartoryskiego 


23/4 1909, 


Dr. Antoni Ma r s w miejsce Władysława 
Gite Book i ege 
. le/7 1909 


Stanisław R.v. Starowiejski w miejsce Jana 
Trzecieskiego 
Wiktor Władysław Czaykowskiw 


miejsce Wojciecha hr. D z i e d uszyckiego 
— 6/8 1909 


Stefan hr. Komorows k i w mie jsce 


Dra.Tadeusza Skazkowskiego 


SACH 1910 


Jan K o no p ka w miejsce Stefana Sekows- 


kiego 


d 


7/12 1911 


Kraków j miejsce Karola 


Stanisławów Dr. Józef M i | k i miej Stanisława 


Kraków Dr. Stefan R.v. 5 y x j w miejsce 
M 


Dra. Józefa M i 


17/1 


Paweł ks. p i a w miejsce Zdzisława 
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Nr. 52. 
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Tarnowie, 


zaufania 


zXonkowie 


Bernadzikowskiego. 


poświęcił gorące wspomnienie 


romadzeni 


7 kE 
p.Wysłoue 
de Y =" 


amar 
4c mach 


u prusac 


twierdzili osnowę 


następnym numerze. 


powodu sumy, na 


do pierwszej po 
pod 
wych i parlamentarnych 
łalności poselskiej, tudz 
id 


posłów 
Nad tem : 


na przyszłość, 
prawozda 
trwała 
Bar del 

Dabs ki 


Bojko, 


z Korezyny, Dr. 2 Krakowa 


woda z Jagielnicy, 


słouch ze Lwowa, poseł 


nobrz 


"sk iego, 


kiego, Cholewicki z Brzeskiego, 


nak z Ropczyckiego, pos 


Friedel ze Śląska. Treśc 


Z > 
$p.Henrykowi 


h odczytał 


odezwy, 


miosek Stapińs 


niem roz winęł a 


pięć godzin. Przemawiali: 


ze Lwowa, 


Ba 


Bartmiński z Brzozowskiego, 
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ptani powołano do prze- 


Przewodniczący Bojko 


Rewakowiczowi i Wy- 


= 
tua? 


aż A 3 x ry D 
pamięć tycn Zuch przez 


Zmar p1 
1d oweór 
Zgromadze ni 

osobnym ar tykule 


1 


kiego przerwano obrady 


południu. 


Imieniem posłów sej mo- 


d 1 Nrawnrñanie 
iski sprawozdanie 


kre ślił szczegółowy plan działania 


się szeroka dy skusya, która 
r. Moskwa z Dąbrowy, 
, prof. Baścik z Myślenie, 
prof „Młynek 


Jasie 


n 


D Mięsowicz 
Woje- 
Tarnowa, Wy- 

1 


elskiego, Ossowski z Tar- 


z Wadowic- 


Korzeniowski z 
Jedy- 


, Franc, 


Ostrowski z pos 


ski, poseł Średnia wsk 


ać nie moze my, albowiem 


sprawie 


obrady były poufne. Owocem tych obrad była mstępująca uchwała: 
działalności P.S.L. w parlamencie przyj mu 


HIU = 
je się z uznaniem do wiadomości i wyraza dla parlamentarnej poli- 
tyki p.S.L. zupeł 


nie. 
Zjazd z uznaniem zatwierdza w szcz gólności tektyke 
ludowców w parlamencie co do porommiewania się Klubu 
z Kołem polskiem w sprawach nerodowych i krajowych i wzywa Klub 


Ludoweöw 


p Q 


P.S.L., aby - jk dotąd - w 


ZO 
aU- 


sprawach narodowych i krejowych po 
stawał z Kołem polskiem w kontakcie celem - o ile możliwe - jedno- 
| litego w tych sprawach postępowania w parlamenc ie. 


III. Zjednoczenie obu klubów parlamentarnych 


| 
| 
| nastąpić tylko za uchwałą kongresu P.S.L 


stąpi w czasie, kiedy Wydział łącznie z Klubem posłów 
P.S.L. uzna za stosowne - i jedynie pol warunkiem, aby solidar- 
ność we wspólnym klubie nie krępowała srobody w obronie intere- 
sów wyborców. Gwarancye w tym względzie muszą dać stosowne posta- 
| nowienia statutowe zjednoczonego klubu. 

ij IV. Polskie Str nnictwo Ludowe, stojące na stra zy interesów 
lubu pracującego, musi czuwać nad tm, aby warstwa włościaństwa, 
stanowiąca 4/5 części ogółu ludności kraju, nie doznawała upo- 
śledzenia w swych sprawach, lecz na rómi z inneni war 
stosownie do sve 


Pod wz 


stwami i 
si liczby i znaczenia narodowego była traktowana. 


ględem praw wyborczych nowa a dynacya państwowa uczyniła 
w znacznej mierze zadość temu słusznemu postulatowi. Obecnie 


przychodzi kolej na Sejm krajowy, aby przy re formie wyborczej 


uznał zasadę równości warstw społecznych. 


Dopóki ustawa wyborcza krajowa krz ywdzi n»jszersze warstwy 
ludowe, posłowie ludowi w parlamencie nie mogą się jednoczyć 


lami gmp uprzywilej owanych w kraju, 


Jakkolwiek bowiem Koło polskie skłeda się obecnie z posłów, 

wybranych przez powsze chne i równe głosowanie, przewodnią jego za- 

solidaryzowanie się z wszystkiemi uchwałami Sej mu kra- 

jowego, a zatem przyjmuje ono odpowie dzial ność takze za stm owis ko 

Sejmu w sprewie reformy wyb œ czej i tego stanowiska musi bronić, 
di 


Posłowie ludowi w parlamencie centralnym muszą netomiast dązyć 
do zupełnego równouprawnienia politycznego ludności, a wogóle 
wobec uchwał Sejmu reprezentującego tylko mniejszość społe- 
czeństwa, powinni zachować zupel nie w lną rękę. 
Ziazd wyraża nadzieje, ze Sejm uchyli przeszkodę do zjedno- 
4 Jaza wyr: za n Zie ję, ae ye} m uc ny 1 p ac we Le U Zjem 


czenia się obu klubów polskich w parlamencie przez krajową ref or- 


mę wyborczą sprawiedliwą, nie czyniącą krzywdy najliczniejsze Jj 


Poniewaz jednak pojawiły się projekty reformy, które zmie- 
Cx. 


a A w A Ar "3 warm bank eo at RI E ad ^ APR iin ^ 
rzaja do ogromnego pokrzywdzenia ywłościaństwa, Zjazd oświadcza 


ze zgłoszone w Sejmie przez Klub ludowców postulaty minimalne 


uwaza za ostateczną granicę kompromisu, ze niespełnienie przez 
Sejm tych umiarkowanych i słuszrych postulatów lub tez - gdyby 


reforma wyborcza nie mog 


ła być uchwalona - przeprowadzenie pod 


1 


presyą wyborów sejmowych będzie dla Polskiego Stronnictwa Lud o- 


wego wyzwaniem do bezwzględnej walki," 


o 


Obsz rng dyskusyę wywołała dalsza sprawa organizacyi Ludo- 


wego Towarzystwa Asekuracyjnego w kilku słowach omówił 


Stapinski stosunk stronnictwa do Banku parcelacyjnego, a wreszcie 
przedstawił potrzebę organizacyi rolniczej. 

Po wyborze sądu rozjemczego dla spraw osobistych zamknął 
obrady poseł Bojko, a Stapiński prosił o wytrwałą pracę dla 
dalszych zwycięstw Stronnictwa, a w szczególności dla zw% ięstwa 


przy wyborach sejmowych.- 


PRZYJACIEL LUDU 


d : Eee gäe 
z dnia 16. lutego 1908 Nr. 


© 


masy ludo 


W e . 


Tama + 
Nawet 
ustawy, wydzierano mu przemocą, przekupstv l podstępem, 


wzmocnić przewagę i panowanie tych, którzy juz w ustawach mieli 


rzywile jowane. 


ny politycznie i zgnębiony społecznie lud 


D 


aby się wyzywić, na 


1 utrudnieni: 


wyborcze, 


Bezlitosnie ząda! L chdopa podatku z krwi i mienia. 
się uczył słuzby krajowi, plwano na niego, obrazano 


o 


wami i bito po 


przychodził płacić podatki, kazano chłopu całymi dniami 


wystawać, popychano i za drzwi wyrzucano. 


lud pograzony w ciemnocie; lecz gdy szkoły tworzono, 


kZedano na oczy ludowi także ciasne okulary, aby mógł widzieć 


b5- 


tylko jedną wskazaną drogę, która wiodła do uległości i słuzal- 
" € E U o 


Lue 


twa. Natomiast broniono dostępu dla swobodnej oświaty, która uczy, 


L av y 


| sl 


jak nalezy rozumieć i wykonywać prawa obywatelskie, wpaja poczu- 
nia W łasn a zarazem rozhndra six 1 0 ho te 1 camO- 
C16 WA: ej odnoś Sei a & Ac razem rozbuaZza slię 1 ocno E ao samo 


8 


dzielnego myślenia i radzenia o sobie i swoich potrzebach. 


Nawet głęboką pobozność i zywe przywiązanie do wiary ojców 
wystawiano częstokroć na cięzką i gorzką próbę. Gdy lud sie burzył 


i buntował przeciw bezprawiu i ponizaniu, prawiono jemu o z 


i harmonii społecznej, a nie Zn: Goen bodaj równie gorących i 
równie ostrych słów i środków potępienia dla tych, którzy czynili 

ni esprewiedliwog6, którzy krzywdzili i draznili swojem postępowaniem 
uciśnione i zaniedbane rzesze ludowe, Gdyby na tej drodze zedania 


usilnie o 


m 


c i i > FSO ER AT PE PEM 
i wymierzania sprawiedliwości, starano się szczerze 


zgodę i harmonię społeczną, obeszłoby się zapewne bez takiej wal- 


» 


ki, jaką podjęło i przeprowadziło Polskie stronnictwo Ludowe. 
D Poem Are we lee ZADÓWINAĆ, Edy 
sie ches sprawiedliwie oesenic i 
rawdziwie zrozumieć dotychozasBoNw 
" 


działa nos ć naszego Stren ni etwa 


o 


> 


Więc konieczną, narzuconą była ludowi ostra walka. Nie było 
innego wyjścia, jak tylko własną siłą, 


targać te nieznośne pete, które lud krepowaty i ubezwładniały, 


Więc poruszyliśmy, zwołaliśmy i poprowadziliśmy lud polski do 
walki politycznej o jego prawa i jego stanowisko w narodzie - 
do walki twardej i długiej. Trzeba się było nieraz mocno kurczyć 


i całą siłę pręzyć, aby rozluźnić i wreszcie zrzucié te więzy 
społeczne, jakimi lud był omotany na wszystkie strony. Trzeba się 
było przebojem przedzierać, odcinać niekiedy na oślep, bronić 

z całym wysiłkiem, podniecać walczące zastępy, szeregować i za- 
cieśniać, nawet cofać i ponownie atakować, utrzymywać karność, 
tępić tchńrzostwo i krzepić ducha, gdzie słabnąć poczynał, 


a 


Stosunek do duchowieństwa. 


Walka jest walką; nie mogło się obyć bez ofiar. Padały więc 
nieraz pociski nawet tam, gdzie nie były wymierzone. Nigdy nie 
było zamiarem Polskiego Stronnictwa Ludowego, aby na szkodę nara- 


./ . 


ciwnil 


J L > = - R "E s 
owy stosunek do duchowieństwa. Broniliśmy sie 


uv, jakiem jest jego religija katolicka i pta- 
o, gdy byliśmy 
nani i zagrazani w naszej walce politycznej. Jesteśmy prze- 


ami wszechwładztwa duchowieństwa w narodzie, uwazamy za 


dliwe dla kościoła i dla duchowieństwa jęgo nadmierne mięsza- 


12 


się do spraw j walk politycznych, ale chcemy oddać duchowieńs twu, 


lud OW 


sie säusznie nelezy, aby takze ludowi było oddanem, co jet 


10 E 


Stosunek do innych tw. 


a/. Stosunek do konserwatystów. 


Celem podjętej przez lud walki nie była ślepa zemsta, nie była 


nierozsądna chęć zniszczenia i wytępienia przeciwnika, lecz za- 


warcı 


kr: jo 


e korzystnego pokoju. Pokoju potrzeba obu stronom i całemu 


wi, aby można było wszystkie siły skierować ku energicznej i 


zapobiegliwej pracy ekonomicznej i oświatowej, jakotez ku obro- 


nie naszych ogólno-narodowych interesów. 


Tu w 


da ch 


Ale nie | może być mowy o pokoju na niekorzystnych warunkach. 


kraju, w jego polityce, w jego reprezentacyi i w jego rzą- 


musi lud otrzymać tyle miejsca, ile mu się należy ! podług. 


siły i słuszności. Chcemy GE dla pracy i działania - 


nie dla spokoju ! Gotowiśmy także do dalszej walki, gdyby 


nam nie dano tego, co się nam sprawiedliwie nalezy. Nie natośmy 


dwadzieścia lat walczyli i trudzili się, abyśmy po odniesionych 


ZWy Gi 


przyj 


ęstwach dali się czemkolwiek wykwitować. 
Domegamy się wciąż przedewszystkiem d: obrej, możliwej do 


ecia reformy ordynecyi wybo rczej. Musimy dostać powszechne 


wybory, tak, izby ogół ludności, zarówno biedniejszy jak i bo- 


gatsz 
tów w 


znacze 


zy głosował bezpośrednio i tajnie. Przytem zaś ilość manda- 


włościańskich musi odpowiadać dzisiejszej sile liczebnej i 


niu stanu | włościańskiego. 


nawcze 


albo 


inter 


Powtóre musimy otrzymać wszelkie gwarancye, ze władze wyko- 
kraju nietylko nie będą działać przeciw interesom ludu 

je lekceważyć, lecz że owszem, postępować będą w duchu 

esów ludowych, że popierać będą te zabiegi i reformy gospo- 


Ww 


darcze i oświatowe, które uznamy za konieczne do podniesienia 
materyalnego dobrobytu i obywatelskiej oświaty ludu włościań- 
skiego i małomieszczański ego. 


T 


Irzecim koniecznym warunkiem pokoju jest to, aby partya dotad 
dzierząca władzę, wyzbyła się stanowczo myśli i pokusy ponownego 
zapanowania nad ludem, ochoty do wprzagania go w swój rydwan i kie- 
rowania nim podług swej woli i swoich interesów. Lud włościański 
>nowi 3/4 części ogółu ludności krajowej, więc ani on sam, ani 


jego organizecya polityczna nie mogą być przyczepka do innych 


interesów, nie mogę być ogonem innych partyj. Polskie Stronnictwo 


ludowe zachowa tedy zupełną niezależność i samodzielność tak 


w orgenizacyi politycznej, jak i w swoich postanowieniach. Chcemy 


jedynie zakończyć proces z naszym sąsiadem z prawej strony, jeżeli 
nam odda zagarnięte pole, abyśmy je swoim piastowskim pługiem 
przeorali i uprawili na swój i całego kraju pozytek. 


b/. Stosunek do demokratów. 


Lecz niecha jze nam teraz sąsiad z bagia strony, od miasta, 
nie próbuje naszego pola zagarniać i uszezuplac, bo mu go nie 
damy i rychło go przepłoszymy. Nie mamy wcale chęci ani zamiaru 
zbroić sie albo łączyć ż kimkolwiek do walki przeciw miastom i 

ostawiamy je w spokoju, dopóki nas przez swoje postępowanie 
do walki nie wyzwią i nie zmuszą. Nasze miasta nie są ani liczne, 
ani bogate i tylko życzyć sobie możemy ,aby się w nich podniósł 
przemysł i rzemiosła ,gdyż przez to włościanie mieliby łatwiejsz 
zarobek i korzystniejszy zbyt na swoje produkty rolnicze. Ale 


niechze miasta swojej opieki ludowi włościańskiemu nie narzucają, 


niech przedewszystkiem u sibie zrobią porządek. Miasta to są dziś 


jeszcze także pod względem narodowym daleko słabsze i niepemiej- 
sze co do przyszłości, anizeli lud wiejski, Nietylko masy ludu 
miejskiego, ale częstokroć nawet ta część miejskiej ludności, któ- 
ra jest sytą i uważa sie za wykształconą, potrzebuje częstokroć 
uświadomienia i wzmocnienia, narodowego albo nawet zagraża naszym 
narodowym interesom. Na to zwrócić baczną uwagę, tam pod względem 


narodowym wytezyé siły, jest obowiązkiem naszych stronnictw de- 


wy 9 
T 


| = 


mokratycznych; praca, która je czeka na tem własnem polu jest tak 


ogromną, a ważną, Ze sobie same rady nawet moze nie dadzą, ale 
w tej pracy mogą liczyć na szczerą i ochotną, a pewnie skutecznę 


pomoc ludu włościańskiego i naszego Stronnictwa. 


oi. Stosunek do Rusinów. 


Do porozumienia tez dązyć będziemy z naszym dalszym sąsiadem 


z bratnim narodem ruskim. Niejednokrotnie szliśmy z nim razem, 
gdy chodziło o obronę jego szłusznych interesów wobec rządzącej 
w kraju partyi. Atoli w ostatnich czasach znaczna część narodu 
jo dała się popchnąć na drogę zgubnej dla niego walki 
przeciw narodowi polskiemu i pozwala swoim przedstawi- 
cielom uzywaé Środków i sposobów walki niegodnych oświeconego 
narodu. Przy takiej zmianie frontu i taktyki, nie może być mowy 
o zgodnem działaniu; przeciw zaborczej polityce kazdego stron- 
nictwa ruskiego wystąpimy stanowczo w obronie interesów naszego 
narodu. Rozegranie wewnętrznej walki pomiędzy stronnictwami ru- 
skiemi pozostawiamy im samym, a rezerwujemy sobie swobodną rękę 
do porozumienia się z temi stronnictwami ruskiemi, które się nie 
będą zwracać przeciw polskiemu narodowi i dawać będą rękojmię 


dotrzymania przy jętych zobowiązań. - 


Nr. 8. 


Wychodzi raz 
w tygodniu 
na niedzielę. 

Biuro 

Redakcji i Ad- 

ministracji: 
Kraków 


ul. Szewska 11. det 


ORGAN 


Dnia 23. lutego 1908 r. 


POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO. 


Rok XX. 


Adres 
na listy, prze- 
kazy, 
reklamacje 
itp.: 
Jan Stapiński 
w Krakowie. 


Wıasciciel, wydawca i redaktor: JAN STAPINSKI. 
eme 


Kosztuje 
na cały rok: 


do Królestwa Polskiego i Rosji 
do cesarstwa niemieckiego 


Numer pojedynczy 


— p— 


Rękopisów 


Szczęść Boże Ludowcom 


w Galicji i całych Austro-Węgrzech 


do Ameryki, Rumunji, Danji, Anglji, Afryki, Australji 5 koron. 
Pobieranie „Przyjaciela Ludu* można rozpocząć każdego ezasu i od tego dnia oblicza się należytość. 


nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjmuje się. Do 1 
markę na odpowiedź. Reklamacje (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej. 


Przyjaciele! Nadsyłajcie prenumeratę i jednajcie nowych Czytelników. 


4 korony. 
2 ruble. 
4 marki. 


Należytość płaci się 
z góry, rocznie lub 
półrocznie. 33 


a 
8 halerzy. = = 


> 


listów wymagających odpowiedzi, należy dołączyć 


w dniu wyborów 25. lutego. 


Ludowcy wytężcie siły, aby zostali wybrani posłami 


wszyscy nasi kandydaci. 


W Imię Boże, Bóg pomoże. 


Kandydaci na posłów sejmowych 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


1. Powiat Biała: Jan Gałuszka, wójt z Po- 
rąbki. 


2 Powiat Brzesko: Dr. Szymon Bernadzi- 
kowski, lekarz z Brzeska. 


9. Powiat Cieszanów: Kazimierz Jampolski 
z Lówczy. 

4 Powiat Dąbrowa: 
darz z Greboszowa. 


Jaköb Bojko, gospo- 
5. Powiat Gorlice: Aleksander Mordawski, 
gospodarz z Szalowej. 


6. Powiat Grybów: Jan Cieluch, gospodarz 
ze Stróż. 


7 Powiat Jasło: Dr. Franciszek Stefczyk 
ze Lwowa. 


8. Powiat Kraków: Ptak Franciszek, go- 
spodarz z Bieńczyc. 


9, Powiat Krosno: Stapinski Jan, redaktor 
„Przyjaciela Ludu“. 


10. Powiat Limanowa: Wincenty Orzeł, 
gospodarz ze Strzeszyc. 


11. Lwów miasto: Dr. Michał Grek, adwokat 
| krajowy. 
12. Powiat Łańcut: Marek Wojciech, gospo- 
idarz z Rogózna. 

18. Powiat Mielec: Andrzej Kędzior ze Lwowa. 

14. Powiat Myślenice: Rusin lózef, wójt 
z Bieńkówki. 

15. Powiat Nisko: Jan Bis, gospodarz z Niska. 

16. Powiat Nowy Sącz: Wincenty Myjak, 
wójt z Zagorzyna. 

17. Powiat Nowy Targ: Franciszek Gut, 
wójt z Poronina. 

18. Powiat Pilzno: Adam Krężel, gospodarz 
z Przerytego Boru. 

19. Powiat Ropczyce: Michał Jedynak, go- 
spodarz z Paszczyny. 
| 20. Powiat Rzeszów: Jan Wasung, lustra- 
tor >Kölek rolniczych«. 


21. Powiat Stary Sambor: Zygmunt Le- 
wakowski z Sambora. 


22. Powiat Tarnów: Wincenty Witos, go- 
spodarz z Wierzchosławice. 
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23. Powiat Wadowice: Antoni Styła, były 
poseł, z Choczni. 


24. Powiat Wieliczka: Wiktor Skołyszewski, 
inżynier z Wieliczki. 


25. Powiat Żywiec: Jan Kubik, były poseł 
z Janowice. 


26. Sambor miasto: Jan Ziemniak, gospo- 
darz z Powodowy. 


Wzywamy Przyjaciół Ludowców, aby głoso- 
wali tylko na powyżej wymienionych kandydatów. 
Kto inaczej radzi albo czyni, ten jest albo wro- 
giem, albo rozbijaczem naszego Stronnictwa. 


Główny Zarząd Wyborczy P. S. L. w Krakowie: 
wh N 


Przewodniczący: 
Jan Stapinski 


Sekretarz: , 
Dr. Franciszek Bardel. 


W okręgach Galicji wschodniej i $rod- 
kowej powinni wszyscy Polacy iść solidarnie 
za jednym polkim kandydatem, bo tylko 
ap ten sposób możemy tam wybrać postem 
Polaka. Jest to sprawa ważna i konieczna. 
Skoro zaciekli agitatorzy ruscy grożą wszyst- 
kim nam Polakom, zarówno obszarnikom, 
jak urzędnikom, chłopom i robotnikom wy- 
rzuceniem za San, to musimy się wszyscy ra- 
zem złączyć do obrony. Gdyby zostali wybrani 
w Galicji wschodniej tylko ruscy postowie. 
to w takim rasie rzeczywiście Polacy byliby 
zagrozeni. Wobec tego wszystkie inne wzgledy, 
różn'ce i niechęci musimy odłożyć na bok, 
a głosować na Polaka, choćby nielubianego. 
Prosimy Ludowców, aby dali przykład pod 
wegledem zrozumienia sprawy narodowej. 


Ostatnie słowa przed wyborami. 


Odezwa Głównego Zarządu Wyborczego P. S. L. 

Przyjaciele i Bracia Ludowcy! Wedle sil 
i najlepszej woli spełniliśmy nasz obowiązek. Do- 
prowadziliśmy do ustalenia takiej listy kandyda- 
tów, aby klub nasz poselski w Sejmie był zdolny 
do wykonania wielkiej pracy dla dobra ludu. 

Naczelny, decydujący głos w naszem Stron- 
nictwie mają i mieć muszą chłopi-ludowcy, to 
też na 26 naszych kandytatów jest 18 kandydatów 
chłopów-ludowców, a 8 kandytatów-ludowców z in- 
nych zawodów pracy. Toteż zarzut, czyniony nam 
przez przeciwników: i rozbijaczy, jakobyśmy od- 
stąpili od hasła wyboru chłopów na posłów, jest 
zupełnie nieuzasadniony. Klub posłów ludowców 
w Sejmie pójdzie tedy jak dotychczas — drogą 
chłopską. 

Mamy też ośmiu -kandydatów-ludowców 
z innych zawodów: 

Jednego lekarza — dra Bernadzikow- 
skiego — aby informował klub o stanie. szpi- 
tali krajowych i o innych sprawach dotyczących 
służby zdrowia, 


jednego znawcę spraw meljoracyjnych i re- 
gulacji rzek — Andrzeja Kędziora — aby 
był fachowym rzecznikiem potrzeb ludu w tej 
dziedzinie gospodarki krajowej, 

jednego najlepszego w kraju znawcę i orga- 
nizatora stowarzyszeń gospodarczych dra 
Franciszka Stefczyka — którego nam za- 
zdroszczą inne stronnictwa, 

jednego inżyniera Wiktora Skołyszew- 
skiego — znawcę budowy dróg, ustaw laso- 
wych i spraw parcelacyjnych, 

jednego znakomitego prawnika i świetnego 
mowcę — dra Michała Greka adwokata we 
Lwowie, ten będzie nam bardzo potrzebny w walce 
o nowe prawo wyborcze do Sejmu, 

jednego inspektora rolnictwa, potrzebnego 
do oceny: wydatków na cele podniesienia rol- 
nictwa — Jana Wasunga — który nam będzie 
bardzo potrzebny przy objęciu Zarządu Główne- 
go Kółek rolniczych pod wpływ ludowców, 

jednego fachowca w sprawach naszego naj- ` 
większego przemysłu fabrycznego naftowego — 
Zygmunta .. wakowskiego, 2 

a jako ósmy jest Jan Stapifiski, dotych- 
czasowy kierownik prac Stronnictwa. 

Takie grono posłów-ludowców w Sejmie nie 
pozwoli już dalej rządzić przeciw ludowi. 

Myśmy zrobili, co było naszym obowiązkiem, 
a teraz na Was kolej, Wyborcy, abyście spełnili 
swój obowiązek w dniu wyborów, głosując jak 
jeden mąż na kandydatów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 

Szczęść Boże! 

Główny Zarząd Wyborczy P. 5. L. 
Franciszek Wójcik, Jan Stapinski, 
Jan Kubik, Michał Olszewski, 
Dr. Franciszek Bardel. 


Odezwa posłów z Rady państwa. 


Szanowni Wyborcy! Jeszcze roku niema od 
chwili, jakeście nas wybrali posłami do Rady pań- ' 
stwa, abyśmy bronili Waszych spraw i upominali 
się o zadośćuczynienie Waszym słusznym potrze- 
bom. Obowiązek nasz spełniamy wedle możności ` 
i wierzymy, że starania nasze nie pójdą na marne, 

Owocność naszej pracy zależy jednak w wy- 
sokim stopniu od Was, Szanowni Wyborcy. Rząd 
centralny w Wiedniu i rząd krajowy, tudzież spo- 
łeczeństwo musi się liczyć z naszemi żądaniami, ' 
skoro wie i widzi, że za nami stoi 180 tysięcy - 
ludu, który nam dał swoje głosy przy wyborach 
w maju 1907 r. Skoroby jednak rząd zobaczył, 
że Wyborcy nasi odwracają się od nas, to zaraz 
by osłabł nasz wpływ i nie moglibyśmy posłować 
z takim skutkiem. Tylko wówczas możemy się 
podjąć każdej pracy dla pożytku ludu, gdy lud 
stoi za nami stanowczo i Śmiało. A czy tak jest, . 
to pokaże dzień 25. lutego, jako dzień wyborów. 
Od liczby głosów, które w tym dniu padną na- 
kandydatów naszego Stronnictwa, od liczby po- 
słów, których wybierzemy 25. lutego, zależeć bę 
dzie owocność naszych żądań, nasza powaga 
i siła polityczna. ur 


A gra 


Dlatego zwracamy się do Was, Szanowni 
Wyborcy z ostrzeżeniem, że gdybyście — nie daj 
Boże — przegrali wybory w dniu 25. lutego, to- 
byście przegrali nie tylko wpływ ludu w przy- 
szlym Sejmie, ale przegralibyście i naszą siłę, 
czyli stracilibyście te pożytki, jakie Wam dać po- 
winny zeszłoroczne wybory. Praca Wasza zeszło- 
roczna byłaby w znacznej części zmarnowana. 
Zamiast iść naprzód do celu — do rządów ludo- 
wych, — eofnelibyámy się wstecz z całą pracą 
polityczną. 

Rozumieją to przeciwnicy nasi, którym nasz 
wpływ zawadza. Zwłaszcza wszechpolacy widzą, 
że ich apetyt na objęcie rządów krajowych nie 
będzie zaspokojony, bo my im przeszkadzamy. 
Dlatego czynią wszechpolacy rozpaczliwe wysiłki, 
aby przynajmniej umniejszyć liczbę głosów na- 
szym kandydatom. 

Pamiętajcie tedy Wyborcy, że każdy stra- 
eony głos, to niby kwit dowodowy, że 500 dusz, 
które jeden głos wyborcy reprezentuje, nie stoi 
za nami, tylko za jakiemś innem stronnictwem. 
Starajcie się tedy Szanowni Wyborcy nie tylko 
zwyciężyć, ale-i skupienie jak największej liczby 
głosów na kandydatów naszego Stronnietwa po- 
winno Wam leżeć bardzo na sercu. 

4 Prosimy Was o zwyciestwo i Zyczymy Wam 
jak najwiekszego zwyciestwa. Oby przeszli wszyscy 
nasi kandydaci, a żaden nie upadł, tak, iżby klub 
naszych posłów w Sejmie składał się z 26 członków. 
Andrzej Średniawski, Marek Łuszczkiewicz, Fran- 
eiszek Wójcik, Adam Ruebenbauer, Michal Olszew- 
ski, Jakób Bojko, Tomasz Ciągło, Jakób Madej, 
Jan Stapiński, Jan Harnek, Franciszek Krempa, 
Antoni Paduch, Antoni Bomba, Jan Siwula, Józef 
Staniszewski, Józef Jachowicz, Franciszek Mleczko. 


Baczność Ludowcy! 

Miałem już czas przy różnych bitwach wy- 
borczych „przyzwyczaić się do okropności wojny 
wyborczej. Nie straszne mi tedy ani dziwne strzały 
gazeciarskie, choćby największego kalibru nabo- 
_ jami oszczerstw, kłamstw, plotek głupoty, zazdro- 

Sei i. t. p. Wobec zeszłorocznych strzałów tak.po- 
. twornych, jak owa bomba, żem okradł bank na 
200 tysięcy, tegoroczne strzały, żem dostał na 
»Wisle« sto tysięcy, a na Bank ludowy dwa mi- 
Hjony, sa drobnostką. Jeżeli nie zabiła nas w ro- 
ku 1907 bomba naładowana rzekomemi zbrodniami 
ludowców przeciw religji, to czyż mogę się bać 
strzału naładowanego zarzutami zdrady, sprze- 
daży itp. Śmieję się tedy serdecznie z owych po- 
eisków nieprzyjacielskich i na zdrowie mi to wy- 
e 

„Oo innego mnie niepokoi — fakt, ze do tej 
ehwili, choć stanowcza bitwa wyborcza tuż aa. 
nami, w kilku punktach, czyli w kilku powiatach 
nasza armja ludowa nie jest należycie do bitwy 
uporządkowana. Przyjaciele! Ostrożnie, skończcie 
przygotowania, a przeszkadzających wyrzućcie 
z obozu ludowego. Zdrajca we własnym 
domu, to wróg najstraszniejszy. Więc 
dajcie Przyjaciele na to baczność. 
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Róznymi sposobami usiłuje Was podejść 
nieprzyjaciel. Najczęściej próbuje grać na za- 
zdrości, próżności i stosunkach sąsiedzkich. Albo 
stara się nieprzyjaciel rozluźnić karność w armji 
ludowej, mówiąc: Nie słuchajcie »Głównego Za- 
rządu Wyborczego«, nie słuchajcie Stapińskiego. 

Przyjaciele! Osadzicie nas 8. marca na kon- 
gresie w Rzeszowie. Jezeli Zle prowadzimy, to nas 
zdegradujecie i wybierzecie sobie inna komendę. 
Ale do owego czasu, dopóki nie wybierzecie so- 
bie innego dowództwa, bądźcież łaskawi słuchać 
komendy naszej. W przeciwnym razie skutki prze- 
granej bitwy sami sobie przypiszecie: 

Na kongresie 8. marea zdamy Wam, Przy- 
jaciele dokładne sprawozdanie ze wszystkiego, 
co i jak czyniliśmy. Tam odpowiem Wam na 
wszelkie pytania i wyjaśnię wszystko. A tymcza- 
sem ufajcie, że idziemy pewną drogą do zwycię- 
stwa. Wszystko, co czynię, choćby i bardzo przy- 
kre, ma na celu Wasze zwycięstwo. 

Wasz wierny sługa Jan Słapiński, 


Powiat Jasielski. 


Kochani Bracia Wyborcy! Dnia 31. stycznia 
na zjeździe delegatów w Jaśle daliśmy dowód, 
że umiemy cenić ludzi, którzy niepospolite za- 
sługi położyli dla wyzwolenia ludności z nędzy 
i wyzysku rozmaitych spekulantów i lichwiarzy. 
Dowód ten należytego zrozumienia sprawy da- 
liśmy, oddając solidarnie czterdzieści dwa głosy 
na dra Franciszka Stetczyka, przedstawionego przez 
Zarząd Główny P. S. L. 

Z goryczą jednak wspomnieć muszę, Ze prze- 
bieg obrad delegatów nie był takim, jakim być 
powinien, gdyż znalazły się jednostki, które tę 
jedność, tę zgodę, tę wiarę w zwycięstwo dobrej 
sprawy, cheą nam koniecznie przemocą wydrzeć. 
Smutne to, a tem smutniejsze, że główną role 
odgrywa tu p. Drewniak. 

Czyż mogliśmy się po nim tego spodziewać? 

Przecież my poważali Drewniaka, jako gor- 
liwego pracownika w Stronnictwie Ludowem, 
tymczasem p. Drewniak swojem postępowaniem 
udowadnia nam, żeśmy kłamali, chwaląc go daw- 
niej. Dotychczasowe zasługi Drewniaka choćby 
największe nikną w porównaniu z teraźniejszem 
jego postępowaniem. Chciejcie Bracia tylko roz- 
ważyć sprawę należycie, a przyznacie mi, że p. 
Drewniak rozbijając jedność i postępując wbrew 
woli naszego prezesa i Głównego Zarządu P. 8. L. 
tem samem udowadnia, że on nie pracował 
dla dobra ludu, tylko dla siebie, dla wła: 
snego »ja«, a moze dla korzyści. Nie zaprze- 
ezam, może p. Drewniak miał niegdyś dobre inten- 
cje, lecz ambicja: wzięła górę — i teraz stał się 
rozbijaczem. P. Drewniak zlekceważył sobie na- 
szych czterdzieści dwa głosy. 

Czy tyle tylko? Nie. — P. Drewniak lekce- 
waży sobie wolę czterdziestu dwóch gmin, wolę 
tysięcy ludu, bo przecież gmina wysyłając dele- 
gata, upoważniła go do działania za wszystkich 
obywateli gminy. Przykro mi, lecz napisać muszę, 
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i prosić Was, abyście ani Drewniakowi, ani 
p. Książkiewiczowi w Zmigrodzkiem 
nie wierzyli i bałamucić się nie dali. Tacy kandy- 
daci, którzy sobie lekceważą większość w Stron- 
nictwie, lekceważą sobie Zarząd Stronnictwa 
i.przemocą chcą mandat zdobyć, toć jasne, jak 
słońce, że pragną mandatu dla swych osobi- 
bistych celów. 

Przyznacie mi, Bracia Wyborcy, że takich, 
którzyby przemocą chcieli mandat zdobyć, aby 
go potem użyć dla dobra i pożytku tych, co mu 
go dać nie chcieli, wierzajcie, ale takich dobro- 
dzieji niema pod słońcem. 

Bracia Wyborcy w Jasielskiem i Zmigrodz- 
kiem pokażcie, że jesteście mądrymi obywatelami, 
prawdziwymi ludowcami, nie tylko z nazwiska, 
lecz z czynów, bałamucić i Wel ag na partje i par- 
tyjki się nie dajcie, do wyboru idźcie ręka 
w rękę i głosy swe oddajcie solidarnie na kan- 
dydata przez nas wybranego dra Franciszka Stef- 
czyka. Tylko jedność i zgoda może nam przynieść 
zwycięstwo dnia 25. lutego. 

Słanisław Jasiewicz z Lisowa. 


W górę serca rozumne, a uczciwe, a w dół 
samolubne! Mamy na nasz powiat Jasielski wiel- 
kodusznego kandydata, jakim się nie wiele po- 
wiatów w Galicji poszezycić może. Mamy dra 
Franciszka Stefczyka, nie tak głośnego, raczej ci- 
chego, wytrwałego i rozumnego pracownika, za- 
łożyciela Kas Raiffeisena, które się ogromnie 
przyczyniły do podniesienia ludności materjalnie, 
a co ważniejsza — moralnie. Dr. Franciszek Stef- 
czyk będzie wielkim i niezmordowanym pracow- 
nikiem w Sejmie dla całego kraju, a zwłaszcza 
dla naszego powiatu Jasielskiego. Szczególnie na 
czasy dzisiejsze, kiedy nie tylko kasy, ale i wszel- 
kie Spółki rolnicze nie tylko w powiecie, parafji, 
ale i w gminach są potrzebne. Spółki sprowa- 
dzania w większej ilości węgli, drzewa opałowe- 
go, budulcowego, zwłaszcza do niektórych stron, 
tem samem zakazu wywozu resztek drzewa za 
granicę — to wszystko sprawy dla nas donio- 
słego znaczenia. Ponieważ wiele mi zależy na po- 
łepszeniu doli mych braci, dlatego Was proszę 
w imię dobra publicznego, światli Wyborcy po- 
wiatu Jasielskiego, niech ani jeden głos nie 
dnie na kogo innego, tylko na dra Stefczyka. Po. 
slowi Stapińskiemu cześć wielka, iż z jego ręki 
taki poseł będzie nam posłował, jakim jest dr. 
Stefczyk, który niech nam żyje jako nasz obrońca 
w Sejmie. Daj nam Boże wszystkim upamiętanie 
i zwycięstwo 25. lutego. Paweł Wewiórski. 


Bracia Ludowcy! W nieszczęściu — szczęście. 
Bolesna jest zdrada Drewniakowa, ałe dobrze, że 
wiemy, z kim mamy do czynienia. Chwała Bogu, 
że sobie precz poszedł do że sobie precz poszedł do wszechpolaków. Nie się na tem, le mi Nie 
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przypuszczaliśmy, że to taka podłota, zdolna do 
wypisywania tak nikczemnych odezw przeciw 
naszemu wodzowi Stapiüskiemu. A cóż Wy Ma- 
dejozyku, Pasterczyku, Kapało, — cóż wy mówi- 
cie na podłą odezwę wszechpolską, podpisaną 
fałszywie »Prawdziwi ludowoyc? — Dobrze, po- 
znamy się teraz i policzymy! 

Drugi pożytek — to, że mamy sposobność 

BEE wszechpolaków i ich taktykę wyborczą. 
ak zdrajca Fidler w Sanockiem, tak Drewniak 
w Jasielskiem rozpija już lud w straszny sposób 
za pieniądze wszechpolskie, skradzione ze »skarbu 
narodowego«. To życie dla Drewniaka, on pić 
lubi. Pamiętacie go spitego w starostwie przy 
wyborach w r. 1900. Niech piją, aż się wytrują 
alkoholem i sami się uprzatna. 

Wszystkie żydki agitują za Drewnia- 
kiem, a przeciw dr. Stefczykowi. To dla nas lu- 
dowców i dla naszego kandydata najlepsza re- 
klama. Boją się żydki, aby ich dr Stefczyk nie 
wykurzył z powiatu przez zorganizowanie samo: 
pomocy ludu. No — no żydki, Drewniak was 
ratuje, da wam utargować za wódkę i piwo. 

Cierpliwości Bracia! Podłota rychło się zeżre. 
Zwycięstwo w dniu 25 lutego będzie najlepszą 
odpowiedzią na te wszystkie bezeceństwa wszech- 
polsko-Drewniakowe. 

Ludowey + Szebni, 


Powiat Mielec. 


Z wielką przykrością, ało trzeba ostrzedz 
lud w Mieleckiem, że usiłowania skryte przeciw 
kandydaturze p. Andrzeja Kędziora jeszcze 
nie ze wszystkiem ustały. Bardzo to przykre 
i bardzo źle świadczy o duchu, jaki panuje w na- 
szej organizacji w pow. Mieleckim. Często się sły- 
szy zdanie w pon, Mieleckim, że Główny Zarząd 
Wyborczy P. S. L. niema nic do gadania. Zgubne 
to gadanie. Gdyby każdy powiat osobno chodził 
i na całość się nie oglądał, toby nie było jednego 
Stonnictwa Ludowego, tylko byłoby tyle stronnictw, 
ile powiatów. A wszak dla powiatu mieleckiego 
uchwala prawa ten sam Sejm, co i dla Bialskie- 
go i -Husiatyńskiego, więc musi się złączyć lud 
z całego kraju w jedno Stronnictwo Ludowe, a je- 
dnem stronnictwem nie może kierować 74 zarzą- 
dów, tylko ae zarząd, 

Gdyby każdy powiat wybierał sobie posła, 
nie oglądając się na inne powiaty, tobyśmy nie 
mogli przeprowadzić takiego składu klubu posłów, 
jaki jest potrzebny, aby mógł sprostać zadaniu. 
Sami posłowie włościanie nie mogliby poprowa- 
dzić maszyny rządów krajowych, trzeba im ko- 
niecznie kilkunastu referentów, uczonych w po- 
szczególnych gałęziach wiedzy. Stapiński nie zna 
się na tem, ile miejsca i powietrza powinien mieć 
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| 
chory w szpitalu krajowym, poseł Krempa nie wie, | 
jak się urządza i ile kosztują szluzy kanałowe, 
a p. Kędzior z pewnością nie miałby już ochoty 
w tym wieku się uczyć medycyny, czy towaro- 
znawstwa, jak nawzajem dr. Stefczyk znawcą ro- 
bót meljoracyjnych już nie będzie. Trzeba nam 
tedy w klubie i p. Kędziora i dr. Stefczyka i dr. 
Bernadzikowskiego i innych uczonych ludowców, 
bo dopiero razem z nimi posłowie włościanie mo- 
gą skutecznie pracować. 

Trzeba nam w klubie ludowców posła Kę- 
dziora — ale cóżbyśmy poczęli, gdyby go nie wy- 
brano w powiecie Mieleckim? Ano szlibyśmy »ku- 
lawoc jak dotychczas. A jakże wymagać od lu- 
dowców w innym powiecie, aby wybrali p. Kę- 
dziora, jeżeli w tym powiecie, skąd on pochodzi 
i którym się tak opiekował, ludowoy nurtują prze- 
ciw niemu. 

Zastanówcie się nad tem Przyjaciele, a z pe- 
wnością przyznacie, że »Główny Zarząd Wybor- 
ezy« dobrze robi, nakłaniając Was do wyboru p. 
Kędziora. Na bok ambicje, górą dobro powszechne! 
Dobry p. Krempa, niezły p. Szaszkiewiez, ale 
z ich wiedzą mamy już kilku kandydatów, a Kę- 
dzior jest nam koniecznie: potrzebny, dlatego pro- 
szę o wybór p. Kędziora. 

Jan Stapiński. 

Do Braci Ludowców w Mieleckiem. 
Niejednemu z Was, dziwnem się trochę wydaje, 
dlaczego Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
Życzy sobie, aby w Waszym powiecie, został wy- 
brany posłem do Sejmu p. Andrzej Kędzior, dy- 
rektor Biura meljoracyjnego we Lwowie. 

Przedewszystkiem ma nasza Rada Naczelna 
na uwadze przyspieszenie obsuszenia gruntów 
naszych i zabezpieczenie ich od wylewów rzek, 
abyśmy płacąc podatki, mieli lepsze dochody 
z gruntu, aby praca nasza nie szła na marne. 
Dlatego, że p. Kędzior jest Waszym rodakiem 
i już dotychczas zrobił bardzo wiele dla Waszego 
powiatu, powinien też jego mandat być u Was 
zapewnionym. Nie uważajcie tego za żadną zdra- 
dę i nie przesądzajcie sprawy. Sześć lat minie 
prędko, a jeżeli p. Kędzior będzie miał zasługi, 
postawimy go w drugim powiecie, a Wy dosta- 
niecie wolną rękę. Przecież wiecie o tem dobrze, 
że gospodarz jeżeli chce dobrze gospodarstwo 
prowadzić, musi mieć wszystkie potrzebne narzę- 
dzia. A wiecie też, jeżeli tylka jednego potrze- 
bnego »grata« brakuje, jaką to wtenczas bieda! 

Nasza gospodarka w Stronnictwie Ludowem, 
jeśli chcemy iść naprzód, czyli lepiej gospoda- 
rzyć, taksamo powinna mieć wszystkie potrze- 
bne narzędzia, a więc i Kędziora, Stefczyka itd. 

Ja ze swej strony mogę tyle powiedzieć 
o Andrzeju Kędziorze, że kiedy jeszcze nie zglo- 
sił się do naszego Stronnictwa Ludowego, a już 
dodawał szczerych rad nam włościanom. 

Doświadczyłem uczynności i życzliwości p. 
Andrzeja Kędziora sam, bo kiedy u nas w Be- 
sku wzięto do regulacji naszą rzekę Wisłok, a nas 
pociągnięto w trzeciej części do konkurencji i to 
do 126 tysięcy, a potem tak zręcznie prowadzono, 
że wydano 180 tysięcy, a dalej — nowe plany 


do wykończenia wykazują 800 tysięcy, to moi 
kochani tylko żebracze torby nas czekały. Byłem 
wtenczas posłem na Sejm krajowy. Napiętnowa- 
łem całą gospodarkę tej regulacji i to w oczach 
dyrektora Andrzeja Kędziora, który nie pognie- 
wał się o to na mnie, owszem przyznał mi rację, 
a oprócz tego dodał rady, jakie rezolucje i wnio- 
ski mam wnieść. P. Kędziorowi to właśnie mamy 
do zawdzięczenia, że obecnie całe wykoñcze- 
nie na 800 tysięcy wziął rząd i kraj na 
siebie, a nas uwolnił Niech się Bartuś Fi- 
dler nie chwali, że on to zrobił, że teraz na wio- 
snę ma się rozpocząć robota, 

Idźcie więc Bracia do głowy po rozum, zau- 
ważcie, że nam takiego człowieka potrzeba i gło- 
sujcie jak jeden mąż tylko na 


Andrzeja Kędziora, 
dyrektora Biura meljoracyjnego ze Lwowa. 
Wasz życzliwy G. Milan, b. poseł 


Powiat Myślenicki. 


Księciu Kazimierzowi Lubomir- 
skiemu do albumu. Odezwę wysławiającą »wiel- 
kiec czyny księcia Lubomirskiego możnaby zbyć 
milczeniem, a wyrazió politowanie jej autorowi, 
życząc mu, by go książę jak najrychlej w grono 
swych oficjalistów powołać raczył. Skoro jednak 
na wiecach zwoływanych przez siebie po gminach 
nie tylko nie zaprzecza rzekomym swym zaslu- 
gom we wspomnianej odezwie wyliczonym, lecz 
jeszcze do tych dodaje inne, sądzimy, że nie od 
rzeczy będzie wykazać w odezwie i przemówie- 
niach księcia pewne zboczenia na manowce, na 
których prawda nie zwykła popasać. 

Książę przyjmuje na siebie, że starał się 
o budowę kolei normalno-torowej przez Myślenice; 
tymczasem było wprost przeciwnie, bo 
książę chciał budować kolej wąskotorową, a rząd 
się temu sprzeciwił, oświadczając się stanowczo 
za szerokotorową. Faktem także jest niezaprze- 
czonym, że przy całej akcji o budowę tej kolei 
osoba księcia jest więcej przeszkodą, jak 
pomocą. Gdyby nie książę, jużbyśmy z pewnością 
kolej mieli. Faktem także jest, że przez 6 lat 
książęcego posłowania sprawa kolei ani na krok 
nie postąpiła, natomiast weszła na porządek 
dzienny, gdy o nią nasz poseł Średniawski i tow, 
wniósł w Wiedniu interpelację. 

Uzyskanie 60, a właściwie 50 tysięcy kor. na 
budowę fabryki kapeluszy w Myślenicach miało 
miejsce za poprzedniej kadencji sejmowej, gdy 
Średniawski był posłem do Sejmu. Wówczas 
to Wydział kraj. ofiarował sumę, lecz nie podjęto 
jej zaraz, bo wtedy »Towarzystwo kapeluszników« 
nie dawało rękojmi rozwoju. A że ono obecnie 
coraz więcej zakwita, to także zasługa w pierw- 
szym rzędzie Średniawskiego. 

Akcja w sprawie utworzenia w Myślenicach 


'gimnazjum jest niepodzielną zasługą posła, radcy 


szkolnego Germana, a nie księcia Lubomirskiego, 
O przedłużenie drogi Budzów-Zembrzyce 
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staral sie dyrektor Seeling, na co moze każdy | nauczycielom — ojcom nie za pracę zawodową, lecz 
znaleść w Izdebniku dokumenta. iza przysparzanie krajowi dzieci, była w tut. po- 

Ze w Jordanowie i Makowie utworzono po-|wiecie zasługą księcia, to w jakimże stosunku stoi 
sady geometrów, także nie książęca zasługa, bo: onn do tego, co książę uroczyście obiecywał przpe 
do tego konieczność zmusiła. Grunta coraz więcej | 6-ciu laty reprezentantom nauczycielskim po wy- 
podzielone, więc trudno, by jeden geometra na |braniu go posłem. Dodajmy dla lepszego odświe- 
powiat wystarczył. Przy kilkudziesięciu innych |żenia w pamięci, że to było w biurze Rady szkol- 
sądach powiatowych utworzono takie posady,|nej okręgowej w Myślenicach wobec nauczycieli: 
choć tam książę nie nie pomagał. |Rabezyfiskiego, Ambora, Bazińskiego i innych. 

Roki starosty w Jordanowie i Makowie usta-| Zapomniał jeszcze książę ogłosić światu, jak to 
nowiono za staraniem p. starosty Czermaka. Gdyby |starał się nauczycielom w Stróży i Borzęcie bie- 
tak książę Lubomirski chciał rzeczywiście tamtej- | dzie ulżyć i życie im osłodzić, bo sprowadził Siostry 
szym okolicom zrobić wygodę, toby się wystarał | służebniczki, by przy ich pomocy. usunąć 
o otwarcie Starostwa w Makowie lub Jordanowie, nauczycieliobarezonych liczną rodziną 
bo z »roków« dla ludności pożytek bardzo marny.|z zajmowanych posad. Do czego to do- 

Przyznaje sobie książę również przyspiesze- prowadziło w Borzęcie już światu wiadomo. 
nie budowy wielu szkół. Jako poseł ma tu książę Książę nie odczuwał i nie odczuje, ile to 


160 część zasługi całego Sejmu, który na budowę 
szkół uchwalił 10 miljonową pożyczkę. Gdyby | 
książę chciał okazać przychylność dla szkół, toby | 
przedewszystkiem dopomógł do wystawienia bu- | 
dynków szkolnych w swych dobrach n. p. w Stró- 
ży nad Trzebunką,w Trzemeśni, Dolnej Wsi i wielu 
innych. 

A w Górnej Wsi, gdzie gmina chce kupić od 
księcia karczmę na szkołę, to książę czynisz 
dojście kupna do skutku zależnem od wyniku 


wyborów, skoro zwodzisz gminę juz kilka mie-| 


sięcy z zawarciem kontraktu. Rozumuje widać 
książę tak: Jeżeli Górna Wieś będzie za mną gło- 
sować, to dostanie grunt pod szkołę, bo znać, że 
im szkoły potrzeba; jeśli głosować będzie przeciw 
mnie, nie kupi gruntu odemnie. W Krzeczowie 
wyraził książę wprost życzenie, aby szkoły nie 
organizować. 

Książę przypisuje sobie również budowę 
mostu w Woli Radziszowskiej — ależ to zasługa 
Wydziału powiatowego, a staranie byłego członka 
Wydziału, Maślanki. 

Obiecuje nam książę zbudować drogę przez 
Polankę, jeżeli, rozumie się, posłem zostanie. Na 
to my odpowiemy, że sprawą tą już dawno się 
zajął Wydział powiatowy i bez książęcej pomocy 
potrzebną kwotę do budżetu włożył. 

Powiada książę, że interpelował o zmianę 
ustawy wodnej, co do własności odsypisk. Nie 
mówi jednak, widać przez skromność, o skutkach 
tej interpelacji. Niechże książę pan raczy przyjąć 
do wiadomości co następuje: W tej samej spra- 
wie interpelował poseł Średniawski w Radzie 
państwa. Dzięki tej interpelacjj uwolnił sąd 
obwodowy w Wadowicach przeszło 50 gospo- 
darzy z Dolnej Wsi, Osieczan i Borzęty skaza- 
nych w Myślenicach za rzekomy opór władzy, 
która chciała wykonać na ich szkodę przepisy 
ustawy-wodnej. To się pisze nie dla przechwałki, 
lecz jako dowód, że troskliwy o dobro swych wy- 
borców poseł. może złagodzić zastosowanie nawet 
tak krzywdzącej ustawy, jak wodna. 

, Książę pamiętał także i o nauczycielach, 
a jakże! Bogu dzięki, niema w Myślenickim po- 
wiecie tak naiwnego nauczyciela, któryby uwie- 
rzył w życzliwość księcia dla nauczycieli. Gdyby 
nawet owa zapomoga udzielona kilkudziesięciu 


Borzęczanie skutkiem tego nacierpieć się musieli, 
włócząc się po sądach. A czy to było dla nauczy- 
ciela przyjemnością — niech książę osądzić raczy. 
Że następstwem tej sprawy było zasądzenie kil- 
kunastu sfanatyzowanych ludzi na areszt nawet 
po kilka tygodni, jest w znacznej mierze książęcą 
zasługą. 

Nauczycielom, którzy na Twoje ręce wnieśli 
podania z prośbą o ich poparcie nawet odpowie- 
dzieć nie raczyłeś, 

A na ilużto zebraniach w powiecie Myśle- 
nickim żądał lud powszechnego prawa głosowa: 
nia do Sejmu, te żądania widocznie, niestety, do 
uszu książęcych nie doszły. 

O ułatwienie wywozu drzewa za 
granicę starałeś się książę, chociaż życzenie 
ludu jest wprost przeciwne. 

Przyłożyłeś również rękę do uchwalenia 
krzywdzącej lud ustawy budowlanej, 
a teraz nas pocieszasz, że Wydział powiatowy 
może gminę od zastosowania tej ustawy uwolnić 
|(jeśli będzie łaskaw). Dziękujemy za taką łaskę, 
a jeśli książę uważa Wydział powiatowy za wyż- 
szą instytucję od Sejmu, to my mu radzimy ubie- 
gać się o mandat do Rady powiatowej, ale nie 
do Sejmu. : 

Przyłożyłeś również rękę do uchwalenia usta- 
wy o niższotypowych seminarjach nau- 
czycielskich dla chłopów. Sądziłeś razem z inny- 
mi, że chłopu za drogie pieniądze trzeba dać 
lichszą oświatę i zamknąć mu raz na zawsze drogę : 
do korzystania z nauki w szkołach średnich. 

Chcesz książę otaczać cały powiat opieką, 
a my jej nie chcemy, bo znamy skutki Twej opieki 
dobrze. Żyje dotychcyas wdowa z dziećmi, Zofia 
Magierowa, której męża zabiło drzewo przy ro- 
bocie w książęcym lesie. Książę, jako obowiązany 
do ubezpieczania swych robotników od wypad- 
ków, zapewne postarał się dla niej o jakieś utrzy- 
manie i pomoc na wychowanie dla drobnej dziatwy? 

Otóż właśnie nie. Dotychczas wdowa 
otrzymała razem 40 koron odczepnego, a tu już 
coś ze 4 lata upłynęły od wypadku. I tę jałmużnę 
dano jej dopiero na skutek starań ludzi z Górnej 
Wsi, znanych księciu dobrze. 

Jakże więc wierzyć Ci Jaśnie Oświecony 


| książę, że będziesz się starał o dobro ludzi nie 
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wspólnego z Tobą nie mających, skoro tych srodze 
krzywdzisz, którzy dla ciebie pracowali, a których 
wziąć w opiekę masz święty obowiązek. 

My nie żywimy do Ciebie, książę, żalu, bo 
jeśliś życzeniom naszym nie odpowiedział, to 
skutkiem braku znajomości naszych spraw. My 
pragniemy sobie wybrać obecnie takiego, który 
nasze sprawy rozumie będąc sam tem, czem my 
jesteśmy t.j. chłopem. Więc jeśli cenisz spokój 
sumienia i brzydzisz się zdradą, nie próbuj juda- 
szowskim groszem brudzić chłopskich rąk i su- 
mień, nie igraj z nędzą ludzką, bo byłby to sza- 
tański sposób godny moskiewskich katów, którzy 
wygłodzonej ofierze swych szponów pokazują 
strawę, by tę ofiarę zmusić do zdrady swych braci. 
| A grosz judaszowski nie idzie ku pożytkowi, 
pomnij na to książę! Wyborcy od Myślenic. 

Zastanawiające się nad tem, kogo mamy wy- 
brać przy nadchodzących wyborach na posła do 
Sejmu krajowego z tutejszego powiatu, powzię- 
liśmy uchwałę, aby na tę kadencję sejmową wy- 
brać z pośród siebie chłopa, który nasze stosunki 


gospodarcze najlepiej zna, a znając je i razem! 
z nami cierpiąc niedolę, najlepiej będzie naszych | 


chłopskich interesów bronił w Sejmie. 
Po długiej rozwadze i namyśle, postawiliśmy 
kandydaturę 
Józefa Rusina, 
: wójta z Bienkówki, 
jako światłego, stałego i dobrze nam oraz całej 


okolicy znanego ludowca, który już od roku 1897 
na stanowisku wójta w gminie spełnia ten obo- 


wiązek kuzupełnemu zadowoleniu wszyst- 


kich mieszkańców. 

> Józef Rusin, wójt jest przewodniczącym »Kółka 
rolniezego« już od roku 1893 i na tem znów 
stanowisku dał nam dowód zdolności i su- 
mienności, pracując z całem poświęceniem dla 
dobra ludności rolniczej. 


Józef Rusin, wójt 


jest kasjerem »Spółki Oszczędności i poZyczek« 
w Bieńkówce od roku 1904, a zarazem i przewo- 
dniczącym »Komitetu kościelnego: od roku 1902, 
a wreszcie jest członkiem Rady powiatowej. 

Tak na stanowisku kasjera, radcy powiat., 
jako i przewodniczącego Komitetu parafjalnego, 
dał nam zupełny dowód zdolności i szczerej Ży- 
ezliwosci i otwartości. 

Pomimo, że już kilka razy chciał Józef Rusin 
złożyć ze siebie powyższe obowiązki, my go od 
tęgo uwolnić nie chcemy. 

Z tego powodu postawiliśmy jego kandyda- 


i 


turę do Sejmu, gdyż mamy wszelką pewność, że 
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gdy go wybierzemy posłem, to i na tem stano- 

wisku będzie również gorliwie pracował i skute- 

cznie będzie naszych chłopskich interesów bronił, 

gdyż nam to przyrzekł i złożył nam następujące 
Oświadczenie: 

»Kochani Bracia! Jakkolwiek będzie mi to 
trudno przyjąć obowiązek poselski, gdyż nie wiem, 
czy temu podołam, ku Waszemu i wszystkich 
warstw ludności zadowoleniu, a oprócz tego wy- 
bór mój będzie bardzo trudny, wobec tak silnej 
kandydatury księcia Lubomirskiego i z powodu 
zazdrości inteligencji, ponieważ jednak tego sobie 
życzycie, Kochani Bracia, to i tę ofiarę ze siebie 
dla Was uczynię i pójdę w bój razem z Wa- 
mi, czy wygramy lub upadniemy. 

Przyrzekam Wam uroczyście, że w razie mego 
wyboru posłem będę się starał z całą gorliwością 
i poświęceniem pracować dla dobra ludu i dla dobra 
kraju, o ile mi na to-sił i zdolności starczy pod 
sztandarem Polskiego Stronnictwa Ludowego i Ściśle 
wedle programu Stronnictwa Ludowego. Ślubuję 
solennie, że Was nigdzie i nigdy nie zdra- 
dzęi w razie gdy tego odemnie zażądacie, man- 
dat poselski Wam złożęc. 

Józef Rusin, wójt. 

Z tego powodu udajemy się do Was Ko- 
chani Bracia Wyborcy, z gorącą prośbą, abyście 
w dniu 25. lutego b. r. oddali swe głosy na 

Józefa Rusina, wójta z Biehkéwki z calem 
zaufaniem i użyczyli nam poparcia, a my Wam 
za to ręczymy, iż się na takim kandydacie, jakim 
jest Józef Rusin, nigdy nie zawiedziecie. 

W Imię Boże wybierajmy chłopskiego kan- 
dydata, a nie księcia magnata. 

Andrzej Średniawski, poseł do Rady państwa, 
Michał Baścik, zastępca posła, Stanisław Święch, 
Marcin Knapezyk, przewodniczący Komitetu Gmin- 
nego P. S. L, Marcin Gacur, zastępca przewod, 
oraz sekretarz gminny, Jan Kanty Lenik, asesor 
i wyborca, Michał Nieciąg, radny i wyborca. Z Ja- 
chówki Karol Radwan, asesor i wyborca, Walenty 
Pasternak wyborca, z Budzowa Wincenty Bur- 
liga, zastępca wójta i wyborca, Józef Pakuła, ra- 
dny i wyborca, Szczepan Liszka, radny i wyborca, 
Józef Kiełbus, Marcin Chromy, J. Kanty Lenik, 
Kazimierz Chromy. Tomasz Strużyczak, Józef 
Gacur, Tomasz Pająk, Michal Gluc, Antoni Glue, 
Jan Rymarczyk, Józef Knapczyk, Antoni Szeze- 
paniak, Franciszek Putyra radni z Bieńkówki, 
Jan Jończyk, Wincenty Joñezyk, Michał Jończyk, 
J. Kanty Rymarczyk, J. Kanty Lenik, Juljan Ru- 
sin, Jan Malina, Jan Kałdos, Antoni Sałapat, Jan 
Kiepura, J. Kanty Czaniecki, Wojciech Kiepura, 
Jan Wrona, Wojciech Goryl, Jan Malina, Wojciech 
Putyra, Tomasz Pająk, Tomasz Sałapat, Kazimierz 


Feliks (esta 0 Brodach 


dostarcza wszelkie książki. 


Na żądanie wysyła katalogi. 
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Lach, Franciszek Putyra, Michał Rymarczyk, Mi-|a tym sposobem nie dopuścim 
chat Kot, Franciszek Konas, Michał Chromy, | głosów i do wyboru Szajera. 
lgnacy Rymarczyk, Antoni Suwaj, Józef Gło- Nie jestem naiwnym Tomaką lub Kluzem, 


wacz gosp, Jan Chromy gosp. Jan Knapczyk, abym wbrew woli ludu poprostu warjował za 


Antoni Rymarczyk, Józef Kaźmierczak, Michał mandatem. Przeto wszystkie głoszenia, jakobym ` 


Glue taksator, Wincenty Gaura, Józef Sałapat, | kandydował, są kłamstwem i wprost zdradą. Jestto ` 


Józef Rymarczyk, Franciszek Nowak, Michał|mącenie wody, ab 


y do rozerwania } 


Chromy, Wincenty Malina gosp, 
Jan Grabowski, Ludwik Góralik, Michał Kiszka, 
Jan Klakla, 


Powiat Rzeszów. 


Zgromadzenie Spółki Szajer, Wszechpolacy i bez- 
partyjni. Dzień 18 luty pokazał dobitnie Wyboreom 


w Rzeszowskiem, kto ma szanse do Sejmu. Spółka | 


powyż wymieniona zrobiła zgromadzenie w So- 
kole, na którem miała postawić przeciw Janowi 


Wasungowi jakiegoś kandydata. Okazało się, że po-. 


rozumienie daremne, bo każdy chciał być posłem. 
Ośmiu kandydatów stanęło do wyboru. Handel 
się nie udał, bo całe zgromadzenie Spółki na wnio- 
sek p. Piotra Kawalca oświadczyło się hucznie 
za Janem Wasungiem. Z Ludowców prze- 
mawiali pp. Baran, Tomaka, Kielar, świetnie 
spisałsię p. Kawalec, bo dosadnie powiedział 
i zawezwał wszystkich chłopów, aby zgodnie i je- 
dnomyślnie poszli za kandydatem Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, na co cała izba odpowiedziała 
mu jednem gromkiem brawem. Pokazało, się, że 
Spółka się nie pogodzi, bo Szajer chce na łeb na 
szyję posłować, a inni ustąpić nie chcą. Najpew- 
niejszy jest wybór ludowca Jana Wa- 
su nga, czego sobie wszyscy rozsądni Wyborcy 
życzą, aby utrącić Szajera. 

Bracia Chłopi! Wzywamy wszystkich, chodź- 

"my jednomyślnie, nie rozbijajmy głosów na kilku 
kandydatów, wszystkie głosy sypnijmy 
na Jana Wasunga, a Szajer padnie jak długi. 
Pokażmy wszystkim małodusznym, że potrafimy 
zrobić to, co chcemy i że wybierzemy Wasunga 
przeciw Szajerowi. A Wasung będąc już posłem 
pokaże nam, żeśmy dobrze zrobili. 

Bracia! Miejmy jednego ducha, na bok nie- 
zgoda, na bok zdrada, a niech żyje nam jako po- 
sel Jan Wasung z Błażowej. 

Prawdziwi solidarni ludowcy. 


Bracia Ludowcy! Trajbery polityczne Szajera 
czują, że coś krucho z ich posłem, agitują nawet 
za moją osobą i ogłaszają, że kandyduję dalej 
wbrew przyrzeczeniu uczynionemu w dniu 7. bm. 
na Zjeździe delegatów P. S. L, a nawet ktoś tak 
podał w Przyjacielu Ludu Nr. 7. zarzucając mi 
niedotrzymanie przyrzeczenia. 

Jestem tą drogą zmuszony oświadczyć ko- 
chanym Braciom Wyborcom, że absolutnie nie 
kandydujęisłowaprzyrzeczenia świę- 
cie dochowam, przeto proszę wszystkich ży- 
czliwych Braci Wyborców, aby na mnie nie gło- 
sowali, lecz oddali swe głosy na kandydata P. S. L. 


Jana Wasunga 


postawionego przez delegatów w duiu 7. b. m. 


Józef Ralski,|z mandatem. 


| okręgu osobliwie. 


y w niej Szajer złapał rybę 


Hańbą i wstydem powinni się okryć tacy 
kandydaci, co dając przyrzeczenie wobec ludu, 
teraz go łamią dążąc poprostu do rozbicia jedno- 
ści chłopskiej, a pomagają w ten sposób wybo- 
rowi naszego wroga, gotując sobie pośmiewisko 
i wzgardę. 

Trzciana, dnia 16. lutego 1908. 

Piotr Kawałec, 

Rzeszowiacy! Pamiętajcie, że cały kraj z cie- 
kawością oczekuje wyniku wyborów w Waszym 


też wybierzecie swoim reprezentantem pijaka, 
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Cały kraj chce wiedzieć, czy ` 


handlarza ludzi, indywiduum ośmieszone i znie- | 
nawidzone nie tylko w całej Polsce, ale i dalej. - 


Na Boga Rzeszowiacy, nie poniżajcie się sami 
wobec całej Polski! x 


RK 
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Powiat Gorlice. 


Bóg nas strzegł przed uchwaleniem kandy- © 


datury Długosza. Jeżeli to wszystko prawda, eo 


nam donoszą o zachowaniu się tego pana, to | 


w takim razie rozprawimy się z nim stosownie 


|po wyborach. Myli się grubo pan Długosz, jeżeli 


sądzi, że prawami ludu można tak handlować, 
jak terenami naftowymi. Przy nafcie uchodzi uży= 
wanie różnych wybiegów, byle interes szedł, ale 
przy wyborach to inaczej. Cały majątek naftowy 
pana Długosza nie jest wart głosu jednego lu- 
dowca. A co jest warte słowo pana Długosza, 
tośmy się już przekonali. 


ctwem przekupniów wyborczych. Gdy go ludowey 
nie przyjęli, zwrócił się pan Długosz do innych 
stronnictw. To znaczy, że pan Długosz niema ża- 
dnych przekonań politycznych, tylko chce handlo- | 


wać polityką, tak jak naftą. Tacy ludzie należą | 


do największych szkodników politycznych. Pan ` 
Długosz chce sobie kupić tytuł poselski i ofiaruje 


na to podobno kilkadziesiąt tysięcy. Ale chłopi - 


w Gorlickiem już wiedzą, że skoro sobie wywal- 
czą należne prawa, to zyskają nie tysiące, ale 
miljony. To, że pan Długosz napcha pieniądzmi 
kieszenie agitatorów czy wyborców, to jeszcze 
w niczem nie poprawi doli ogółu ludności. A przy- 
tem wyborcy w Gorlickiem już wiedzą, że pie- 
niądze wolno schować, gdy je pchają, za pieniądze 
pana Długosza wolno agitować i głosować na Ale- 
ksandra Mordawskiego. Chłopi w Gorlickiem nie po- 
zwolą na to, aby się nazywało, że ich Długosz 
kupił Chłopi — panie Długosz — nie są naftą 
na sprzedaż, jeżeli sądzisz inaczej, to ich obrażasz. 

Wyborcy powiatu Gorlickiego! Bądźcie przy- 
gotowani na różne kłamstwa i podstępy fabryko- 
wane za pieniądze pana Długosza. 


Publicznie wobec ludu _ | 
oświadczył, że się zrzeka kandydatury, a pota- 
jemnie kandyduje i agituje dalej za pośredni- 


Nie wierzcie ` 
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dra Mordawskiego. 
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Zadnym klamstwom ani pogloskom, tylko glosuj- 
cie w dniu 25. lutego jak jeden mąż na Aleksan- 
Niedługosz. 


Przestroga dla Włościan Wyborców. Kochani 
Bracia Wyborcy! Wybory do Sejmu krajowego 
zbliżają się do nas szybkim krokiem, prawybory 


 jużeśmy poprzeprowadzali, a teraz Bracia zapy- 


tajmy się, czy wszyscy jesteśmy jednego ducha 
i jednej myśli? 

Kto śledzi ruch przedwyborczy w naszym 
powiecie, ten widzi, że tak nie jest. Myśli nasze 
rozchodzą się w dwóch przeciwnych kierunkach. 
Niebezpieczeństwo rozbicia naszej po- 
tęgi chłopskiej jest wielkie. 

: Kochani Bracia Wyborcy! Nasi Bracia wlo- 
żyli na nas wielki obowiązek, przyszłość swoją 
i swoich dzieci złożyli w nasze ręce, ufność w nas 
położyli, wybierając nas wyborcami, a naszym 
najświętszym obowiązkiem jest, abyśmy jak naj- 


gumienniej spełnili włożoną na nas od- 
powiedzialność. 


Nie powinniśmy słuchać żadnych 
doradców, ale kierować się swym chłopskim 
rozumem, a wybór mamy bardzo łatwy. 

My chłopi tu w Gorlickiem mamy kandydata 
na posła tylko jednego, któregośmy wybrali na 
Zjeździe delegatów w- Gorlicach. Jestto nasz brat 


l duszą i ciałem, znamy go wszyscy chłopi w całym 


powiecie, jestto postać twarda i nieugięta, która 
już przeszło 20 lat pracuje w naszem 
chłopskiem Stronnictwie Ludowem, pomimo, że 


- żyje w biedzie i niedostatku. Bardziej, jak o sobie 


pamięta on o swoich braciach chłopach, on nam 
chce wywalczyć lepszą dolę, a chce na siebie przy- 
jąć ten ciężki obowiązek poselski, by dalej, a sku- 
teczniej pracować dla dobra naszego. 

|. Tym wiernym i dzielnym bratem naszym jest 


Aleksander Mordawski 


gospodarz z Szalowy. 


On nam wprawdzie nie obiecuje złotych gór, 
ale jego niesplamiona przeszłość za niego naj- 
dobitniej mówi, bo ten, kto dużo obiecuje, to tylko 
na to, aby nie nie dał. 

Teraz Bracia Wyborcy zapytam się Was, 
czyście kiedy słyszeli, aby panowie swoim man- 
datem poselskim obdarzyli chłopa, chociażby był 


. wykształcony? 


To się jeszcze dotychczas nigdzie nie zda- 
rzyło, bo panowie znają tę wartość, jaką mandat 
poselski posiada, to znaczy, że mają rozum, a my 
chłopi jakże lekceważymy go i często oddajemy 
w haniebne ręce. 

Obecna chwila jest dla nas chłopów jakby 
drogowskazem, dokąd mamy zdążać; obecna chwila 
powinna nam oczy otworzyć, abyśmy już raz na 
zawsze odtrącili od siebie tych rozmai- 
tych narzucających sięnam opiekunów. 
Mamy Bracia i teraz takiego milutkiego opiekuna 
p. Długosza, który okrył się pięknie płaszczy- 
kiem braterstwa, włożył na siebie miłość chłopa 
i stanął przed nami w Gorlicach, prosząc i żebrząc, 
abyśmy mu tylko oddali nasz mandat, a on nasz 


powiat uszczęśliwi, jak nikt dotąd, poprostu cały 
powiat w raj dla nas przemieni, tylko mandat 
poselski do tego koniecznie mu potrzebny! A na- 
wet położył nam warunek, że przystępuje do na- 
szego Stronnictwa Ludowego — i jako ludowiec 
stawia swoją kandydaturę, a gdyby Stronnietwo 
Ludowe jego kandydatury nie postawiło, to zrze- 
knie się czyli wycofa. Tak się też stało. Publi- 
cznie przed nami wycofał swoją kandydatre, 
ale potajemnie rozpuścił na powiat swoich naganiaczy, 
aby mu łowili ciemnych i głupich. Teraz każdy wy- 
borca włościanin wie, że ten milutki, słodziutki 
rajodawca p. Długosz jest zdrajcą pierwszej klasy 
i jako taki powinien być zwalczany. Teraz każde- 
mu chłopu oczy się otworzyły, każdy jasno już 
teraz widzi, do czego ten cukrowany i nafciany 
magnat Długosz jest zdolny. 

Tak Bracia, on chłopów ma za głupich i głu- 
pich szuka pomiędzy nami. Czy znajdzie — nie- 
daleka przyszłość pokaże. 

Znam p. Długosza bardzo dobrze, gdyż je- 
stem z jego wioski i pracowałem w kopalni natty 
pod jego rozkazami i powiem Wam Bracia, że 
gdybym miał 1000 głosów do rozporządze- 
nia, to ani jednego nie dałbym na Dłu- 
gosza. 

Jeżelibyście K. Bracia byli ciekawi, co też, 
ten p. Długosz dla swojej wioski zrobił dobrego, 
to Wam tylko wspomnę, że mieliśmy od niepa- 
miętnych czasów drogę przez dworski obszar, 
gdzieśmy chodzili i jeździli za poprzednich dzie- 
dziców, a obecnie p. Długosz postawił 3 bramy 
na tej drodze i żadnegó chłopa tą drogą nie puści. 

Oto jest dobrodziejstwo p. Długosza, a w Bo- 
rysławiu co to za dobrodziej dla robotników! 

Dzisiaj Bracia, gdy nam jutrzenka lepszej 
przyszłości zaczyna świtać, gdy presje ze strony 
wladz ustały, gdy możemy być pewni zwycięstwa, 
nie łudźmy się, nie dajmy się unieść żadnemi 
obiecankami tylko gorąco Panu Bogu dzię- 
kujmy, że się tak dla nas czasy zmieniły i wszyscy 
jak jedna rodzina głosujmy 25. lutego na Aleksan- 
dra Mordawskiego, ludowca wypróbowanego. 

Szczęść Boże! Ludwik Rybczyk 2 Siar. 


Powiat Limanowa. 


Do Braci Wyborców w Limanowskiem. Chcąc 
uniknąć rozbicia przy wyborach w naszym po- 
wiecie, skąd naszem zdaniem powinien obecnie 
wyjść Brat chłop, odstępujemy od kandydatury 
M. Ciągły, którą cofamy i prosimy wszystkich 
włościan, aby całą siłą poparli Wincentego Orła 
ze Strzeszyc, co do którego można mieć pewność, 
że dzielnie bronić będzie naszych spraw chlop- 
skich. 

Wszystkich znajomych i przyjaciół p. Orła 
w Sandeckiem prosimy o poparcie Wine. Myjaka, 
kandydata ludowego na N. Sącz. 

Siła nasza w zgodzie i jedności. 

Łukowica, 14. lutego 1908. 

Michal Ciagto ze Stronia, Jędrzej Sułkowski, wójt 
2 Roztoki, Marcin Kowalczyk z Jastrzębia, Jan Sulkow- 
ski z Lukowiey, Jakób Talar, wójt z Jadamwoli 
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Łukowica pow. Limanowa. W naszym po- 
wiecie między innymi kandyduje nasz ziomek, 
właściciel Stronia p. Marszałkowicz. Dochodzą nas 
wieści, że po dwu miesiącach agitacji pozyskał 
sobie zwolenników z kilku wsi od Szczyżyca. 
P. Marszałkowicz obiecuje wszystko. Kto go nie 
zna, może łatwo uwierzyć, a łatwowiernych jest 
u nas dużo. Dlatego uważamy za swój obowiązek 
Beer naszym wyborcom, jakim jest ten 

andydat, aby nie wierzyli obietnicom, gdyż niema 
żadnej pewności, iż będzie dla ludu dobrym 
posłem. 
Nie będziemy pisać o tem, w jaki sposób 
postąpił sobie jeden z jego przodków z 12 rodzi- 
nami chłopskiemi w ostatnich czasach pańszczyzny, 
gdyż za winy ojców nie odpowiada, chociaż krzy- 
wdy powinienby naprawić. Dosyć, że obecny kan- 
dydat odziedziczył ładny majątek. Okazał się je- 
dnak nie najlepszym gospodarzem. Lekkomyślnie 
zabrał się do takich rzeczy, które przerastały jego 
słabe siły. Wziął się do handlu, nie mogąc sobie 
w nim dać rady, popadł w długi. To go nie upa- 
miętało. Zachciało mu się mieć telefon, roboty za- 
czął a nie skończył. Zaczął budować przy dworze 
tracz, w lesie wykopał staw, kupił wielkie rury, 
aby sprowadzić wodę, zaczął roboty i nie. skoń- 
czył, a las sprzedał żydom. I wiele innych rzeczy 
pozaczynal. Był nawet kandydatem do Sejmu 
przeciw hr. Wodzickiemu, ale upadł, za co dostał 


dobrze płatną posadę we Lwowie. Został inspe- | 


ktorem krajowego bydła. Pewnie i to zajęcie mu 
się znudziło, bo teraz znów kandyduje. Dziś staje 
przeciw chłopu. Czasy się zmieniły i znów pewnie 
posłem nie zostanie. Ładnieby wyglądała gospo- 
darka krajowa, gdyby do niej wzięli się tacy nie- 
obliczalni ludzie. Nie może on sobie dać rady, lecz 
potrzebuje kuratora jak, jaki marnotrawca. Ku- 
rator ten musiał sprzedać folwark, aby choć w czę- 
ści zaspokoić długi. 

Czy p. Marszałkowicz dotrzymuje obietnic? 
Przed laty przyobiecał gminie wybudować szkołę 
i dać mórg gruntu, pisaliśmy do niego, nawet nie 
odpisał. Teraz dopiero sprzedał mórg gruntu i ka- 
zał sobie dobrze zapłacić. Nie wiele brakowało, 
a byłby gminę naszą wciągnął w wielkie długi, 
szczęście, że wójt sprzeciwił się jego planom. 

Dziś występuje jako kandydat upadłego stron- 
nictwa centrum, dlatego nie można mieć gwarancji, 
czy wogóle leży mu na sercu przyszłość kraju. 
Naszym posłem powinien być chłop z krwi i kości 
Wincenty Orzeł, p. Marszałkowicza niechaj wybierze 
posłem kurja wielkiej własności. 

Wyborey parafji Łukowica. 

Wyjaśnienie. P. Marszałkowicz wydał za 
sobą odezwę do wyborców, w której powołuje się 
na uchwały zgromadzenia w Tymbarku. Ponieważ 
byłem na niem obecny, pozwolę sobie na parę 
słów wyjaśnienia. Przedewszystkiem odezwa ta 
ułożona jest bardzo zręcznie, jeden wyczyta z niej 
za dużo, drugi nie dopatrzy się w niej niczego. 
Ani Wincenty Orzeł nie przyrzekał »odstepowaée 
głosów, ani żadnej co do tego uchwały zgroma- 
dzenia nie było. Przyrzeczenie »odstapienia« glo- 
gów złożył tylko p. Marszałkowicz. Z pośród pod- 
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pisanych na odezwie nie było więcej nad połowę, 
Kilku było nie należących do komitetu, którzy 
głosowali za p. Marszałkowiczem. Przewodniczący 
nie pozwolił omawiać kandydatur, tylko interpe- 
lować. W końcu, zarządził wbrew woli zgroma- 
dzonych głosowanie jawne, przez co wielu ze 
strony Orła opuściło salę. Znaczna ilość komite- 
towych zwolenników Michała Ciągły nie głosowała 
wcale. Zgromadzenie to nie rozstrzygnęło zatem 
kto ma większość ezy chłop czy pan, pokaże to 
25. luty. Franciszek Dutka, 


Powiat Nowy Sącz. 


Mordarka 16. lutego 1908. »Związkowi Chłop- 
skiemue pod chłopską rozwagę! Nie jestem związ- 
kowcem (»idjota pańskim«), lecz z czego mam 
chlubę, jestem Ludowcem, chłopem z dziada 
i pradziada. Z naszego Stronnictwa Ludowców 
sa zagorzali, dobrzy i mądrzy, prawdziwi chłop- 
scy posłowie, dbający o lud rolniczo pracujący, 
nie tacy, jak z innego stronnictwa dajmy na to 
chłopskiego Zwiazku, którego przodownik Stani- 
sław. Potoczek wysługuje się iinym stronnikom 
antiludowym, choć jest przez lud wybrany na 
posła do parlamentu. Nie godzien on rozwiązać 
rzemyka u obuwi swego współzawodnika posła 
Tomasza Ciągły, prawdziwego posła ludowego. 
/Spodlił się »Zwiazek Chlopski«, a głównie reda- 
ktor Stanisław Potoczek w Nrze 6i 7 z lutego 
1908 r. p. L »Chlopom pod rozwage«. Nie ruszaj 
‘nam Stapifiskiego, bo to jest ludowiee nasz, ale przo- 
downik i poseł suchotniezego »Związku Chłop- 
|skiego< — gdzie jego stronnictwo; pewnie przy 
progu zdrajców narodu chłopskiego. Nie wierzcie 
mu narody, bo przeważnie stoją za Potoczkiem 
tylko familje Sikorskich, Tokarzów, Szkarłatów, 
Bawołków, Grzybów i swawolnych Maciuszków. 
Mandat poselski do Sejmu należy się Wincentemu 
Myjakowi z Zagorzyna i na tego z serca wszyscy 
jak jeden mąż głosujcie Bracia wyborcy w dniu 
(25. lutego r. b. na posła. Stronnictwo Ludowe 
niech żyje! Szymon Dutka w Mordarce. ` 


Powiat Pilzno. 


Głosludowca do Wyborców powiatu 
Pilzneńskiego. Od początku należę do Stronnictwa 
Ludowego i nie tylko przypatruje się pracy jego 
ńad dobrem ludu, ale i sam biorę w niej żywy 
udział, Miałem tedy sposobność poznać to i owo, 
przypatrzeć się z blizka ludziom, przemyślałem 
nad niejedną sprawą. Każde wybory to najcięższa 
dla nas rzecz, gdyż nie tylko mamy zdać egzamin 
z dojrzałości politycznej i udowodnić światu, że 
umiemy korzystać z należnych nam praw polity- 
cznych, lecz dojrzałość naszą musimy i w ten 
sposób okazać, żeby zaufaniem czyli mandatem 
obdarzyć najgodniejszego. 

Wielu jest powołanych, ale jeden ma być 
wybrany. Wielu zgłaszało się po mandat, ale skoro 
delegaci uznali za najgodniejszego zaufania brata 
naszego i szczerego ludowca Adama Krężla, gospo- 
|darza z Przerytego Boru, to nie ubliżając innym 


muszę Wam powiedzieć, że nie mogli znaleść lep- | 


amu nie myślę podnosić, bo go wszyscy znamy. 
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| Ta zaciętość wrogów Jana Kubika świadczy 
szego wyboru. |najlepiej, jak był im niebezpiecznym, a przeko- 


- Adam Krężel. gospodarz z Przerytego Boru, |nuje zarazem, jak jest ludowi potrzebnym. — . 
to stary ludowiec, twardy jak skała, czysty jak| Jakkolwiek zamieszkały w innym powiecie 


kryształ i nieugięty jak stal. jest przecież Jan Kubik Wam stokroć bliższym, 


Adam Krężel poznał, że tylko w Stronnictwie |powinien być Wam droższym i pożądańszym od 


Ludowem leży przyszłość i zbawienie ludu pol- | wielu innych kandydatów, z których żaden poró- 


skiego i nie oglądając się na innych, ani nie cze- | wnania z Janem Kubikiem nie wytrzymuje. 
kajac na zachętę, stanął z zakasanemi rękami do} Dotychczasowy poseł Wojciech Szwed przy- 
roboty. Adam Krężel to nie taki chłop, który się |ciśnięty wiekiem i znękany chorobą, pracy tak 
byle czego ulęknie. Jak raz stanął pod eztanda: | uciążliwej jak ta, która ze sprawowaniem posel- 
rem Stronnictwa Ludowego, tak niezachwianie |stwa jest połączoną, nie podoła. Człowiek ten za- 
wytrwał przy nim do końca. Nie straszne mu były |stuzyl sobie na chwilę spokoju. P. Adam Dobo- 
prześladowania, bo serce jego gorzało miłością do |szyński demokrata miejski, nie mający pojęcia 
upośledzonych braci chłopów. Nie patrząc na na-|o Waszych potrzebach, z którym prócz wytargo- 
grody, bo nie było komu i czem nagradzać, po-|wanego i kupionego od_ ks. Stojałowskiego za- 
Swiecal czas i majątek dla wspólnego chłopskiego | stępstwa poselstwa nic Was nie łączy, który po 
dobra. wyborze ani sam do Was się nie pokaże, który 
Zalet osobistych naszego kandydata do Sej-|zbyt jest znanym w Krakowie, ażeby mógł od- 
ważyć się na kandydowanie z miasta — manda- 
Żyje i pracuje z nami, z niczem się nie ukrywa, tu — sądzę — od Was nie otrzyma. 
bo u niego serce na dłoni. Wiemy wszyscy, że W obecnej chwili zapóźno rozglądać się za 
Adamowi Krężlowi nie brak ani zdolności, ani innym wśród Was kandydatem. Natomiast b. po- 
chęci, by nas godnie i z pożytkiem zastępował |seł Jan Kubik z Janowie, cieszący się wśród ogro- 
w Sejmie i tam wraz z innymi posłami ludowca- |mnej większości powiatu, zasluZonem uznaniem, 
mi dochodził naszych krzywd. Nie słuchajm y | jest jedynym, który nie tylko do piastowania man- 
tedy żadnych puszczyków i rozbijaczy dau dorósł, na zaufanie zasłużył, ale który przy 
jedności ludowej, bo w jedności siła i jak Boskiej pomocy, a za Waszem poparciem dnia 25 


-przetrwaliómy gorsze czasy i nie | mandat uzyska. 


świętej sprawy ludowej, tak i dziś jej nie odstą- Z tych powodów Jana Kubika z Janowie 
pimy lecz wiernie stać będziemy przy naszym 
kandydacie Adamie Krężlu. 

` Bracia Włościanie! W imię naszej wspólnej 


Ze Szanowni Wyborcy powiatu Żywieckiego 
chłopskiej sprawy zwracam się do Was, E Powiat Biała. 


na posła polecam. Stanislaw Szczepański, 


Wasz brat, okażcie się godnymi potomkami chło- A : 

pów z pod Racławic i idźcie dnia 25. lutego od- _Na zgromadzeniu 15. bm. w Białej, w obe- 

ważnie w bój wyborczy, by oddać swe głosy na | 10501 posła Stapińskiego jako delegata został 

naszego kandydata i brata, na chłopa Adama Krę-| wybrany kandydatem Jan Kubik z Janowie. Po 
nim najwięcej głosów otrzymał lan Gałuszka, wójt 


la, gospodarza z Przerytego Boru. 

ST Jam "Wróbel, stary ludowiec. z Porąbki. Ge A Jan Kubik już przedtem został 
przyjęty na kandydata w powiecie żywieckim, 
przeto zrezygnował w powiecie bialskim na rzecz 
Jana Galuszki, wójta z Porąbki i ten jest jedynym kan- 
dydatem ludowców. Obowiązkiem ludowców jest 
rozwinąć jak najżwawszą pracę, aby posłem do 
Sejmu był wybrany Jan Gałuszka, wójt z Porąbki. 
Najgroźniejszym kontrkandydatem jest dr. 
Łazarski, zwłaszcza, że mieszczanie agitują silnie 
za dr. Łazarskim. Ludowcy jednakże powinni pa- 
miętać, że dr. Łazarski jest demokratą, a nie lu- 
dowcem, więc ludowcy na niego głosować nie 

mogą, tylko na ludowca Jana Gałuszkę. 

Komitet okregowy P. 8, L. 


Powiat Żywiec. 


Odezwa do Wyborców sejmowych 
powiatu Żywieckiego. 

Zapytany z wielu gmin powiatu Żywieckiego, 
kogo mógłbym polecić jako kandydata na posła 
z tutejszych okolic oświadczam, że kandydatem 
ze wszech miar zasługującym na jak najgorliwsze 
poparcie jest b. poseł do Rady państwa Jan Ku- 
bik z Janowie. 

Jako długoletni poseł do Rady państwa jest 
on zbyt dobrze znanym, ażebym potrzebował kan- 
dydaturę jego zachwalać. Działalność jego dotych- 
czasową, nieustraszoność w wypowiadaniu swego 
przekonania, gorliwość pracy koło dobra ludu, 
zacięta walka z wrogami ludu, świadczy najlepiej 
za nim. Nie dziw więc, że przeciw takiemu bojo- 
wnikowi, przeciw takiemu przodownikowi obda- 
rzonemu płomienną wymową, wierzącemu gorąco 
w świętość broniącej sprawy, idącemu niezmor- 
dowanie wciąż naprzód, zwrócili się wszyscy wro- 
gowie ludu, ażeby go od pracy nad podniesie- 
niem i poprawą doli chłopa i robotnika odsunąć. 


„Powiat Nowotarski. 


Kochani Bracia Wyborcy! -Zbliża się chwila 
wyboru posłów na Sejm krajowy do Lwowa, 
chwila walki ludu z przeciwnikami o mandaty 
poselskie. Ludność podzielona jest na 4 klatki, 
zwane kurjami, a każda wybiera swojego posła, 
Nie dość na tem, bo gdy kilkudziesięciu szlachei- 
ców wybiera jednego posła, to chłopskich głosów 
potrzeba kilkadziesiąt tysięcy, a połowa chłopów 
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przy tem oddaje głosy ludziom wrogim interesom | 
ludu. To też nie dziwnego, że ten Sejm dla chło- 
pów nie nie zrobił, chyba tyle, że uchwalał większe 
podatki, zwalał ciężary na gminy i dziś co widzimy? 
Oto szkoły ludowe, szpitale, przemysł, rolnictwo 
w największem zaniedbaniu, wszędzie ciemnota 
i nędza. Wiedzą dobrze wrogowie chłopów, że 
oświata włościan to jest broń, którą walczyć ma- 
my. Jeden z hrabiów powiedział: »Bij chłopa ki- 
jem, a on ci zegarek siekierą zrobi«. Dziś sie już 
tak nie uda, bo się chłop nie da otumanić. Z re- 
formą wyborczą do Sejmu zwlekali ciągle i do- 
prowadzili do tego, że obecne wybory mają się 
odbyć na mocy starej ordynacji. 

Czyż mamy dalej cierpieć ucisk i poniżenie? 
Dosyć nam pańskich rządów, chcemy o swoich 
siłach pracować dla naszego dobra, precz z fał- 
szywymi opiekunami. Stronnictwa Ludowego się 
trzymajmy, tej jedynej organizacji chłopskiej, któ- | 
ra stawia [ste kandydatów na poslów ludzi zna- | 
jących dole i niedolę włościan. Toteż na okręg 
Nowotarski postawiło Polskie Stronnictwo Ludo- 
we kandydaturę 


Franciszka Guta, 
wójta w Poroninie. 


Znacie go dobrze wszyscy, bo z Wami pra- 
cuje w polu, z Wami się często styka i jada ten 
sam czarny chleb, co i Wy. Gmina Poronin, ce- 
niae jego szlachetne zalety, wybrała go drugi 
raz z rzędu wójtem, został członkiem Rady po- 
wiatowej, dyrektorem Kasy Raiffaisenowskiej itd. 

Franciszek Gut to góral, Wasz brat z krwi 
i kości. Od małego dziecka pracował na twardy 
kawałek chleba, jak każdy z nas past owce, je- 
ździł do lasu po drzewo, orał, siał, furmanił, tułał 
się po obcych krajach za zarobkiem o owsianym 
moskalu, toteż zna dobrze nędzę chłopską i umie 
cenić pracę. 

Tylko Franciszek Gut będzie naszym najlep- 
szym obrońcą w Sejmie, do niego w dzień i w no- 
cy iść będzie mógł każdy po poradę i poparcie ¡ 
w Sejmie. On się za Wami ujmie i nie pozwoli| 
robić krzywdy. Przekonaliście się nieraz, że kiedy | 
chodzi o danie głosu chłopskiego przeciwnikowi | 
politycznemu, to chłop jest kochanym bratem, | 
a po wyborach śmierdzącym chamem. | 

Razem musimy iść za Franciszkiem Gutem, 
a nie za judaszowska kiełbasą wyborczą. Oddamy 
mu więc wszyscy głosy w dniu wyborów. Spo-| 
dziewamy się poparcia ze strony członków Rady 
powiatowej i wszystkich, którym dobro kraju| 
i ludu polskiego leży na sercu. 

Niech z urny wyborczej 25. lutego wyjdzie | 


posłem Franciszek Gut, wójt w Poroninie, 

Komitet Wyborczy. Polskiego Stronnictwa Ludowego 
na okrey Nowolarski : Wincenty Galica, przewodniczący. 
Józef Orawiec, zast. przewodn. Franciszek  Orawiec, 
radny, Paweł Gui, Mostowy, Józef Marduła, radny, 
Stanislaw Marduła, radny, Józef Gąsienica, Jakób Ora- 
wiee, radny, 


= 


Powiat Grybów. 


Delegaci i mężowie zaufania Stronnietwa Lu- 
dowego, wybrawszy kandydatem na posła do Sej- 
mu krajowego Jana Cielucha, zastępcę posła Ciągły, 
włożyli na Was Wyborcy obowiązek, byście w dzień 
wyborów t. j. 25. lutego jak jeden mąż na niego 
oddali swe głosy. Nie spodziewamy sie, by w po- 
wiecie grybowskim znalazł się jaki zdrajca, któ- 
ryby odłączył się od swych braci chłopów i chciał 
mandat ludowy za miskę soczewicy oddać komu 
innemu, by był na tyle ciemnym, iżby nie zrozu- 
miał, że lan Cieluch chłop i gospodarz, może być 
reprezentantem powiatu grybowskiego. m 

Już przy wyborach do parlamentu okazaliśmy, 
co znaczy sila i jedność ludu, niechajże ta jedność 

rowadzi nas i dnia 25. lutego, by z walki wy- 
Boz wyszedł posłem Jan Cieluch. 
Ludowcy 2 grybowskiego. 


Powiat Krakowski. 


Kochani Bracia Wyborcy! 


Ziemia krakowska ma nader ważne zadanie. 


do spełnienia w dniu 25. lutego. Ten bowiem 
dzień — dzień wyboru posła na Sejm — roz- 
strzygnie i zadecyduje, czy my, Krakowiacy, 
istotnie słusznie zasłużyliśmy sobie na ten chlu- 
bny rozgłos, jakiego wyjątkowo w całej Polsce — 
w pieśniach i powieściach zażywamy ? 

Dzień 25. lutego będzie na długie lata do- 
wodem, czy dzisiejsze Krakusy godnymi są na- 
stępcami Swistackich i Głowackich, co to w za- 
cięty szli bój z nieprzyjacielem! 

Mamy to niezłomne przekonanie, że potra- 
fimy utrzymać te chlubna opinję naszej ziemi 
i na przyszłość. Lud polski ziemi krakowskiej, 
pielęgnujący szczerze nigdy nieprzedawnione ha- 
sla Kościuszków, Stasziców i Kołłątajów, a zorga- 
hizowany w Polskiem Stronnictwie Lu- 
dowem — oświadczył przez usta swych dele- 
gatów na zgromadzeniu 17. stycznia w Krakowie, 
że obrońcą i przedstawicielem jego krzywd i nie- 
doli w Sejmie — ma być nikt inny z Krakow- 
skiego, tylko d 

Franciszek Ptak, gospodarz z Bieńczye, długo- 
letni radca powiatowy, cieszący się nie tylko 
w Krakowskiem, ale i w innych powiatach wiel- 
ką popularnością. Fr. Ptak będzie w Klubie po- 
słów ludowych P. 8. L. dobrą siłą i dzielnym 
obrońcą chłopskich żądań. 

Franciszek Ptak to karny Żołnierz, a dowód 
tej karności dał przy ostatnich wyborach do Ra- 
dy państwa, zrezygnowawszy dobrowolnie z kan- 
dydatury na rzecz obecnego posła Wójcika, przez 
co dał piękny przykład solidarności chłopskiej, 
To daje rękojmię, że Franciszek Ptak i jako poseł 
będzie karnym i wytrwałym szermierzem pod 
sztandarem Polskiego Stronnictwa Ludowego! 

Bracia Wyborcy! Pomni doniosłości chwili 
obecnej, głosujmy wszyscy jak jeden mąż 25. lu- 
tego solidarnie na Franciszka Ptaka z Bieńczyce, 
który jest z Krakowskiego jedynym chłopskim 
kandydatem P. S. L. Nie rozbijajmy naszych głosów 
na innych kandydatów, czy centrowych czy innych, 
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ale w zgodzie t jedności wybierzmy ze swego 


chłopskiego stanu posła, którym niech 25. lutego 


zostanie Franciszek Ptak, gospodarz z Bieńczyc! 

W imię więe solidarności, w imię jedności 
w naszych szeregach, w imię dobra i rozwoju 
pomyślnego naszego ukochanego Stronnictwa Lu- 
dowego, które już tyle razy wiodło lud do zwy- 
-cięstwa — zwracamy sie do Was, Bracia Wy- 
borcy, abyście w dniu 25. lutego nie kierowali 
‚sig osobistemi ambicjami, lecz wszyscy zgodnie 


i solidarnie oddali swe glosy Franciszkowi Ptakowi 


z Bieńczyc, kandydatowi P. S. L. 


W Imię Boże, a Bóg dopomoże do zwycięstwa 
ludu krakowskiego w dniu 25, lutego. 


Jan Jarzyna, radca pow. Józef Serczyk, radca 
pow. Franciszek Wójcik, poseł do Rady państwa, 


Fr. Orzechowski, Jędrzej Wieczorek, Stanisław | 


Ozekajski, Franciszek Stypuła, Tomasz Buczak, 

Piotr Rosół, Jan Lipiarz, Wincenty Frye, Jan 

Mój, Jan Kwaśniewski, Mikołaj Sobieraj, Tomasz 
Zberus, Michał Samiec. 


Powiat bocheński. 


|» Odezwa ludowców powiatu sano- 

ekiego do Braci Chłopów powiatu Bo- 
cheńskiego. Przestrzegamy Was, abyście na 
Fidlera, pożyczońego w naszym powiecie sano- 
ckim nie głosowali — dłatego, że Fidler wykar- 
miony mlekiem Stronnictwa Ludowego wyrzekł 
się go i jeszcze w dodatku pisze brednie i kłam- 
stwa po gazetach na nasze Stronnictwo. 

Oszukał Fidler nasz powiat, bo do ostatniej 
chwili mówił na zgromadzeniach, przysięgał, za- 
klinal sie, że jest ludowcem, a djabelski cyro- 
pa przed miesiacem podpisal narodowym demo- 
kratom. Rozpił lud w powiecie i tylko trunkami 
po całych dniach i nocach wyrabia sobie opinję. 
SE? bronią jego opinji, bo zdaje się im, Ze 
Fidlerów kieliszek zawsze siedzi im w gębie, 

Fidler to człowiek tłuściutki-pulchniutki, bez- 
dzietny, ani mu w głowie chłopska niedola, co 
dowem, że w parlamencie nie głosował za wnio- 
skiem w sprawie przeprowadzenia rewizji proce- 


sów serwitutowych. A kto chce lepiej przekonać 


sie o jego postępkach, niech przeczyta »Przyja- 
ciela Ludu« z przed wyborów do Rady państwa. 

Nie dajcie się bałamucić narodowym demo- 
-kratom, którzy pałają zazdrością do Stronnictwa 
Ludowego, że ma lepsze szanse, jak oni. Nie słu- 
chajcie blagów przeciw Stapifiskiemu, bo tylko 


my ludowcy mamy prawo do niego, a oni mogą | 


‚sie dać wypchać swojemi kłamstwami. 

Narodowych demokratów dajcie pod tusz 
"zimnej wody, a przypomnijcie im, co pisali przed 
wyborami do Rady państwa w swoich szmatach. 
Jak nakłaniali nas do zgody ze staficzykami, jak 
nazywali p. Stapińskiego Szelą, ile broszur Miazgi 
rozrzucono przeciwko nam, ile broszur rozrzu- 
cono pisanych do posła Bojki, a wszystkie piśmi- 
dła były kierowane do zgody z konserwatystami, 
“a kiedy nasza delegacja pojechała do Wiednia 
-w sprawie reformy wyborczej, to pisali, że to 
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tylko szumowina chłopska wyjechała, a dziś się 
chwalą, że oni wywalczyli reformę wyborczą. 
Ludowcy z Sanockiego. 


W powiecie bocheńskim prawybory 
wypadły na korzyść dra Górskiego, pomimo, że 
Główny Zarząd Wyborczy P. S. L. aż do 20 b. m. 
nie mieszał się do akcji wyborczej. W tem do- 
wód, żeśmy dobrze sytuację pojęli, włączając 
i ten powiat do przepadłych dla nas przy tera- 


|źniejszych wyborach. Tu się pokazało, że gdzie 


brakło zachęty i pracy Głównego Zarządu Wy- 
borczego, tam sprawa upadła, jak w tym wypa- 
dku bez szkody dla ludowców w bocheńskiem. 
Skoro Stronnictwo Ludowe będzie miało dwudzie- 
stu kilku posłów w Sejmie, to zarówno lud w Bo- 
cheńskiem, Brzozowskiem, Chrzanowskiem, Kol- 
buszowskiem i Tarnobrzeskiem, choć nie będzie 


imial posła ludowca, jak i w innych powiatach, 


odniesie większą korzyść, niż gdybyśmy byli 
wszędzie się forsowali, a mało gdzie zwyciężyli. 
Skoro będziemy mieć dwudziestu kiłku posłów- 
ludowców, to potrafią bronić ludu w całym kraju 
i urządzać sprawozdania poselskie w całym kraju. 
Mogą sobie wszechpolacy i socjaliści tysiąc raz 

krzyczeć, że Stapiński zdradził lud, to jedna 

każdy chłop myślący przyzna, że Stapiński dobrze 
obmyślał i przeprowadził akcję przedwyborczą. 


Powiat Tarnowski. 


Do Braci Wyborców ostatnie słowo. 

Nadchodzący tydzień rozstrzygnie o dalszych 
losach chłopa polskiego w Galicji. Zagadka cię- 
żąca od paru miesięcy znajdzie rozwiązanie 25 
lutego. Ten dzień historyczny zadecyduje, czy 
lud polski wejdzie na drogę dziarsko posuwają- 
cego się rozwoju, czy też ugrzęźnie w moczarach 
ciemnoty, przekupstwa, nieporadności. , 

Za dwa dni, to jest 25 lutego zda chłop polski 
egzamin ze swego uświadomienia politycznego. 
Za dwa dni pokaże chłop polski światu całemu, 
czy rozumie o co chodzi w kampanji wyborczej, 
czy rozumie swój własny chłopski interes. 
Pokaże się, czy uświadomienie zatoczyło takie 
kręgi, że chłop potrafi skorzystać ze swych praw. 
Pokaże się 25 lutego, czy tyloletnia praca naszych 
przewodników ludowych przyniosła jakiś plon! 
Za dwa dni wszystko się rozstrzygnie ! : : 

Idae do wyborów, pamiętajmy, że dziś w Za- 
den sposób przegrać nam nie wolno. Pamiętajmy 
dobrze, abyśmy naszemi rękami nie usłali znowu wy- 
godnego łoża dla wrogów wyzwolenia chłopskiego, 

Bracia Wyborcy z Tarnowskiego! Pomni tej 
strasznej niedoli naszej, tej nędzy i poniewierki 
naszych rodzin i braci, nie zaprzedajmy własnego 
sumienia i lepszej przyszłości naszym nieprzyja- 
ciołom, nie rozbijajmy się na partje niezgodne‘ 
ale wszyscy solidarnie idźmy do urny wyborczej 
i głosujmy na 


Wincentego Witosa, 


gospodarza z Wierzohoslawic. 


Jeżeli pójdziemy do wyborów zwarei, zgodni 
i solidarni, to zwyciężymy. Jeżeli zaś Bracia bę- 
dziemy się kłócić i różnić wzajemnie, to przegrać 
musimy. 

Bracia Wyborcy! Ciężką zbrodnię na sobie 
samym i braciach swoich i wszystkich pokoleniach 
popełnia ten, kto rozbija jedność chłopską, kto 
popiera nieprzyjaciela, a nie głosuje na kandydata 
chłopskiego. Za tę zbrodnię i za tę zdradę odpo- 
wie kiedyś przed całym narodem i przed własnem 
sumieniem, które go gryźć będzie, jak robak 
i mówić: Kiedy wszystko szło razem przeciw wro- 
gom, tyś się połączył z tym wrogiem na swój | 

| 


wstyd wieczysty i na hańbę calego chłopskiego 
stanu. | 

Bracia Wyborcy! Głosujmy więc 25 lutego | 
wszyscy tylko na tych kandydatów, co naszych | 
będą bronić w Sejmie interesów. 

Głosujmy tylko na tych, którzy mają serce 
i sumienie dla chłopskiej niedoli. 

Głosujmy tylko na tych, którzy z nas wyszli, 
których boli nasza bieda i nędza! 

Głosujmy na ludowców. My z Tarnowskiego 
wszyscy oddajmy głosy na Wincentego Witosa, go- 
spodarza z Wierzchosławice. 

Wincenty Witos nie zawiedzie naszego zau- 
tania, bo to nieustraszony szermierz w obronie 
uciśnionych, to pracownik energiczny na niwie 
uświadomienia politycznego, to wymowny orę- 
downik naszych krzywd w Sejmie, to nasza 
chłopska chluba. 


Niechże więc 


Wincenty Witos 


nam posłuje i niech nas broni w Sejmie, tak nie- 
zmordowanie i tak skutecznie, jak nas bronił do- 
tąd w gminie i powiecie. 


Powiat sanockl, 


Do Braci Ludowców powiatu sa- 
nockiego. Niema w Galicji podobnego powiatu, 
jak nasz powiat sanocki, w którym jest najprzód 
większość Rusinów, a Polacy rozdwojeni na dwa 
obozy. Pierwszy najstarszy obóz tj. obóz ludow- 


ców, który w r. 1896 potrafił wybrać posłem lu- 
dowca Milana, który potrafił oddać 76 głosów na 
kandydata Stapińskiego przy piątej kurji do par- 
lamentu, który potrafił przy nowej ustawie do 
parlamentu w okręgu wyborczym sanockim oddać 
3601 głosów na Stapifiskiego, a Fidler dostał 
wprawdzie 7 tysięcy, ale te nie wartały ani jeden 
tysiąc naszych głosów. Była to zbieranina żydow- 
Ke i pańskich parobków z pastuchami, zależnych 
urzędników i zależnych księży, którzy tylko — 
jak ks. Koleński powiedział — z musu na Fidlera 
głosowali. 3 

Bylo wprawdzie kilka gmin obalamuconych 
żrzez popijalów, którzy teraz dopiero poznają, 
pe źle zrobili. Sam pan Fidler robił z siebie róż- 
nych bożków, a najwięcej udawał ludowca i klął 
duszę ciało, że jest ludowcem, a za chłopską spra- 
wę życie da. A czemu nie głosował za rewizją 
procesów serwitutowych w parlamencie. Resztę 


głosów dorobił piwem i wódką i na tym koniu 
jedzie dalej, rozpijając łud po całych dniach i no- 
cach. A ludek nasz nie przyszedł jeszcze do prze- 
konania, że sztuką barany tłuką i że to nareszcie 
wstyd służyć komu tylko za wódkę. 

Gdybyśmy teraz my Ludowcy ze swej stro- 
ny postawili kandydata, to tem samem poparli- 
byśmy kandydata ruskiego. Mamy pierwszeństwo 
i przyjdzie do tego, a wtenczas przekonamy się, 
czy narodowa demokracja uczyni tak po polsku, 
jak my teraz. 

Stańcie wszyscy do urny wyborczej i gło- 
sujcie tylko na na p. Tadeusza Wrześniowskiego. 

Komitet, 


Wybory do Sejmu. 


Z Przyohojca pow. Łańcut donoszą nam o nad- 
użyciu, jakiego dopuścił się wójt tamtejszy Sa- 
rzyński na spółkę z pisarzem Niemczyckim. Oto 
przed prawyborami ułożyli oni listę z dwóch 
trzecich najwyżej opodatkowanych, do której za- 
pisali 44 uprawnionych prawyborców. Obwieścili 
8 dniowy termin do wnoszenia reklamacji, a gdy 
w czasie tym nie wpłynęły żadne reklamacje, 
wójt z pisarzem sporządzili ponownie nową listę 
na 74 głosujących, wpisując do niej 30 nieupraw- 
nionych prawyborców — i to takich, którzy byli 
ich poplecznikami i głosowali później na ich stronę. 

Za to nadużycie będą ci dygnitarze pocia- 
gnięci do surowej odpowiedzialności. 


Na zgromadzeniu przeszło tysiąca ludu 
w Tarnobrzegu 16 b. m. pod przewodnictwem 
Jana Frankiewicza z Miechocina, po 
wysłuchaniu sprawozdania posła Stapińskiego, 
przyjęto do wiadomości układ wyborczy, mocą 
którego w powiecie tarnobrzeskim ludowcy nis 
stawiają swego kandydata, czyli dopuszczają wy- 
bór hr. Tarnowskiego. Na wniosek p. M. Kanarka 
wyraziło zgromadzenie posłowi Stapińskiemu pra- 
wie jednomyślnie zaufanie i podziękowanie za 
przeprowadzenie takiego układu wyborezego,który 
zapewnia ludowcom zwycięstwo w dwudziestu 
kilku okręgach. Na 11 marca zapowiedział Sta: 
ZE przyjazd na wiec do Tarnobrzega. 
Brzozowie 17 b. m, na zgromadzeniu 
Ww ppm sali w Radzie powiatowej obwie- 
ścił poseł Stapiński, Ze powiat brzozowski należy 
do tych pięciu powiatów, w których ludowcy nie 
stawiają swego kandydata w zamian za to, że 
konserwatyści czynią to samo w 23 innych po- 
wiatach Galicji zachodniej. Na mocy tego układu, 
wyborcy-ludowey w pow. brzozowskim obowią- 
zani są głosować za Zdzisławem Skrzyńskim, 
Zgromadzeni ludowcy przyjęli to obwieszczenie 
do wiadomości i przez usta Pawła Kielara, 
wyborcy z Jabłonicy polskiej oświad- 
czyli, że uznając korzyści układu dla zwycięstwa 
ludu, komendzie Głównego Zarządu wyborczego 
P. S. L. się poddają. Natomiast bardzo niezado- 
wolony był kandydat ks. Wesoliński, bo mu ten 
układ zamyka drogę do wyboru. On sądził, że 
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-Judowey nie postawią swego kandydata, a głoso- 
"wać będą na niego. Gdy zaś usłyszał, ze nie na 
niego mają ludowey głosować, począł wykrzyki- 
wać »zdrada«, »Stapiński was zaprzedał« itp, Ale 
te wykrzykniki nie wywarły żadnego skutku. Do- 
iero, gdy ludowcy zakończyli zgromadzenie, ks. 
esoliński urządził sobie z garstką swoich zwo- 
lenników drugie zgromadzenie i tam sobie użył 
‘do syta przeciw Stapińskiemu. 
Ks. Wesoliński wogóle dziwnie postępował 
w całej agitacji. W gminach, gdzie ludowcy górą, 
udawał ludowca, a gdzie ludowcy słabsi, tam 
przyrzekał na proch zetrzeć ludowców (Humni- 
ska). Ani nas to ziębi, ani grzeje. Wolno mu mó- 
wić, co chce, a my ludowcy mamy tak czynić, 
aby dać ludowi jak największe zwycięstwo. 
z W Kolbuszowskiem, skoro p. Ciepie- 
lowski spostrzegł, że ludowcy nie przeprowadzą 
o na posła, zaraz się przeniósł do Stojałowskiego. 
łożył przez to samo dowód, że nie zasługiwał 
"na wybór ludowców. | 
E Powiat Nisko. Kochani Bracia Ludowcy! Pra- 
cując w Niemczech, prenumeruję i czytam »Przy- 
jaciela Ludu«, z którego właśnie dowiedziałem się 
wesołej nowiny. Bo oto chłopi z Niskiego powiatu 
wybrali swym kandydatem na posła do Sejmu 
Jana Bisa z Niska. Chociaż zgłosiło trzech po- 
rządnych gospodarzy i dzielnych ludowców swe 
kandydatury, to jednak głosowanie wykazało, że 
ze wszystkich jednak Jan Bis cieszy się wśród 
włościaństwa najwiekszą popularnością — i dla- 
"tego okrzyknięto go kandydatem. Nie dziwota, 
but Jan Bis, to jeden z najstarszych szermierzy 
w obronie idei chłopskiej w Niżańskiem, to jeden 
z najtwardszych i nieustraszonych ludowców. 
Człowiek doskonale wyrobiony politycznie, ma- 
 terjalnie od nikogo niezależny, dla każdego, na- 
- wet najuboższego przystępny i uczynny, jak nikt 
inny. I dlatego uznanie i szczera podzięka Wam 
sie Bracia w Niżańskiem należy, żeście wiedzieli 
kogo wybrać rzecznikiem swej krzywdy w Sejmie. 
Z drugiej jednak strony odzywam się do 
Was Bracia, abyście dołożyli wszystkich sil i nie 
żałowali trudów, byle tylko przeprowadzić wybór 
chłopskiego naszego kandydata, którym jest Jan 
Bis, rolnik z Niska. Słychać, że i niemowa Kost- 
heim sięga po chłopski mandat w Niżańskiem, 
ale da Bóg, że chłopi nie dadzą sobie wykraść 
tego skarbu drogocennego, jakim jest chłopski 
mandat. Tomasz Machaj rodem z Niska 
robotnik w Schmitzdorf (Prusy). 


A 


Wskazówki na dzień wyborów. 


Z domu wcześnie wyruszyć, aby być w mieście 
powiatowem przynajmniej na godzinę przed ter- 
minem wyznaczonym do rozpoczęcia głosowania. 

Przed wyjściem z domu zabrać ze sobą kartę 
legitymacyjną i dobrze ją zachować, aby nie wy- 
padła po drodze, albo żeby jej kto nie wydarł. 

Gdyby ktoś zatracił w jakikolwiek sposób 
kartę legitymacyjną, to niechże idzie do starosty 
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i żąda wydania duplikatu, a otrzyma go, choćby 
w sam dzień: wyboru 25. lutego. 

Mając na uwadze, że wybory sejmowe mogą 
trwać przez cały dzień i noc, bo może przyjść do 
trzykrotnego głosowania, trzeba wziąć z sobą 
potrzebne wiktuały, albo nieco grosza. 

Jak najserdeczniej prosimy wszystkich wy- 
borców-ludowców w całym kraju, aby w dniu wy- 
borezym nie uzywa'i zgoła żadnych trunków : lkoho- 
licznych — ani wódki, ani piwa, ani wina, ani rumu. 
Zachowanie zupełnej trzeźwości jest konieczne. 
Ślubujcie to sobie na intencję zwycięstwa ludu. 

Ani po drodze do miasta, ani w mieście nie 
wdawać się w żadne rozmowy z nieznajomymi, utii- 
kać wszelkich sprzeczek i dysput, aby nie popaść 
w jaki kłopot i nie stracić głosu. Nie nie mówi” 
żadnym gadaniom nie wierzyć, swoje myśleć i k a; 
dydata zatwierdzbnego przez »Glöwny Zarząd 
Wyborczy P. S. L.« mieć w pamięci. 

Miejsce głosowania i godzina, o której ma się 
rozpocząć głosowanie, są. podane w karcie legi- 
tymacyjnej. Tego się trzeba trzymać i przynaj- 
mniej na kwadrans przedtem być na miejscu w sali 
głosowania. 

Pierwszą czynnością w sali wyborczej będzie 
wybór komisji wyborczej. Jest to rzecz bardzo wa- 
żna, aby ludowcy przeprowadzili do komisji wy- 
borczej wyborców-ludowców. 

Komisja wyborcza składa się z siedmiu człon- 
ków. Starosta powołuje trzech członków z grona 
wyborców, a wyborcy wybierają czterech członków 
z pośród siebie. Jeden z przewódców ludowców, 
rozejrzawszy się po obecnych w sali, powinien 
zażądać głosu od komisarza prowadzącego wybory 
i zaproponować wybór czterech członków do 
komisji. 

Wybór komisji wyborczej odbywa się z re- 
guły ustnie, albo. przez. podniesienie rąk, ale 
w razie trudności może komisarz wyborczy za- 
rządzić wybór komisji kartkami. Dlatego każdy 
wyborca powinien mieć przy sobie ołówek i ćwiartkę 
papieru czystego. - i 

Tak przy tej czynności wyboru komisji, jak 
przy całym akcie wyborczym zachować spokój 
zupełny, nie denerwować się, nie spieszyć, tylko 
spokojnie, powoli, rozważnie zrobić swoje. 

Komisja wybiera z pośród siebie przewodni- 
czącego, który ma bardzo ważną czynność przy 
akcie wyborczym. Przewodniczący komisji kieruje 
aktem wyborczym, odbiera od głosujących legity- 
macje i zarządza, co potrzeba, aby się wybory 
odbyły w spokoju podług prawa. 

Komisarz wyborczy, którym zwyczajnie bywa 
starosta, od chwili ukonstytuowania się komisji 
wyborczej niema prawa mieszać się do wyborów, 
ma on tylko pilnować porządku i przestrzegać 
ustawy. Gdyby starosta, czy inny komisarz wy- 
borczy wtrącał się do wyborów, lub w jakikolwiek 
sposób chciał wpływać na zdanie wyborców, to 
przewodniczący komisji powinien go natychmiast 
wezwać do porządku, a gdyby to nie skutkowało, 
może przewodniczący komisji przerwać akt wy- 
borczy choćby na kilka godzin i odnieść się tele 
graficznie z zażaleniem do namiestnika. 
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Każdy wyborca ma prawo być w sali głoso- | 


wania od początku do końca wyborów, także po 
oddaniu swego głosu. Zarządzenia pod tym wzglę- 
dem należą też do przewodniczącego komisji. 

Wszelkie przeszkody czy to przy prowadze- 
niu wyborów, czy przy oddawaniu głosów trzeba 
żądać, aby były wpisane do protokołu wyborczego. 

Głosowanie odbywa się ustnie, jawnie. Jeden 
z członków komisji wywołuje według spisu wy- 
borców, wywołany staje przed komisją, wyjmuje 
swoją legitymację wyborczą i oddaje ją przewo- 
dniczącemu, poczem wymawia głośno imię i na- 
zwisko kandydata, którego chce mieć posłem. 
Wystarczy powiedzieć imię i nazwisko kandydata, 
bo wobee przeprowadzonej agitacji wiadomo już 
powszechnie, do której osoby. wybór się odnosi. 
Dawne sztuczki wyborcze bodaj że się teraz już 
nie powtörza. 

Wyborca, który nie oddał głosu, gdy go wy- 
wołano, musi poczekać do końca i gdy się skoń- 
czy wywoływanie, ma sam stanąć przed komisją 
i powiedzieć »ja jeszcze nie głosowałem, proszę 
o zapisanie mego głosu. Przytem wręczy swoją 
legitymację przewodniczącemu i wymieni imię 
i nazwisko kandydata, na którego chce głosować. 

Po ukończeniu głosowania komisja oblicza 
liczbę oddanych głosów na poszczególnych kan- 
dydatów i ogłasza wynik głosowania. Jeżeli jeden 
z kandydatów otrzymał choćby o jeden głos wię- 
cej niż połowę wszystkich oddanych głosów, to 
wybór odrazu skończony i poseł wybrany. 

Jeżeliby przy pierwszem głosowaniu żaden 
z kandydatów nie otrzymał absolutnej większości 
głosów, to wówczas następuje ponowne głosowa- 
nie, w tym samym porządku, jak pierwsze gło- 
sowanie. 

A dopiero gdyby i przy drugiem głosowaniu 
żaden kandydat nie otrzymał więcej niż połowy 
głosów oddanych, wówczas następuje trzecie, ści- 
ślejsze głosowanie. Przy trzeciem, ściślejszem gło- 
sowaniu wolno już głosować tylko na jednego 
z dwóch kandydatów, którzy przy drugiem gło- 
sowaniu otrzymali największą liczbę głosów. Głos 
oddany przy tem trzeciem głosowaniu na kogoś 
trzeciego jest nieważny i nie liczy się. 

Gdyby nawet gdzieś przyszło do trzykro- 
tnego głosowania, to wszystkie trzy głosowania 
odbyć się mają w jednym ciągu, czyli w jednym 
dniu. Dlatego wybory mogą się przeciągnąć długo, 
choćby do rana. Aż do zupełnego ukończenia 
wyborów i ogłoszenia kto wybrany posłem, muszą 
wyborcy wytrwać na stanowisku. Dlatego właśnie 
gorąco prosimy, aby się wstrzymać od używania 
wszelkich trunków, bo wobec zmęczenia może 
i kieliszek wódki czy szklanka piwa zwalić wy- 
borcę z nóg i pozbawić głosu. Przeciwnicy nasi 
niech piją, a my ludowcy wstrzymajmy się zu- 
pełnie, Bogu na chwałę, a ludowi na pożytek. 

Przed zupełnem ukończeniem głosowania 
i ogłoszeniem posła nie rozchodzić się nigdzie, bo 
brak jednego głosu może narazić na przegranie. 

W sali wyborczej agitować nie wolno. Prze- 
wodniczący komisji ma prawo wyrzucić agitato- 
rów z sali głosowania i z kurytarzy. 


Ani pieniądzmi, ani poczęstunkami, 
groźbami nie wolno wpływać na wyborców. Je- 
żeliby ktoś wyborcy wpychał pieniądze, to niech 
| albo zatrzyma, albo odda przestępcę sądowi, 
‚a niech głosuje tak, jak Stronnietwo żąda. Upo- 
minać się przekupień o pieniądze nie może, pod- 
jpadłby karze, albowiem nie wolno przykupywać. 


| Boże dopomóż biednemu ludowi polskiemu `: 


do zwycięstwa przy tych wyborach ! 


Przedwyborcze uwagi. 


W przededniu bitwy wyborczej postanowiłem - 


przypomnieć Wam, Bracia Ludowcy znaną hi- 
storję Ezawa i brata jego Jakóba. 

Starszy brat Ezaw, który uprawiał rolę 
i trudnił się łowami — to my chłopi rolnicy, któ- 
rzy nie posiadamy wysokich nauk, lecz rolą tyl- 
ko się trudnimy. Jakób zaś brat Ezawa jest nie- 
jako uosobieniem naszych »starszych« braci, za 
jakich się uważają nasi bogatsi panowie. Tak jak 
Ezaw, tak samo i my sprzedawaliśmy przez dłu- 
gie czasy tym naszym »starszym« braciom pierw- 
szeństwo, ale już nie za jednę miskę soczewicy, 
lecz za opilstwo i grosz judaszowski. 

Przypatrzmy się, jak postąpił Jakób patrjar- 
cha wobec brata swego Ezawa, a jak starsi bra- 
cia nasi postąpili wobec nas? 

Oto przeprosił brata Ezawa i wynagrodził 
majętnościami swemi na znak miłości Bożej. 


A starsza brać nasza złupiła nas, ograbila 


ze wszystkich dobytków naszych, ojców i dzia- 
dów naszych zrobili niewolnikami, a nas nie- 


dźwiedziami. Jakób rzucił się na szyję Ezawa ze - 


łzami i prosił o przebaczenie — starsi zaś bracia, 


ci nasi patrjarchowie smagali ojeów naszych róz= 


gami, a nas smagają piórami. 

Ezaw widząc rozmyślny postępek sprzedaży 
pierwszeństwa swojego błagał ojca swego Izaka: 
Czy już nie masz ojcze, dla mnie błogosławień- 
stwa? — Izak ruszony miłością syna swego Eza- 
wa, pobłogosławił go rosą niebieską i tłustością 
ziemi z tem jednak nakazem, że »bedziesz służył 
bratu swemu« — i z natchnienia Bożego dołożył, 
że przyjdzie czas, »iż Bóg zdejmie jarzmo z szyji 
brata twego«. 

A dla lepszego zrozumienia, dodam tutaj 
proroetwo Króla Dawida: »Pan ubogiego z gnoju 
wyprowadzi i z książętami na krześle posadzie, 

Niestety! Nie zrozumieliśmy Opatrs ości, nie 
poszliśmy za wskazaniami Boskiego Zbawcy na- 
szego, ale przeciwnie odrzucając łaskę i miłość 
Boga daliśmy się usidłać patrjarchom naszym za 
marne piwo, za $mierdzaca kiełbasę, za grosz ju- 
daszowski i za różne obiecanki. I dziś ld 
świadkami, jak patrjarchowie nasi ponasyłali 
nam cyganów swoich i wodzą nas na smyczy, 
wymyślonej z kieliszków i kiełbasy. Który nie- 
dźwiedź stary, uparty, to mu koronami zabrzę- 
czą, żeby dobrze tafıcowal, 

Bracia Chłopi i Rzemieślnicy! Nie dajmy się 
dłużej wodzić na smyczy różnym balamutom, 
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weźmy Boga na pomoc, a przy jego łasce ziści 
się obietnica Izaka i króla Dawida. 

W końcu przedstawię Wam Bracia obraz 
wspaniałego gmachu, obmyślanego przez zdolne- 
o architekta. Aby ten gmach był trwały, a pie- 


ny, musi być z jak najlepszego materjału zbu-| 


dowany. Świadomy jest tego architekt — i dla- 
tego to wstawił do kosztorysu swego drogocenne 


kamienie granitowe, różne sztukaterje, kopuły | 


złotem kryte, wewnątrz marmury do wysadzania 
ścian i cegłę jak najlepszą. 

I pytam się Was, Bracia, czy z tych materja- 
łów stanie gmach? — Nie, bo do gmachu tego 
jest niezbędnie potrzebny piasek i wapno, ale 
piasek bez namuła wypłukany w wodzie, a wa- 
pno dobrze wygaszone, nie przypalone — i to 
największa jest ilość potrzebna do budowy gma- 
chu tego. Rzecz tak się ma. Te ozdobne granity, 
sztukaterje, piękne ciosy, to nasi starsi bracia 


patrjafchowie. Cegła zaś, piasek i wapno to my,| 


brać »mlodsza« — my rolnicy i robotnicy! Jak 
bez tych materjałów nie możliwą byłaby budowa 
gmachu, tak i cała społeczna budowa nie mogła- 
by istnieć, gdyby nie wspierała się na tym fun- 
damencie, jakim jest chłop polski! 

Bracia Ludowcy! Weźcie sobie do serca po- 
wyższe moje przestrogi i uwagi i dnia 25. lutego 
głosujcie wszyscy na tych tylko kandydatów, 
których zatwierdził »Główny Zarząd Wyborczy« 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, a zdejmiemy 
jarzmo, zawieszone na szyjach naszych, przez 
starszych patrjarchów. Ludowiee 

z Jadownik podgórnych. 


Duchowieństwo a ludowcy. 


Socjalistyczne gazety — »Naprzód«, »Prawo 
ludu« i inne — bardzo są niezadowolone z teraźniej- 
szej polityki ludowców. 

Nie dziwię się temu bynajmniej. Polityka 


nasza daje Stronnietwu Ludowemu siłę i wzmaga | 


nasz wpływ w kraju, a im większą się staje siła 
i wpływ ludowców, tem trudniej socjalistom jednać 
sobie wyznawców. Jestto tem boleśniejsze dla 
socjalistów, iż długi czas się łudzili nadzieją, że 
z czasem uda się im ludowców przerobić na socja- 
listów. Naiwni oni! Mądry chłop, posiadający swoje 
jakie takie gospodarstwo, nigdy socjalistą nie 
ędzie. 

Najbardziej zaś to gniewa socjalistów, że za- 
przestaliśmy w »Przyjacielue dawniejszej walki 
z księżmi. »Naprzód« kpi z tego i pisze, że wi- 
docznie wybieramy się już do »nieba« i dlatego 
chcemy uporządkować nasz stosunek z ducho- 
wieństwem. 

Błędne to mniemanie. Nie z powodu upadku, 
tylko właśnie z powodu potężnego rozwoju Stron- 
nictwa chcemy uporządkować między innemi także 
i nasz stosunek z duchowieństwem. 

Dwustotysięczna armja ludowa, zszeregowana 
mi sztandarem P. $, L. nie dla zabawy i pustych 

arców, jeno dla zdobycia ludowi znośniejszego 


bytu, żąda od przewodnictwa P.S.L. czy- 
nów, wiodących do tego lepszego bytu. 
Żądanie jest słuszne i uzasadnione tem, że siły 
Stronnictwa wystarczają już na przedsięwzięcie 
i wykonanie stosownych prac. 

Co i jak chcemy zrobić, aby polepszyć byt 
ludu, o tem pisalimy szczegółowo w Nrze 7. Mu- 
simy przedewszystkiem pomyśleć o pomnożeniu 
chleba powszedniego dla ludu przez polepszenie 
gospodarki chłopskiej i stosowną organizację go- 
spodarczą. Abyśmy się mogli do tej pracy ko- 
niecznej i najpilniejszej zabrać skutecznie, musi- 
my mieć spokój, musimy pousuwać z drogi te 
przeszkody, które się usunąć dadzą bez narusza- 
nia zasad Stronnictwa. Poważną przeszkodą 
w przedsięwzięciu haszem mogłoby nam być nie- 
przyjazne stanowisko duchowieństwa wobec Stron- 
nictwa, więc wyznajemy otwarcie, że na usunięciu 
tej przeszkody nam zależy. Tem więcej zaś pra- 
gniemy zmiany na lepsze stosunku duchowieństwa 
do naszego Stronnictwa, że dotychczasowa niechęć 
duchowieństwa ku Stronnictwu Ludowemu jest 
wynikiem nieporozumień. Jesteśmy chrześcijana- 
mi -— katolikami, religja katolicka jest naszą 
wiarą, należymy do kościoła katolickiego, a z tego 
wynika, że i z duchowieństwem i władzami ko- 
ścielnemi chcemy być w porządku. Jeżeli dotych- 
czas bywało inaczej, to nie dlatego, iżbyśmy tego 
cheieli, tylko zbieg różnych okoliczności na to się 
złożył, a głównie działo się to na tle walk poli- 
tycznych. 

Dopóki praca Stronnictwa zasadzała się głó- 
wnie na walkach wyborczych i na przygotowa- 
niach do różnych wyborów, dopóty taki stan rze- 
czy był możliwy, choć był nieznośny i szkodliwy 
dla obydwu stron. Teraz, gdy mamy przystąpić 
do wykonania zadań gospodarczych, chcemy tę 
przeszkodę usunąć i uporządkować nasz stosunek 
do duchowieństwa, a spodziewamy się, że władze 
kościelne zechcą uznać tę naszą chęć i ze swojej 
strony też krok stósowny uczynią, a w pierwszym 
rzędzie uchylą zakaz czytania »Przyjaciela«. 

Pragniemy naprawić stosunki między ludow- 
cami, a duchowieństwem tem pewniej, że to wzmocni 
wpływ naszego Stronnictwa, a nakazuje dbałość 
o jego poważanie. Dopóki byliśmy słabi, dopóty 
można było zrozumieć, że używaliśmy takich. spo- 
sobów obrony. Teraz jako wielkie stronnictwo 
jesteśmy obowiązani wybierać taką broń, jaka 
poważnemu stronnictwu przystoi. Nie potrzebu- 
jemy krzyczeć i skarżyć się w gazetach na wy- 
padek sporu między którymś księdzem, a parafja- 
nami, bo możemy taki spór załatwtć skutecznie 
w inny sposób przez zwrócenie się bezpośrednio 
do władz kościelnych. A to, że możemy załatwić 
nasze porachunki z duchowieństwem i usunąć 
także i tę bolączkę ludową, uważamy za jedną 
z ważnych zdobyczy pożytecznych dla ludu. 

Usunąć ciernie z drogi życia chłopskiego, a nie 
mnożyć je, jest naszem przykazaniem. 

Jan Stapinski, 
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Przyjaciel nasz p. Antoni Bienia donosi 
nam z Chicago, ze nic sie w Ameryce nie zmienia 
na lepsze. Szereg fabryk znów zamknięto, a ty- 
siące naszych i innych wychodźcow znalazło się 
bez pracy na bruku. W fabrykach będących w ru- 
chu idą wszędzie roboty bardzo licho i niema 
nadzieji, aby w najbliższej przyszłości stosunki 
zarobkowe w Ameryce się poprawiły. Gazety ame- 
rykańskie są przepełnione doniesieniami o coraz 
częściej się powtarzających samobójstwach z nę- 
dzy, spowodowanej brakiem pracy. 

Dlatego jeszcze raz radzimy wstrzymać się 
jakiś czas z wyjazdem do Ameryki. 

W Wilmerding Pa istnieje od lat siedmiu »Grupa 
Filaretów 535«, do której należy przeszło stu 
członków, przeważnie młodzieży polskiej. Wielu 
z członków »Filaretöw« i postronnych założyło 
niedawno »Gniazdo Sokole« 98. Oba te towarzy- 
stwa odbyły walne zebrania, na których wybrano 
zarządy o składzie następującym: 

Zarząd'Grupy Filaretów: 

Prezes: F. Gąsior: wicepr.: H Szajna; sekretarze: 
J. Prajsnar i P, Glazar; kasjer Józef Ziemiański. Opieku- 
nowie kasy: J. Kmak, T. Zajdel, J. Godlewski, W. Prajsnar. 
Opi: k ınowie chorych: A, Jarosz i Teodor Tokarczyk. Do 
chorągwi: J. Szwarc i A. Jarosz. Komitet do hali: Dyr.: J. 
Pojnar, W. Frydryk, P. Matusz, J. Kmąk. Sekr. prot.: 
P. Dębiec. 

Zarzad gniazda Sokołów: 

Prezes: M. Kielar; wicepr.: S. Bohimski: sekr.: J. 
Szajna; kasjer: J. Ziemański: opiekunowie kasy : Mieczysław 
Lutkowski i Jan Węgrzynek; marszałek: J. Szwarc; naczel- 
nik: P. Stepek: zastępca: St. Siępek. 


„My 535 Grupa Filaretów modlimy się z. nat 
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giem tak pozadymane, że wszelka komunikacja 
została zupełnie przerwana. Wskutek tych zawieji 
śnieżnych musiano wstrzymać także i mniejsze 
koleje lokalne, bo tory były wciąż zadymane,a wre- 
szcie wstrzymano zupełnie ruch kolejowy między 
Krakowem a Lwowem, który wraz z innemi 
wschodnio-galicyjskiemi miastami zupełnie był od- 
cięty od świata przez dwa przeszło dni. Były li-, 
czne wypadki, że pociąg w czystem polu ugrzązł 
w śniegu i w żaden sposób nie mógł iść dalej. 
Podróżni musieli czekać po 10 i więcej godzin, 
żanim obmyślano dla nich ratunek. Rzecz oczy- 
wista, że te zawieje wyrządziły znaczne szkody 
tak po wsiach, jak i w miastach, a w szczególno- 
ści najwięcej ucierpiał handel, bo wszystkie to- 
wary doznały opóźnienia, a przez to narażeni zo- 
stali kupcy na wielkie straty. Po tych niebywa- 
łych dotąd zawiejach nastąpiła odwilż będąca nie- 
jako zwiastunem zbliżającej się szybkim krokiem 
wiosny. A kto wie, może jeszcze mrozy w lutym 
i w marcu dadzą dotkliwie nam się we,znaki? 
Zresztą najbliższa przyszłość przyniesie nam ro- 
związanie tej zagadki. = 

Niezwykłe zjawisko. Z Trzebini (pow. Chrza- 
nów) piszą nam: Dnia 6 b. m. o godzinie 61, 
rano szalała nad Trzebinią wielka burza. Wśród 
strąsznego wichru, zawieji śnieżnej i błyskawie 
uderzył piorun w komin tutejszej fabryki 
impregnacji drzewa. Uderzenie pioruna było tak 
silne, że robotnicy pracujący w tej fabryce wprost 
oniemieli z przerażenia. 

Wróżbici miejscowi przepowiadają wskutek 
tego wypadku, że wiosna będzie w tym roku 
bardze wczesna i ładna, ale za to lato ma być 


sławniejszym naszym poetą Adamem Mickiewi- | bardzo słotne i burzliwe. 


czem: »0 grób dla kości naszych w ziemi naszej 
prosimy Cię Panie!« 

Braciom zaś Ludowcom w Galicji życzymy 
wytrwałości w walce podczas nadchodzącej kam- 
panji wyborczej. 

A 98 gniazdo »Sokolöw« woła do Was, Bra- 
cia Ludowcy: Czołem Wam! Czolem »Sokoły« 
i »Sokolice« wołają z ziemi amerykańskiej. Na 
zdar Ojczyźnie-Polsce, a szponem wrogowi. Hańba 
ciemiężcom, klątwa prusakowi! 

W imieniu wszystkich ludowców z Wilmerding 

Paweł Matusz, 
stary ludowiec Filaret, a młody ,Sokót", 


OKRUSZYNY. 


Dla wkładek oszczędnościowych chlop- 
skich wyższy procent, lepsze warunki i pewniej- 
sze zabezpieczenie, niż jakiekolwiek inne banki, 
daje Bank parcelacyjny we Lwowie. Nawet naj- 
wyższe kwoty nadesłać można bez żadnych opłat 
pocztowych, za pomocą czeków, które Bank par- 
celacyjny zgłaszającym się bezpłatnie nadsyla, 

Olbrzymie zawieje Śnieżne i wichury srożyły 
"Big niemiłosiernie w naszym kraju i w innych 
przez cały tydzień ubiegły. Drogi zostały śnie- 


Czy jestco prawdy w tych »przepowiedniache, 
za to oczywiście ręczyć nie możemy, bo na pro- 
roctwie się nie znamy. j A 

116 okrętów przepadło w jednym miesiącu. Ile 
okrętów pochłaniają głębie morskie, świadczy 
o tem obliczenie okrętów przepadłych w ubiegłym 
miesiącu. i 

Wskutek burz i huraganów morskich, zgi- 
nelo 116 okrętów, a mianowicie: 82 okręty Za- 
glowe, a 34 parowe. Oprócz tego podaje staty- 
styka 636 nieszczęśliwych wypadków, jakie przy- 
darzyły się podróżnym lub marynarzom na okrę- 
tach. Były również setki znacznych uszkodzeń 
okrętów, które stawały się wskutek tego często 
wprost nieprzydatne do dalszej żeglugi. 

liu ludzi jedzie na Saksy? Kierownik biura po- 
średnictwa pracy w Krakowie, Dr. Kumaniecki 
miał w tych dniach odczyt o sezonowem wy- 
chodźtwie. Wykazał on, że co roku wyjeżdża 
z Galicji więcej ludzi na robę i do co raz nowych 
krajów. Dawniej udawano się tylko do Niemiec, 
dziś zaś nasi robotnicy pracują w Danji i w Szwe- 
cji, a w 1907 roku wyjechało aż 156.782 osób. 

Sprostowanie. We wrześniu 1907 r. umieści- 
liśmy notatkę z wiadomością, że redaktor »Roli« 
p. Noskowski, jest tym samym, który przed laty 
wydawał w Warszawie pismo »Oswiata« za mo- 
skiewskie pieniądze. À 
Przekonawszy się jednak, že wiadomość ta 
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była mylną i że p. Witold Noskowski nigdy z wy- 
dawnictwem »Oświatyc nic nie miał wspólnego, 
naprawiamy niniejszem 
krzywdę. Redakcja. 

W Haczowie pow. Brzozów zmarł nagle na 
udar sorcowy dlugoletni nasz czytelnik i wytrwały 
łudowiec śp. Gerard Stepek, kowal i gospodarz. 
W najcięższych chwilach walki w gminie przeciw 
łudowcom, nigdy się nie zachwiał, przeciwnikom 
często słowami dosiekł. Cześć pamięci zacnego 
druha! 

+ Jakob But zmarł 3 bm. w Wojslawiu (po- 
wiat Mielec). Śp. Zmarły był długoletnim Czytel- 
nikiem »Przyjaciela Luduc i jako ludowiec cieszył 
się poważaniem i życzliwością wśród gospodarzy 
całej gminy. 

Cześć pamięci zacnego druha naszego. Niech 
ziemia lekką Mu- będzie. 

Różne wypadki. W Kołomyji spalił się wielki 
młyn Wartenbergów. Szkoda przeważnie ubez- 
pieczona — wynosi przeszło miljon koron. Wszystko 
zboże i mąka została zniszczona. W płomieniach 
znalazło śmierć dwóch robotników. 

W Pradze zapadł się w nowo budu- 
jącym się gmachu sufit betonowy, przyczem 
zasypanych zostało kilku robotników. Jednego 
zdołano uratować. 

We Lwowie obchodził się Piotr Chorkowy 
tak nieostrożnie z nabitym rewolwerem sześcio- 
strzałowym, że nabój wypalił i ugodził w piersi 
śmiertelnie Marjannę Pona, którą w stanie bez- 
nadziejnym odwieziono do szpitala. 

W miejscowości Triburg (Prusy) zachoro- 
wało ciężko wskutek spożycia sera 80 robotników 
z tamtejszej fabryki szklanej, która wskutek tego 
romadnego zatrucia musiała wstrzymać ruch. 
ilkunastu robotników już zmarło, reszta walczy 
ze śmiercią. 

Organista Pielef z Międzybrodzia koło 
Biały wracając wieczorem z wesela, poślizgnął 
się na lodzie przy studni nieocembrowanej tak 
nieszczęśliwie, że wpadł do studni, skąd wydobyto 
go już bezprzytomnego. W kilka godzin skonał, 


"pozostawiając żonę i sześcioro dzieci. 


Ostrzeżenie. W »Przyjacielu Ludu« (Nr, 52) 
było ogłoszenie następujące: 

Dwa tysiące robotników mężczyzn do robót ziemnych 
poszukuje sig zaraz na wyjazd. Zgłoszenia nadsyłać pod 
adresem: Lwów, Fach pocztowy 113. 


Mimo usilnych starań nie mogliśmy do- 
wiedzieć się, kto i do czego tych robotników po- 
trzebuje. Dopiero się teraz zagadka wyjaśniła! 
Oto hr. Le Hon, agent brazylijskich kapitalistów, 
bawiący we Lwowie chce werbowaé naszych 
robotników do Brazylji do robót przy 
budowie koleji! Praca tam strasznie ciężka, 
wyzysk sił roboczych nie do opisania. 

Ostrzegamy więc wszystkich, aby nikt nie 
ważył się jechać teraz do Brazylji pod żadnym 
warunkiem. Namowom grubo płatnych agentów, 
nie trzeba wierzyć. 

Z Westfalji. Jeden z naszych Czytelników do- 
nosi nam, że w Westfalji według ostatnich obli- 
czeń istnieje obecnie 321 polskich stowarzyszeń, 


mimowoli wyrządzoną | 


|które liczą ogółem 40 tysięcy członków — Pola: 
ków. Wszystkich wychodźców polskich jest około 
400 tysięcy, z czego samodzielnych kupców i rze- 
mielśników-Polaków jest 1300. — Naogół Polacy 
w Westfalji garną się daleko lepiej do oświaty 
i do polskich towarzystw, aniżeli w innych kra- 
jach niemieckich. 

Mennica rewolucyjna. W Charlottenburgu koło 
Berlina odkryła policja warsztat w którym pod- 
rabiano rosyjskie papierowe pieniądze. Policja 
przypuszcza, że pieniądze fabrykowano w celu 
przysporzenia rewolucjonistom funduszów. Obe- 
enych aresztowano. 

Rówieśnik Mickiewicza żyje w Warszawie, jest 
nim żyd Jankiel Baumostyk. Urodził się w roku 
1798. liczy zatem sto dziesiąty rok, a mimo to od- 


|znacza się względnie dobrem zdrowiem i znako- 
|mitą pamięcią. Pamięta Napoleona wielkiego i je- 


go armję maszerującą w roku 1812 przez Polskę 
na podbój Rosji, a o powstaniach w roku 1831 
i 1868 opowiada jak o wypadkach z przed kilku 
miesięcy. Ponieważ staruszek był pozbawionym 
środków do życia i był w nędzy, więc zaopieko- 
wała się nim publiczność warszawska. 

Zamach na pociąg. W Szydłowcu w Królestwie 
Polskiem, nieznani sprawcy zepsuwszy poprze- 
dnio aparaty telegraficzne, położyli w pobliżu 
stacji na szynach dwie miny połączone drutem 
z baterją elektryczną. Za pomocą tych min chcieli 
wysadzić w powietrze pociąg pocztowo-osobowy, 
który wiózł znaczną ilość pieniędzy. Aż do nadej- 
ścia pociągu trzymali nieznani bandyci pod strażą 
urzędnika kolejowego, by nie uwiadomił policji 
o zamachu. Na szczęście druty przerwały się, 
miny nie wybuchły i pociąg, a w nim i podróżni 
uniknęli niebezpieczeństwa. 

Katastrofa w górach. W Salzburgu koło miej- 
scowości F'usz, usunęły się olbrzymie masy śniegu 
(zjawisko takie nazywamy lawiną) i zasypały to- 
warzystwo składające się z dziewięciu osób, które 
wybrały się na wycieczkę w góry. Pięć osób ran- 
nych wyratowano, natomiast leśniczy, przewodnik 
ji dwóch chłopców zginęli i zwłok ich nie odszu- 
| kano 


| Mąż stu żon stawał przed sądem w Bristolu 
|w Anglji oskarżony o wielożeństwo. Okazało się, 
¡zo ów jegomość nazwiskiem Witroff ożenił sie 
przeszło sto razy, a każdą żonę porzucal, wylu- 
dziwszy przedtem od niej pieniądze. Kilkadziesiąt 
poszkodowanych kobiet powołano na świadków. 
Oskarżony przyznał się do winy i został skazany 
na siedm lat więzienia. 

Dziesięć lat więzienia otrzymał kapitan okrętu, 
który przez swą nieuwagę spowodował zatonięcie 
okrętu i śmierć około tysiąca dzieci. Skazany re- 
kurował do wyższych instancji, lecz sąd wyższy 
w Nowym Jorku wyrok zatwierdził i tem zado- 
kumentowal, że kapitan okrętu jest odpowiedzial- 
nym nie tylko za całość okrętu, ale i za bezpie- 
czeństwo i życie podróżnych. 

Katastrofa w kopalni. W Pietermaritzburgu 
w południowej Afryce zostało zasypanych w ko- 
palni węgla skutkiem wybuchu gazów 61 ludzi 
w tem 12 Europejczyków, a 49 Murzynów. Dotych- 
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czas nie udało się ich uratować, albowiem akcję 
ratunkową z powodu niebezpieczeństwa dla pra- 
eujaeych musiano wstrzymać. 

Fabryka dla ślepych istnieje we Filadelfji 
w Ameryce północnej. Założył ją niejaki Hall 
również ślepy, a chociaż pracują tam niewidomi 
tylko, tak nią dzielnie administrował, że -dziś fa- 
bryka zatrudnia 125 robotników i daje pokaźne 
zyski właścicielowi, a przyzwoite, gdyż od 32 do 
60 koron tygodniowo wynoszące zarobki. 

W fabryce wyrabiają przeważnie szezotki 
i miotły, a w ciągu roku wychodzi z fabryki ol- 
brzymia ilość tego towaru. 

Właściciel i kierownik tego zakładu uważa 
fabrykę przy tem wszystkiem za zakład miłosier- 
dzia i twierdzi, że mógłby zająć jeszcze drugich 
115 ludzi, gdyby rząd amerykański chciał mu 
[4g z pomocą i dopomódz do rozwoju pro- 

cji. 


pan nn 


Z podróży po Włoszech. 


(Ciąg dalszy) 


Jak widać, dzisiejsze postępowanie sądowe 
jest bardzo podobne do rzymskiego. Wogóle całe 
dzisiejsze sądownictwo we wszystkich cywilizo- 
wanych krajach opiera się na prawie rzymskiem 
i jemu zawdzięcza swoje początki i dzisiejszy 
rozwój. 

., Tuż naprzeciwko gmachu sądowego po dru- 
giej stronie ulicy w pobliżu forum znajduje się 
świątynia Apollina, pogańskiego boga słońca. 
Świątynia ta pochodzi z bardzo dawnych czasów 
przedrzymskich. Podczas trzęsienia ziemi w 63 r. 
po Chr. została ona uszkodzona, poczem ją odno- 
wiono i zmieniono pierwotny rozkład. Ma ona 
zewnętrzne obejście z kolumn i znajduje się na 
podwórzu o dwupiętrowej kolumnadzie. 

Rzymianie byli bardzo pobożni i budowali 
bogom liczne świątynie. Świątynie te były zazwy- 
czaj małe, gdyż nie służyły za miejsce zgroma- 
dzenia dla pobożnych, lecz tylko dla przechowa- 
nia posągu bóstwa. Świątynia była zwykle czwo- 
roboczna, dwa razy tak długa, jak szeroka, niezbyt 
wysoka, bez wież, ozdobiona ze wszystkich stron 
kolumnami, na których wspierały się poprzeczne 
belki Nad belkowaniem wznosił się dach dość 
płaski. Między kolumnami, a właściwemi ścianami 
świątyni były przysionki, w których stały ołtarze 
i posągi innych bogów. Najważniejszą częścią 
świątyni była przestrzeń wewnętrzna zamknięta, 
przeznaczona dla wizerunku właściwego bóstwa. 
Posąg bóstwa stał naprzeciw drzwi wchodowych; 
przed posągiem wznosił się ołtarz dla ofiar bez- 
krwawych. Światło dochodziło do wnętrza świą- 
tyni albo głównemi drzwiami albo otworem zro- 
bionym w dachu. Żadna ze świątyń pompejań- 


skich, a jest ich dosyć dużo, nie posiada okien. 
Świątynię budowano na wysokiem podmurowaniu 
o nieparzystej liczbie schodów, gdyż przychodzący 
do świątyni na pierwszy i ostatni stopień prawą 
nogą winien był wstąpić, _ d 
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Przed świątynią Apollina znajduje się duży, 
kamienny ołtarz, który służył do składania ofiar 
krwawych. Wewnątrz znajdują się posągi innych 
bóstw, a przed nimi ołtarze, na których składano 
ofiary bezkrwawe. Do ofiar bezkrwawych należały 
owoce, placki z miodem i pieczywa, kadzidła, wino, 
mleko lub oliwa. Ofiary krwawe były ludzkie 
i zwierzęce. Ofiary ludzkie składali Rzymianie 
w czasach najdawniejszych, lecz postęp oświaty 
i litość powstrzymały ich z czasem od podobnych 
ofiar. Głównie oddawano na ofiarę zwierzęta do- 
mowe, jak owce, świnie, woły, konie, gołębie itp. 

Modlitwa u Rzymian polegała na odmawia- 
niu pewnych formułek w połączeniu z odpowie- 
dniemi ceremoniami. Odmawiano modlitwy przy 
każdem niemal zajęciu; modlitwa była najprost- 
szym sposobem, aby uprosić łaskę u bogów i zje- 
dnać sobie ich względy i przychylność. Ojciec 
rodziny odmawiał modlitwę poranną i przed- 
obiedną w obecności wszystkich członków rodziny, 
siadając do stołu; rolnik modlił się, wychodząc 
w połe i rozpoczynając pracę; rzemieślnik siada- 
jąc do warsztatu; wojownik wzywał opieki bogów, 
idąc do boju; urzędnik wygłaszał modlitwę, roz- 
poczynając urzędowanie. Modlitwę odmawiał Rzy- 
mianin zazwyczaj głośno, stojąc z przysłoniętą 
głową, z obliczem zwróconem ku wschodowi; przy- 
tem wyciągał ręce do nieba, gdy modlił się do 
bogów niebieskich, a schylał je i dotykał niemi 
ziemi, gdy modły słał do bóstw podziemnych; 
przy modlitwie do boga morza Neptuna wyciągał 


ręce poziomo ku stronie morza. Stojąc przed . 


ołtarzem lub wizerunkiem, dotykał go rękami 
albo padał przed nim na kolana, szląc mu poca- 
łunki. Przy wielkich uroczystościach śpiewana 
wśród tańca pieśni religijne. - 

W północnej części forum znajduje sig świą- 
tynia Jowisza, najwyższego boga, ojca bogów 
i ludzi. Jest to najwspanialsza i największa świą- 
tynia w Pompei. W świątyni tej znaleziono olbrzy- 
mi posąg Jowisza, dziś znajdujący się w muzeum 
w Neapolu. Zbudowana jest podobnie, jak powyżej 
opisana świątynia Apollina. Ściany świątyni były 
pokryte malowidłami, dziś prawie zupełnie zni- 
szczonemi. Posadzka składała się z płyt marmu- 
rowych; dookoła mozaika. W posadzce tej widać 
otwory, które przepuszczały Światło do podziem- 
nego sklepienia, które było prawdopodobnie 
skarbcem 1 miejscem przechowywania sprzętów 
świątyni. 

Na lewo od świątyni wznosi się łuk tryum- 
falny, niegdyś marmurem pokryty; łuk ten dawał 
się zamykać jak brama istanowił wejście na forum. 

Na północnym końcu forum znajduje się hala 
sprzedaży wiktuałów. Otoczona kolumnami, które 
w czasie trzęsienia ziemi zniszczały, ma ona dwa 
wejścia od forum. Na ścianach znajdują się ma- 
lowidła przedstawiające rozmaite sceny z życia 
legendowych bohaterów, a także ryby, drób i inne 
artykuły, w tej hali niegdyś sprzedawane. W środku 
hali wznosiła się na 12 kolumnach kopuła; pod 
nią basen wodny; około niego obierano ryby 
z łusek, których wielką ilość znaleziono w kanale 


odpływowym. Do budynku tego przylega szereg 
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Sklepów, których drzwi zwrócone są na północ, 
a to w tym celu, aby zapobiedz psuciu się towa- 
rów, coby mogło nastąpić, gdyby te sklepy zwró- 
cone były ku południowi. 

Tuż przy forum znajduje się stół do urzę- 
dowego wymierzania i kontrolowania miar ku- 
pieckich. Na dole znajdowały się otwory do wy- 
prózniania miar. Przy tym stole osobny urzędnik 
wykonywał kontrolę miar i wag i czuwał nad 
rzetelnością tychże. 

jedną z głównych ulic udałem się dalej do 
środka miasta. Droga wyłożona dużemi płytami 
kamiennemi, tak wąska, że dwa wozy na niej wy- 
minąć się nie zdołają. W kamieniach wyżłobione 
przez wozy głębokie brózdy. Po obu stronach 
drogi po pod ściany domów na nieznacznem pod- 
wyższeńiu wąskie chodniki. Przechodzę obok 
mnóstwa domów pustych, poniszczonych; z nie- 
których pozostały tylko same mury. Wewnątrz 
ani śladu po dawnych mieszkańcach. Wszędzie 
pustka i martwota. Przerażający smutek i samo- 
tność rozgościły się w tych domach; gdzie nie- 
gdyś kwitło bujne życie i radość, wesele i swo- 
boda, dziś zapanowała niepodzielnie śmierć. Na 
rogach ulic wyschnięte studnie, z których niegdyś 
czerpano ożywczą wodę; każda z nich ozdobiona 
kamienną twarzą pełną dziwnego śmiechu. Ileż to 
wesołych chwil spędzili mieszkańcy przy studni; 
tu bawiły się niegdyś młode niewinne dzieci pom- 
pejskie, a wieczorem, gdy zachodzące słońce prze- 
pyszne bogactwo swych barw rozpalało na morzu, 
cala ulica wrzała życiem, tem bujnem, gorącem 
życiem południa. Dziś w studni ani kropli wody, 
a kamienną twarz, z której niegdyś wytryskał 
bystry strumień wody, uśmiecha się szyderczo. 

. Przez otwarte bramy wchodzę po kolei do 
każdego z domów, oglądam puste ściany, szeregi 
izb, sal, kuchni, większych i mniejszych. Nie chcę, 
nie mogę po prostu żadnego domu opuścić. Pra- 
gnę znaleźć w tych domach choćby najmniejszy 
ślad życia, coś; coby przypominało dawnych 
mieszkańców. Nic, tylko pustka. — Do duszy 
wdziera się głucha rozpacz, przypomnienie owego 
strasznego dnia katastrofy, kiedy wśród nieprzej- 
rzanych ciemności waliły się te wspaniałe domy 
w gruzy, a uciekający rodzice nie znaleźli już 
więcej swoich dziatek, kiedy ludzie woleli śmierć 
niż przeżyć ten dzień i zwątpili w istnienie bogów. 

Dopiero po długiej wędrówce na rogu jednej 


z ulic natrafiłem na dobrze zachowany dom ja- 


kiegoś bogatego obywatela. To eo znaleziono we- 
wnątrz, pozostawiono nietknięte, a nawet posa- 
dzono kwiaty. Jest to jeden z dość rzadkich do- 
mów w Pompei, w którym pozostawiono na miejscu 
wszystko, co znaleziono. Dom ten bardzo obszerny, 
składający się z wielu pokoi daje dokładne wy- 
obrażenie o sposobie życia starożytnych, 
Wszystkie te domy różnią się od siebie 
tylko w. szczegółach, lecz zasadniczy układ pokoi 
jest prawie wszędzie jednaki. Bogaci mieli domy 
obszerne, składające się z wielu ubikacji, nierzadko 
domy ich byly piętrowe; ubożsi musieli poprze- 
stawać na skromniejszych mieszkaniach. ; 
Dom obywatela średniej klasy był zwykle 
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parterowy i składał się z pięciu głównych części. 
Na froncie domu znajdował się kryty przed- 
sionek i tworzył jakoby otwartą werandę, do 
której prowadziło z ulicy kilka schodków. W po- 
dłodze przedsionka ułożony był z kamieni mo- 
zaikowo wyraz »salve« (witaj), na ścianach zaś 
wisiały dla ozdoby oręże, rozmaite godła, albo 
stały posągi. Dalej prowadził z przedsionka do 
środka domu osobny wchód, jakby nasza sień, 
zamknięta drzwiami, osadzonemi na czopach. Tu 
miał swoją komórkę odźwierny, tudzież pies do- 
mowy, dlatego u wejścia na podłodze uwidocznione 
były wyrazy: »strzeż się pans. Główną częścią 
domu było t.zw. atrium, wielka środkowa sala. 
W niej stało ognisko domowe i ołtarz bogów, 
strzegących tego ogniska. Tu gromadziła się i prze- 
bywała cała rodzina, tu gotowali, jedli, tu przędły 
kobiety. e 

Po bokach stały szafki, w których umie- 
szczone były maski woskowe, przedstawiające 
wizerunki przodków. U góry w środku dachu 
był otwór, którym uchodził dym z ogniska, a do- 


chodziło światło. Tamtedy wpadała do środka - 


woda deszczowa, dla której w podłodze był sto- 
sowny zbiornik. Sklepienie dachu opierało się na 
słupach, które były z drzewa, kamienia, lub mar- 
muru, W domach bogaczów artium tworzyło wspa- 
niałą salę gościnną, ozdobioną posągami i malo- 
widłami. Naokoło artium znajdowały się mniejsze 
komnaty, przeznaczone do spania lub przecho- 
wywania zapasów i rozmaityc,h sprzętów. W wielu 
domach, które zwiedzałem, pokoje te są nadzwy- 
czaj ciasne i małe, tak, że widocznie w dzień nie- 
wiele spędzano w nich czasu i nie pracowano 
w nich. W bogatszych domach są o wiele obszer- 
niejsze; służyły one za sypialnie, sale jadalne, 
pokoje bawialne, biblioteki i t. p. Jeżeli dom był 
piętrowy, to w jednej z tych komnat były schody 
na piętro. W tylnej stronie domu była otwarta 
sala, która służyła głowie domu za pracownię; 
tam przechowywano dokumenta i kroniki fami- 
lijne. Poza tą salą był pusty plac, otoczony cho- 
dnikami, ozdobiony kwiatami, krzakami i drze- 
wami. Po obu stronach ogrodu znajdowały sie 
zazwyczaj. komórki przeznaczone dla służby. Przy- 
legające do domu od ulicy ubikacje służyły za 
sklepy, które wynajmywano kupcom, lub też nie- 
wolnicy gospodarza sprzedawali w nich towary. 

Wewnętrzne urządzenie domów było pier- 
wotnie bardzo skromne; z czasem jednak rozwi- 
nął się bardzo wielki przepych, Podłoga była 
w dawniejszych czasach z ziemi lub gliny ubita, 
później zaczęli ją wykładać tłuczonymi kamyka- 
mi, muszlami i kawałkami marmuru, marmurowemi 
taflami w różne kolory, nakoniee używano mo- 
zaiki z marmurowych lub szklanych kawałków. 
Ściany początkowo bielono, później zdobiono mar- 
murowemi taflami lub małowidłami. Okien, ani 
kominów w domach parterowych nie było wcale, 
a światło i dym torowały sobie drogę otworem 
w dachu nad atrium. Okna znajdowały się tylko 
na piętrze, a zamykano je drewnianemi okienni- 
cami; dopiero później wprawiano w nie szyby 
ze szkła. Do oświetlenia w porze wieczornej uży- 
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wano w najdawniejszych czasach szczap i pochodni, 

potem świec łojowych i woskowych, później lamp 

olejnych rozmaitych kształtów. W porze zimowej 

ogrzewano pokoje nie za pomocą właściwych pie- 

ców, lecz używano do tego przenośnych piecyków. 
(O. d. n.) Albin Jura, 


i porły, w miastach i dworach polskich zrabowane. 
Codzień z wieczora Siemichowski dom opuszcza, 
Gdy raz Marcysia przemocą zatrzymać go chciała, 
gdy rączęta na szyję rycerza zaplotła, prosząc, 
aby nie odchodził, on odepchnął ją z lekka i rzekł: 
— Daj mi pokój! 3 o 
Przeplakala noc Marcysia. Nad ranem Siemi- 
chowski, jak zwykle, pijany do domu powrócił. 
pi Siemichowski na tapczanie, Marcysia siedzi 
przy oknie, na wspaniałe baszty zamku Lubomir- 
skich patrzy bezdusznie, gdy wtem... 
Strojna jakaś dziewczyna koło okien raz 
i drugi przeszła, w okna Siemichowskiego pilnie 
patrzy, uśmiech na jej ustach, wdzięczy się lada- 
cznica do jej okien... 7 
Krew w Marcysi zawrzała, podejrzenie w ki- 
piątko zamieniło krew. Bo ona mimo ohydy pi- 
jaństwa serdecznie rycerza swego miłuje, wszak 
dziecka się wyrzekła, za miłością swoją, za uko- 
chanym swym w Świat poszła. I dzień ten był 
dla niej piekłem i katuszą. Wieczorem zebrał się 
Siemichowski, z domu idzie. Choć serce w Mar- 
cysi żywo bije, wyjść kochankowi swobodnie do- 
zwoliła. Gdy staje uszedł, jubka plecy okryła, 


LUDWIK STASIAK. 


OBRONA SZTANDARU. 


Powieść historyczna z życia sądeckiego ludu. 
(Ciąg dalszy). 


— Co się stało? 

A piwniczny płaczem wybuchł, wskazując 
ręką na Użewskiego i rzekł: v 

— On mnie zabije! 

— Nie bój się. 


— On mnie powiesił 

— Za tobą prawo. 

— Prawo prawem zostanie, a ja wisieć będę. 
On prawo zdepce! 

Kazał wójt do lochu zaprowadzić Użewskiego 
i rzekł do piwnicznego: 

— Nie bój się! 

— Pomsta Użewskiego mnie nie minie. 

Powołasz na świadectwo Wszechmogącego 
Boga ? Poręczysz zbawieniem duszy twojej ? Przy- 
sięgniesz ? 

— Nie przysięgnę, panie. 

Wójt zgasił świece i krzyknął. 

— Niech tu przyjdzie kat! 

W sali radzieckiej zaczerwieniła się krwawa 
postać kata, zabłysnął ogromny miecz, rzekł wójt 
do piwnicznego: 

— Albo prawdę dobrowolnie powiesz, albo 
palon przez kata na ogniu zeznawać będziesz. 
Masz wóz i przewóz. Wybieraj. 

— Dobrowolnie powiem. 


Wspólnika zbrodni, Florjana Siemichowskie- 

o, nie dosięgła sprawiedliwości ręka. On już 

awno z miasta uciekł. Naprzeciw zamku wiśni- 

ekiego, stoi dom, a pan Lubomirski schronienia 
teraz Siemichowskiemu u siebie udzielił. 

Kilka dni strachu, kilka dni szczęścia Marcy- 
sia Koszwicowa tam przeżyła, przeżyła kilka buj- 
nych dni. Gdy sama w domu siedzi, rady sobie 
Marcysia dać nie może, huczy w uszach cisza — 
serce nagle zabiło — oto przybył ukochany, przy- 
był Siemichowski, sercem gorejącem umiłowany, 
jakby słonko zeszło, słonko miłości, 


Teraz Siemichowski już Wiśnicza nie opusz- |. 


cza, Szwedzi w mieście na kwaterach stoją, on 
w kwaterach szwedzkich codzień prawie gościem. 


A za wojskiem szwedzkiemuliczniceciągną. W atłasy 
one strojne, nie rzadko zausznice na nich widać 


czelnie 


germak na głowę zarzuciła, w ślady umiłowa- 
nego bieży. 


Widzi, jak on idzie do przedmiejskiej jakiejś 


chałupiny. Dreszcz Smiertelnej trwogi przez krew 
przeleciał.. Przyspiesza kroku Koszwicowa, już 
jest przy oplotkach... 


— Boże! 
Na spotkanie Siemichowskiego znana jej; 


dziewka wyszła. Strój inny, ale twarz ta sama, 
Widzi, że dziewczyna rękami szyję Siemichow- 
skiego objęła... Jak burza spadła Marcysiai krzyczy 1 


— Bezwstydnico! 
— Czego ty chcesz? 
— Co ty tu robisz?! — pyta sie Siemichowski, 
— Pytasz się? I ty się pytasz czego ja chcę? 
— Oczywiście, że się pytam, — rzekł beze 
rycerz. 
Jakto? Ależ to być nie może! Ty... 
Idź stąd precz! 
Nie pójdę. 
Musisz iść! 

— Wracaj do domu ze mną! 

Podparł się pod boki Siemichowski i pyta 
Marcysi: 

— Jakie ty masz do mnie prawa ? Czym ja 
twój mąż? Czym ja ci zaprzysiągł wiarę? ^ 

Słyszy Mareysia te słowa, płaczem wybuchła, 
dusza od ciała odchodzi, Wszedł Siemichowski 
z dziewczyną do chałupy. Zerwała się Koszwi- 
cowa, w drzwi uderzyła, drzwi się rozleciały, 
wpada do izby jak szalona i woła: 

— Nikczemniku! 

Chwycił ją rycerz w ramiona i za drzwi wy- 
rzucił. Niedość mu tego. Bieży Siemichowski do 
ogrodu, Marcysię za wrota jako psa cisnął. 


H . D . +. ao» vo 


Halas jakiś i krzyk, wołania ludzkie obudziły 
w polu konopnem Marcysię. Widok okropny! Wieś 
goreje, na północy morze płomieni, dwór i cha- 


„Nr. 8 


łupy się palą, wieś Kopaliny cała się pali. Biegną 
ludzie z wiśniekich domów, okrzyki rozpaczy, 
które z Kopalin lecą, jakby straszny pomruk. I tak 
straszno na krwawym świecie pożogi, jako w du- 
szy Marcysi.. 

Utuliła się w kącie domu, nie rozpacza już. 
Te duszyezkę biedną już na rozpacz, na strach, 
na łzy nie stać! Niemasz duszy. 

Wozy jakieś jadą, pijani ludzie krzyczą. Wóz 
się przed domem Marcysi zatrzymał.. Gwarzą, 
rzeczy jakieś znoszą, do drzwi kołatają. — Widzi 
Marcysia, co się w drugiej obszernej izbie dzieje... 
Na środku podłogi pachołek srebra kładzie, rze- 
źbione zastawy, stołowe lichtarze, drugi knecht 
składa futra, złotolite materje i adamaszkowe doł- 
many. Toczy sie coś sienią, dudni coś, ludzie mocą 
beczkę do izby pchają. Wtoczyli ją, odeszli, znowu 
sprzęty, znowu kielichy i srebrne rozturchany. 
Jakby to wszystko z rabunku było... 

Biemichowskiego głos słychać. Po niemiecku 
z obcymi żołnierzami mówi. Mignela się postać 
wojownika na tle czerwonych. świateł w oknach. 
E — Szwedzi. : 

Targują sie z Siemichowskim, mówią, rozszar- 
pują zdobycz, kłócą się, pieniądze brzęczą, jakby 
pieniądzmi się dzielili; skończyły się poswarki, 
zgoda już snać, uderzenie w dno beczki słychać, 
czop wyleciał, leja żołnierze do rozturchanów 
wino i piją. Rej wodzi wśród żołnierstwa Siemi- 
chowski. Koszwicowa umie po niemiecku, wie, że 
jej kochanek kierownikiem tej tłuszczy i wodzem. 

necht beczkę w górę podniósł, obrócił ją wylo- 
‘tem na dół, resztę wina w kielichy wlano, pijana 
bezmiernie już ta hołota, śpiewy, rychoty pijackie 
słychać. 
Wszedł Szwed do ciemnej izby, gdzie Mar- 
cysia w kącie siedziała. Ujrzal ją, zbliżył sie, dru- 
giego zawołał, spojrzeli obaj w zapłakane lica 
Marcysi, do Siemichowskiego wrócili. 

— Ładną dziewkę chowasz. 

— Wolnoz ją widzieć ? 

— Pokazać ją! 

— A patrzcie, jak chcecie, — mówi po nie- 

miecku Siemichowski. ; 
6 Wpadło do izby ciemnej pijanych dwóch 
Szwedów, Marcysię mocą dźwigli, pod ramiona 
wzięli, do świetlicy wiodą. Cała czerń żołnierska 
Koszwicową otoczyła. 

— A ładna! 

= Chodź moja, chodź ! 

— Idź precz! — krzyczy Koszwicowa. 

— Darowano mi cię! 

— Odejdź odemnie! 

(C. d. n.). 


PST NAL O] 
Nowa Apteka pod „Gwiazdą“ 


Alfreda Romana Weissa w Jaśle 


naprzeciw kancelarji adwokata Wgo Dra Michnika przy ulicy 
Kościuszki L 521 (gdzie była cukiernia) poleca krajowe, 
zagraniczne Środki i wina lecznicze, opatrunki chirurgiczne 
i wody mineralne. — Wysyłki pocztą nie licząc opakowania. 


PRZYJACIEŁ LUDU 


Odpowiedzi Administracji. 


Cwieka J., Boczar A. otrzymaliśmy, dziękujemy. — Kwa- 
śniak W. kalend. żonie Pana posłany. ds Duda A. kalendarze 
wysłane. — Jakieta S. za ten znaczek dali nam 1 kor. — 
Brodacki A., Surowiec W., Pichla T. otrzymaliśmy. — Janda W. 
otrzymaliśmy, zapłacone 1/7 1009 kalend. wysłany. — Nowak 
J., Blalek W., Tyniec J., Barszcz A, Kubet St, Kopciński M., Firlitz 
J. otrzymaliśmy, dziękujemy. — Borowski Fr. kalend. wysła- 
liśmy 28/1 1908 p. Rudzieńskiemu gaze kę posyłamy. — Ba- 
ron |. kalend. wysłany 28/1 1908 p. Klukowi gazetkę posy- 
łamy. — Kolano J. p. Samelowi i p. Hyjkowi gazety wysłane. 
Osika M. gazetkę wysyłaliśmy na stary adres, ponieważ Pan 
nas nie zawiadomił o zmianie. — Zólkog W. 10 K. otrzyma- 
liśmy, kalend. wysłaliśmy, resztę ni prenumeratę, — Mar- 
tynus W., Bury F. kalend. wysłane. 

. Na Koło T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki w Krakowie 
złożył p. Franciszek Ptak z Bieńczyc 4 K. 
Na funduusz prasowy: p. Firlitz Jan 1 K. 


PPPPPY 
Rozszerzajcie 


„Przyjaciela Ludi" 
ir Blind Sadie 


= RER 


" 
Światłą glow SS 
jlne nerwy mamy, e 
zdrowy SL eg odświeżająco, E 
ACD bóle, fluid "ellera z marką „Elsa- 


y in 6 kor. franko Za- 
M ra SZ eng w Stubicy, 


E i yan. 
Elsaplatz Nr. 163 (kroatien). Maryan. , 


Wyroby tkackie 


z najle»szego przędziwa, jak najstaranniej wykonane jako 
to: Płótna białe zwykłej i przescieradtowej szerokości, dymy, dreli- 
szki, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki. obrusy, serwety, bar- 
chany, flanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca 


Tkalnia Płóciem 
MICHAŁA MIESOWICZA 
w Korczynie obok Krosna. 


Na żądanie próbki towarów bezpłatnie, — Kto tylko raz 
jeden zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płó- 
cien kupować nie będzie. 


Sra shir tel WENNS NE Seal RH dt no 
Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 

Kraków, Rynek 18 

en poleca swe znakomite, przez 
hafciarnie i pracownie kra- 
wieckie wypróbowane ma- 
szyny do szycia i do haftu, 
którym żadne inne dorów- 
nać nie mogą. Niezrównane 
w szyciu i niedoścignione 
w hafcie. Żądajcie cenników 
wraz z historją maszyn 

do szycia. 


Uwaga. Nie używam więcej przy mojej firmie do- 
isku „dawniej J. Iwanicki“, gdyż od Śmierci 8. p. Józefa 
waniekiego z obecnymi właścicielami lwowskiej firmy 


„J. Iwanicki* nie mnie nie łączy. 
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ZZ 
E 


S y b ia E] 

pronujcie Adwokat Br. Zygmunt Pisiewiez 

a przekonacie Sig otworzył kancelarjg w Dąbrowie koło Tarnowa 
w domu pp. Wędkiewiczów (stara apteka) i zaj- 

że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi muje się nie tylko sprawami sądowemi, lecz także 

okrętami, bo są największe, najprędsze (5 administracyjnemi, 

do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obstuga $99$99999555 57 

i najelegantsze urzadzenie w trzeciej klasie — RER EINER COMPERTE E 

(od : do 6 osób = jednej kajucie jak Niżej podpisana swąd RAE pana Stanisława Szcze- 

w klasie drugiej). Okręty 10ciu linij do | pańskiego, aptekarza w Zabłociu przy Żywcu pigułek na 


z chorobę św. Walentego, czyli padaczkę. „Po użyciu tych pigu- 
Now-Yorku, Bostonu, Philadelphii, Portland, tek, een padaczka ustala, a chory przychodzi do pamięci. Kaz- 


di d 1 demu zalecam ten środek. 
Halifax, St. John 1 Quebeo. Odjazd = dnia, W Toporzysku przy Jordanowie w lutym 1908 r. 
pröcz niedzieli. Urzędnicy Polacy! Ceny Tekla Sutor. — Józef Sutor i Wawrzyniec Tomala, 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po ^9 Priadkowie c a 


1 S 4 arirañale e aA.|Apteka poleca: Pigułki na padaczkę po 5 koron pudełko 
bilety na kolej amerykańską. adresować: (100 OMÓW, ma&é na odmrożenie po 1 K 2 K. 1-5 koron, 


H KA maść na świerzb po 1 K.i8 K. jakoteż wszelkie środki, 

Anglo z kontynentalne Biuro podróży aparaty, przyrządy. Recepty przysłane w liście wykonywa 
B Nr. 50 ale odwrotnie i wysyła pocztą natychmiast. : 

iue Apteka otrzymuje liezne podziękowania i liczne uznania 24 


Rotterdam (Holland) wyroby ae r — Adres: 
List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal. STANISŁAWA SZCZEPAŃSKIEGO 


En 


EE ER Ee E 


* w Zabłociu przy Żywcu. 


W tych dniach wyszła książka obejmująca około 10 arkuszy druku pod tytułem : 


Zielony Sztandar 


e Uwagi o sprawach rolniczych zsesms 
napisał Jan Biedroń. 
Książka opisuje następujące sprawy: 
. Jak wysoko stoi kultura rolna w Galicji? 
„ Większa własność, a) Spekulacja ziemią, b) Parcelacja, c) Dzierżawy majątków. 
„ Własność chłopska. 
. Jałmużna zamiast organizacji pracy społecznej i oświatowej. 
. Niższe szkoły rolnicze, 
. Kółka rolnicze. 
. Nauka rolnictwa w szkołach ludowych. 
. Krakowskie Towarzystwo rolnicze. 
9. Emigracja. 
10. Stronnictwa a rolnictwo; a) Stronnictwo konserwatywne, b) Stronnictwa mieszczańskie, 
c) Stronictwa chłopskie, d) Stronnictwo socjalistyczne. 
11. Rolnictwo chłopskie na Rusi. 
12. Emigracja kolonizacyjna do Kanady, Stanów Zjednoczonych a Parany. 
Wszystkie sprawy opisane ze stanowiska interesów ludowych. 
Cena 1 HK. 50 hal. 
Zamówienia przyjmuje: Drukarnia Literacka w Krakowie dla Jana Biedronia. 


© 00 1 ODIHR W KO = 
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Wyroby tkackie 
KETO ay Me 


w różnych gatunkach tak na 
chce tanio, szybko i wygodnie odbyć bieliznę jak 1 na ubrania: 
podróż do 


W losenne, letnie, jesienne 1 St 
| l 


mowe poleca w wielkim wy- 
Brazylii, Argentyny 


$ borze 
$ 
: 

niech pisze po szyfkarty, posyłając ró- | 


tkacz w Korczynie obok Krosna 

da pod ,Opatrznoécia". 
Ceny niskie, korzystne dla kupców i Kółek rolniczych. 
Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie, 


Józef Bajgrowicz 
wnocześnie po 20 koron zadatku, jedynie 
na adres: 


Sprzedaż nasion 


| W. GOLIŃSKA 


Kraków, Półwsie Zwierzynieckie, Kościuszki 48, 
10. Van Leriusstraat, 10. 


8—12 Poleca najlepsze nasiona warzywne i kwiatowe 


SPSSSSSS F$SS0GSSS5GE j z sławnej na cały świat firmy 


GŁÓWNE BIURO PODRÓŻY 


M. G. FREUDBERG 


Antwerpen, Belgia. 


/ Vilmorin et Andrieux i Ska we Francji 
Marmolade jakoto: buraki óćwikłowe, cebulę żytawską i holender- 


ze świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na sposób ską, kapusty różne, jak białą brunświcką i czerwoną 


angielski 6 k erfurcka, kalarepe Goliat i Wiedeńską, marchew ka- 
E ^ koron H za 5 kg. SAL ` pron \ za 5 kg. rotę nantejską, ogórki, pietruszkę. karpiele, rzepe, 
4 ” t . y D "n M 
w ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto franko każdej stacji | rzodkiew, sałatę itd. itd, jak wogóle wszelkiego ro- 
pocztowej wysyła za zaliezka parowa fabryka cukrów dzaju nasiona. 


Brandstädtera we Lwowie. W Ameryce, Anglii i innych | 


krajach kulturalnych, marmolada jako stosunkowo bardzo Cenniki wysyła się bezpłatnie na każde żądanie. Na- 
tania a przytem nadzwyczaj zdrowa i pozywna, do chleba | sions dostarcza się w torebkach zamkniętych szczelnie 
i różnych potraw bywa używaną. | lub w woreczkach oplombowanych, zaopatrzonych 
0660009000600000000863950900909600000090 przepisem hodowli. 
A i | d M tk B k Dla Kółek rolniczych udziela się odpowie- 
dniego opustu. 
p exa po E a d 05 a Zamöwienia uskutecznia sie natychmiast, 
w Mszanie Dolnej E = 
poleca: KS main FO 
Maść na iech 2, Maść na wola R. 2, Liniment na suchy ból K. 160. 
Syrup balsamiczny M. 2 niezawodny w uporczywym kaszlu, 8 
Syrup ziołowy L 1,60 jedyny w kokluszu dla dzieci. e r K j f | 
wa Wysyłki codziennie nie licząc opakowania. soe 8 1 kopalni Gorno-Slazkich wagonami dostar- 
000000000000666000000600008 | cza szybko do każdej stacyi kolejowej 
KUPIĘ Franciszek Knapik 
małe gospodarstwo w okolicy Krakowa. — Zgłoszenia wraz Alwernia ad Trzebinia. 2-3 
z podaniem ceny EE Ne? Ignacy AW SS 
U. S. A. Po. Ofi. Blue, Island, Ill. Posen. — 
Poszukui kupna młyna wodnego z gruntem Folwark Kozłów 
i IB lub bez, lub też miejsca odpowie-|poezta Milatya sprzedaje na nasienie wykę, bobik 
dniego przy stawie lub rzece, nadającego się do | znane gatunki owsa Beseler, Kirsche, Lentewitrei, 
budowy młyna. Zgłoszenia do Administracji »Przy. | Anderbecker, po 17 kr. franco stacya Krasna 
jaciela Ludu«, Kraków, Szewska 11. 3—3 3—4 


: 


PRZYJACIEL LUDU 


Mały Rynek L. 1 II. piętro 


przyjmuje zamówieniu na Kupno 


1) muszyn rolniczych wszelkiego rodzaju, jako to 
sleczhará, młocmń, młynków, siewników itp.; 

2) miwozów sztucznych; 

3) nasion rolnych, pustewnych i ogrodowych; 

b) węgli kamiennych — 


| zamówientm ustutecznto wprost 2 fobryk 2 oyki- 


czeniem kupców pośrednikóG. 


a INGER Aerer | 


DO RÓŻNYCH CELÓW | 


Si 


Nr. 8 


za Ba. m 

PAZ 
a zatem nietylko do użytku przemysłowego 
ale także do wszelkich robót wchodzących 


w zakres szycia domowego, jedynie u nas 
Z aa EAS 
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tq 2 wolnej ręki realność w Kowaléwee 
Do NUM ania powiat Buezacz. 1°/, ogrodu z zabudo- 
—— waniami. Dom duży o czterech ubika- 
cjach, stodoła, stajnia, szopa na zboże i spichlerz, w dobrym 
stanie, i 11 morgów pola w jednym kawałku, w tem 3 morgi 
sianozeci, Realność położona przy cesarskiej drodze 4 klm. 
od miasta i od koleji, stacja Monasterzyska. Kościół, cerkiew 
i szkoła w miejscu. Cena 7000 złr. jest na hipotece 2500 złr. 


tica nabyć można, A 

a Banku krajowego 4%, na lat 29, gotówka potrzebna 4.500 zir. 

Bliższych informacji udzieli urząd pocztowy w Zadarowie. 
D 


2—2 
Zaopatrzone są |_ = 


obok 


Szczepy owocowe, już czas zamawiać! 
widocznym zna: 


Jabłonie, gruszki, Śliwki, czereśnie, wiśnie 2, 8, 4 letnie. 
1 sztuka 25, 30 i 40 ct. Kto potrzebuje, temn się wyśle za 
pobraniem kolejowem, Jeden może zamawiać dla kilku. 


Składy w których 497 
SINGERA 
Maszyny doszycia y 


nabywać można kiem 


SINGERA Ko, Tow, ake, Maszyn do szycia por” 


Kraków, ul. Szpitalna |. 40. Naprzeciw teatru miejskiego | fp 
Filie we wszystkich większych miastach. IR 


4—4 


Kompania A 
największy skład maszyn do szycia, do robót 
pończoszkowych i trykotowych. Sprzedaje na 


wypłat i gotówkę, maszyny nadzwyczaj lekko 
i cicho szyjące, z dwuletnią gwarancją. Skład 


UWAGA! Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane | 

w innych składach pod nazwą „SINGERA* są wyrabiane PB 
na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie do- 8 
równują one atoli ani pod wzgledem konstrukcji, ani też B sig: ` X = SD. 0 
eo do wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie PP części, oliwy, jedwabiu, nici itp. przyborów 
= do trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn B do maszyn, oraz warsztat reparacyjny 848 
IE: IE Rzeszów, ul. Trzeciego Maja 1. 9 
^ naprzeciw głównej poczty. 8—10 


Skład maszyn 


rolniczych. ma DÍ MID DADAS 
J drzej Kruki rek 3 Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj, we 
f | je Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym na Wystawie Prze- 


| 
| 
| 
BEN d mysłu Met ie kA a 
w Krośnie | mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1804, oraz Medalem 
| 


srebraym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicach w r.1907, § 
poleca: Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wie- 
Pługi, Brony, Sieczkar- żowych, oraz od roku 1890 istniejący 
nie, Młynki, Młocarnie re- | 4 1 H 
czne i kieratowe, Trien d Zakład zegarmistrzowski 
siewniki itp., Maszyny do | K Michała Mięsowicza w Krośnie 
wyrobu dachówek cemento- 19 poleca obiic'e zaopatrzony skład zegarów ściennych, pendu- 
wych i rur betonowych, ke A lowych budzików amerykańskich, „zegarköw kieszonkowych 
„ szyny do azyola, Maszyny @ optycznych iip. Nowo. wydany connik ilusttoweny poza Ga 
mieozarskie. F de .. ma żądanie gratis i franko. ` s 
Ceny bardzo niskie. S LT TE 
wa Wyrób pierwszorzedny, 
Cenniki wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 
Maszyna do wyrobu dachówek cementowyeh. 


Na reumatyzm, gościec, postrzał (ichias) i wagel- 

kie nerwobóje poleca się nśmierzające nacieranie, od lat 

wielu ogromnie rozpowszechnione, przez wieln lekarzy 

ordynowane i przez znakomitości uznane Linimentum 

Gaultheriae compositum s prawnie zarejestrowaną 
marką ochronną 


„NERWOL.“ 


ohemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu, 


Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonow 8 kor., nie licząc 
opakowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka poczt. 
Na składzie: Kraków, apteki Wiszniewskiego i Ma- 
oudzińskiego: Maków, apteka Froncza; Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes-Poratyń- 
skiego, Mikolasza, — Niemcy: Loewenapotheke Otto 
Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 


Herbata zwie} 


w calym kraju znana, 
Hurtownie sprzedaje: 


Szarski i Syn 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 
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Bank parcelacyjny we Lwowie 


| kupił na parcelację dobra 


ua | lg 


w powiecie mieleckim 
położone bezpośrednio pod samym Mielcem, 
gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, po- 
czta i telegraf, parafja i wszystkie urzędy. 


Mr = 
A m 
i di 


Do Ame 


pospiesznym okrętem we 6 dniach 
pocztowym okrętem w 8—9 dniach 


en Grunta bardzo urodzajne, przepuszczalne o lekkiem 
a = nachyleniu. Wszelkie zboża, okopowizny i ko- 
ryki nicze znakomicie się udają. — Łąki również do 
nabycia. — Las z materjałem na budowę i opał 

w miejscu — ceny drzewa bardzo przystępne. — 
Obszar 950 morgów bardzo dobrze podzielny. — 
Wszelkich informacji udziela, ceny umawia i od- 
$ + Procz z wyzyskiem. @ | biera pieniądze delegat Banku parcelacyjnego 


e A p. Andrzej Pachotta, zamieszkały w Rzeszowie, 
Żądajcie pouczenia tylko od który co tygodnia na środy do Podleszan przybywa. 


B. Karisberga |;- Dyrekcya Banku parcelacyjnego. 
Hamburg, Ferdinandstrasse 15. DADA AAA AA tte 
= = == AE - 
WI ELKA TKALNIA Tanio do sprzedania: 
odznaczona wieloma medalami zasługi, Koce welniane 


potrzebuje na gwałt pieniędzy i w tym cēlu postanowiła | na sezon zimowy we wielkim wyborze i według żądania 
wysprzedać swoje magazyny osobom prywatnym za Cone | wę wszelkich kolorach. Wełniane w cenie po 6, 7, 8, 
taką, jaką kto da; magazyny zawierają wielkie ilości,|jg i 14 kor. za jeden a półwełniane również wielkie 


płócien czysto Inianych I jakości, rozmaitej grubości, 8 3:60. 450 i 5 kor. za sztuk 
dym, ręczników zwykłych i hygienicznych, bielizny sto- H AUA r u 
łowej białej i kolorowej, chustek do nosa, Scierek itp., Kapy ma łóżka 


również materje bawełniane i wełniane na ubrania dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w różnych kolorach i dese- 
niach, wiosenne, letnie i zimowe. — Wzory wysyła się 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 1 korony (można mar- 

kami) która przy zamówieniu potrąconą zostanie, 
Adres: Mieczysław Gonet, I, korczyńska tkalnla w Korczynie. Antoniego Baruta 

Wysyłka towarów odwrotną pocztą lub koleją i wysyła pod opieką św. Józefa w Korczynie obok Krosna. 

się metrami, półtuzinami i sztukami, czyli każdą ilość. 2-2 | PAY AL SL SON DE A AN UV 


bardzo wspaniałe i śliczne desenie w rozmaitych kolo- 

rach w cenie po 6, 6, 8 i do 20 kor. Towar nie nada- 

jący się wymieniam według wyboru. Uprasza się zwrócić 
z całem zaufaniem do Tkalni 


ET AA AA AA AA AA AA AA AA AA AA 


Najwiekszy i najstarszy w kraju 
Sktad oryginalnych maszyn do szycia i haftu, krawieckich 
i szewskich oraz do wyrobów pończoszkowych. senses 
Kurs haftu bezpłatnie. 
Agentami się nie posługuję emcees (ennik gratis 
Lwów, Hotel Żorża. Józef Iwanicki 


specyalista i mechanik 


PRZYJACIEL LUDU 


Bank parcelacyjny we Lwowie 


kupił na parcelację dobra 


o ZE e 
Pilímianek 
położone w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem. 


Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar- 
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 klm. rządowym gościńcem. 

Obszar: 400 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim spadzie 
częścią nad Wisłoką — niezalewne. Kilkanaście morgów wikli. Przez grunta 
przechodzi trzy gościńce. 

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dy- 
rekcji Banku Delegat Banku p. Andrzej Pachotta zamieszkały w Rzeszowie, 
ul Sobieskiego 1. 9, który co tygodnia w czwartki przybywa na miejsce, 

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miejscowy 
administrator p. Stanisław Kułakowski obecnie zamieszkały w sąsiednim 
folwarku Banku w Podgrodziu. 3—4 


Bank parcelacyjny we Lwowie 


kupił na parcelacje dobra 


Wielopole skrzyńskie i Rzegocin 


w powiecie ropczyckim, stacja kolei Wiśniowa między Jasłem i Rzeszowem. 


Kościół parafjalny murowany, szkoła polska, poczta, gościniec, jarmarki 
w miejscu. 

Gleba bardzo urodzajna, lekkie glinki bardzo plenne o podglebiu prze- 
puszezalnem, ze spadami. Łąki znakomite słodkie-trzykośne. Las materja- 
łowy i opałowy, a także wyręby tuż przy 'polu do nabycia. Role, łąki i las. 
Cena od 400 złr. a. w. za morg pola, (jak się rozumie wyręby znacznie 
taniej). Na miejscu udziela informacji administrator p. Skrzyński. Ca tygo: 
dnia w sobotę przybywa na miejsce delegat Banku parcelacyjnego p. Andrzej 
Pachotta zamieszkały w Rzeszowie ul. Sobieskiego 1, 9, który umawia ceny 


P 


i warunki kupna oraz odbiera pieniądze od parcelantów. “> 
3—4 |. Dyrekcja Banku parcelacyjnego. 


PRZYJACIEL LUDU 


Bank parcelacyiny we Lwowie 


kupił na parcelacje dobra 


Starostwo w Tarnowie o 14 klm. Parafja, sąd, urząd podatkowy, 
poczta, telegraf, stacja kolejowa, 1-tygodniowe jarmarki w Tuchowie 
o 3 kilometry. 

Obszar: 379 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta w znacz- 
nej części położone nad rzeką Białą — niezalewne. Kilkanaście morgów 
wikli i 40 morgów lasu materjałowego, a wiee materjał budowlany na 
miejscu. Przez grunta przechodzi gościniec. 

Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku Delegat Banku p. Kajetan Baliński, zamieszkały w Za- 
kliezynie, który co tygodnia w poniedziałki przybywa na miejsce. 

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miej- 
scowy administrator Banku p. Piasecki. 9—4 


BANK PARCELACYJNY 


objął na parcelacje dobra 


GLINNIK GÓRNY 


w powiecie strzyżowskim. 


Sąd powiatowy, urząd podatkowy, stacya kolei we Frysztaku (5 km.), kościół, 
poczta, tuż koło dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu. 

Grunta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, nader plenne, dobrze uprawne, 
znawożone i obsiane. 

Obszar 550 mg. w tem 250 mg. ról i łąk, 300 wysokopiennego lasu. 

Materjał budowlany i opałowy łatwy i tani do nabycia w miejscu i lasach 
okolicznych. 

Budynki dworskie częścią murowane, częścią drewniane do nabycia. Wieś 
przy trakcie głównym — Frysztak — Pilzno. 

Bliższych informacyj udziela na miejscu członek naszej Rady nadzorczej, 
Wny Jan Harnek. 


Dyrekcja Banku parcetacyjnego. 
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Bank parcelacyjny we Lwowie 


kupił na parcelację dobra 


d D 
Starostwo, Sad obwodowy i powiatowy, urząd podatkowy, poczta i telegraf 


gimnazjum, seminarjum nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie. 


o 8 kilometry gościńcem rządowym. Parafja-i szkołą ludowa w miejscu, . Niższa szkoła 
rolnicza w Miłocinie w bezpośredniem sąsiedztwie. 

Obszar 530 ról i łąk doskonałej jakości. Grunta o lekkich spadach położone przy 
dwóch gościńcach bitych. 

Oprócz tego 100 morgów lasu. 

Wobec położenia pod tak wielkiem miastem, jak Rzeszów zarobki i zbyt wszelkich 
produktów gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształeenie dzieci bardzo ułatwione. 

Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 
p. Andrzej Pachotta, Delegat Banku, który jest z reguły do zastania w biurze, w Rze- 
szowie ul. Sobieskiego L 900 poniedziałek i wtorek. W poniedziałki bywa także na 
miejscu w Przybyszöwce, 

Zwracamy. uwagę interesowanych, że żadnych pośredników nie używamy i że 
wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Pachotty zwracać się należy. 


en 
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Bank parcelacyjny we Lwowie 


kupił na parcelację dobra 


Starostwo w Ropczycach. Sąd powiatowy, urząd podatkowy, kolej, poczta 
i telegraf, parafja, gimnazjum etc. w Dębicy o 6 kilometrów rządowym gościńcem 
bitym. Szkoła ludowa w miejscu. 

Do Pilzna, większego miasta powiatowego również 6 kilometrów drogi gościń- 
cem rządowym. 

Obszar: 270 mg. ról i łąk i 360 mg. lasu. Grunta przypiaszczyste — częścią lekkie 
i bardzo urodzajne rędziny. Teren o korzystnych spadach. Las w rozmaitym wieku. 
Liczne budynki dworskie na rozbiórkę, 


Grunta w znacznej części przy gościńcu bitym do Dębicy i Pilzna idącym. 
Blizszych informacji udziela i ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku umawia 


Delegat Banku p. Andrzej Pachotta, zamieszkały w Rzeszowie, który do Podgrodzia 
przyjeżdża co tydzień we czwartki, 


Na miejscu przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miej- 
scowy zarządca Banku p. Stanisław Kułakowski. 3—4 


PRZYJACIEL LUDU 


arcelacyiny we Lwo 


stowarzyszenie zarejestrowane w Sądzie krajowym we Lwowie z ograniczoną poręką 
Lwów, ul. Brajerowska L. 11A. we własnym gmachu 
przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci: 
1| © 


¿lo PBerocenmt 


od najmniejszych nawet wkładek, zaś 


Z, PRrocert 
od wkładek powyżej 5000 koron, złożonych najmniej na półtora roku za rocznem 
wypowiedzeniem. 

Procenta wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapi- 
tału i dalej oprocentowuje wraz z kapitałem. 

Podatek rentowy opłaca Bank sam z własnych funduszów. 

Najdegodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadawać i przesyłać w każ- 
dym urzędzie pocztowym największe nawet kwoty czekami pocztowymi, które 
Bank zgłaszającym się bezpłatnie przesyła. 

Z Ameryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazami pocztowymi 
Money-order. 

Bezpieczeństwo wkładek zupełne. 

Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącznie tylko na hipotekach lub w kupnie 
ziemi co daje najlepszą gwarancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo. 

Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach Galicji wartości około 
8 miljonöw koron. 

Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po 
przystępnych cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji. 

Umowy o kupno gruntu należy zawierać z delegatami i u nich składać zadatki. 
Umowy te podlegają zatwierdzeniu Dyrekcji. : 

Delegat Baliński adres: Zakliczyn, Zabłędza pow. Tarnów, Kielanowice 
pow. Tarnów. 

Delegat Pachotta adres: Rzeszów, ul. Sobieskiego 1. 9, Podleszany pow. 
Mielec, Wielopole pow. Ropczyce, Przybyszówka, pow. Rzeszów, Podgrodzie 
pow. Ropczyce, Pilznianek pow. Pilzno, Wolniki pow. Pilzno, Wiewiórka pow. 
Pilzno, Borek nowy pow. Rzeszów. 

Delegat Harnek Gogolów p. w miejscu, Glinnik górny pow. Strzyżów. 

Delegat Olszewski, Kanna p. Bolesław, Kanna pow. Dąbrowa. 

Delegat Narzymski, Łukowiec pow. Wiszniów koło Bukaczowiec, Luko- 
wiecżurowski, pow. Rohatyn. 

Parcelantom swoim wyrabia Bank 40/, pożyczki Banku krajowego na dłuższe 
terminy spłaty (aż do 24 1.) lub pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty na dłuższe lata — a także pozostawią część ceny kupna na krótsze terminy do spłaty. 


Zarząd Banku Parcełacyjnego we Lwowie: 
J. RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadzikowski Szymon, lekarz i radca powiatowy w Brzesku; wiceprezes: 
Ulmer Narcyz, dyrektor Zwią Towarzystw zarobkowych i gospodarczych we Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szoze- 
pański, dyrektor Krajowego Związku Przemysłowego we. Lwowie. Członkowie: Fr. Biesiadecki, właściciel dóbr, Jakób 
Bojko, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Jan Harnek, poseł do Rady państwa, Kazimierz Jampolski, 
właściciel dóbr, Michał Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardel, adwokat krajowy, Hipolit Sli- 
wiński, inżynier, Jan Stapiúski, poseł do Rady państwa i Sejmu krajowego, Dr Ungar Wiktor, adwokat. — 
I. DYREKCYA: Dr Jan Deskur, Ignacy Krzyszkowski, Zygmunt Poznański, 


Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t p.: 


Bank parcelacyjny we Lwowie 
Brajerowska L 11 A, 


Wydawca i odpowiedzialny rodaktor Jan Stapiński, 
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L, K, Górskiego). 
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hr. Potockiego. Powitanie P. 
Bobrzyüskiego 

Koło polskie we Wiedniu| zebraxyo się na posiedzenie 
wczoraj o godzinie 5 po południu. W posiedzeniu wzięli 
udział także b, Ministrowie: |dr.Piętak i Jędrzej 
Członkowie Izby Panów: Roman |hr. Potocki, prof. Smolka 

Wodzicki, oraz posłowie sejmowi: dr. Tertil, dr. 
otefezyk i Niezabitowski. 

Prezes Koła dr. G 2 bins ki zagaił posiedzenie 
dłuższem przemówieniem, w ktdrem oddając hołd pamięci 
zmarłego tak tragicznie Andrzpja hr. Potockiego, powie- 
dział między innemi: 

W niewesołem usposobiehiu zabieramy się na nowo 

do pracy. Pozostajemy wszyscy|pod wrażeniem wstrętnej zbro- 
dni, jaką potępił cały świat dywilizowany bez wyjątku. 
Ofiarą 

służył i służyć mógł dalej krajowi i Państwu. Ideą prze- 
wodnią jego działalności było doprowadzenie do zgodnego 
pożycia obu narodów. “zanowali go i czcili wszyscy, a miał 


prawo do tego szacunku i czci tąkże ze strony drugiego 


narodu. Prezydyum Koła miało wiellokrotnie sposobność do wy- 


rażenia swych uczuć wobec tego kńwawego czynu. Obecnie 
wszyscy członkowie Kota dali wyraz swym uczuciom przez 
powstanie z miejsc. Jutro w kościejle 00.,Zmartwychwstańców 
odbędzie się nabożeństwo żałobne zą spokój duszy $p.àndrze- 
ja hr. Potockiego, w którem niewątpliwie wszyscy członkowie 
Koła wezmą udział. 

W sprawie zamianowania następcy po $.p.A.hr.Potockim 


d 


Prezydyum Koła polskiego, wspólnie z komisya par lamentarną 


d 


miało sposobność zająć stanowisko i zażądało jak najrychlej- 
szego zamianowania nowego Namiestnika. Żądaniu temu stało 
się zadość, Nominacyi już dokonano. Dzisiaj mamy powitać 
nowego Namiestnika, gdyż wybór padł na członka Koła polskie- 
go , a zarazem przyjdzie nam go dziś pożegnać , gdyż nowy 
Namiestnik ustępuje z Koła, bo złoży swój mandat poselski 
do Rady Paüstwa.- 
iejmy nadzieję, zo nowy Namiestnik w tej ważnej i do - 

niosłej chwili zdoła sprostać swemu :'ciężkiemu zadaniu." 

P, J a bł o Ń s ki uczynił wniosek, by celem uczcze- 
nia pamięci ś.p.andrzeja hr. Potockiego , zakupiono portret 
jego i umieszczono w sali Koła polskiego obok biustu ś.p. 


T 


Grocholskiego. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto. 


Nastąpiła dyskusya poufna o stosunku Koła do Rusinów. 
W ciągu dyskusyi wszedł do sali nowo mianowany Namiest- 
nik J.E.dr. Bobrzyński, 

Prezes dr. G 4 ą b i Ń s ki przerwał obrady i zwra- 
cając się do P.Namiestnika przemówił w następujące słowa: 

„litany Ekscelencyę nietylko jako członka Koła pol- 
skiego, lecz także jako Szefa zarzędu krajowego. Ekscelen- 
cya obejmujesz rządy po mężu, opłakiwanym przez cały naród, 
zabitym przez tych, którym okazał największą życzliwość, 
który może tylko dlatego musiął umierać , ponieważ był wiernym 
synem swego narodu. Naszem zdaniem,które Ekscelencya nie- 
watpliwie podziela, każdy Namiestnik Galicyi musi być wier- 
nym krajowi obywatélem i polskim patryota. /: Żywe oklaski:/ 
Namiestnik może tylko wtedy sprostać swemu zadaniu, jeżeli 
odczuwa uczucia całego narodu, jeżeli jego życzenia rozumie 
i w duchu dzieli jego dążności. Temu zadaniu może każdy 
Namiestnik sprostać i równocześnie może spełnić swe obowig- 
zki wobec Monarchy i Państwa. - Żądamy ; ażeby Namiestnik 
starał sie o ścisłe wykonywanie ustaw i o sprężystą admini- 
stracye, żądamy równego prawa dla wszystkich warstw ludności 
i dla obu narodowości. Nie chcemy żadnego ucisku, żadnej 


/ 


fe 


T krzywdy dla narodu ruskiego. Zadamy jednak przeprowadzenia 
równouprawnienia w każdym kierunku, także dla naszego naro- 
du. Życzymy narodowi ruskiemu jak najpomyślniejszego roz- 
woju, ale żądamy ochrony naszych nabytych praw i naszego 
narodowego , stanu posiadania. Życzymy Waszej Ekscelencji 

} Y 


aby na trudnem stanowisku te nadzieje spełnił, które we 


A 


ys 


wszystkich kołach obudziło mianowanie Waszej Ekscelencyi 
Namiestnikiem. /: Żywe oklaski :/.- 

P.Namiestnik dr. Bo b r z y ás ki dziękując Preze- 
sowi Koła za zwrócone do niego powitänie, oświadczył, że 


u 


T brar ni ńa posiedzenie Koła, aby jak najserdeczniej pożegnać 
się z kolegami i podziękować im za życzliwość i przyjaźń 
zawsze mi okazywang, mimo, iż w zdaniu z niejednym z kole- 
gów nieraz się różnił, Żarasem oświadczył P.Namiestnik, że 
ćhce prosić o zachowanie nadal tej życzliwości i przyjażni 
na nowem , a tak trudnem stanowisku, Mowea cenił. i ceniyKo- 
ło polskie przedewszystkiem dlatego, że , mimo wszelkich 
wewnętrznych zmian i przeobrażeń, umiało zawsze i umie dziś 
utrzymać wysoko sztandar tej polityki narodowej a zarazem 
państwowej, którą przekazało mu pokolenie poprzednie; że 
rozumie à odczuwa ten serdeczny stosunek, jaki wielkoduszny 
Monarcha nawiązał z naszym narodem; że wdzięczność i przywią- 


zanie żywiąc dla Najj. Pana, widzi w Nim główną ostoję na- 


rnym g 
szego dobra i rozwoju,* / 

d Dalej oświadczył P. Namiestnik, że(hie watpif iż ciężki 

i:/ cios, zadany zbrodniczą ręką, który dotknął świeżo kraj 

i nasz, skupi Koło polskie tem silniej, a ta zgoda wewnętrzna 

e i powaga Koła oddziała najskuteczniej na spokój naszego 
społeczeństwa. Nie jest rzeczą Namiestnika zajmować się 

p wewnętrznymi stosunkami Koła, ale nie zaniedba Ma niczego, 
coby tę łączność i zgodę, zwiększoną obecnie wstąpieniem 

P stronnictwa ludowego, mogło umocnić. Przyczyńi się zaś do te- 

Pe go niewątpliwie dobra administracya polityczna kraju. P4Ne- 


2 ^ dec ; 2 : N K E oe 
miestnik prowadząc dalej usiłowania , które w tym względzie 


podjęli jego poprzednicy, dołoż$ wszelkich starań, aby ad- 


e 


> 


ministracyę jak najwyżej podnieść i ulepszyć, Pilnując ładu 
i porządku publicznego, przedewszystkiem przestrzegając $ci: 

ych ustaw,powinna ona być najzupełniej bezstronna 

kich bez różnicy narodowści, wyz 
3 
społecznego stanowiska. Doiamiestnik Mdozo2f 

starań, aby zbadać i ewentualnie usunąć skargi, przeciw 
podnoszone, ażeby wzbudzić ku niej zaufanie wśród najszer- 
szych warstw ludności.- 


sprawidliwej a energicznej administracyi tkwi 


È 


ników,który zgodne działanie i pożycie 
warstw społecznych , narodowych i wyznaniowych w 
kraju ułatwia i osiąga, a Zródła wielu niesnasek usuwa.- 


Pracować w t 


m kierunku PeNemrestitk nie ptäestanb 


y 
nigdy i nie wątpię,że Koło polskie i większość Sejmu praco- 
wać nad tem będą jak dotąd,a gdy lrugiej stronie znajdzie 
się szczera chęć do zgody, nigdy się jej nie odrzuci, - 
ypomniał, że obaj z P.Na- 
i po raz pierwszy do Rady 
Mowca więc, jako jeden z najstarszych 
kolegów P. Namiestnika i Świadek jego dotychczasowej owocnej 
pracy w parlamencie i Sejmie, pracy r której wykaza4 swą 
wielką zdolność i siłę charakteru, życzył mu, aby i na nowem 
stanowisku, cieszył się dodatnimi owocami swej gorliwej pracy. 
nie Koło prowadziło w dalszym ciągu dyskusyę 
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poufną nad wnioskami nagłymi Rusinów.- 


VR EW: 


Wir erhalten folgende 
„An die verehrte Redaktion 

Ich erlaube mir die verehrte Redaktion um die Auf- 
nahm folgender Richtigstellung in das heutige Abendblatt 
Ihres geschätzten Blattes hoflichst zu bitten.- 

Wiewohl ich mir vorgenommen habe,mit der weitestge- 
henden Selbstverleugnung auf die Wuhilarbeii t meiner 
Gegner,oder eigentlich derjenigen,die auf Uebernahme meiner 
Ministerstelle ungeduldig warten, publizistisch mit keinem 
Worte zu reagieren ; und treu diesem Prinzip sowohl während 


der November-Ninisterkrise als auch 


zahlreich veroffentlichten Anschuldigungen und Angriffen 


gegen meine Ministertatigkeit mit Stillschweigen begegnete, 


gegenüber der 


c 


finde ich mich doch veranlasst,ausnahmsweise 
Meldung in dem heutigen Morgenblatte der „Neuen Freien 
Presse". d a r-BAI en ki ab baba 
Basar A prudh erhoben, dass Minister Abra- 
hamowicz sein Portefeuille in dem neuen Kabinett beibehal- 
ten hat, im Interesse der Bahr ut 
folgende Richtigstellung entgegenzubringen 

AT. Bs ia i W i ass de 

e16en lu S e i inen 

Sah i n s 7 ] bh imi 
eine Zem of «kis seine Unzufriedenheit an- 
lasslich meines Verbleibens im Kabinett Bienerth zum Aus- 


druck gebracht habe.- 


Wahr dagegen ist es, dass der Polenklub ünmittelbar 
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nach Schluss des Abgeordnetenhauses sich versammelte und 


nach funfstundiger Sitzung, auf Antrag des d e- 
pokratischen Abgeordneten Do k tor 
Lazarski, mero befirwertoat von 
lem bauerliohen ÀAbgeorünoten 
Dabija niv Usa rarastan Denk Zeg 
Aie EEE ER EEE auf & 1159395 G e b i e- 


£riohe Tatigsgtettrt als Mii 


ma 
© 
D 
B 
= 
cr 


hig bear z Celie sen wa kar wal: 


goon © .4, poe et fa dd Y 661i ert hatte. 
2/. Wahr ist ferner,dass der Polenklub seit dem 5.d. 

keine Sitzung hielt,somit seine letzte Si- 

KANA 6 eis h Y O _ d er Rekonstruk- 


tion des Kabinetts abgehalten hat.- 

Wohl bewusst meiner Pflicht und Verantwortung gege- 
nuber meinem Lande gleichwie meinen moralischen,politischen 
und nationalen Obliegenheiten gegenuber meinen Konnationalen 
stand ich während meiner bisherigen Tatigkeit als Minister 
stets auf dem Standpunkte,dass ich nicht ein Parteiminister, 
ona teri kKinilistor tur €a 1-2 t om. BU 
ernannt durch die Allerhochste Gnade Sr.Majestat des Kaisers.- 

Wi eń, 20. P e brú a Tr 1909, 
David Ritter v. Abrahamowicz 


k. Es Minister"... 


BRistaktowna enuncyacy a.- 


Wiedeń, /:Tel.wł.:/ N.Fr.Presse " zamieszcza 
" 


jące pismo: 


w wieczornem wydaniu nastepu 


Mimo,że postanowiłem z najdalej idącem zaparciem się 
" 
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nie reagować w dziennikach na krecią robotę mych przeciwni- 
ków,albo,słuszniej powiedziawszy,tych,którzy niecierpliwie 
oczekują na objęcie teki po mnie, i mimo,iż wierny tej za- 
sadzie,milczeniem przyjąłem tak liezne rozgłoszone zarzuty 
przeciw mej działalności ministeryalnej-wobec jednak donie- 


M Hi 


sienia N.Fr.Presse w dzisiejszym porannem wydaniu, jakoby 


"n 

Koło polskie zaprotestowało przeciwko zatrzymaniu przez mi- 
nistra Abrahamowicza teki w nowym gabinecie Bienertha, je- 
stem zniewolony w interesie prawdy,ogłosić następujące spro- 
stowanie 

1/. Nie jest prawda,jakoby Koło Polskie,czy to w dro- 
dze uchwały,lub innej jakiej enuncyacyi,wyraziło swe nieza- 
dowolenie z okazyi mego pozostania w gabinecie br.Bienertha, 
prawdą jest,że Koło.Polskie bezpośrednio po zamknięciu Rady 
państwa zebrało się na posiedzenie i po 5-godzinnych obra- 
dach na wniosek demokraty dra Lazarskiego,ktöry to wniosek 
poperty został gorąco przez włościańskiego posła Dobije,wy- 
raziło mi,wśród ogólnych oklasków,najwyższe podziękowanie 
za dotychczasową ,mą pożyteczną na wszystkich polach działal- 
ność,na stanowisku ministra galicyjskiego.- 

2/. Prawdą jest,że Koło Polskie od d.5 b.m. nie odbyło 
posiedzenia,a więc jego ostatnie posiedzenie miało miejsce 
jeszcze przed rekonstrukcyą gabinetu.- 

Świadom w pełni mego obowiązku i odpowiedzialności 
wobec mego kreju,zarówno jak i świadom mych moralnych,poli- 


tycznych i narodowych powinności wobec ziomków,stałem w ca- 


łej działalności jako minister galicyjski zawsze na stanowi- 


sku,że nie jestem ministrem stronnictwa,lecz ministrem Gali- 


u 


cyi,zamianowanym przez najwyższą łaskę Jego Cesarskiej Mo- 
$ci.- 
Wie de ń,dnia 20.lutego 1909.- 
Dawid Abrahamowicz 


6,k. minister.- 
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to Zawigzanie Unii demokratycznej i lanie przedst 


W prenu- 
meracie 


2 hal. 
NZ. 
PRENUMERATA WE LWOWIE: 


miesięcznie 50 h., z dostawą 1 K 


773 
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Lwów, Piatek 2. SS 1909. 


fir. Telefonu 932. Konto czekowe 50.789. Zagranicą 2 franki miesięcznie z przesyłką pocztową. 
=== 


T | A CODZIENNA 


Hr. 736. 


Numer 
pojedynczp 
we Lwowie 


4 hal. 


Na prowincyi 
\ 6 hal. 


PRENUMERATA TA PROWINCYI: 


mles. z przes. poczt. 1 K, kwartalnie 3 if 


Sprzedaż pojedynczych numoréw Podwale 7, 


20 halerzy za jednoszpaltowy 
wiersz petitem. 


= 
Ceny ogłoszeń: 
= 


Redakcya i Administracya Lwów, Podwale 7. 


Drobne ogłoszenia po 4 halerzę od wyraza. 
Najmniejsze ogłoszenie 40 hal. 


fist Excellencyi p. Dawida Abrahamowicza do Redakcyi „Gazety Codziennej“. 


II. 


Zlaczony z Dzieduszyckiem 30-let- 
nią pracą publiczną i pokrewień- 
stwem jako prezes Koła byłem 
stałym jego obrońcą i rzecznikiem, 
lecz nieudolności jego zasłonić nie 
mogłem. 

Demokracya narodowa — posta- 
nowiła, a demokraci bez nazwy two- 
rząc mniejszość zgodnie z endekami 
godzili się na to, że skoro większość 
demokratyczna nie może otrzymać 
teki ministeryalnej — musi domagać 
się dla siebie jako większości stano- 
wiska prezesa Koła. Po naradach, 
które trwały blizko dwa tygodnie, 
postanowiono wysłać do mnie dwóch 
prezesów demokratycznych (Pete- 
lenza, jako prezesa demokracy bez 
nazwy i Głąbińskiego, jako prezesa 
endeków) z przedstawieniem, iż ży- 
czeniem i potrzebą stronnictwa 
demokratycznego; które tworzy wiek- 
szość w Kole — jest by na czele 
Koła stanął demokrata. 


Myśl tą spełnili pp. Petelenz i Głą- 
biński, odwołując się na ustęp z mej 
mowy—że przyjmuję preze- 
sostwo na tak długo, póki 
pełnem poparciem Koła cie- 
szyć się będę. P. Petelenz, jeden 
z najnaiwniejszych polityków, nie za- 
wahał się powiedzieć mi: Excellencya 
jesteś niewątpliwie tęgim prezesem, 
to każdy przyznać musi, lecz my 
mamy obowiązki w obec 
własnego stronnictwa ipra- 
gnęlibyśmy, by bez przy- 
krości obopólnej zmiana 
prezesa nastąpiła, natomiast nic prze- 
ciw temu nie mamy, by Excellencya 
zajął miejsce po Dziedu- 
szyckim, który okazał się 
zupełnie nieudolny m. 


Na to odpowiedziałem pp. Pete- 
lenzowi i Głąbińskiemu; (co na peł- 
nem Kole trzy razy już skon- 
statowałem po uchwale Unii de- 
mokratycznej) — jutro o 1-szej w po- 
łudnie otrzymacie panowie moją dy- 
misyę z prezesostwa — zastrzegam 
się jednak jak najbardziej stanowczo 
przeciw wszelkiej interwencyi ze stro- 
ny panów, by usuwano Dzieduszyc- 
kiego — a mna go zastąpiono — bo 


byłby to pakt, aja paktu z panami 
nie zawieram. 

Pomimo tego stanu 
czy, .pomimo jawnego o- 
świadczenia br. Becka, że 
pragnie mnie mieć w gabi- 
necie, intrygami rozpo- 
wszechniali potwarz, która 
unaszawsze posłuch znaj- 
duje — iż między mną a dé- 
mokracyą istniał tajny u- 
kład. 

Nazajutrz po wizycie pp. Petelenza 
i Głąbińskiego — zwołałem posłów 
konserwatywnych i zdałem im sprawę 
z żądania demokratów. 

Pierwszy Bobrzynski 
że wobec uchwały powziętej przez 
większość Koła — winienem z 
prezesostwa ustąpić, a zwy- 
jątkiem p. Korytowskiego, który twier- 
dził, że ustępować nie należy — 
wszyscy” inni koledzy wypowiedzieli 


FE Ge 


oświadczył, 


zu AMG; że DES Klunid stu sapit nalety. 


Wniosłem zatem moją dymisyę. 

W godzin parę po jej wniesieniu, 
udałem się do br. Becka, by go za- 
wiadomić o mojem ustąpieniu. 

Dobrze widocznie poinformowany, 
przyjął br. Beck wiadomość o mojem 
ustąpieniu, jako rzecz mu od dawna 
wiadomą. 

W chwili naszej, zaledwie rozpo- 
czętej rozmowy, wpadł bez zaanon- 
sowania się śp. Dzieduszycki do sa- 
lonu br. Becka i odezwał się w na- 
stępujące słowa: 

Exzelenz, ich erscheine, 
um Ihnen meine Demission 
einzureichen. 

Na co pan Beck — was ist denn 
vorgekommen ? 

Dzieduszycki odpowiedział Meine 
politische Freunde verlan- 
genich móge abtretten und 
Abrahamowicz soll zum Mi- 
nster fiir Galizien ernannt 
werden. 

Br. Beck na to: Lieber Graf, 
dass warlängst meine Ab- 
sicht, Korytowski jedoch 
hat mich stets verhindert. 

Mianowany zostałem ku niema- 
łemu niezadowoleniu par- 
tyi konserwatywnej kra- 
kowskiej — ministrem. 


p 


polskich,a staje 


Jednocześnie z zawiązaniem Unii 
demokratycznej w Krakowie, a zwłasz- 
cza po ogłoszeniu programu i wybo- 
rze prezydyum Koła, podjętą została 
przez przywódców partyi krakow- 
skiej akcya, celem porozumienia się 
z partyą ludową — wprowadzenia 
jej do Koła i stworzenia w niem 
związku gącego stawiać opór 
zachciankom demokratycznym. 

Ludowcy 16, konserwatyści 10 i 
centrum dawne — oto możliwa w 
Kole większość. 

Celem pozyskania ludowców, a 
właściwie p. Stapińskiego — przy- 
rzeczono mu — koncesyę na Zakład 
asekuracyjny, Bank itd., przy na- 
stąpić mających wyborach do Sejmu 
na 28 mandatów z gmin wiejskich— 
w zachodniej części kraju — naj- 
mniej 20 mandatów. Pakt zawarty 
został — niestety jednostronnie. Sta- 
piński otrzymał co chciał — za cenę 
xyetanienia J Kola polskiega w Wie- 
dniu — lecz nie przyjął zo- 
bowiązania poddania się 
jego statuto m. 

_Następstwem tej nieoględnej i po- 
wierzchownej roboty ze strońy me- 
nerów krakowskich było to, że jako 
warunek wstąpienia do Koła postawił 
Stapiński zasadniczą zmianę statutu 
Koła. 

1. Koło przestaje być związ- 
kiem solidarnym posłów 
się związ- 
kiem poszczególnych stron- 
nictw w Kole, które działa- 
ia autonomicznie, mianują 
wedle klucza wicepreze- 
sów Koła, członków dele- 
gacyi spólnych i człon- 
ków do poszczególnych ko- 
misyj Izbowych. 

2. Zakres ziałania pre- 
zesa Koła ścieśnia się do 
zakresu członka prezydyum 
Koła — które odtąd wszel- 
kiefunkcye dotychczasowe 
prezesa, kolegialnie speł- 
niać będzie. 

Przewidując skutki tej zmiany sta- 
tutu, zwalczałem je całą siłą głębo- 
kiego przekonania. Ze jasno patrzałem, 
dziś każdy przyzna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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L ee ei Pre Mrs 
Kwiat, który nie zazna nigdy ani słońca 
ani rosy — nie będzie miał pięknych ko- 
łorów — nie będzie roztaczał delikatnych 
woni! 


Człowiek wychowany całe życie w du- 
sznej atmosferze — który ani jednej chwili 
w Życiu nie miał jaśniejszej — którego 
łat dziecinnych nie uwiły słoneczne pro- 
mienie, bodaj na chwil kilka — on nigdy 
nie będzie w życiu potem szczerym, otwar- 
tym — miłującym ludzi! 

Zycie twarde, ciężkie, trudno je wszyst- 
kim ułatwić — ale przysporzcie dzieciom 
parę chwil jaśniejszych, weselszych ! 

Przypuśćcie dzieci biedaków — do was, 
by się przekonały, że Wy ciężko pracuje- 
cie — by widziały, że podpalacze spole- 
czni socyaliści, okłamują ich rodziców, 
twierdzeniem, że dia biednych wrogo je- 
steście usposobieni ! 

Odstąpcie im trochę słońca, co oświeca 
wasze łany, trochę powietrza z waszych 


wiosek — a chleba im chętnie kawałek 
dajcie — bo kiedy to Polak żałował ko- 
mu Kesa chleba? 

Apeluję do obywatelstwa — do właści- 


cieli dóbr z gorącą prośbą — by stosownie 
do możności, zabierali bodaj jednego dzie- 
ciaka ubogiego z miasta na wieś przez 
wakacye — jak to robią Wielkopola.::! 
Dziecko można sobie wybrać — a dobry 


czyn Bóg na waszej dziatwie wyna- 
grodzi! 
Niech się wasza dziatwa nauczy cenić 


swój własny dostatek—przekonywujac się, 
że nie każde dziecię je ma! 

Uczcie praktycznie waszą dziatwę, że 
należy spełniać dobry uczynek — a sto- 
krotnie w pociechy, klóre Wam przynios: 
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drobne niewygody, na które dla jego 
spełnienia się narażacie — zostaną Wam 
powetowane! 


Kto łaskaw niech o swej chęci, przy- 


jęcia dziecka przez czas wakacyi do sie- 
bie da nam znać — a my się zwró- 
cimy do zarządów szkół w tej spra- 
wie ! 

Zą to co zrobicie dzieciakom dojrzali 


będa was błogosławić — a społeczeństwu 
oddacie niepomierną zasługę ! 
Quo vadis. 


Syluacya w parlamencie! 


Dotychczas unieruchomiały parlament wa- 
Śni narodowe — teraz przyłączyły sie do 
tej przyczyny — także poważne przeci- 
wieństwa ekonomiczne. Może nie całkiem 
bez intencyi — pan Bienerth wydobył na 
pierwszy plan kwestye ekonomiczne — 
może pomyślał, klin klinem — waśni na- 
rodowe dadzą się usunąć wyraźniejszą 
walką o byt ekonomiczny. 

Z drugiej strony trzeba jednak pamię- 
tać, że załatwienie traktatów handlowych 
jest sprawą terminową i nie dającą się 
usunąć ! 

Już cło na żelazo wywołało w obrębie 
partyi poszczególnych kwasy! A traktaty 
dzielą parlament na producentów, agra= 
ryuszy i na konsumentów mieszczuchów ! 

Rolnik chce drogo bydło sprzedać — 
mieszczuch tanie mięso jeść. 

Ponieważ drożyzna po miastach rzeczy- 
wiście niesłychana, a z drugiej strony rol- 


nicy nasi pracują z deficytem nieustan- 
nym — trudno będzie te stosunki w Ga- 
licyi unormować podług modusu ogólno 
austryackiego ! 

W Galicyi rolnicy stanowią przeważną 
część całej ludności — prostą więc rze- 
czą, że miasta z nich żyją. 

Bo nie ma przecie fabryk i ludności 


23) 


ZARULISOWE TAJEMNICE. 


Po sezonie pojechatam do Monachium i 
tam poznałam słynnego malarza Lenbacha. 


Ku powszechnemu zgorszeniu pozowałam 
mu do słynnego obrazu „Wenus w kąpieli“ 
i czy uwierzycie mi mili czytelnicy, że obraz 
ten kupił odpalony Rotschyld na wagę zlo- 
SA. + 4 

Sądzę jednak, że hojność jego w tym wy- 
padku nie była wcale wynikiem miłosnych 


wspomnień ~- o nie, buta bankierska i py- 
szałkowatość żyda były tam  rozstrzyga- 
jące... 


„Patrzcie, oto kobieta, którą posiadałem... 

„Patrzcie oto ta, której boskie ramiona 
obejmowały mnie uściskiem*... 

Patrzcie i podziwiajcie, co może Rot- 
schyld... 


O gdybym tak była mogła wpaść do je- 


go salonów i ten obraz potargać na 
strzępy... 

W strzępy, wraz z jego arogancką facya- 
tą... Och... 


Poczciwy maz... 


W roku 1900 wyjechałam do Preszburga 
i stanęłam w hotelu Baluggai. 

Tu przedstawiono mi pewnego wegier- 
skiego magnata Ferenza Rakowszkiego. 


Stał w tym samym hotely i +zasypywął 
mię co dzień kwiatami i klejnotami, 

Później posyłał mi i bajeczne szaty. 

Ale cóż! nie odczuwałam nic dla tego czło- 
wieka, acz był pięknym jak Apollo i ele- 
gancki im nad wyraz... 

Był dla mnie za uczciwy — bo traktował 
mię jak Madonnę... 

A ty biedna Odillon byłaś chyba w pie- 
Juszkach — Madonną... 

Zamęczat mię swemi czulosciami trubadu- 
ra i robiło mi się przy nim tak ckliwo, jak 
po szklance ciepłej wody z cukrem. — 

Pocieszałam się jak mogłam 2 pięknym 
oficerem od huzarów X... 

Wprawdzie brakło mu elegancyi i szyku, 
jaki miał Rakowski, ale za to umiał cało- 
wać tak słodko i ogniście... 

Tak słodko... 

Ale w międzyczasie dostałam engagement 
z N.-Jorku i musiałam powracać do Wie- 
dnia, by rożwiązać tamtejszy kontrakt. 


Pożegnałam czule moich adoratorów: świę- 
tobliwego Rakowskiego i ognistego huzara i 
w dwadzieścia cztery godzin byłam. już w 
Wiedniu... 

Tu załatwiłam się szybko i za 
byłam w Wenecyi, 

Czułam się rozstrojoną i sądziłam,że gon- 
dolowe noce powrócą mi równow 

Zatelegrafowałam do pani Hell i 
chała w tej chwili. 

Towarzyszył jej Rakowszky, który od chwi- 
li mego wyjazdu z Preszburga, trzymał się 
ciągle jej fartuszka... pardon jej spodniczki, 
naturalnie przez pamięć o mnie. 


parę dni 


d 


e. 
przyje- 
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przemysłowej — z którejby kupcy miej- 
scy ciągnęli zyski. 

Mieszczanin więc w Galicyi wie o tem, 
że to, co szkodzi rolnikowi, szkodzi pośre- 
dnio i jemu! Rząd więc chcąc zapewnić 
miastom tanie mięso — a to jest konie- 
czne, musi równocześnie jakąś kompensa- 
tę rolnikowi obmyśleć. 


Trzeba im ulżyć, a wziąć z kieszeni 
giełdy, lichwiarzy, obracających dużymi 
kapitałami i dochodzących bez pracy do 


dużych zarobków. 

Wszak ta giełda, nie siejąc, nie orząc, 
wyzyskuje także rolę — naznaczając do- 
wolne ceny zboża. 

Niechze więc część ciężaru rolnika od- 
bierze im ruchomy kapitał! 

Czas najwyższy, żeby Austrya przestała 
się bać milionerów — niech się dobierze 
do kasy Rotszyldów — a ledwie dychają- 
cej ludności da trochę spokoju ! 

Rozumiemy, że do reform potrzebuje rząd 
pieniędzy, ale wiecznie brać u tych, któ- 
rym prawie nic nie zostaje, nie jest an. 
rozumnem, ani nawet praktycznem ! 

Zbytek finansokracyi austryackiej, hazard 
giełdowy opodatkowany — będzie daniną 
słuszną a ulży ludziom, którym się i tak 
już owoc pracy zabiera! 

Gdyby p. Biliński miał odwagę zapropo- 
nować takie podatki — to z pewnością 
znajdzie w niej większość natychmiast. 

l agraryusze i posłowie z miast, i to 
bez względu na narodowość taki słuszny 
podatek clıginie zawotują 

q. 
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m e 2. 
Próba uczciwości. 
ich przeniosła się 
r y do opy ito po większych 
ach, praktykując swe wywłaszczające rze- 
sło we wcale dowcipny sposób. Nie tylko pro- 
iuszny chłopek i Jatwowierny mieszc 
nawet człowiek — jak to mówią — obyty 
tem, staje się pastwą dowcipnego wyz 
towej sławy os: tów. 
SERPIENTE ARRE V1 


ameryk 


Opowiedziala mi, co wyrabiat po mym od- 
jeździe i radziła, bym przestała go ignoro- 
wać, ponieważ on ma całkiem solidne wo- 
bec mnie zamiary. 

Brawo Odillon drugi mąż ci się trafia — 
a może warto spróbować... 

Pewnego wieczora pojechaliśmy we 
dwoje gondolą i ja przeprowadziłem dzie» 
cinną próbę... 

W chwili, gdy śpiewał mi czudostkowo 
o swej bezgranicznej miłości — rozśmia- 
łem się i rzekłam. 

Ale życia swego nie 
dla mnie. 

Byliśmy hen już, po za Wenecyą, wśród 
pełnej głębiny. 

Bez słowa rzucił się w morze. 


Z ciężkim trudem uratował go poczciwy 


poświęcił by pan 


gondolier — nie umiał pływać i byt sil- 
nym mężczyzną, gondolier zaś wątłym 
młodzieńcem. 


Przemoczonego i 
do hotełu. 

Pielęgnowałam go czule ale pomlmo, 
że przez trzy dni nie wychodziłam z jego 
pokoju, nie pozwolił sobie nawet na nie- 
co poufalszy gest. 

„Z końcem trzeciego dnia oświadczył mi 
się zupełnie po formie i został przyję- 
lys. 


chorego odwiozłam 


C. d m 
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Jeden z kupców kalifornijskich, bawiący obe- 
<nie w Berlinie celem zwiedzania osobliwości 
Europy, padł ofiarą rafinowanego oszustwa. Mie- 
szkał on w hotelu Stadt Magdeburg, a wieczorem 
15 bm. zaz::ajomił się w sali rekreacyjnej z oszu- 
stem Nr. 1., który mu się przedstawił jako Mr. 
Smith z Nowego Jorku, RUS 

Powstała na poczekaniu zażyła przyjażń mię- 
dzy Kalifornijczykiem a Smithem, obaj udali się 
do damskiej knajpy, a tam zaprzyj 
wu z nowym młodzieńcem, oprys , 
który także udawał Amerykanina. Wszyscy trzej 
"dali się na przechadzke do ogrodu zoologiczne- 
40, gdzie spotkali znowu jegomości, mogącego 
ticzyć lat około 40, który wyciągając chustkę do 
nosa z kieszeni, wyciągnął z nią razem pugilares, 
który upadł u nóg jego. Nic nie przeczuwający 
Kalifornijczyk podnióst pugilares i podał go wła- 
ścicielowi, który piękną angielszczyzna podzię- 
kował mu za to. e 

Jednakowoż udając wielką uczciwość oszust 
Nr. 2. zażądał wpierw opisania rzeczy znajdują- 
cych się w pugilaresie, a dopiero po zadowalnia- 
jacych odpowiedziach, pozwolił nowemu znajo- 
memu schować pugilares do kieszeni. Ztąd zawią- 
zała się nowa znajomość, Irlandczyk — bo takiego 
udawał nowy znajomy oszust Nr. 3 — przyłączył 
się do towarzystwa i wspólaie odbywali dalszą 
przechadzkę. W ciągu rozmowy — wstapiwszy do 
restauracyi — wygadał się Irlandczyk, że ostatni- 
mi czasy oddziedziczył po swym wuju w Ame- 
ryce 300 tysięcy funtów szterlingów; obecnie je- 
dzie do Rzymu z pewnym księdzem, aby ofiaro- 
wać Ojcu św. 50 tysięcy funtów, które zmarły 
zrewny dlań przeznaczył. 


li się z10- 
zkiem Nr. 2, 


j$wiadezyl, że każdemu z nich, ponieważ jadą 
o Ameryki, prześle po 2500 dolarów, by je roz- 
dzielili między biednych w Ameryce, Każdy z nich 
miał otrzymać pisemne upoważnienie do podjęcia 
tej kwoty, do tego jednak potrzebne były stem- 
ple, o które rzekomy Smith poszedł się wystarać. 

Rozmowny Irlandczyk dał oszustowi Nr. 2 
śwoje pieniądze i wysłał go do toalety. TA 

W czasie jego nieobecności powiedział Kali- 
fornijezykowi, że umyślnie dał mu pieniądze, aby 
się przekonać o jego uczciwości ze względu na 
*o, co mu w przyszłości miał powierzyć. Nr. 2 
wrócił z pieniędzmi i dał dowód, iż jest uczciwy. 

Skoro teraz Irlanczyk zaproponował, aby mie- 
szkaniec Kalifornii powierzył mu swoją sakwę, 
dla przekonania się o jego uczciwości, Kalifor- 
nijczyk powierzył mu swoje mieszkanie i pozwo- 
lif udać się do toalety. Dopiero teraz oprzyto- 
mniał Kalifornijczyk, kiedy na próżno oczekiwał 
vowrotu oszusta, zwłaszcza, że i dwaj inni w 
międzyczasie się ulotnili. 

Podążył do hotelu i pytał o Smitha, tu mu 
jednak powiedziano, że wyrównał rachunek i wy= 
jechał w niewiadomym kierunku. 

Przekonał się teraz naocznie, że jego nowi 
przyjaciele wcale nie należeli do ludzi uczci- 
wych. 


Rozumna ustawa. 


Chorzy rodzice — mają chore dzieci! 

Dziedzicznie obciążeni ludzie nie powin- 
ni się żenić! 

Z tego powodu powinno dwoje ludzi 
chcących się pobrać dać się przedtem zba- 
dać lekarzowi. 

A nie przyjdą potem na świat dzieci 
gruźlicze, szkrofuliczne — i nie będzie 
potem na świecie cierpieć takie maleńsiwo 
niewinne — nie będą potem chorzy ludzie 
przez całe życie — nie staną się potem 
ciężarem dla” siebie i dla społeczeństwa. 

Przyklasnąć więc należy zarządzeniu 
Stanów Zjednoczonych, według którego 
dwie osoby, które chcą wejść w stan mał- 
żeński ze sobą prócz innych dokumentów 
przedłożyć muszą 
że są zdrowe! 

Możliwe, że to nie poetyczne — ale to 
pewne, że rozumne ! 


świadectwo lekarskie, 


Parlament w kniei. 


Raz zwierzęta się zebrały, wybrać par- 
lament wspaniały, z zwierząt każdego >-- 
tunku wyborcy byli na sali. 

Było dość jadła i trunku, karty wybo:- 
cze pisali dla każdej partyi skryptory. 

Hałas, tartas był niemały, okropne wal- 


Następnie korzystając z nowych znajomości, 


3 


ki tam wrzały, wśród partyi i straszne spo- 
ry o kandydatów zasady... 

Zarzucano sobie zdrady, 
i przeniewierstwa i różne inne  oszczer- 
stwa. Na nikim i suchej nitki nie było, 
omal do bitki nie przyszło już na —.ko- 
pyta. i 

Bo chodziło bardzo o to, by biędna 
Rzeczpospolita nie upadła wśród pogro- 
mu, a ratować niema komu... 

Bo na wolnym tym soborze, powie- 
dziano w długim sporze, że wyborcy, 
kandydaty, wszyscy razem — są psubraty, 
i że wszystko jest hołota. 

— Klub osobny miały osły, stawiały 
od siebie posły, a najśmielszy, długouchy, 
przewodził nad tymi zuchy. 

Rumaków nie wielkie stado, 
także 
jednomyślnie polecali 
data. 

Lecz umilkli wnet wśród wrzawy, co 
powstała z osłów ławy i strasznego osłów 
ryku: „taki wniosek jawna zdrada*! Wasz 
kandydat nie posiada w swoich żyłach ni 
kropelki ze krwi naszej, a nasz wielki po- 
seł, ma być tak z zawodu, jak z idei, jak 
i z rodu — tylko osioł rodowity, — stą- 
pac musi w szlak ubity zwyczajem naszym 
i torem. — 

Zespoleni więc wyborem, wybierajm - 
dziś na posła nie rumaka, ale osła. 

Lwów, pnia 1. lipca br. 
Anna hr. Łubieńska. 


sprzedajność 


wystąpiło 
z swadą i na posła głośno w sali, 
rasowego kandy- 


SEY NORA OE EE 
KRONIK A. 
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Kalendarzyk: 

Dziś rzym. kat, Nawiedzenie NPM.,— gr. kat. 
Judy ap. H 

Wschód słońca 3-22 — zachód 7°31. 

Repertuar teatru miejskiego (pod dyrekcyą 
“Ludwika Hellera): 


'W-piątek o godzinie pół do 8-mej wieczorem -- 


po raz pierwszy nowość „Król“, komedya w 4 
aktach G. A. de Caillavet'a, Roberta de Flers’a i 
Em. Arrene. 


W sobotę o godzinie pół do 8-mej wieczorem 
przedostatnie przedstawienie dramatu przed wy- 
jazdem do Krynicy: po raz drugi (nowość) „Król“, 
komedya w 4 aktach G. A. de Caillavet'a, R. de 
Flers'a i E. Arrene. 


X W ciągnieniu losów kredytowych w 
Wiedniu główna wygrana 300.000 koron 
padła na seryę 3151 nr. 75. 60.000 K. wy- 
grął los serya 2478 nr. 74, 30.000 kor. 
wygrał los serya 2714 nr. 52, po 10.000 
kor. wygrały losy 1493 nr. 30 i serya 3408 
nr. 19, po 4,000 kor. wygrały losy serya 
3508 nr. 84 i serya 3762 nr. 36. 

+ Mianowania. Minister oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela Ludwika Sko- 
czylasa w gimnazyum w Bochni rzeczy- 
wistym nauczycielem polskiego gimnazyum 
w Cieszynie. 

We Lwowie 


— Kos przeciw pompierom. W szynku 
przy placu Strzeleckim wszczął M. Kos 
sprzeczkę z miejskimi pompierami, którzy 
się tamże cokolwiek zakrapiali. Finale tej 
sprawy: Kos wyszedł ze srodze porozbi- 
janym łbem. 

— Dorożka górą. W ul, Karola Ludwi- 
ka najechała dorożka na p. J. Braunera 
przejeżdżajacego rowerem. P. Brauner 
spadł z roweru i potłukł się ciężko. 

— Koniec wybuchowym żabkom położy- 
ło, naturalnie w teoryi, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem, zakazujacym 
pod grzywną 200 kor. i karą aresztu do 
2 tygodni trzymanie i sprzedawanie ża- 
bek dziecinnych. 


— Towarzystwo szkoły ludowej Koło 
im. T« T. Jeża pisze: Upraszamy uprzejmie o 


łaskawe umieszczenie następującego komunikatu: 
„Zbiórka skórek z pomarańcz na rzecz T. 'S. L, 
zostaje zamkniętą z dniem dzisiejszym dla braku 
dalszego zbytu. W ciągu tegorocznego 5-cio mie- 
sięcznego sezonu zebrano ogółem 5100 kg. skó- 
rek sprzedanych za 1530 koron. W roku zeszłym 
zebrano 3705 kg. za 1.111 koron 50 halerzy. Za- 
rząd składa publiczne podziękowanie PP. kupcom 
i Szanownej Publiczności lwowskiej za ich ofiarny 
trud i pracę. Przypominamy, że prócz tych nieu- 
żytków zbiera się odpadki papierowe i użyte ka- 
losze. Większą ilość odpadków papierowych zgla- 
szaé należy celem zabrania w biurze T. S. L. 
Chorążczyzna 6. Składnicę starych kaloszy urza- 
dził u siebie bezinteresownie handel p. Płońskie- 
go przy ul. Chorążczyzny |. 6. 
"W kraju. 

S Kronika krakowska. (Sprawa B o- 
rowskiej). Janina Borowska znajduje 
się już od poniedziałku pod obserwacyą 
drów Wachholza i Jankowskiego. 

§ Echa wybuchu w Woli Duchackiej. 
Dziś odbywają się badania komisyi do 
ocenienia szkód, wyrządzonych przez wy- 
buch prochowni w okolicznych miejsco- 
wościach, 

S Za chlebem do Francyi wyjechała wczo- 
raj z Krakowa parlya robotników polskich, 
złożona z 47 osób. Najbliższem miejscem 
ich przeznaczenia jest miasto Nancy, skąd 
będą rozesłani po prowincyi. 

§ Hawełka biskupem via Madryt. Ze wła- 
ściciel znanej krakowskiej firmy „Haweł- 
ka“ jest najsławniejszym człowiekiem w 
Krakowie, świadczy fakt, że znają go na- 
wet w dalekiej stolicy Hiszpanii. 

Madrycki dziennik „El Mundo* w wia- 
domosciach ze świata informuje swoich 
czytelników o demonstracyach, jakie od- 
były się w Krakowie przeciwko biskupowi 
Hawełce za to, że sprzeciwił się Sprowa-. 
dzeniu zwłok Słowackiego na Wawel. 

§ Za co nas mają? Otrzymujemy naste- 
pujące uwagi: W piątek, dnia 25 b. m. 


jechałem pociągiem pospiesznym z Wie- ` 


dnia do Krakowa, który przybywa tutaj 
o godz. 11:42 w nocy. 

W Wiedniu zapomniałem zaopatrzyć się 
w jakieś jedzenie postne, bom nie przy- 
puszczał nigdy, aby mogło nastąpić to, co 
mię spotkało. 

Będąc katolikiem praktykującym, nie u- 
żywam w piątek mięsa nigdy. Toż samo 
czynię i w drodze. Tymczasem podczas 
całej podróży nie mogłem nigdzie na ża- 
dnej stacyi dostać postnego posiłku oprócz 
suchej bułki i kawy na jednej stacyi. Po- 
myślałem sobie wtedy: Czy to być może? 

Czy kolej nie uznaje wcale potrzeb lu: 
dności katolickiej ? 

Czy restauratorami są jeszcze na sta- 
cyach kolei; północnej wyłącznie żydzi, 
którzy w ten sposób nas katolików igno- 
rua? 

Na to my katolicy pozwolić nie powin- 
niśmy. Instytucye publiczne, do jakich na- 
leży także kolej w krajach katolickich, po- 
winny szanować i uwzględniać poirze- 
by ludności katolickiej i do nich się za- 
stosować. 

Tego mamy wszelkie prawo żądać. 

S Afera Wolanscy-Beluchowski. W Tar- 
nopolu wdrożono śledztwo przeciw dzier- 
żawcy majątku „Bazar“ Edmundowi Aschke- 
nazemu, Herschowi Kauferowi pokątnemu 
pisarzowi z Jazłowca i Mikołajowi Dut- 
czakowi z Pauszówki, Wszystkich ich od- 
stawiła żandarmerya do Tarnopola. Asch- 
kenaze i Kaufer kwotą 5000 koron skło- 
nili Dutczaka do złożenia fałszywej przy- 
sięgi na korzyść Wolaüskich w sprawie, 
toczącej się we Lwowie przeciw Belu- 
chowskiemu. 

Należy także zaznaczyć, że w tej samej 
sprawie, toczy się postępowanie karne 
przeciw byłemu pisarzowi dra Ausschnitta 
Oskarowi Feuersteinowi, który wykradł 
korespondencyę swego szefa i oddał w 
ręce zastępców prawnych  Wolańskich, 
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*t0i*, ja jako materyał dowodowy przed- 
łożyli Sądowi krajowemu karnemu. Mają 
prócz tego nastąpić dalsze aresztowania 
świadków, którzy fałszywie na rzecz Wo- 
iańskich zeznaweli. 

§ Morderstwo. Pod Stanistawowem we 
wsi Pasiecznej zamordowat Fr. Niedzielski 
kochanka swojej żony Jana Sipiore. Si- 
piora utrzymywał od. dłuższego czasu sto- 
sunki z Niedzielską. Fakt ten doprowadził 
do zajścia podczas którego Niedzielski 
aderzony kijem przez Sipiorę pchnął tego 
ostatniego nożem w pierś. Stan Sipiory 
beznadziejny. Niedzielskiego odstawiła żan= 
darmerya do Stanis'awowa. 

Pod zaborami 

* Rabunki. W bazarze Różyckiego W 
Warszawie (Targowa 11) trzech mężczyzn 
napadło na Jankla Ibcea lat 65 (Targowa 
L 4) i zatkawszy mu czapką usta, aby nie 
mógł krzyczeć, zabrali mu z kieszeni 7 ru- 
bli i umkneli. Dwóch napastników Józefa 
Weisfelda i Marcina Konopkę aresztowano. 
Na rogu ulic Koszykowej i Marszatkow- 
skiej jakiś nieznany młodzieniec wyrwał 
z rąk idącej żony rotmistrza żandarmów 
Masalskiego ręczną torebkę i umknął W 
torebce było 32 ruble i trochę drobnych. 
— O godz. 1 w nocy na ulicy Konopac- 
kiej trzęch ludzi napadło na powracające- 
go do domu w stanie podchmielonym 
Bonifacego Bonikowskiego, zabrało mu 
nowy kapelusz, trzy ruble i umknęło. 

Smieré pod deskami, W składzie budul- 
cu Majera Wiszniaka w Warszawie przy 
ul. Grochowskiej I, 12 obsunięta sterta de- 
sek przygniotła 10-letniego Karola Kurka 
syna dozorcy domu 1. 16 przy ul. Gro- 
chowskiej. Z pod zwalonej sterty wydo- 
byto już tylko trupa. 

* Mściwy koń. W koszarach mirowskiego 
oddziału straży ogniowej w Warszawie 
szeregowiec tego oddziału, 29-letni Jakób 
Guzek, powróciwszy z polewania ulicy, 
prowadził konia wyprężonego od beczki. 
Nagle koń uchwycił prowadzącego za 
lewą rękę powyżej łokcia i zaczął ją szar- 
 pać, a następnie, powaliwszy G. na zie- 
mię, jął tratować go nogami i niezawod- 
nie byłby go zabił, gdyby z pomocą nie 
nadbiegli koledzy i nie oderwali rozjuszo- 
nego zwierzęcia od swej ofiaıy. G. poniósł 
ciężkie poszwankowania od kopyt na ca- 
łem ciele, a najniebezpieczniejsze okazało 
się zranienie głowy i złamana przez ko- 
nia w dwóch miejscach ręka i poszarpane 
ciało. Omdlałego z bolu odwiozio Pogo- 
towie do pobliskiego szpitala Sw. Ducha. 

* Zamachy samobójcze. W Parku pras- 
kim w Warszawie usiłował pozbawić się 
życia mężczyzna, około 50 lat liczący przez 
zażycie sporej dozy amoniaku. Pogotowie 
odwiozło go w stanie bardzo groźnym 
do szpitaia. — Na plancie Kolei na Pradze 
znaleziono zwłoki poszarpane robotnika 
kolejowego Mieleńczuka. jest podejrzenie, 
że popełnił on samobójstwo. 


* Nowy prezydent Warszawy. „Słowo“ 
dowiaduje się z wiarygodnego Źródła, że 
prezydentem m. Warszawy mianowany bę- 
dzie p. von Miller, były marszałek szlach= 
ty w gub. kowieńskiej, 

* Nieprzyjemne przebudzenie. Hipolit Nie- 
działek, zamieszkały przy ulicy fabrycznej 
L 8 w Warszawie podchmieliwszy sobie, 
urządził sobie wypoczynek w  otwartem 
oknie na trzeciem piątrze. Widocznie mary 
niespokojne dręczyły go we śnie, bo po- 
czął się ruszać i straciwszy równowagę 
wypadł z otwarlego okna na bruk pod- 
worza. | o cudo! prócz małego potłucze- 
nia nie odniósł poważniejszego kalectwa. 
Pijak ma szczęście! 

* Hojny dar. Pani Irena Karłowiczowa 
ofiarowała Towarzystwu przyj. nauk. w 
Wilnie bibliotekę swego syna, śp. Mie- 
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czystawa Karłowicza. Bibliotekę, nadesłaną 
już do Wilna, oceniono na 25.000 rubli. 

* Z więzienia `w Wilnie. W więzieniu 
‘wileńskim czterej więźniowie zabili straż- 
nika i uwolnili siedmiu swyci towarzy- 
szów. W podwórzu więzienaem przyszło 
miedzyj;straza a uciekającymi do walki, 
wśród której padło zabitych 3 strażników 
i 7 więźniów. 

* Antipruski wiatrak. P. Tokarski wła- 
Ściciel wiatraka pod Ostrowem w Poznań- 
skiem pomalował mu skrzydła na biało 
i czerwono. Policya, uważając to za wiel- 
kopolską demonstracyę, skazała go na 
grzywnę, którą p. Tokarski musiał mimo 
kilkukrotnych rekursów zapłacić. 

Zie świata. 

Q Marconi pracuje. Słynny wynalazca 
telegrafu bez drutu, Marconi, wykańcza obecnie 
aparat, który słowa wymówione ma zamieniać 
bezwłocznie w pismo. Bliższe szczegóły wyna- 
lazku utrzymuje Marconi w ścisłej tajemnicy. 

( Pstworna zbrodnia. Z Medyolanu do- 
noszą, że właściciel tawerny w Castelnuovo Fr. 
Bogodić zranił śmiertelnie podczas kłótni żonę 
a następnie odciął głowę córce. Do zbrodni przy- 
znaje się cynicznie i wyraża żal, że nie uczynił 
tego i z resztą rodziny. 

) Wesoła wieś. Rzecz dzieje się w Rosyi. 
W pobliżu Irkucka jest wieś Błagoczyńsk. Ludna 
bogata wieś, która według statystycznych obli- 
czeń akcyzowych urzędników, może, ięc powinna 
wydać na wódkę 100.000 rb, Mieszkańcy wsi znają 
swoje obowiązki obywatelskie, dlatego spełniają 
je z przyzwoitym naddatkiem. Jest to wesoła wieś. 
Również według statystycznych obliczeń, niema 
w niej ari jednego mieszkańca powyżej lat 6-ciu 
trzeźwego. Pije wiara na zabój. Piją starcy, piją 
e dojrzali, piją leciwe i nie e niewiasty. 
Dzieci w kołyskach nie piją oficyalnie, ale alko- 
hol znają dobrze i to nietylko z widzenia. Masz 
robaczku kaszel — pij wódkę. Masz tyfus — wó- 
dka. Szkarlatyna — wódką. Koklusz — wódka. 
We wszystkich jednak zwyż wymienionych wy- 
padkach nie jednakowe dozy się daje. Im ostrzej- 
sza choroba, tym większy proceat spisytusu. W 
bardzo ciężkich, ordynuje się 9) prc. Spirytus 
vini recti ficati. Podobno zawsze skutkuje. Ale też 
mieszkańcy przyzwyczajają się do wódki od ma- 
leńkości. Dziecko w kołysce ciągnie z flaszki ha- 
rę cokolwiek rozmajoną mlekiem, Daje się także 
trochę pieprzu do środka. Bardzo wesoła wieś. 
Rocznie umiera przeciętnie 200 ludzi z pijaństwa. 

Telefoniczne Bołączenie, ludapeszt- 
Zofia. Dyrektor poczt bulgarskic tojanowic 
ma się w tej sprawie porozuniieć z dyrektorem 
poczt węgierskich. Prawdopodobnie jeszcze w 
bieżącym roku połączenie ma być zaprowadzone. 

Zonobójca. W Moguncyi aresztowano nie- 
dawno robotnika Wilhelma Laufera za uduszenie 
własnej żony. Aresztowany przyznał się natych- 
miast do zbrodni, oświadczając, że nie miał innej 
drogi do uwolnie:ia sie od żony, a życie z nią 
uważał za niemożliwe. pijała się bowiem stale, 
prócz tego urządzała mu sceny, zatruwając życie 
na każdym kroku. 

0 Najnowszy wynalazek Edisona, Jak 
donosi „Dail. Tel.“ miał Edison  wynaleść 
obecnie nowy elektryczny akumulator, który jest 
nadzwyczaj lekki i posiada ogromną _ pojemność 
prądu. Zdaniem wyralazcy już w najliższej przy- 
Szłości nikt nie będzie używał koni do zaprzęgu, 
natomiast siłę ich mięśni zastąpi na wszystkich 
polach praktycznego zastosowanią wszędzie auto- 
mobil w najrozmaitszej formie. Automobile te bę- 
dą naturalnie poruszanie nie benzynowym moto- 
rem lecz pędzone akumulatorami. Jak twierdzi 
wyn ca jedno nabicie akumulatora miałoby 
starczyć 4 lata. Jeżeli wynalazek taki rzeczywiście 
dojdzie do skutku w takim razie należy spodzie- 
wać się ogromnego przewrotu w dziedzinie lokc- 
mocyi. 

0 Handel orderami. W Amsterdamie na 
zgromadzeniu wyborczem zarzucił adwokat Ty- 
deman prezydentowi ministrów Knypperowi, że 
otrzymał od pewnej damy 11.000 gulde- 
nów za wyrobienie orderu baskierowi Lehma- 
nowi. 

Q Nowe kopainie złoła. Odkryto bogate 
kopalsie złota w prowicyi Saskatsehewa:. Jedna 
tona kruszczu tam znalezionego zawiera złota za 
5.000—20.000 dolarów (25.000—100.000 koron). 

Aj warto by tak choćby jedną taką tonę gdzie 
znaleść. 

() Zmiany w papieskiej dyplomacyi. Wie- 
deński „Vaterland* donosi jako pewne, że 
w najbliższym czasie nuncyusz Apostolski 
Granito di Belmonte ma otrzymać kape- 
lusz kardynalski i wrócić do Rzymu, a je- 
go miejsce ma zająć monsigniore Aversa, 
ustanowiony obecnie delegatem Apostol- 


skim dla Kuby. Wiadomość ta jednak zda 
je się być bezpo dstawną, gdyż msr, Aver- 
sa, obznajomony ze stosunkami amery- 
kańskimi raczej zajmie miejsce delegate 
Apostolskiego w Waszyngtonie mgra Fab, 
conio, który w najbliższym czasie ma zo 
stać kardynałem. Co do obsadzenia nun: 
cyatury wiedeńskiej zajdzie zdaje się nle- 
Spodzianka, gdyż w podobnych wypad: 
kach nie powoduje się Ojciec św. opinią 
publiczną, ale zachowuje samodzielność. 


Karambol kolejowy na 
dworcu Podzamcze. 


We czwartek 1 bm. o godz. 11 rano 
najechała na stacyi Lwów-Podzamcze pró- 
zna maszyna rezerwowa nr. 6055, jadąca 
z dworca głownego na stojący na Pod- 
zamczu gotowy do odjazdu pociąg oso- 
bowy nr. 11. Maszynę rezerwową prowa- 
dził maszynista Grzeszecki, Ostatni wa- 
gon pociągu osobowego t. zw. koniarka 
został do szczętu zdruzgotany, następny 
wagon lil. klasy napełniony . podróżnymi 
doznał silnego wstrząśnięcia i wyskoczył 
z Szyn. 

Około 40 osób odniosło po- 
tłuczenia cięższe lub lekkie. 
Pierwszej pomocy udzielił ranionym dr. 
Litwinowicz, poczem przybyło także Po- 
gotowie ratunkowe z dr. Weissbergiem. 
W 20 minut po wypadku przybył z dwor- 
ca głównego pociąg ratunkowy z leka- 
rzami i bandażami, poczem zaczęły się 
oględziny lekarskie. 

Ciężkie potłuczenie odnieśli : 

Katarzyna Maryamakowa, położna; M. 
Duma, geometra ze Zborowa; Julian Wró- 
blewski, zarządca, tartaku i jego troje 
dzieci; Ignacy Pick, urzędnik prywatny z 
Wiednia ; Adoll Wahl, kelner ze Lwowa; 
Serla Luft, żona kupca w Stryju; Jan 
Tlićh, nczeń seminaryum ; Teresa Kersz- 
meter, nauczycielka z Koszyc; Toni Gross, 
żona kupca z Poltarly; Anna -Szpaköwna, 
służąca z Borszczowa; Leib Schreiber, 
kupiec; Salo Sobelsohn z Borszczowa ; 
B. Roz ze Smolnego i K, Mszanek. 

Jednego z podróżnych najwięcej potłu- 
czonego i nieprzytomnego, pogotowie ra- 
tunkowe, nie ściągając z niego protokołu, 
odwiozło do szpitala. 

Powodem wypadku według opowiada- 
nia służby kolejowej ma być to, że ma- 
szynista maszyny rezerwowej jechał z szyb- 
kością 60 klm, na godzinę, zamiast 10 
klm. i z powodu tej szybkości, pomimo 
znaków ostrzegawczych zwrotniczego Kto- 
sa, nie mógł już na czas wstrzymać loko- 
motywy. 

Lżej ravni podróżni i inni, którzy znaj- 


dowali się w pociągu nr. 11 odjechali 
najbliższym pociągiem. 
Wiadomość o tym wypadku rozeszła 


się lotem błyskawicy po całem mieście i 
wnet przed dworcem na Podzamczu zgro- 
madzily się tłumy ludzi. Policya atoli nie 
puszcza nikogo na peron. 

Szczęście, że siła nadjeżdżającej ma- 
szyny wyczerpała się na rozbiciu ostat- 
niego pustego wagonu i na wstrząśnieniu 
silnem drugiego wagonu. 

Gdyby w ostatnim wagonie byli po- 
dróżni, to wielu z nich byłoby zginęło na 
miejscu. 

Wypadek ten wywołał wielkie wzburze- 
nie, tembardziej, że w ostatnich czasach 
wypadki na kolejach galicyjskich wyda- 
rzają się nadzwyczaj często. 

Tym smutnym slosunkom należy jak naj- 
prędzej zapobiedz, gdyż inaczej publiczność 
galicyjska będzie obawiala się jeździć ko- 
lejami, nie chcąc narażać się na utratę 
życia. 


Do sprawy tej powrócimy w jednym z 
następnych numerów „Gazety Codziennej** 


Najświeższ 


TURNED 


Brax kompletu. 

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie komisyi 
budżetowej, na którem miano obrądować 
nad sprawą wydziału włoskiego, nie od- 
było się dla braku kompletu. 

Również z powodu braku kompletu nie 
mogło się odbyć posiedzenie komisyi na- 
leżytościowej. 

Zwatanie Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na żądanie posłów chorwa- 
ckich odbędzie się w poniedziałek posie- 
dzenie Sejmu węg. w Sprawie nietykalno- 
ści p. Nowoselo. 

P. Nowoselo, pomimo swej nietykalno- 
Sci poselskiej został aresztowany i zasą- 
dzony na 14 dni aresztu za to, że pod- 
czas pobytu bana br. Raucha w Wegier- 
skim Brodzie brał udział w demonstracyi 
przeciw niemu i wraz z innymi wołał: 
precz z Rauchem. 

Przasilenie węgierskie, 

Wiedeń. Były minister Lukacs był dziś 
na posłuchaniu u cęsarza, które trwało 
przeszlo godzinę. 

Budapeszt. Wszystkie pisma podnoszą, 
że jednomyslna uchwała stronnictwa nie- 
zawisłości nie oznacza jeszcze istotnej 
jednomyślności w stronnictwie. Z trudem 
tylko zdołano na tej konferencyi utrzymać 
ię jednomyślność. Przeciwieństwa jednak 
w łonie stronnictwa istnieją nadal, 

D traktaty handlowe. 

Wiedeń. Dziś rano na posiedzeniu komi- 
syi gospodarczej odbyła się dyskusya nad 
traktatami handlowymi i ustawą upełno- 


mocniającą. . Przemawiał p. Beer, poczem | 


jeden z członków Unii słowiańskiej 
głosił mowę obstrukcyjną. 

Praga. Komitet wykonawczy stronnictwa 
młodoczeskiego po wysłuchaniu referatu 
p. Kramarza pochwalił taktykę członków 
stronnictwa w Radzie państwa w sprawie 
ustawy upełnomocniającej. 

Plany dra Pattaia. 

Wiedeń. Prezydent Izby poselskiej Pattai 
miał zamiar złamać obstrukcyę w ten spo- 
sób, że chciał zwolyv@é równoległe posie- 
dzenia Izby. Jedne dla załatwienia porzą- 
dku dziennego, drugie nad wnioskami na- 
glącymi. Przeciw zamiarowi temu, wysta- 
piła jak najostrzej opozycya i zagroziła 
nawet rozbiciem parlamentu na wypadek, 
gdyby dr. Pattai wprowadził swój zamiar 
w życie. 


Wy- 


O zniżenie ceł na żelazo. 


Wiedeń. Na pismo Tow. Montanicznego 
i przemysłu metalowego, wystosowane do 
ministra handlu, minister odpowiedział li- 
stem, w którym wyraża ubolewanie z po- 
wodu, że towarzystwo odbiera mu zaufa= 
nie za to, że głosował nad rezolucyami co 
do zniesienia ceł na żelazo, maszyny i wy- 
roby żelazne. 

Minister zaznaczył, że głosował tylko za 
rezolucyą, co do zniesienia ceł na żelazo, 
ponieważ uważa rezolucyę ceł tych za po- 
trzebną w interesie ogółu. Natomiasl nie 
głosował za rezolucyami co do zniesienia 
ceł na maszyny i wyroby żeiazne. 


Konferencya Unii słowiańskiej, 

Wiedeń. Dziś w południe Unia słowiań- 
Ska zebrała się na konferencye. Obrady są 
poufne. Do  koferencyi tej przywiązują 
wielką wagę, gdyż od jej uchwały będzie 
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zalzzato, czy Unia cofnie swe wnioski na- 
glące i umożliwi parlamentowi normalną 
pracę, czy tez obstawać  bedzie przy ob- 
strukcyi i zatamuje cały bieg prac parla-, 
mentarnych, 

W Unii zdania są podzielone © Połowa 
komisyi parlamentarnej jest za prowadze- 
niem dalszej obstrukcyi, druga połówa*zaś 
oświadcza się przeciw obstrukcyi. Najbar- 
dziej stanowczo przeciw obstrukcyi wystę- 
pują Młodoczesi i czeskie stronnictwo ka= 
tolickie. 

Trzęsienie ziemi. 


Messyna. Dziś o 7 m. 30 rano odczuto 
silne trzęsienie ziemi, które trwało 10 se- 
kund. Wiele murów zarysowało się. Lu- 
dność wynosi się z mieszkań. 

Messyna. Skutkiem trzęsienia ziemi, które 
dziś rano się tu czuć dało, zawaliło się kilka 
murów. Kilka osób odniosło rany. Także 
w innych miejscowościach pobliskich było 
lekkie trzęsienie ziemi. 

Awantury w parlamencie belgijskim. 

Bruksela. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu przyszło do tak burzliwych 
scen, wywołanych przez liberałów, że prze- 
wodniczący musiał zamknąć posiedzen'e. 
Chodziło o subwencye dla towarzystw 
rolniczych, 

Literali zarzucali zupełnie bezpodstaw- 
nie duchownym katolickim, że nadużywa- 
ją tych subwencyi na cele agitacyi klery- 
kalnej, Ten bezzasadny zarzut wywołał w 
Izbie wielkie oburzenie i przyszło do gwał- 
townych scen. Prezydenta gabinetu obsy- 
pano obelgami. 


Cardiff. Różnice, jakie wynikły w zagłę- 
biu węglowem w stesunku z robotnikami 
już wyrównano. 

Petersburg. Wśród członków Rady pań- 
stwa powstała myśl utworzenia osobnej 
grupy, zajmującej się sprawami ekono- 
micznemi, bez zabarwienia politycznego. 
Ma ofia Składać się z dwu sekcyi, -rolni- 
czej i przemystowo-handlowej. Około 90 
członków Rady państwa już zgodziło się 
na przystąpienie do grupy ekonomicznej. 

Warszawa. W sobotę odbędzie się ze- 
branie członków delegacyi obywatelskiej 
przy Tow. popierania prac społecznych z 
udziałem posłów polskich do Dumy i Ra- 
dy państwa. 

Częstochowa. Onegdaj, gdy pomocnik 
komisarza Arbuzow wjechał do lasu ja- 
skrowskiego z policyantem, nieznani ludzie 
poczęli z krzaków strzelać do nich z re- 
wolwerów. Koń policyanta został zabity 
Arbuzow i policyant ocaleli. Rozpoczęto 
pościg. 

Petersburg. Synod na zasadzie rewizyi 
w akademiach duchownych postanowił 
udzielić bezzwłocznej dymisyi 8 profeso- 
rom bez próśb, dwom na ich prośbę, a 
pozostałym profesorom z wyjątkiem rekto- 
ra akademii petersburskiej, udzielić suro- 
wej nagany. 

Petersburg. Po rewizyi w departamencie 
gospodarczym kolei, polecono podać się 
do dymisyi w ciągu 2 miesięcy 20 pra- 
cownikom . sekcyi gospodarczej i techni- 
cznej. 


Rozmaitości: 


Q Nowy dalekowidz. Jak donosi „Poli- 
tiken* dziennik wychodzący w Kopenha- 
dze, dwaj bracia Andersenowie wynaleźli 
i podali do biura patentowego dalekowidz, 
któryby umożliwił w połączeniu z telefo- 
nem przenoszenie nietylko fal dźwiękowych 
ale i świetinych, w ten sposób, że można 
będzie podczas rozmowy telefonicznej po- 


as 


kazać się osobie stojącej w dowolnej ode 
ległości, z którą się rozmawia, co więcej, 
osoba ta zobaczy dokładny także obszar 
ukazywanych przedmiotów, n. p. próbek 
towarów, podpisów i td, Wynalazek ten, 
gdyby się okazał praktyczny, byłby dla 
Spraw kupieckich, dla przemysłowców, w 
sądownictwie, ogromnej daniosłości. 


OQ Szklane włosy. Dotychczas włos” 
sztuczne, wszelkie peruki wyrabiano tylko 
z włosów ludzkich, których niejeden czło- 
wiek ma za dużo inhy zaś nic. Skutkiem 
tego, tam gdzie niedupisała natura mu- 
siano stosować sztuczny dobór. Ponieważ 
włosy ludzkie to rzecz stosunkowo droga, 
przeto starano się je wyrabiać z końskie- 
go włosienia lub włókien juty. Jednako- 
woż wyroby te okazały się niepraktyczne- 
mi, wskutek czego obecnie włosy te będą 
wyrabiane z przędzonego Szkła, Mają być 
one nadzwyczaj lekkie i nie chwytają 
brudu. 


O Konstantynopolskie psy zagrożone. Do 
jednej z licznych charakterystycznych cęch 
stolicy ottomańskiego państwa należą sę- 
py i psy. Włóczą się one gromadami po 
zaułkach, pełniąc rolę czyścicieli miasta. 
Ludność obchodzi się z nimi dobrze i jest 
do nich nadzwyczaj przywiązana. Były wy- 

adki, że psy te starano się z miasta u- 
sungé, lecz usiłowania te, skończyły się 
zawsze porażką reformatorów. Obecnie 
młodoturecki rząd siara się psy usunąć, a 
czyszczenie miasta zorganizować w więcej 
nowoczesny sposób. Ciekawą jest rzeczą, 
czy mu to się uda. 


Q Na judaizm przechodzi wielu sekcia” 
rzy rosyjskich t, zw. subotników. Czeili 
oni i dotychczas sobole jako dzień świę= 
ty, teraz zaś przechodzą całkowicie na ju- 
daizm. 


Gromada Celtiberów.... 


Gromada Celiiberów obsiadla estradę, 

W rękach instrumenty mają o kształtach 
dziwacznych, nigdzie nie widziane. 

Siwi starce, druidom podobni, dojrzali 
o kruczych włosach mężowie i smukłe nie= 
wiasty. Półnagie, czarne dzieci u nóg, 

Grają. 

Głosy ich dzikie i smętne, tak, jako ich 
śpiew. 

Dziwne pieśni pieją — kaukazkich do- 
lin i stepów dalekich. W nich smętek i żal, 
— Za nieznaną, czy dawno zapomniana 
ojczyzną. 

Tulacza, sieroca dola. 

Bezdomny ród zapomniał prastarej ol- 
czyzny i języka ojców. Ten żyje gdzieś w 


starych runach celtoiberyjskich cmenta- 
rzysk lub grobowych kamieniach dru- 
idów. 


Macosza dola. 

Teraz wyszli z Kaukazu, ostatniej ojco- 
wizny swojej. Dziwaczne wieści i pieśni 
dzikie roznoszą za sobą. Zal wlecze się 
w ich ślady i smutek i przekleństwo beż- 
domnego ludu. 

Gromada Celtiberów gra i pieje wielko- 
ruskim rozlewnym językiem. 

Na przodzie estrady młoda dziewczyna. 
Spiewa sama, przy wtórze dziwacznych 
instrumentów. Zwrotki kończy chóralny 
refren całej gromady. W takt pieśni poru- 
sza się jej ciało. Ruchy rvtmiczne, Prze- 
chodzi w coraz szybsze tempo... 

Eeh — razpaszoł, ty moj sieryj koń 
paszol.... 

Dzika stepowa melodya unosi ja. 

Drobnymi krokami okrąża estradę. Spie- 
wa dalej, poruszając się w miejscu. Nie- 


uchwytne tuchy nóg. Błyskotkami ubrane 
obuwie. 

Dziwny migotliwy taniec. Cała w drga- 
wkach. 

Dziwny taniec. 

Refren końcowej zwrotki. Śpiew prze- 
chodzi w dzikie zawodzenia. Chór męskich 
i dziecięcych głosów. 

Ku przodowi wysuwa się dojrzały mąż. 
Twarz proroka. Kruczy zarost i l$niaco 
białe zęby. Potem dzieci i druidom po- 
dobni starcy, 

Zaczyna się zawrotny wir. 
kruczym zarostem rzuca się w gwaltow- 
nych, konwulsyjnych podrygach. Z za 
odchylonych warg Isnia zęby. Klaszcze 
w ręce i wydaje dzikie okrzyki. Rękami 
uderza po udach i podeszwach butów. 
Siwe brody starców ukazują się tuż przy 
ziemi. Bose nogi dzieci. 

Szalony tan! 

Gęstwa splatanych 
gną. 

Orgia poruszeń i tonów, 

Mierzchnie i czuć wiew powietrza. 
za ruch! 

Dziwny szalony tan. 

Melodya zawodzi dziko. 

Gromada Cettiberów obsiadia estradę. 
Dyszy ciężko, ocierając spocone, krwią 
nabiegłe oblicza. Siwi starcy durnidom 
oodobnie dojrzali mężowie i smukłe nie- 
wiasly. Dzieci rozbiegły się po sali. 

Czarnooka spiewaczka zstępuje z estra- 


Człowiek z 


ciał. Wiją się i 
Co 


Rwie się. 


dy. Uśmiecham się. 
Daj, Panie, bakczysz dla cygana. Zbie- 
ra austryackie 10-cio helerówki. Czasem 


korony. — Pozwala 
vac. 

Prorok idzie do bufetu i pije rjumku 
wodki. Drnidom podobnie ztarcy nakła- 
dają fajki. Niewiasty też. 

W wielkomiejskim, trzeciorzędnym tinglu 
koncertują cygani. 

Autentyczni, kaukazcy cygani! 


się gościom szczy- 


Panowie! wejdzcie, proszę — wstęp 
wolny ! 
Gromada Celtiberów stroi instrumen- 
GOEN 
Rat-mort. 


Z ubieglej doby. 


KALENDARZ. Rz. kat. 
Leontija. 

TEATR. Dziś w czwartek z powodu gene- 
ralnei próby z premiery „Kröl“ przedstawienia 
nie będzie. 

FOLITYKA. „Norddeutsche Ztg.* zapewnia, 
że Biilow na seryo zamierza ustąpić. 

Dr. Lucacs nie doszedł dotychczas do ża- 
dnego rezultatu — sytuacya we Węgrzech rozpa- 
czliwa — niemal bez wyjścia. 

W Teheranie panuje kompletna anarchia. 

Na Krecie zaostrza się sytucya. 

MIANOWANIA, Minister kolei żelaznych 
zamianował na podstawie rozpisanych konkursów 
st. oficyała Fr. Stephana, nacz. urzędu ruchu w 
Zagórzu, zast. nacz. urzędu ruchu kolei pota. w 
Krakowie; starsz. rewidenta Wład. Hoszowskiego, 
kontrolora ruchu w Stanistawowie, zastępcą na- 
czelnika oddziału ruchu tamtejszej dyrekcyi; st. 
rewidenta K. Myczkowskiego, kontrolora ruchu 
w Stanisiawowie, naczelnikiem urzędu ruchu w 
w Kołomyi; oraz komisarza budownictwa S. Bo- 
jarskiego w Stanisławowie, naczelnikiem sekcyi 
konserwacyi w Chabówce. Wreszcie zamianowani 
zostali naczelnikamd sekcyi konserwacyi na kolei 
północnej starsi komisarze budownictwa A. Gros- 
ser w Krakowie i F, Prohaska w Bielsku. 


ROZMAITGSCI. Dla prób balonami w Pa- 
ryżu, ofiarował Grek i przemysłowiec Bazyli Za- 
karoff 700 a przemysłowiec Henryk . Deutsch 
500.000 koron. 

KRYNBNALIA. We Wrocławiu, w hotelu 
popełniło dwoje ludzi samobójstwo, o ile się 
zdaje, matka i syn, człowiek  czterdziestoletai, 


Juliusza. — gr. kat. 
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który się wpisał do książki hoteiowej jako dr. 
Bauman. Z chwilą, kiedy zawitał tam agent po- 
licyjny — rzekomy dr. Baumann przebił się no- 
żem, a jego matka zażyła trucizny. Oboje wkrótce 
umarli. Na razie prawda tajemnicą osłonięta. 

We Frankfurcie aresztowano niejakiego Fe- 
liksa Natansona, 25 lat liczącego, który, zajeżdża- 
jąc, do rozmaitych hotelów, meldował się jako 
dyplomata i pod pozorem, ze musi nadawać wa- 
zne, depesze państwowe — wyłudzał tytułem po- 
życzki po kilkaset koron. 

Kronika policyjna. Zarząd szpitala po- 
wszechnego oddał w ręce policyi do ukarania 
niesfornego pacyenta Franciszka Podolczaka, za 
awantury, wyprawiane w szpitalu. 

W rynku przytrzymano zarobnika Jana Zwa- 
ryczą na kradzieży blaszanki z mlekiem, którą 
porwał z pod ręki Franciszki Kucharowej. 

Kapral policyi Kamiński, oskarzył mieszkań- 
ców domu pod |. 15 przy ul. św. Mikołaja, iż z 
okien drugiego piętra wylewają w nocy nieczy- 
stości na ulicę. Wczoraj oblano w ten sposób je- 
dnorocznego ochotnika p. Z. K. i poplamiono mu 
mundur. 

Wóznica Gottfried Szir 
południe w ul. Karola Ludwika 
elektrycznej i uszkodził go silnie. 

Z otwartej kuchni krawca Uszera Glasa skra- 
dziono białe futro męskie z kołnierzem z krym- 
skich baranów, pokryte bronzowem suknem. 


najechał wczoraj w 
na wóz kolei 


Rada państwa. 


Na początku posiedzenia odczytano 61 
wniosków nagłych agraryuszy czeskich i 
Słoweńców — nowa więc obstrukcya w 
rozkwicie! 

Minister kolei Wrba przedłożył ustawę 
o kolejach lokalnych. 

Następnie odpowiedział minister Georgi 
na interpelacyę p. Giintera w sprawie za- 
rzutów, czynionych przez p. Breitera, Mi- 
nister Georgi odczytał pismo ministra 
wojny, które stwierdza, że podstawy oskar- 
żenia p. Breitera w sprawie gospodarki 
ministra wojny majątkiem wojskowym są 
zupełnie bezpodstawne. Pismo podnosi, 
że według postanowień ustawy minister- 
stwo wojny, nigdy nie przedsiębrało zmian 
w stanie posiadania bez zgody zarządu 
skarbu dotyczącej połowy monarchii. 

Sprawa sprzedaży koszar w Wiedniu 
odbywała się przy współudziale gminy 
i była jawnie traktowaną. 


Było więc obowiązkiem p. Breitera spra- 
wę dokładnie zbadać, zanim wystąpił ze 
swymi nieuzasadnionymi zarzutami. 

Następnie minister odpowiedział na inne 
zarzuty, podniesione przez p. Breitera prze- 
ciw min. wojny, a w szczególności odparł 
zarzut, jakoby żona ministra wojny otrzy- 
mała 100.000 koron prowizyi. Minister 
wskazuje, że kwota ta przypadła dzieciom 
zmarłego w międzyczasie, radcy cesarskie- 
go Hillera, który w sprawie transakcyi 
koszarowej w Wiedniu, zdobył sobie dla 
miasta zasługi i na publicznem posiedze- 
niu rady miejskiej przyznano jego dzieciom 
powyższą kwotę. 

Następnie odpowiedział na kilka 
pelacyi Weisskirchner. 

Z kolei Izba przystąpiła do dyskusyi 
nad pierwszym wnioskiem nagłym p. 
Metelki i tow. w sprawie szkół mniej- 
szoSci w Czechach, na Morawach i na 
Slasku. 

Wniosek wzywa rząd, aby sprawę szkół 
mniejszości czeskich w tych krajach jak 
najspieszniej uregulował. 


Po uzasadnieniu nagłości przez p. ‚Ma- 
telkę zabrał głos minister oświaty hr. 
Stuergkh, przedstawił decyzyę minlster- 
stwa w sprawie szkół mniejszości i stwier- 
dził, że sprawa tych szkół bez wszelkiej 
zwłoki w myśl istniejących ustaw zosta- 
nie załatwiona. W sprawie mniejszości na 
Śląsku wyraził mówca życzenie, aby nas 
stąpiła tam zgoda między narodami. 

Wobec tego, że wniose* p. hlatelki żą- 


inter- 


da tylko przyspieszenia sprawy, mowca 
pozostawia Izbie załatwienie tego wnio 
sku. 

Po przemówieniach pp. Funkego i fir, 
Sternberga obrady przerwano. 

Przy końcu posiedzenia przekazano ko- 
misyi ekonomicznej zmienioną przez Izbe 
panów ustawę o czasie pracy w prze- 
myśle i handlu, 

W przedłożeniu rzadowem o kolejach 
lokalnych znajduje się projekt budowy na 
koszt państwa kolejki Jasto-Z migr6 d. 

Traktaty handlowe uchwaliło 
stronnictwo chrześcijańsko socyalne prze- 
forsować za każdą cenę na porządek dzien- 
ny najbliższego posiedzenia, ustanowione- 
go na piątek o g. 11. rano, 

Na dzień 6 lipca wyznaczył przewodni- 
czący osobne posiedzenie, celem wyboru 
delegacyi i, jeżeli obstrukcya do tego cza- 
su nie zostanie zażegnaną, prawdopodo- 
bnie — sesya w tym dniu zostanie odro- 
czoną. 


Interpelacyę p. Stachury odczytano 
w sprawie odmowy sędziego śledczego, 
spisania protokołu w języku ruskim, p. 
Markowa ze skargą na starostę Noela w 
Drohobyczu o rzekome jakieś nadużycia 
i p. Baczyńskiego w sprawie uregulowania 
obu Bystrzyc. 


Deputacya pomocników handlowych z 
całej Austryi przyjęta została wczoraj przez 
przewodniczących wszystkich klubów, z 
prośbą by ustawa regulująca stosunki po- 
mocników handlowych załatwioną została 
jeszcze tego lata w lzbie Panów. Wszyscy 
posłowie przyrzekli bardzo gorąco zająć 
się tą sprawą. 

Rząd prowadzi rokowania ze stronnictwa- 
mi — by je skłonić do cofnięcia nagłych 
wniosków, których obrady musiałyby po- 
trwać do późnej jesieni i młoceniem sło- 
my uniemozliwilyby jakąkolwiek produ- 
ktywną czynność parlamentu. Istnieje uza- 
sadniona nadzieja, że przyjdzie do zgody. 

Dziś odbędzie się narada przewodni- 
czących klubów — a nastąpnie narada 
„Unii Słowiańskiej”. 


Wybory. 


W 34 okręgu wyborczym (Rozdót-Zy- 
daczów-Bóbrka-Bursztyn-Bołszowce itd.) 
przy wczorajszym wyborze oddano głosów 
ważnych 6577 (6628); absolutna większość 
3289. 

P. Franciszek Biesiadecki, kandydat Ra- 
dy narodowej otrzymał 4105 głosów; sy- 
onista Dr. Gerszon Zipper 1416; kandy- 
dat narod. ruskiego komitetu Dr, Dymitr 
Lewicki 895; Rusin, kandydat samoistny 
ksiądz Senyk 131; Jastrzębski (socyali- 
sta) 29. 

Posłem wybrany p. Franciszek Biesia- 
decki. 


Sambor. W całym okręgu wyborczym 
oddano głosów razem 4603; dr. Dobo- 
szyński otrzymał 2141, hr, Skarbek, mimo 
szalonej agitacyi narodowych demokratów, 
otrzymał tylko 1227; Ziemniak 1095; Do- 
brzański 133; rozstrzelonych głosów 7. 

Ponieważ żaden z kandydatów nie otrzy- 
mał absolutnej większości, przeto odbe- 
dzie się wybór ściślejszy między drem 
Doboszyńskim a hr. Skatbkiem. 

Komisya wyborcza unieważniła przeszło 
400 kart Ziemniaka wybierających dlatego, 
że nazwisko kandydata było pisane 
ZiEmNiak, a więc dwie litery duże; ina- 
czej byłoby przyszło do $cisleiszego wyboru 
między hr, Skarbkiem a Ziemniakiem. 


— 
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Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza roz- 
porządzenie ministra sprawiedliwości w 
sprawie utworzenia sądu obwodowego w 
Jarosławiu. 


. Budapeszt. Wczoraj wieczorem zebrało 
się stronnictwo niezawisłości pod przewo- 
dnictwem Koszuta na narady przy bardzo 
licznym udziale członków. Koszut wniósł, 
aby zebranie tak samo, jak komitet wyko- 
nawczy, odrzuciło propozycye Lukacsa. 
(Okrzyki Eljen). Wniosek Koszuta jedno- 
myślnie przyjęto. 

Lukacs wieczorem odjechał do 
dnia. 


Helsingfors. Jacht carski „Standart* z ro- 
dziną carską na pokładzie, przybył do 
Pitkalpaasi, 


Wies 


Darmstadt. Wielki książę przyjął wczo- 
raj na pierwszem posłuchaniu nowego 
posła austro-węgierskiego hr. Koziebrodz- 
kiego. > 
N Berlin. „Berl. N. Nachrichten“ donoszą, 
że Biilow zawiadomił konserwatystów, że 
w każdym razie w ciągu lipca ustąpi, na- 
wet gdyby reforma finansów została za- 
łatwiona przez parlament w formie niożli- 
wej do przyjęcia przez rządy związkowe, 

Ñ Co się tyczy nasiępcy Biilowa, wymie- 
niane są rozmaite osobistości, między in- 
nemi b. posel rzymski Monts; żadna z 


nich jednak nie uchodzi za kandydata pe- 
wnego, 


Praga. Przybyła tu wczoraj wycieczka 
studentów rosyjskich pod przewodnictwem 
prof. Pogodina. W ratuszu zgotowano jei 
gorące przyjęcie. Przemawiał burmistrz dr. 
Gross. 

Praga. Przed| trybunalem wyrokujacym 
rozpoczął się, rozpisany na kilka dni, pro- 
Ces przeciw przywódcom młodzieży- naro- 
dowo-socyalistycznej, 

Oskarżonych jest 46 osób o zbrodnię 
nakłaniania żołnierzy do nieposłuszeństwa 
wobec władzy. Rozprawa jest tajna. 

Londyn. Dzienniki tutejsze donoszą z 
Nowego Jorku, że japoński następca tro- 
nu w sierpniu br. odwiedzi Kalifornię i wy- 
stawę w Alasce, Podróż ta ma na celu 
złożenie dowodu, że Japonia pragnie żyć 
w zgodzie ze Stanami Zjednoczonymi, 


© Krete. 


Konstantynopol. Hilmi basza oświadczył, 
że Turcya nie odstąpi Krety nawet w ta- 
kim razie, gdyby jej ofiarowano zą nią 
miliard franków, natomiast stanowczo Tur- 
cya wypowie wojnę Grecyi, jeśli zechce 
Kretę włączyć do swego terytoryum, 


Petersburg. Od onegdaj zachorowało na 
cholerę 90 osób, a zmarło 28. Ogólna 
iiczba chorych wynosi 594, 

Londyn. Wczoraj rozpoczęły się za po- 
średnictwem ministra handlu rokowania 
między robotnikami a właścicielami kopalń 
węgla. 

Rokowania te wywołują ogólne zacieka- 
wienie, ponieważ od ich-przebiegu i wy- 
niku zalezy sprawa strajku generalnego w 
Anglii. 

Budapest. Stronnictwo ludowe pod prze- 
wodnictwem hr. Zich'iego uchwaliło, że honor 
Węgrów wymaga, by zobowiązania zeszło- 
roczne w sprawie reformy wyborczej dane 
monarsze dotrzymano. 

Posiedzenie sejmu węgierskiego ma się 
odbyć w przyszły poniedziałek a mianowicie 
jak donosiliśmy już, w sprawie naruszenia 
nietykalności p. Nowosala, 


Li 


We Lwowie. 


+ Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za- 
twierdził wybór księdza dra Michała Zy- 
gulińskiego, posła do Rady państwa i pro- 
fesora seminaryum duchownego #acitiskie- 
go w Tarnowie, na prezesa Rady pówia- 
towej w.Tarnowie; dalej wybór Tomasza 
hr. Romera, właściciela dóbr Ociek, na 
prezesa, a radcę sądu krajowego Fran- 
ciszka Scibora, naczelnika sądu powiato- 
wego w Ropczycach, na zastępcę prezesa 
Rady pow. w Ropczycach. 


— Pomnik dla powstańców. Program 
odsłonięcia, które jak donieśliśmy ma się 
odbyć 4 bm. na cmentarzu Łyczakowskim, 
został wczoraj ustalony. Punktem zbor- 
nym dla wszystkich deputacyi, będzie 
pomnik Mickiewicza, w niedzielę o godz. 
10 rano. W pochodzie wezmą udział u- 
czniowie wszystkich gimnazyów. Podczas 
uroczystości sprzedawane będą medaliki 
pamiątkowe po 20 hal. 

— Wystawa fryzyerska. Stowarzyszenie 
fryzyerów i perukarzy we Lwowie urzą- 
dza wystawę prac uczestników kursu, jak 
również majstrów i czeladników z poza 
kursu w czasie od 11 do 16 lipca b. r. 
włącznie. 


Wystawa otwartą zostanie w niedzielę 
d. 11 lipca o godz. 3 popołudniu w sali 
Domu Narodnepo (Teatralna 22) przy u- 
dziale reprezentantów władz, instytucyi i 
zaproszonych gości. W sali wystawy urzą- 
dzony zostanie wzorowy salon fryzyerski 
najnowszego typu, w którym się będą od- 
bywać ćwiczenia z zakresu postępowych 
prac fryzyerskich, z uwzględnieniem naj- 
nowszych wymogów hygieny. 

W niedzielę (11 lipca) o godz. 6 wie- 
czorem odbędzie się konkurencyjne czesa- 
nie pań i panów. W poniedziałek dnia 12 
lipca odbędzie się w tejże sali krajowy 
wiec fryzyerów i perukarzy dla omówie- 
nia najzywotuiejszych spraw zawodowych. 

— $iczyński. Pisma czeskie nieraż są 
doskonale informowane w sprawach ty- 
czących się naszego kraju! 

Donoszą one, że według informacyi ze 
źródeł pewnych, ułaskawienie Siczyńskiego 
odbędzie się w tych dniach. 

Ma on być skazany na 20 lat więzie- 
nia. 

„Diło* zaznacza, ze wszelkie  wersye 
rozpowszechniane przez pisma są niepra- 
wdziwe — a w szczególności pogłoska, 
jakoby Siczyński miał być transportowany 
do Stein ! 

O Siczyńskim piszą bestronnie pisma 
niemieckie, francuskie i angielskie, co jest 
dowodem ogromnego zainteresowania w 
Europie sprawą tego mordu  polityczne- 
go! 

— Na ruski teatr we Lwowie złożono 
dotychczas 213.111 kor. 31 gr. 


— Ataku apopiektycznego dostała wczo- 
raj włościanka Ołena Góral w ul. Gró- 
deckiej. 


Kapral policyi Hewak odwiózł do po- 
łowy ubezwladniona do szpitala powsze- 
chnego. 


— Mord na Zamarstynowie. Sian ofiar 
morderczego zamachu, małżeństwa Nako- 
necznych nie. polepszyl sie. Nakoneczna 
dotychczas nie odzyskała przytomności, 
mąż wprawdzie jest przytomny, ale stan 
jego nie pozwala na wydobycie od niego 
zeznań o strasznym wypadku. 

Życiu obu grozi wielkie niebezpieczeń- 
stwo. 

— Kurs gospodarstwa wiejskiego. Rada 
szkolna krajowa postanowiła w b.r. urzą- 
dzić jak w roku zeszłym kurs gospodar: 


stwa wiejskiego dla nauczycielek szkół 
ludowych, Kurs ten odbędzie się w Za- 
rzeczu w powiecie jarosławskim a ko 


jego urządzenia pokrywa w cz E 
szkolna, a w części Wydział kre 
Townictwo kursu obejmuje ki 
Szkoły gospodarczego  wykszta 
biet w Pietryczach, a jako siły p 
cze nauczycielskie na kursie powo 
da szkolna nauczycielki pp. Dom 
Schmidównę i Józefe Makolondre. Na 
w Zarzeczu powołane zostały przez Radę 
szkolną nauczycielki: p. Teodozya Wa- 
łachiewiczówma z okręgu anowskiego; 
Wanda Pazowska z dobromilskiego; | 
dwiga Snitowska z borszczowskiego; 
lia Jaworska z żydaczowskiego; Leont 
Surowiecka z podhajeckiego; Anna Koch 
lewiczówna z doliniańskiego; L 
Abdermanówna z mysSlenickie 
Szapkowa ze stanisławowskiego; Francisz= 
ka Stafiejówna, Emilia Bielatowiczówna 
Eugenia Wasilkiewiczówna z okręgu rz 


szowskiego; Zofia Sachrynówna i Joanna 
Bochnik z lwowskiego. Kurs rozpoczyną 
się dziś, 


W” kraju. 

$ Proces przeciw Radziwittom o 270.000 
koron. Ewa Bazyli Callimachi wniosła d 
sądu obwodowego w Rzeszowie s S 
przeciw ks. Zofii i ks, Izabelli Radziwillo- 
wym, jako spadkobierczyniom $. p. Ludwi- 
ka hr. Wodzickiego, skargę o 270.000 koron. 
Kwota zaskarżona miała wedle twierdzeń 
skargi powstać wten sposób, że powódka 
będąc zona aferzysty dyplomatycz: 
miała przed 20 laty oddawać cz 
oszczędności ówczesnemu gubernatorowi 
Banku krajów koronnych hr. Ludwikowi 
Wodzickiemu na zakupno papierów, obli- 
czonych na możliwy zysk powódki. 


Według . twierdzeń powódki miała na 
ten cel dać przeszło 100.000 franków, a 


obrót tą kwotą miał przynieść zaskarzona 
sume. 

Sąd po-przeprowadzeniu-rozprawy 0-d- 
dalił powódkę z jej żądaniem, 

Pod zaborami. 

* Wykopaliska pod Łodzią. Na polach 
należących do folwarku Marysin pod Ło- 
dzią, odkryto wykopaliska. Zamieszkała 
tam na letniem mieszkaniu p. Urbanowi= 
czowa udała się na miejsce, gdzie odkry- 
to wykopalisko, i rozpoczęła poszukiwa- 
nia, które dały wyniki następujące: p. Urba- 
nowiczowa znalazła duży miecz żelazny, 
pięć dzid, a raczej tylko ich ostrza, I 
noży, oraz mnóstwo drobnych przedmio- 
tów, jak sprzączki, agrafki itd. 

Wszystkie przedmioty znajdowały się w 
dużych urnach glinianych, których jednak 
w całości nie udało się wydobyć, gdyż 
za najlżejszem dotknięciem rozsypywaly 
się w drobne kawałki, 

Jedną z tych urn, „mówiąc nawiasem, 
najmniejszą, p. Urbanowicz skleit z ogrom= 
nym trudem, 

Znaleziono przedmioty pochodzą bez wąt- 
pienia z czasów pogańskich, kiedy zwłok 
nie grzebano, lecz palono na stosach, We- 
dług przypuszczalnych obliczeń przedmio- 
ty te liczą około 1,000 lat i pomimo tego, 
niektóre z nich zachowały jeszcze 
bardzo dobrze, Naprzykład ostrza dzid, są 
zupełnie nieuszkodzone; nieco gorzej 
gląda miecz, a najgorzej noże. Dos 
zichowaly się drobne przedmioty: 
czki różnego rodzaju, agrafki, szpilki i t. d. 

Część znalezionych przedmiotów zatrzy” 
mali u siebie państwo Urbanowiczowie, 
a pozostałe oddali dr. Bartoszewiczowi, 
prezesowi zarządu łódzkiego oddziału pol- 
skiego Towarzystwa krajoznawczego, które 
ie umieści w jednem z muzeów. 
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List Excellencyi p. Dawida Abrahamowicza do Redakcyi „Gazety Codziennej“. 


III. 

Brak wszelkiej odwagi cywilnej, 
wygryzanie się wzajemne poszcze- 
gólnych posłów, zwłaszcza spowodo- 
wane rozbiciem się Unii demokra- 
tycznej — wskutek niezaspokojenia 
ambicyi i aspiracyi członków de- 
mokratycznych bez nazwy, 
przy wyborze prezydyum Koła. 

Parcie ze strony przewódców par- 
tyi krakowskiej — wszystko to zło- 
żyło się na pełny sukces pana Sta- 
pińskiego. 

Członkowie centrum dawnego, ks. 
Pastor, Żyguliński etc. — zawsze u- 
sposobieni na „veränderlich“ — oczy- 
wiscie staneli po stronie Stapinskiego. 

Wszedł też do Koła Stapinski jako 
tryumfator — zdobywszy dla siebie 
z miejsca wpływ niemały. 

Jedynym członkiem, który mu o- 
pór w Kole stawiał — byłem ja. Speł- 

- niając wszystkie „postulaty poszcze- 
gólnych członków partyi Stapińskie- 
go — zdobywałem coraz większy 

wpływ pośród nich, co oczywiście 
tem silniej podniecało p. Stapińskiego 
"do walki przeciw mnie. 

Przedłożenia finansowe pana Ko- 
rytowskiego, które w interesie kraju 
zmienić usiłowałem i w czem poparty 
zostałem przez większość Koła i na- 
reszcie niesankcyonowanie przez 
rząd niemożliwej ustawy łowieckiej, 
było pierwszem hasłem do walki o- 
twartej pana Stapinskiego przeciw 
„mnie. 
| Pan Stapiński, kokietujący w Sejmie 
'z Rusinami, w Kole polskiem był naj- 
skrajniejszym szowinistą na tem: tle. 

Lecz cała krecia robota pana Sta- 
pińskiego, popieranego i przez pana 
Dulębę i moich najserdeczniejszych 
z partyi konserwatywnej, znaczenia 
nie miała, aż do chwili dymisyi mi- 
nisterstwa Becka. 

Znane są enuncyacye prezydyum 
Koła i komisyi parlamentarnej po u- 
padku ministerstwa Becka, to jest, że 
Koło polskie stoi niewzruszenie przy 
dotychczasowych ministrach Polakach: 
Korytowskim i Abrahamowiczu. 

; Ogłoszono to w dziennikach, a po- 
Za plecami Koła pan Stapiński za 
zgodą prezesa Koła — nbiegał 
sigo moją tekę. Ś. p. Dziedu- 


szycki czynił to samo, a godził się i 
na nominacyę pana Głąbińskiego pod 
warunkiem, że obejmie prezesostwo 
Koła. ` 

Cała ta robota, kompromitująca nie- 
mało Koło, po rozbiciu się rokowań 
o stworzenie rządu koalicyjnego, wy- 
szła na jaw i w ostrych słowach po- 
tępioną została przez wielu mowców 
w Kole. 

Pan Stapiński usprawiedliwiał swe 
postępowanie tem, że pierwszym był 
hr. Dzieduszycki, który tę akcyę roz- 
począł. To są fakta, które stwierdzo- 
no na posiedzeniu Koła wobec kilku- 
dziesięciu posłów. 

Zajmując w ministerstwie wply- 
wowe stanowisko, ciesząc się pełnem 
zaufaniem Monarchy, a służąc krajo- 
wi z całem oddaniem się, byłem i 
zachowaniem się p. Głąbińskiego i śp. 
Dzieduszyckiego nie mało zrażony. 


= "Jakoż, gdy zostatćm mianowany po- 


nownie ministrem w gabinecie br. 
Bienertha — oświadczyłem już wte- 
dy — że niemam zamiaru wo- 
bectylu kandydatów w Ko- 
lepolskiem do mej teki — 
piastować jej długo. To samo oświad- 
czyłem na audyen:yi Naj. Panu —a 
następnie marszałkowi krajowemu i 
namiestnikowi. 

W gabinecie hr. Bienertha zasiada- 
łem jako najstarszy minister — z nie- 
małym wpływem, a związany oso- 
bistą przyjaźnią z br. Bienerthem, mo- 
głem wszystkie postułaty kraju tem 
łatwiej spełniać. 

Wiedziano o tem dobrze w Kole.— 
Prezes Koła na każdem posiedzeniu 
był w miłem położeniu ogłoszenia, że 
to lub owo, dla kraju uzyskano. 
Z mej pracy korzystali wszyscy — 
dowód najlepszy i najsil- 
niejszy, że zchwila mego 
ustąpienia, już p. Gtabin- 
skiwenuncyacyach swych 
o sukcesach Koła—ani sło- 
wem nie wspomina. Mówi o 
Chełmiei o wszystkiem in- 
nem. — Co dla kraju uzy- 
skał — zostaje tajemnicą! 

Gdy wskutek dzikiej wprost ob- 
strukcyi radykałów czeskich, br. Bie- 


nerth Izbę zamknął w dniu 5 lutego ` 


r. b., wtedy ogarnęła znaczną część 


Izby poselskiej niepewność, co do 
przyszłości parlamentarnej. 

Zebrane w tym dniu Koło polskie, 
niewolne od przygnębienia z powodu 
zamknięcia Izby, wyraziło jednomyśl- 
nie, że na ministrze dla kraju i p.e- 
zydyum Koła, ciążyć będzie obowią- 
zek opieki nad sprawami kraju — o 
tym obowiązku i odpowiedzialności 
zapominać na chwilę nie wolno. 

Wtedy to poseł Łazarski, radykał | 
w poglądach i dawny mój przeciwnik, 
nagle odezwał się — kto ma ta- 
kiego zastępcę w Radzie: 
korony, jakim jest Excel. 
Abrahamowicz — może ze 
spokojem opuszczać Wie- 
den, a poseł Dobija i inni wyrazili 
mi podziękowanie — które Koło pol- 
skie z wyjątkiem pp. Dulęby, 
Dzieduszyckiego, Stapiń- 
skiego i kilku z jego grupy, 


-oklaskami przyjęło. 


Tu podnieść z naciskiem muszę, 
ze od czasu zawiązania i rozbicia, 
zwłaszcza Unii demokratycznej, a prze-! 
dewszystkiem od wstąpienia do Koła 
Stapińskiego — intrygi w Kole pol-' 
skiem nie ustawały i wiece odbywane 
po kraju — na których walkę toczyli 
ludowcy z narodową demokracyą, od- 
bijały się ciągłem echem w Kole. Ar- 
tykuły „Ojczyzny“ i „Gazety po- 
wszechnej“ p. Stapińskiego, były sta- 
łem tłem dyskusyi i awantur w Kole. 

Pan Stapiński dwukrotnie 
u mnie w mieszkaniu we 
Lwowieiw Wiedniu wobec 
posła Władysława Czaykow- 
skiegożądał odemnie, bym 
podał rękę do obalenia Głą- 
bińskiego z prezesostwa, 
na cooba razy oświadczyłem, że jako 
minister do szkodliwych przesilen w 
Kołe ręki nie przyłożę. 

Po odroczeniu Izby dnia 5 lutego, 
z polecenia Cesarza przystąpił br. Bie-: 
nerth do rekonstrukcyi gabinetu — a 
to w największej tajemnicy i bez od- 
noszenia się do któregokolwiek 
stronnictwa. Zaniepokojony wiado- 
mością, że Spitzmiiller ma być mia- 
nowany ministrem. skarbu, oświadczy= 
łem Bienerthowi, że nie mógłbym po- 
zostać w gabinecie, gdyby portfel fi- 
nansów odebrany został Polakom, 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Prowizóryczna służba kolejowa, zwro- 
tniczowie i budnicy, ludzie biorący dzien- 
nej pensyi 1.40 hal. pełnią bezustannie dwie, 
a nieraz trzy nocy z rzędu służbę — i od 


tych ludzi właściwie zależy w ostatniej 
chwili bezpieczeństwo życia podróżnych! 
Kontrolują służbę na mniejszych sta- 


cyach urzędnicy ruchu — którzy 24 go- 
dzin bez przerwy pełnią tam służbę ruchu. 
Spać w tym czasie im nie wolno, po- 
tem pracują na drugi dzień biurowo, a 
więc na 48 godzin mają 12 godzin wol- 
nych, a 36 godzin służby ! 

Prócz czuwania nad bezpieczeństwem 
ruchu, mają ci panowie w ostatniej chwili 
rzed nadejściem pociągu sprzedawać jako 
casyerzy karty, zajmują się magazynem i 
zestawiają miesięczne i dzienne wykazy 
i rachunki, 

Taki człowiek, który ponadto ma jeszcze 
swoje kłopoty prywatne, ma mieć zawsze 
spokój, równowagę i przytomność umy- 
słu — bo tego wymaga absolutnie bezpie- 
czeństwo życia podróżnych. 

Czy dziwić się można, że z urzędników 
takich robi się maszyny, które nieraz pół- 
sennie wykonywują swoją służbę! k 

Prawda, że na mniejszej stacyi jest 
czasem przerwa między jednym a drugim 
pociągiem — ale urzędnik ruchu w czasie 
takiej przerwy powinien nie zajmować 
swego umysłu czem innem — jak służbą 
— bo tylko w takim razie będzie to mo- 
żliwem, by był zawsze przygotowanym na 
nadzwyczajne wypadki. y 

A skazywać urzędnika ruchu na to, żeby sig 
służbą, od której zależv życie ludzkie zajmo- 
wał dorywczo, jestnaszem zdaniem zbro- 
dniczą lekkomyślnością, jak również jest 
lekcew podróżnych trzy- 
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mać na zwrotniczych ludzi prowizoryeznych 
— i płacić im tak mało, że żadnemu z 
nich w końcu tak bardzo na służbie nie 
zależy. 

A jeżeli nadmienimy jeszcze o babach, 
które dniem i nocą mają z chorągiewkami 
czuwać przy rampach nad tem, aby się lu- 
dzie pod koła pociągu nie dostali, jeżeli 
się zważy, że także kobiety biorą za to 
po kilka koron, to wystarczy chyba to 
wszystko, by gospodarkę ministerstwa ko- 
lejowego w Galicyi nazwać niesłychanym 
skańdalem, wystarczy naszem zdaniem, by 
rodziny z powodu tej gospodarki pokale- 
czonych, by rodziny z powodu tej gospo~ 
darki zabitych, już wprost do prokuratoryi 
państwa zrobiły doniesienie, że taką go- 
spodarką naraża się życie ludzkie, 


* 


A dodać przytem należy — że przepi- 
sy, wydane przez państwo tak zwany re- 
gulamin ruchu — z powodu zbyt szczu- 
płego personalu kolejowego — wykonywa 
się tylko na papierze ! 

Wyjaśnię to jednym lub dwoma 
kładami. 

Tak zwanemu szyberowi nie wolno łą- 
czyć wozów przesuwanych, tak długo, aż 
nie stoją zupełnie spokojnie ! 

Jeżeli ten funkcyonaryusz 
tak będzie wykonywał służbę, spóźniać 
będzie pociągi — i zostanie pod pier- 
wszym lepszym pretektem wydalony ze 
służby, przez przełożonego, który z braku 
ludzi musi tak postępować — bo jak 
się spóźnią pociągi, to jego władza prze- 
łożona skarci ! 

Więc szyber chcąc mieć ten kawałek 
acz nędzny chleba — łączy wozy, biegnąc 
za nimi — i zdarza się często, że „pu- 
fry“ wozu go między sobą schwycą i 
zduszą ! 

Umrze lub okaleczeje taki biedak — to 
nie dostanie vic ani jego rodzina ani on — 
zacytuje mu się odnośny przepis usta- 


przy- 


kolejowy — 


ZAXULISOWE TAJEMNICE. 


Ukochana, rzekt — niech cię nie dziwi że 
w czynach byłem tak chłodnym dotąd wo- 
bec ciebie — ale ja szanowałem w Tobie 
swą przyszłą żonę. 

Prawdziwie uczciwy mężczyzna nigdy nie 
nadużyje kobiety, którą pragnie widzieć swo- 
ją żoną. 

Słowa te padły ożywczą rosą na moje 
biedne, zbrukane serce i rozpłakałam się jak 
dziecko. 

W trzy tygodnie później byłam już panią 
Rakowska. — 

Cały świat piękny był na moim ślubie. 

Byłam szczęśliwą... 

Pierwsze miodowe dni spędziliśmy w mo- 
jej willi w Heinbach. 

Dzięki jego obejściu miałam wrażenie, że 
moje całe ubiegłe życie snem tylko było, 

Czułam się inną, czystą, jasną, przeobra- 
żoną. 

Mimo, że kochał mię serdecznie i należał do 


namiętnych mężczyzn, nie pozwolił sobie 
wobec mnie nigdy, nawet w chwilach naj- 
większej rozkoszy, na żart lub słowo dwu- 


znaczne, trywialne. 


Obchodził się ze mną jak z mimoza i acz 
od czasu do czasu ucho moje łaknęło ja- 


kiej$ pikantnej podniety, jakiegoś „bon met“, 


wy — że powinien był czekać, aż wozy 
będą stały spokojnie, więc z własne- 
go przewinienia został pokaleczo- 
ny, a wtedy wedle ustawy, odszkodowa- 
nie się nie należy ! 

To samo z maszynistą — to samo z 
inną służbą egzekutywy ! E , 

Czy tak powinno pafistwo narażać žy- 
cie ludzkie, państwo, którego monarcha 
powiedział swego czasu, że najcenniej- 
Szym materyałem państwa — to życie lu- 
dzkie. 

* 

Czy dziwić się można, ze w takich wa- 
runkach, a warunki do tego stopnia złe, 
ministerstwo kolejowe wyłącznie tylko w Ga- 
licyi utrzymuje, czy dziwić się można, py- 
tamy, że w ciągu kilkunastu dni mieliśmy 
w Galicyi katastrofy kolejowe koło Tar- 
nopola, Kołomyi, Chorostkowa i w końcu 
na Pcdzamczu, a nieco dawniej koło Bu- 
kaczowiec i na linii Jarostaw-Munina, a 
trzeba pamiętać, że przy każdej z nich lu- 
dzie zostali mniej lub bardziej ciężko u- 
szkodzeni ! 

A jeżeli się już nie ceni życia ludzkiego 
to, czyż straty w materyałach i wysokie 
odszkodowania płacone potem poszkodo- 
wanym — nie udowadniają, że Sparsy- 
stem kolejowy, to jest tylko rachuba na 
krótkę metę — bo te wydatki są potem 
większe niż oszczędności ! 

A trzeba, żeby sie parlament starał to 
zmienić — bo w końcu chyba trzeba bę- 
dzie jeździć furami — albo wsiadając do 
pociągu w Galicyi odrazu zrobić testament 
— notabene, jeżeli się ma coś do zapi- 
sania. 

Quo vadis. 


Wybory. 
1 korona za głos kto da więcej! 


1 korona i 10 halerzy daje kontrkan- 
dydat, kor. 3 kor. 5 kor. itd, itd 


umiałam to odczuć i byłam mu 
cznie wdzieczna... 


Nieraz wśród nocy otulona 
CZnem ramieniem myślałam o 


‘ich — 


bezgrani” 


jego serde- 
tych wszyst- 
co tak bardzo splugawili mi nie 
tylko ciało, ale i umyst. 

Zgrzytałam zębami i klęłam ich jak piany 
huzar. 

Lub płakałam cicho i smutnie. 

O czemu ten pierwszy, który się do mnie 
ongiś zbliżył, nie miał tej delikatności w so- 
bie co Rakowski... 

Byłabym dziś czystą i jasną bodaj du- 
chem. 


O wy wszyscy, wy wszyscy, którzy ko- 
chacie lub którzy kochać będziecie... nie 
plugawcie waszymi półsłówkami oddanych 
wam serc niewieścich... 

Niema kobiety któraby się z nich nie 
śmiała, niema kobiety, klóraby nie bawiły, 
nie interesowały tego rodzaju rozmowy, a 
jednak powiadam wam we własnym wa- 
szym interesie nie czyńcie.. nie czyńcie 
tego... 

Ale dajmy temu spokój i powrócmy do 
moich wspomnień o New - Yorku. 

A więc po rierwsze mój poczciwy maz 
nie puścił mie samą, ale towarzyszył soli- 
dnie aż do samego New- Yorku. 


Ledwie przyjechaliśmy i nieco odpoczę- 
li z podróży, już zgłosiło kilku dziennixa- 


rzy... i molestowało „o pare minut roz- 
mowy*. 

Nie wypadalo i przyjelam 
Wszystkich. 


Pierwszym naturalnie był redaktor ,He- 
ralda“, piękny, o spokojnym temperamencie 
Anglik. 


Rozruszałam go nieco i na drugi dzień 


wyszedł numer „Heralda* mnie specyalnie 
poświęcony... 
Mój portret, moje tualety i szereg po- 


chwał mego talentu... 

Dnia następnego wystąpiłam w przesli- 
cznej sztuce „Star* i oniemiejcie mili czy- 
telnicy pierwszym, który mi złożył życzenia 
w kuluarach amerykańskiego teatru, był mój 
piękny, polski dyplomata, moja miluchna zna- 
jomość z czasów podrézy do Wiednia. 

W pierwszej chwili nie mogłam się zo- 
ryentować skąd się tam znalazł i byłam nie 
żartem zdumiona... 

Nie chciałam wierzyć, by magnesem były 
tu moje oczy i zmusiłam go do wyjaśnień. 

A może przyjechał w interesie jednego ze 
Swoich kuzynów, którego ojciec był podda- 
nym amerykańskim. 

Jakkolwiek dyrektor teatru Conried, zapro- 
sił mnie i mego męża po przedstawieniu na 
kolacyę, potrafiłam się wymknąć i towarzy- 
szyć pięknemu posłowi, 

Wygodne lando ćzekało nas przed tea- 
trem i powiozło nas w świat szeroki... 

No, tak zbyt dalekim ten świat nie byb 
bo skończył się na wykwintnej separatce w 


Feniks-hotelu.., 


C. d, n. 


Jak na licytacyi — jak w sklepiku ko- 
zennym sprzedaje się swe prawa poli- 
yczne. 

I tak się „handluje* otwarcie, wszyscy 
) tem wiedzą — a jednak mówi się o wo- 
i ludu, 

A jeżeli się widzi, co robią partye opo- 
ycyjne, syoniści, socyali$ci u nas — jak 


© prócz monety używają także pałki, 
»szczerstwa dla wywierania teroru — to 
1aprawdę nieraz ślina się zbiera — by 


ee wszystko, na ten caty szwindel plu- 
136, 

Reprezentacya z takich wyborów wyszla 
— ma oznaczać prawdziwą wolę iudnosci 
— bronić rzeczywiście jej interesów. 

A robią to niema! wszystkie stronnictwa, 
shoćby najprzyzwoitsze, są dotego poprostu, 
shoé ich brzydzi, zmuszone — bo przecież 
lie można dać się zaryść. 

A punkt wyjścia ? 

Reforma wyborcza oparta Ściśle na za- 
Nodowych organizacyach. 

To naszem zdaniem byłby jedyny punkt 
wyjścia — bo w obrębie pewnego zawo- 
lu — interesy ekonomiczne tegoż nie d>- 
twolą sprzedajności i korupcyi, a przy- 
1ajmniej znacznie je ogranicza. 

Te refleksye nasunęły mi się podczas 
astatnich wyborów w kraju. 

Wszak czteroprzymiotnikowe prawo wy- 
dorcze — chyba do jednego się przyczy- 
tilo — do możności jak największego zy- 
$ku rozmaitych szumowin. 

Swoją drogą wynik wyborów w Bóbrce 
powinien społeczeństwo polskie napełnić 
ducha. 

Oddanych wogóle 
6.577. 

Z tego otrzymał kandydat polski p. Bie- 
siadecki 4.105 głosów, a połączeni hajda- 
macy z syonistami i Trylowskim na czele, 
pomimo catego teroru i oszczerczej kam- 
panii dr. Gersona Zippera, wiecznego kan- 
dydata na posła zdobyli tylko 1.416 głosów! 

Jest to znamienny objaw czasu — ży- 
dzi nawet zaczynają się poznawać na tem, 
że syoniści tylko kręcą głowę — bo wy= 

—brani-w- Radzie państwa syoniści — ro. 
bią — ale chyba dla siebie. 

llość głosów na kadydatów ruskich w 
powiatach wschodniej Galicyi jest również 
bardzo pocieszającą. . 

W samborskiem również we wschodniej 
Galicyi na 4.603 głosów padło na polskich 
kandydatów głosów 4.463 — a na in- 
nych 140. 

I to nas cieszy ogromnie — bo my w 
obronie polskich interesów — nie upra- 
wiamy różniczkowania na korzyść poje- 
dyńczych stronnictw. 


ważnych głosów 


ya 


Łażnia ludowa. 

Naturalnie w Krakowie wykazuje w swem 
sprawozdaniu, że wydano tam w ubiegłym 
roku 6188 kąpieli w wannach dla męż- 
czyzn, 4893 dla kobiet i 269 kąpieli natry- 
skowych — ilość wcale poważna. 

We Lwowie taka łaźnia ciągle 
zostaje w sferze projektów ! 

Radzie jakoś nie pilno wykąpać brudy 
miejskie. A jeżeli się zwazy, że porza- 
dniejsze łaźnie lwowskie są drogie bardzo, 
że drugorzędne zaś są zbiornikiem zaraz- 
ków, brudu i niechlujstwa — to brak 
słów oburzenia, że się zwłaszcza w zimie 
stawia ludność ubogą przed ewentalno- 
ściami albo niekąpania, albo zarażenia się 
jakąś obrzydliwą chorobą! 

O rajcy miasta Lwowa — jacyscie wy 
dbali o dobro swoje — i swojej koteryi, 
a jak brak miastu wszelkiej jakiejś poli- 
tyki socyalno-ekonomicznej pod waszymi 
'ządami. 


jeszcze 


sów poranionychs, 


ES 


Ucieczka więżniów. 


W ubiegłą niedzielę poruszone zostało całe 
Wilno niezwykłem w kronikach wileńskich zda- 
rzeniem. 

O godz. w pół do 7. rano wszedł do celi, w 
której znajdowało się 4 skazanych do ciężkich 
robót, dozorca Nowalińskij. W mgnieniu oka rzu- 
cił się nań jeden z więźniów i pchnięciem szty- 
letu zamordował. Wciągnąwszy trupa do celi, za- 
brali klucze i rewolwer i otworzyli przyległą celę 
więzienną, gdzie znajdowało sie 7 skazańców. 
Uwolniwszy tych, w liczbie 11 zamordowali no- 
żami dozorców Sokołowa i Borysiewicza, a wy- 
chodząc z gmachu więziennego położyli trupem 
na miejscu stojącego przy wejściu dozorcę Bi- 
czuna. Zamordowanym dozorcom zabrano rewol- 
wery. 

Zajście to, zaalarmowało innych dozorców, 
którzy przybyli na podwórze i zastrzelili sześciu 
z uciekających więżniów. Pięciu pozostałych prze- 
dostawszy się przez ogrodzenie rzuciło się do 
ucieczki. Jednego z nich, który w czasie ucieczki 
skrył się w ustępie zastrzelono, czterej pozostali 
biegli ulicą Niżegrodzką, zdążając do rzeki. Poli- 
cyant Wróblewski chciał dwóch z nich przytrzy- 
mać, lecz w tej chwili zarzucono mu płaszcz na 
głowę i nożami zakłuto. Na nadbiegającego star- 
szego stójkowego Fr. Antoniewicza chciał się 
rzucić jeden z opryszków z dwoma nożami, ten 
jednak nie tracąc przytomności umysłu zranił go 
w obie ręce. 

Ubezwładniony więzień padł na ziemię, to- 
warzysza zaś jego, chcącego się ukryć w domu 
Pietrowa przy ulicy Sto-Jerskiej, zabito wystrza- 
łem z rewolweru. 

Pozostałych dwóch opryszków biegło dalej 
brzegiem Wilii ku mostowi Zwierzynieckiemu. Je- 
den z nich skrył się w pobliskim lasku, drugi ra- 
niwszy wystrzałem z rewolweru najbliższego do- 
zorcę, rzucił sie do rzeki chcąc przepłynąć na 
drugi brzeg, jednak kula dozorcy położyła kres 
jego życiu. 

Teraz rozpoczęła sie oblawa za opryszkiem, 
który się ukrył w lesie. Las otoczyła policya i po 
długich poszukiwaniach natrafiła nań. Zbieg będąc 
raniony, nie mając nadziei ucieczki, nożem po- 
derżnął sobie gardło i skonał na miejscu. 

W czasie ucieczki i pościgu poniosło Śmierć 
czterech dozorców więziennych i jeden policyant, 
raniono dwóch dozorców, więźniów raniono 1 za- 
bito jedenastu. 

Trupy odstawiono do trupiarni, rannnych od- 
wieziono do szpitala. 

Na miejsce wypadku zjechał gubernator wi- 
lefiski, prokurator, sędzia śledczy, inspektor wię- 
zien i policmajster, 

Tłumy ciekawych obległy szpital, ciekawe lo- 


Komunikat naftowy. 


Komitet przedsiębiorców i kierownuiköw na- 
ftowych wybrany na wiecu z dnia 5 maja b. r. w 
Borysławiu rozesłał do władz i dzienników me- 
moryał, który się kończy słowy: 

„Konstatujemy nieumiejętność c. k. władz gór- 
niczych w dochodzeniu przyczyn i powodów nie- 
bezpieczeństw, zagrażających życiu i mieniu w 
kopalniach nafty. 

Zarzucamy c. k. władzom górniczym wyda- 
wanie rozporządzeń o wartości wątpliwej,a zwła- 
szcza niewypróbowanej, rozporządzeń, naraża- 
jących wiertnictwo naftowe na poważne straty 
materyalne. 

Ządamy, aby właścicielom i kierownikom szy- 
bów naftowych pozostawiono wybór komisyi, któ- 
raby jako ciało doradcze funkcyonowała razem z 
Urzędem górniczym i aby wszelkie rozporządze- 
nia natury technicznej były zależne od aprobaty 
tegoż ciała doradczego. 

Ządamy w końcu, aby prace rozpoczęte przez 
komitet kontynuowano dalej, celem ostateczne- 
go załatwienia sprawy odgazowania szybów 
naftowych i zaprowadzenia należycie urządzonych 
gromozwodów. 

W końcu wyrażamy nadzieję, że ustawowo 
przewidziana Rada naftowa w najkrótszym czasie 
zostanie powołaną do życia”. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 

Dziś rzym, kat. Bernarda, — gr. kat. Me- 
todyja. 

Wschód słońca 3:23 — zachód 7:30. 

Repertuar teatru miejskiego (pod dyrekcyą 
Ludwika Hellera): 

W sobotę o godzinie pół do 8-mej wieczorem 
przedostatnie przedstawienie dramatu przed wy= 


SEE acids i 


jazdem do Krynicy: po raz drugi (nowość) „Król“, 
komedya w 4 aktach G. A. de Caillavet'a, R. de 
Flers'a i E. Arrene. 

W niedzielę o godzinie pół do 8-mej wiecz. 
ostatnie przedstawienie dramatu przed wyjazdem 
do Krynicy: po raz trzeci i ostatni (nowość) 
„Kröl“, komedya w 4 aktach G. A. de Caillavet'a, 
Roberta de Flers'a i Em. ^rren^. 


Od Administracyi. 

Prosimy uprzejmie lych nowych naszych 
Czytelników, którym posyłamy numera o- 
kazowe o przesłanie nam prenumeraty za- 


łączonymi czekami — gdyż tylko w razie 
zwrotu natychmiastowego numerów oka- 
zowych nie będziemy ich uważali za na- 


szych prenumeratorów. 


+ Z życia towarzyskiego. Dnia 6 lipca 
br. zaślubi w Powiadrzanach p. dr. Sta- 
nisław Pilat, dyrektor odbenzyniarni krajo- 
wego Związku producentów ropy, wysoce 
ceniony i nadzwyczajnie zdolny fachowiec, 
syn zastępcy marszałka Wydziału krajo= 
wego, pannę Maryę Ambroziewicz, córkę 
p. Onufrego i Antoniny z Prawdzic Cy- 
bulskich Ambroziewiczów. 

We Lwowie 

— Znowu wypadek na rusztowaniu. Przy 
budowie kościoła św. Elżbiety spadł wczo- 
raj z 4 m. wysokiego rusztowania bla- 
charski czeladnik, Piotr Witoszyński i po- 
tłukł się bardzo. Pokaleczonego odwiozło 
pogotowie ratunkowe. 

Odsłonięcie pomnika na górze stracenia. 
Wydział Towarzystwa polskiej młodzieży 
im. Tadeusza Kościuszki we Lwowie za- 
wiadamia, że na podstawie otrzymanego 
konsensu na odnowienie pomnika T. Wi- 
Sniowskiego i J. Kapuścińskiego na wzgó- 
rzu Kleparowskiem — a to na ustawie- 
nie nowego orła metalowego w miejsce 
uszkodzonego i balasek wokoło pomnika 
— oddał roboty firmom Pp. Inż. Z. Pio- 
trowiczowi i J. Kupieckiemu. Oddanie oda 
nowionego pomnika nastąpi w dniu 31. 
lipca b. r, jako w 72 rocznicę stracenia 
wspomnianych bohaterów. 

— Nowe ulice asfaltowane. Wczoraj roz- 
poczęto prace nad asfaltowaniem ulic Mar- 
szałkowskiej i Mickiewicza tuż koło sejmu, 

— Jatki miejskie. Komisya aprowizacyj- 
na przyjęła w ubiegłym tygodniu i za- 
twierdziła sprawozdanie zarządu miejskie- 
go wyrębu mięsa prowincyonalnego za 
miesiące marzec i kwiecień. 

— Konsensy budowlane. Magistrat udzie- 
lił we środę znowu konsensów na kilka 
większych budowli. I tak: p. Dec buduje 
dom 3 piętrowy w ulicy Mochnackiego i 
2 piętrowy w ulicy Lelewela; pani Al. Za- 
leska okazały dom 3-piętrowy na gruncie 
realności dawniej Miączyńskich, obok aa- 
rożnika, rezerwowanego pod ruski teatr ; 
pp. L. i O. Kamerlingowie dom 3-piętrowy 
na gruncie realności lk. 53°/,; p. Zacer- 
kiewny dom 2-piętrowy w ulicy Hausnera. 
Ponadto powstaje na przedmieściach kilka 
domów parterowych. 


— Miejska Rada zdrowa odbyła w so- 
botę posiedzenie, na którem skonstato- 
wano znacznie mniejszą ilość wypadków 
odnośnie do płonicy. Stan wogóle jest ta= 
ki jak przed epidemią. 

— Smiertelnosé Lwowa i innych miast 
w kraju. Wedle zestawienia wiedeńskiej 
centralnej komisyi statystycznej, — w cza- 
sie od 6 do 12 czerwca umarło na 1.000 
mieszkańców: we Lwowie 22'4 osób, w. 
Krakowie 27:4, w Brodach 15, w Droho= 
byczu 502, w Jarosławiu 13:9, w Koło- 
myi 35:4, w Nowym Sączu 32:4, w Pod= 
górzu 16:2, w Przemyślu 20:9, w Rzeszo- 
wie 18, w Samborze 23. w Stanisławowie. 
17:3, w Stryju 12°7, w Tarnopolu 19, aw 
Tarnowie 18 na tysiąc mieszkańców. : 

— Sprostowanie. Odnośnie do rannej, 
notatki w sprawie katastrofy na Podzam- 


czu prostujemy, że nie p. Trześniowski 
pełnił w krytycznej chwili służbę jako u- 
rzędnik ruchu, lecz kto inny. P. Trze- 
śniowski natomiast odebrał służbę już po 
wypadku, gdy usunięto jego poprzednika. 

— Trzeci raz pod wodą znajduje się już 
tego roku droga Wulecka. Ulica cała jest 
zupełnie zalana wodą do wysokości 35 
cim. Dostęp do remizy tramwajowej zu- 
pełnie uniemożliwiony. Suterenom okolicz- 
nych kamienic grozi niebezpieczeństwo zu- 
pełnego zalewu. W piwnicach stoi woda. 
Dyrekcya tramwayów elektrycznych zor- 
ganizowała oddział robotników, którzy u- 
siłują wodę do kanałów odprowadzić. Za- 
lew taki powtarza się już trzeci raz tego 
roku. ; 

— Rezygnacya hr. Skarbka?  ,Kuryer 
Lwowski* donosi, iż hr. Aleksander Skar- 
bek z powodu zupełnego braku szans 
wyboru zrezygnował z ubiegania 
się o mandat. Wobec tego wybór ściślej- 
szy będzie tylko formalny, a dr. Doboszyń- 
Ski ma mandat zapewniony. 

— Ogłoszenie konkursu dla architek- 
tów poiskich. Akcyjny Bank Związkowy we 
t za posreduictwem „Koła architek- 
tów pols e Lwowie“ konkurs na szkice gma- 
chu dla Banku Związkowego, stowarzyszeń gospo- 
darczych i pokrewnych związkow. instytucyi. Gmach 
ten mia stanąć na rogu pl. Smolki, ul, Mickiewi- 
cza i ul. Podlewskiego we Lwowie. Do nadsyta- 
nią prac w ony został termin dn. 1 września 
br. do godź. 12 w południe. 

Projekty navy przesyłać pod adresem „Ko- 
ło architektów p«Jskich*, Lwów ul Zimorowicza 
1. 9. gdzie też otrzymać można : Warunki konkur- 
su, pro n i plan sytuacyjny. 

Pr aczone są 3 nagrody a to 1-sza 2.000 k., 
2-ga 1.200 k. i 3-cla 800 koron. 

— Zböje „robiacy“ waryatów. Apolonia 
Nakoneczna ma się już nieco lepiej — 
mąż jej druga ofiara zbrodniarza nie wró- 
cif jeszcze do przytomności — lekarze 
mają zamiar operować mu czaszkę! 

Wilgosz udaje waryata we więzieniu — 
śledztwo w jego prawie prowadzi sędzia 
Reischer. 

Fedko Dawydiak, morderca Stofföw, 
który z powodu choroby przeniesiony był 
do szpitala w zakładzie karnym, gdzie go 
przedtem badali psychiatrzy, odzyskał już 
zdrowie. E 

Odstawiono go do więzienia przy ul. 
Batorego. Tutaj udaje obłąkanego; po 
nocach tańczy w kazni i hałasuje. Gdy 
wezwano do sądu jego rodzinę i sprowa- 
dzono go do niej dla konfrotacyi, udawał, 
że ich nie poznaje i tak zawięcie tańczył, 
że musiano wezwać policyantéw, stale 
teraz urzędujących w bramie sądu karnego 
i ci dopiero zapobiegli dalszemu błażeń- 
stwu. 

Badania psychiatrów jeszcze nie ukoń- 
czone, a tem&samem i śledztwo trwa da- 
lej. W każdym razie ewentualna rozprawa 
odbędzie się we wrześniowej kadencyi 
przysięgłych. 

Iwan Dudycz, serdeczny przyjaciel Da- 
wydiaka, aresztowany, jak donósiliśmy, w 
Horucku i odstawiony do Lwowa, pozo= 
staje nadal w więzieniu, na mocy uchwały 
Izby radnej, Wiedział on o morderstwie 
Dawydiaka, który zwierzył mu się w zu- 
pełności ze wszystkiego i podrobił mu 
książeczkę robotniczą, 

‘Dudycz oskarżony będzie o obrodnię 
ukrywania brodniarza i oszustwo. 

W kraju. 

§ Nowy prezes kahału został wybrany 
w rzeszowskiej gminie wyznaniowej. Jest 
nim adwokat dr. Wachtel. 

S Wescty murzyn przed sądem rzeszow- 
skim. W tutejszym sądzie odbyła się roz- 
prawa, w której oskarżonym jest egzoty- 
czny gość, murzyn pochodzący z Filadelfii. 
Podpiwszy raz udał się do jednego z tu- 
tejszych lupanarów i tu znachodzac nie 
wszystko podług swego gustu, rzucił się 
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na jedną z wesołych niewiast z brzytwą 
w ręku. Nieszczęścia nie było, gdyż roz- 
brojono go i wydarto mu mordercze na- 
rzędzie. Za te wybryki dostał 10 dni 
kozy. 

§ Japońska artystka dramatyczna. Do 
Krakowa przybędzie na 2 występy 7 i 8 
lipca Hanako głośnej sławy tragiczka. Wy- 
stąpi ona w ludowym teatrze z własną 
trupą. 

§ Ofiara Wisły. Pod Krakowem wyło- 
wiono z Wisły zwłoki mężczyzny. Jak 
stwierdzono, są to zwłoki pomocnika fo- 
tograficznego Kryjaka, który przed paru 
dniami, kąpiąc się, utonął. 

Pod. zaborami 


* Ścięcie. W Gliwicach na Sląsku ścię- 
to w tych dniach robotnika Pyzika. z Za- 
brza, który dopuścił się potrójnego mordu. 
Mianowicie zamordował żonę, teściowę i 
siostrę. 

* Śmierć w nurtach rzeki. W poniedzia- 
łek wracała z Karpętnej niejaka Czyżowa z 
Nydku, starsza już kobieta. Kiedy przy- 
szła nad Karpętną, chciała przejść ją w 
bród, ponieważ kładkę woda zabrała. Lecz 
wezbrana rzeka poderwała jej nogi i po- 
niosła ze sobą. Znaleziono ją dopiero w 
Koriskiej. 

Zaznaczyć tu należy, że nad Karpętną 
budują się zawsze tylko słabe prowizo- 
tyczne kładki, które zazwyczaj powódź 
zabiera. A przecież muszą przechodzić 
przez nią mieszkańcy Zaolzia i Karpętnej. 

* Ograbienie kasy. Do kantoru arcyksia- 
żęcej fabryki likierów w Błogocicach za- 
kradł się niewykryty dotąd złodziej i otwo- 
rzywszy przy pomocy zapałek zamek kasy 
żelażnej, zabrał 3.000 kor. w papierach; 
srebrnych i niklowych monet nie ruszył. 
Zandarmerya czyni energiczne poszukiwa- 
nia za sprawcą, którego śladu dotąd wy- 
kryć nie zdołała. 

* Sąd wojenny w Warszawie skazal na 


„śmierć Cezarego Kwiatkowskiego za na- 


pad na kupca 
Stankiewicza. 

* W sprawie zamachu pod Kielcami na 
naczelnika zarządu gubernialnego zandar- 
meryi gen. Sytina donosi „Kuryer Zagłębia“, 
władze śledcze stwierdziły, że trzech spraw- 
ców od kilku tygodni zamieszkiwało w 
majątku szefa żandarmów w Kielcach An- 
nienkowa i śledziło go na każdym kroku. 
Istnieje więc przypuszczenie, że gen. Sy- 
tin i jego córka padli ofiarą pomyłki. Wo- 
góle zamach nie jest jeszcze należycie wy- 
jaśniony. 


pewnego w Łodzi i Józefa 


Zie świata. 

0 lle lat panują? Z powodu 22-letniej 
rocznicy wstąpienia na tron Wilhelma Il. 
dzienniki niemieckie zestawiają lata pano- 
wania innych monarchów. Pierwsze miej- 
sce zajmuje cesarz Franciszek Józef, który 
już od lat60 i pół rządzi Austro-Węgrami, 
Mikołaj I odlat 49 i pół panuje nad Czar- 
nogórą, król Jerzy od lat 45 i pół nad 
Grecyą, krol Karol I od lat 43 nad Rumu- 
nią, ks. Jerzy ll od tyluż lat nad księstwem 
Sasko-Meiningeńskiem, król hiszpański, 
mimo młodzieńczego wieku, od lat 25, to 
jest od urodzenia panuje w Hiszpanii, bez 
regencyi od lat 7, król bawarski Otto ma 
za sobą 22 lat panowania, ks. Albert Mo- 
nako lat 20, królowa Wilhelmina holen- 
derska panuje lat 13 i król Wiktor Ema- 
nuel włoski lat 9, papież Pius X zasiada 
na stolicy apostolskiej od lat 6, tyleż lat 
król Piotr serbski na swoim niepewnym 
tronie. t 

© Zachtannoss czeska na Szłąsku. W 
zeszłą sobotę zjechała komisya do Gru- 
szowa celem przesłuchania rodziców, po- 
sylajacych dzieci do szkoły. 

Ponieważ prasa polska ostrzegata lu- 
dność, aby sie nie dała przekupić agitatorom 


czeskim, którzy ofiarowali pod preteks- 
tem  utracenia szycity pieciokoronéwki 
polskim rodzicom, a w rzeczywistości dla 
zyskania ich dla szkoły czeskiej, nawo- 
ływania prasy nie zostały bez skutku. 

Ze 135 powołanych przed komisyę ro- 
dziców pomimo zapłaconych szycht zja- 
wild się tylko 95. Z tych tylko 57 rodzin 
oświadczyło się za czeską szkołą w obec 
czego jest prawie wykluczonem, żeby 
gmina przyjęła na swój koszt czeską 
szkołę. 

Postępowanie przekupcze Czechów wy- 
wołało wielkie oburzenie. 


Najświeższe telegramy. 
RT O 


LA 

Rada państwa. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby poselskiej odczytano ośm wniosków 
naglących socyalistów w sprawie zała: 
twienia traktatów handlowych, ustawy na- 
ftowej, ustawy o pomocnikach handlo- 
wych i td. Oprócz tego socyaliści zgłosili 
jeszcze jeden wniosek naglący, wzywający 
rząd, aby najpóźniej we wrześniu zwołal 
Sejm czeski i przedłożył mu projekt za- 
prowadzenia powszechnego głosowania do 
Sejmu. 

Następnie minister skarbu dr, Biliń- 
ski odpowiedział na kilka interpełacyi, 
między innemi na interpelacyg p. Breitera, 
w sprawie nadania głównej trafiki w Zół- 
kwi bez rozpisania konkursu wdowie po 
radcy dworu i dyrektorze pow. dyrekcyi 
skarbu w Zółkwi Helenie Bilińskiej. 

Minister wskazał, że p. H. Bilińskia jest 
wdową nie po radcy dworu, lecz po St. 
radcy skarbowym śp. Romanie Bilińskim, 
który przez długi szereg lat służył z po- 
żytkiem w galicyjskiej administracyi skar- 
bowej i przez przeszło 10 lat stał na cze- 
le powiatowej dyrekcyi skarbu - w» Żół- 
kwi. 

Po jego śmierci pozostała wdowa z dwoj- 
giem dzieci bez majątku, ograniczona tylko 
na szczupłą pensyę wdowią. Wobec tych 
trudnych stosunków p. Bilińska już w 
kwietniu r. 1908 otrzymała na podstawie 
najwyższego upoważnienia przyrzeczenie, 
że nadaną jej będzie trafika konkurencyjna 
w Krakowie lub we Lwowie bez kon- 
kursu. 

Ponieważ jednak] musiałaby czekać na 
to lat kilka, bo były już zapisane przedtem 
inne kandydatki, przeto poprzedni minister 
skarbu nadał jej trafikę główną w Zólkwi. 
bez konkursu, a był do tego upoważnio- 
ny, gdyż przepis ustawy nie powiada, że 
w każdym wypadku musi być rozpisany 
konkurs, Zresztą obowiązkiem rządu jest 
uwzględniać przy nadawaniu trafik prze- 
dewszystkiem rodziny po zasłużonych ua 
rzędnikach cywilnych i wojskowych. 

Władze postąpiły więc zupełnie legalnie 
i strzegły przy tem interesćw państwa, a 
nie mogła być przeszkodą okoliczność, 
że petentka jest bratową mowcy, bo prze- 
cież nie można ubogiej wdowy po zasłu- 
zonym urzędniku karać za to, że jest 
przypadkowo bratową ministra skarbu, 

Z ko!ei Izba przystąpiła do dalszej dy- 
skusyi nad wnioskiem naglącym p. Mea 
telki o czeskich szkołach mniejszości. 

Przemawiali pp. Lisy i Drtina. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Budowa rezerwoarów naftowych, 


Wiedeń. Chociaż z powodu obstrukcył 
przedłożenie rządowe w sprawie uzdro- 
wienią przemysłu naftowego w Galicyi nie 


może być załatwione, mimoto rząd zamie- 
rza przystąpić wkrótce do budowy zbior- 
ników na ropę w Tustanowicach. Zbior- 
niki te będą po części wykopane w ziemi, 
po części zas tam, gdzie ziemia nie jest 
tak gęstą, aby mogła wytrzymać naporu 
ropy, będą zbudowane zbiorniki żelazne. 
Koszt budowy tych zbiorników ma wyno- 
sić około 6 milionów koron 


Sprawa Kraty. 

Wieden. „Zeit“ otrzymuje z Londynu 
wiadomość, że Anglia ma zamiar oddać 
Turcyi Cypr, a w zamian za to objąć ad- 
ministracyg wyspy Krety, która pod wzglę- 
dem strategicznym jest dla Anglii daleko 


ważniejszym punktem strategicznym, ani- 
żeli wyspa Cypr. 
Berlin. Ze Salonik donoszą do „Berl. 


Tagebl.*, że trzeci korpus armii poczynił 
ostatnie przygotowania do ewentualnej 
akcyi przeciwko Grecyi. 

Z Monastyru donoszą, że artylerya stoi 
w pogotowiu do marszu ku granicy gre- 
ckiej, co wedle obiegających pogłosek ma 
nastąpić w dniach najbliższych. 

Saloniki. Pomimo zwrotu pokojowego 
w sprawię kreteńskiej, rząd turecki nie u- 
staje w przygotowaniach wojennych nad 
granicą grecką. Sztab generalny uznał ar- 
tyleryę, ustawioną w Epirze za niedosta- 
teczną i komenda 3 korpusu armii w Sa- 
lonice otrzymała rozkaz spieszego wysła- 
nia kilku bateryi do Epiru. 


Echa strajku pocztowego, 


Paryż. Sąd w Wersalu skazał dwóch 
funkcyonaryuszy pocztowych, którzy pod- 
czas strajku zniszczyli kilka linii telegra- 
ficznych, na dwa i pół lat więzienia. 


Ks. Jerzy — a spiskowej. 

Belgrad. Między ks. Jerzym a grupą Spi- 
skowców od pewnego czasu istniały stosun= 
ki naprężone, które w ostatnim czasie tak 
się pogorszyły, że zachodzi niebezpieczeń- 
stwo poważnego zatargu. Do tego przy- 
czyniło się spensyonowanie majora Oka- 

-nowicza,- który niedawno miał ostre zaj- 
ście z ks. Jerzym. Spiskowcy starają się 
zapobiedz dalszym zawikłaniom przez wy- 
jazd ks, Jerzego za granicę. Słychać, «że 
minister wojny poczynił na wszelki wypa- 
dek odpowiednie zarządzenia. 


Zbadanie bieguna północnego. 


Berlin. „Local-anzeiger“ donosi, że pod 
przewodnictwem cesarza tworzy się przed- 
sigbiorstwo celem zbadania bieguna pół- 
aocnego za pomocą balonu Zeppelina, 


Z Wiarokka. 


Tanger. Krąży tu pogłoska, dotychczas 
nie potwierdzona, że mulej Kebir, brat 
sułtana, wtargnął do Mekines, 


Cholera. 


Petersburg. Podług wiadomości z 27-60 
czerwca s, st, zachorowało na cholerę, 
od pojawienia się tej epidemii, 11.168 lu- 
dzi, umarło 4.254, wyzdrowiało 6.412. 
Dane są bardzo niepomyślne, gdyż umar- 
ło przeszło !/, wyzdrowiało nieco więcej, 
niż połowa. 

Obecnie procent wyzdrowień jest zna- 
cznie mniejszy, procent śmiertelności wie- 
kszy. 


Rewolucya w Teheranie. 


Teheran. Wszystkie bazary są tu zam- 
knięte, Ministerstwo wstrzymało swe czyn= 
ności. Ludność opuszcza miasto. Rewo'u 
cyoniści w Kaswinie (na północ od Tere. 
ranu) wystosowali do państw zagranicznych 
protest z powodu obecności oficerów yo- 
syjskich i brygady kozaków. Czynią oni 
‚Rosyg odpowiedzialną za rozlew krwi. 


Propaganda rewolucyjna szerzy się w woj- 
sku. Brygada kozacka nie jest już pewua. 
Wszędzie agituja gwałtownie przeciw Ro- 
syi i wszystkiemu co rosyjskie. Rewolu- 
cyoniści spodziewają się posiłków z innych 
miast. Kto wie czy w wywołaniu tych nie- 
pokojów nie macza Rosya rąk. 


Wiedeń. Komisya podatkowa przyjęta 
dziś jednogłośnie wniosek p. Urbana, 
w myśl kiórego komisya wyraża życzenie, 
aby rząd w jesieni przedłożył projekt re- 
formy podatku od budynków wogóle, ja- 
koteż o opodatkowaniu zabudowań fabry- 
cznych i warsztatowych i ażeby sprawę 
tę traktować łącznie z ustawą o podatku 
domowo klasowym. 

W ciągu dyskusyi minister skarbu Bi- 
liński oświadczył. że widzi we wniosku 
p. Urbana pożądany konkretny wyraz za- 
patrywania i woli komisyi i zapewnił, że 
w razie przyjęcia wniosku na pierwszem 
posiedzeniu w jesieni znajdzie na stole 
Izby poprzednie przedłożenie rządowe z 
odpowiedniemi zmianami, które będzie 
mogło stanowić przedmiot dalszych obrad 
komisyi. 

Wiedeń. Komisya regulaminowa Izby po- 
słów uchwaliła dziś wniosek o powie- 
kszenie liczby wiceprezydentów Izby z 5 
na 7. 

Petersburg. Ministeryum oświaty oświad- 
czyło się przeciw zniesieniu komitetów 
rodzicielskich w szkołach. 

Petersburg. Bractwo chełmskie prawo- 
sławne uchwaliło przedstawić carowi, jako 
opiekunowi bractw, sporządzoną przez 
siebie mapę Rusi chełmskiej, opracowaną 
pod redakcyą profesora uniw. warszaw- 
skiego Francewa. Przy mapie mają być 
przytoczone dane statystyczne o liczbie 
prawosławnych w miejscowościach przy- 
szłej gubernii chełmskiej. 

Paryż. Omawiając odznaczenie prezy- 
denta Fallieresa przez Cesarza austryackie- 
go, „Temps* wyraża zadowolenie z powo- 
du dobrych stosunków, panujących między 
Francyą a AuStro-wegrami. Przyjazne te 
stosunki okazały się cennymi zwłaszcza w 
czasie ostatniego przesilenia bałkańskie- 


go. Austrya i Francya powinny być 13- 
cznikiem między trójprzymierzem a dwu- 
przymierzem. 
- 2 w 
Rozmaitości. 


Autor Sanina — prawnukiem Kościuszki ? 
Arcybaszew nader głośny obecnie pisarz 
rosyjski podaje w jednym ze swych bio- 
graficznych szkiców co następuje: 

„Urodziłem się w r. 1878, w małej mie- 
ścinie południowej Rosyi. Z pochodzenia 
i nazwiska jestem Tatarem, jednak w zy- 
łach moich płynie mieszanina krwi rosyj- 
skiej, francuskiej i polskiej. Ponadto mię- 
dzy przodkami moimi jest jeden, z które- 
go jestem absolutnie zadowolony : jest nim 
znany z historyi dowódca powstania pol- 
skiego Kościuszko, pradziad mój po ką- 
dzieli. Ojciec mój, oficer pozasłużbowy, 
byt średniozamożnym obywatelem ziem- 
skim, matka zaś w r. 1881 umarła na su- 
choty, pozostawiając mi schedę w postaci 
tuberkułów. Poważniej zachorowałem do- 
piero przed dwoma laty, aczkolwiek już 
od dawna tuberkuły atakowały mnie w 
formie coraz to innej. Obecnie przebywam 
na Krymie i leczę się bez wiary w wy- 
7 drowienie, 

( Bomba wśród uczty. W Navia kolo 
Oviedo w Hiszpanii wykonano straszliwy zamach. 
Właściciel posiadłości Morgador urządził zesztej 
niedzieli bankiet, nałktóry zaprosił łicznych gości, 
po większej części ziemskich obywateli. Podczas 
ba kietu wpadła nagle przez otwarte okao do sali 
jadainej na stół bomba, która eksplodowała z o- 
kropaym trzaskiem. 


SAP 


§ Morderstwo. Do Turki przyprowadził 
żandarm w ubiegły piątek skulego mło- 
dego człowieka, którego aresztował pod 


Miał on zabić sie- 
mieszkającego ró- 


zarzutem morderstwa. 
kierą swego sąsiada, 
wniez we wsi Łosińcu za to, że tenz2 
procesowat go zawzięcie od lat trzech. 
Jak wieść niesie sąsiad ten był nałogowym 
pieniaczem i procesami rujnowat ludzi, 
sam niczego Się nie obawiając, ponieważ 
swój cały majątek przepisał na imię żony. 


Aschkenaze- Neuman -Achskenaze! 


Początek Rady miejskiej nudny. Wcale 
nie mam zamiaru o nim pisać. Każdy fa- 
two pojmie i za złe tego nie weźmie. 

Rzecz główna: wybór. Wybór 3-go wi- 
ceprezydenta. 

Jest pierwsze głosowanie. — Nic. 

Drugie — także nic. 

Trzecie. Przed niem małe intermerzo. 
Obaj kandydaci mieli czas policzyć siły. 
Jest mniejszość po stronie pospolitego ru- 
szenia Strzelnicy. Ale kadry to karne, choć 
rzeczywiście pospolite — a i na większość 
są sposoby. 

Gruby, zapewne szanowny, mowca mó- 
wi: Panowie! czy koniecznie potrzeba nam 


teraz 3-go wiceprezydenta? Czy musimy 
go właśnie dzisiaj obierać. Czasu dość. 
Wszakże jeszcze koni dla niego niema, 


Niema paradyeröw, ani pojazdu. Czy może 
pieszym ma być ten wybraniec?! 

Chyba nie. Nie dopuścimy do tego, pa- 
nowie, Czasu dość. Przyjdzie jesień — no 
a wtedy wybierzemy w chwili od-po- 
wie-dniei, Neu... chciałem powiedzieć — 
wybierzemy trzeciego wiceprezydenta. 

W tym sensie, mówil szanowny mowca: 
Nie słuciiali go ludzie opozycyi, — Na co 
nam czekać do jesieni! Lepiej sprawę za- 
łatwić, zresztą sa na to paragrafy i sta- 
tuiy Rady, które powiadają: jakeś zaczął — 
kończ. Zaczęliśmy wybierać Neumana, skoñ- 
czmy na Aschkenazym. 

A no — jest trzecie giosowania, Sytua- 
cya nader dziwna. Sala pełna, jak nigdy, 
a na sali tylko dwóch radnych: 

Neuman — Aschkenaze, 

Milczenie denerwujące. 

R. Neuman pod oknem. Oblicze groźne. 
Za każdym „Aschkenazym* marszczy się 
jeszcze bardziej. 

Aschkenaze zagłębił się w krześle pod 
filarem. Mało co go widać, Twarz prawie 
młodzieńcza. Głowa siwa. Oczy mrugają 
nerwowo pod zupełnie czarnemi brwia- 
mi, Słabo porusza wargami. Liczy gtoe 
sy. 

R. Dwernicki otwiera kartki i ezyta mo” 
notonnie: Neuman Tobiasz, józef Aschke- 
nase, Neuman Tobiasz i t. d. 


Głosowanie zbliża się ku końcowi. 
Szmer powstaje głośny. Syczenie czter- 
dziestek. 


Sała liczy: czterdzieści 3, czterdzieści 4 
— pięć. Burza oklasków się zrywa. 

Neuman ma dość. Oh-tak. aż nadto, 

Dr. Aschkenaze wybrany wiceprezyden= 
tem! 

Zaczem powstaje dzielny horold Paw- 
leswki i ogłasza to zebranym mężom. 

I podczas gdy dziewiczy wiceprezydent 
daje się obcałowywać grzesznym ustom 
ławników z opozycyi, uchylając się nie- 
znacznie z objęć komisarzy teatralnych — 


radny Neuman stoi pod oknem i mówi do 
swej duszy ponurej: 

Zaiste biada mi! Dlaczego nie jestem 
drem, albo nie nazywam się Tobiaszem ? 
Dlaczego wreszcie teraz jestem wogóle 
Neumanem ?! 

. Radni tłumnie 6puszczaja salę. Z gwarem 
idą na lewo, w milczeniu zaś na pra- 
wo, 


Prezydent Ciuchciński swym głosem 
wymuszonym przystępuje do porządku 
dziennego. 

m = 
2 ubieglej doby. 
—o— 


KALENDARZ: Rz. kat. Nawiedzenie NPM.— 
gr. kat. Judy ap. 

. TEATR. Dziś w piątek o godzinie pół do 8 
wieczorem po raz pierwszy „Kröl“, komedya w 4 
aktach G. A. de Caillaveta, R. de Flers'a i E, 
\rrene. 

POLITYKA. Szach perski przeniósł swój 
harem do Teheranu— a amunicye do Sultanabab, 
Lill eg Sułtan w Teheranie oczekiwany — przy- 
puszczają, że on przeznaczony przez Bachtiarów 
na kandydata do tronu. 

Partya socyalno- demokratyczna włoska za- 
mierza urządzić demonstracyiny strejk gener alny 
podczas przyjazdu cara do Rzymu. 

ROZMAITOSCI Pałac literalnego księcia 
Sabah-Ehdin w Konstantynopolu stał się wczoraj 
pastwą płomieni. 

Kardynał Kopp wyzdrowiał — i obejmuje u- 
rząd. 

Cholera w Petersburgu z każdym dniem się 
rozszerza. 

W Strasburgu przejechał wóz meblowy troje 
dzieci, które przechodziły drogą — i śmiertelnie 
pokaleczyt, 


KRYMINALIA. W miasteczku Penk w Pru- 
siech zamordowano 60 letriig wdowę. Uduszor- 
ją w łóżku, pozbawiwszy przedtem przytomno 
Ści uderzeniami — a następnie zamordowano. 


Kromika policyjna. Za sprzeniewierzenie 
kwoty 10 koron, Piotrowi Maksymowi, areszto- 
wano wczoraj zarobnika Józefa Brylińskiego. 

Jakiś złośliwy chłopak rzucił wczoraj pęk 
tektury pod konie Jana Filipiczyna, stojące w ul. 
Wałowej, skutkiem czego konie się spłoszyły i 
potłukły flaszki z mlekiem, znajdujące się na 
wozie. Q 

Pogotowie ratunkowe czynnem było od 
wczoraj godz. 6:40 wieczorem do dziś godz 7*— 
rano 16 razy, ato: wzywane telefonicznie 5 razy, 
9 zgłoszeń na miejscu. W 2 wypadkach odstawio- 
no do szpitala ciężko pokaleczonych. 


Sytuacya w parlamencie. 


„Unia słowiańska* obstaje więc przy 
swej uchwale, że letnia sesya powinna się 
skończyć uchwaleniem budżetu, a że wszel- 
kie pogłoski o rozpadnięciu się Unii okaza- 
ły się tylko pobożnemi życzeniami Niem- 
ców, sytuacya jest tem krytyczniejszą, że 
do dawnych nagłych wniosków dodano 
jeszcze 10 nowych. 

Proponuje w ten sposób zwalczanie 
obstrukcyi by większość głosu nie zabie- 
rała — ale to by nic nie pomogło, bo 
obstrukcyoniści o tyle więcej czasu za- 
biorą. 

Niektóre dzienniki czeskie donoszą, że 
w środę nastąpi odroczenie Izby posel- 
skiej do jesieni. 


Narada przewodniczących klubów. 


Obecnymi na naradzie byli także pan 
Bienerth, i pan Weisskirchner. Dr. Lueger 
żądał jasnego wyjaśnienia stanowiska Unii 
słowiańskiej. 

Minister Weisskirchner zapewniał, że 
mylne jest zapatrywanie, jakoby uchwale- 
nie traktatów nie było pilne! 

P. Udrza! przypomina złożone na o- 
statniej konferencyi przywódców klubów 


imieniem Unii słowiańskiej oświadczenie; 
od tego czasu Unia nie powzięła żadnej 
innej uchwały; mowca nie może więc nic 
innego tutaj oświadczyć, 

Uchwała ta brzmi, że z załatwieniem 
budżetu program pracy lzby posłów na 
sesye letnią uważany jest za załatwiony. 

W dalszym ciągu obrad prezydent mini- 
strów Bienerth oświadczył, że uważa za 
swój obowiązek ze stanowiska rządu po- 
nownie usilnie zwrócić uwagę na to, jaką 
doniosłość i jakie znaczenie przypada w 
udziale sprawom, które izba ma załatwić. 
Niema wątpliwości, że chodzi tutaj prze- 
ważnie o akcyę polityczną. Jeżeli opozycya 
pragnie prowadzić z rządem walkę, to 
niechaj nie prowadzi jej tak, aby parla- 
ment przy tem poniósł szkodę i aby wa- 
Żne interesy ludności były zaniedbane. Za 
szkody, jakie mogą przez to powstać, wy- 
borcy z pewnością domagaliby się odpo- 
wiedzialności. 

Prezydent ministrów zbija zapatrywanie, 
jakoby załatwienie ustawy upełnomocnia- 
jącej obecnie n'e miało być rzeczą nagłą, 
ponieważ w obecnej chwili traktaty han- 
dlowe jeszcze nie zostały przedłożone i 
na Węgrzech załatwienie traktatów han- 
dlowych w obecnej chwili nie może być 
uważane za prawdopodobne. 

Mowca wskazuje, że na Węgrzech 
istnieje handlowo-polityczna ustawa upel- 
nomocniająca, z której można każdej chwi- 
li zrobić użytek. 

Br. Bienerth wskazał dalej na szereg 
przedłożeń, czekających na załatwienie, 
które po większej części nie są wcale na- 
tury narodowej i politycznej, lecz są na 
wskroś natury gospodarczej, jak n. p. no- 
wo wniesiona ustawa o kolejach lokal- 
nych. 

Większość przywódców klubów przyłą= 
czyla się do tego zdania rządu, 

W końcu konferencya przywódców po- 
rozumiała sig o tyle, że Izba posłów dziś 
i następnie w sobotę odbędzie posiedze- 
nia od 10—2 popoł., a potem we wtorek 
od 9 rano do popołudnia, a o 5 nadzwy- 
czajne posiedzenie celem wyboru dele= 


gacyi. 


komisye parlamentarne. 


Wiedeń. Komisya gospodarcza w imien- 
nem głosowaniu 27 głosami przeciw 9 po- 


stanowiła przejść do dyskusyi szczegóło- 
wej nad handlowo=polityczną ustawą u=- 


pełnomocniającą, jakoteż nad rumuńskim 
traktatem handlowym, poczem bez rozpra- 
w całą ustawę także w dyskusyi szcze- 
gółowej uchwalono. Komisya rozpoczęła 
następnie obrady nad ustawą o pomocni- 
kach handlowych. 

Komisya w sprawie urzędników pań- 
stwowych jednogłośnie postanowiła pro- 
jekt pragmatyki służbowej centralnego 
Związku austryackich stowarzyszeń urze- 
dników państwowych przyjąć jako pod- 
stawę do obrad z rozszerzeniem także na 
służbę państwową i z odpowiedniem uzu- 
pełnieniem względnie zmianą. Na wniosek 
Hofmanna-Welienhofia postanowiła komi- 
sya podać do wiadomości prezydenta mi- 
nistrów uchwały komisyi i prosić go, aby 
zapewnił współdziałanie rządu już w obra- 
dach subkomitetu. 

Komisya nietykalności poselskiej zajmo- 
wała się wczoraj sprawą aresztowania po- 
sła Beera. 

Sprawozdawca Marckhl przedłożył spra- 
wozdanie, proponując dalsze dochodzenia. 
Po dłuższej dyskusyi wniosek referent" 
przyjęto i polecono przewodniczącemu ko- 
misyi prosić prezydenta Izby, aby zarzą- 
dził zaproszenie odnośnych osób na dzień 
7 bm. godz. 9 przedpoł. 


Komisya w sprawie oddłużenia gruntów 
odbyła wczoraj posiedzenie. Sprawozdaw- 
ca Steinwender rozpoczął dyskusyę nad 
problemem oddłużenia gruntów. Po prze- 
mowach wielu posłów pojawił się wniosek 
wybrania subkomitetu do tej sprawy. Po 
przemowie p. Rennera obrady przerwano 
i posiedzenie zamknięto. 
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Wiedeń. Wczoraj zakończyły się obrady 
katolickiego stowarzyszenia prasowego 
„Pins Verein*. w Wiedniu. Ojciec św. 
przesał zgromadzonym gorące błogosławień- 
stwo przez swego sekretarza kardynała 
Merry de Val. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. „Wr. Alig. Ztg.* donosi z do- 
brze poinformowanego źródła, że w na- 
stępnym tygodniu dr. Lukacs będzie mia- 
nowany węgierskim prezydentem mini- 
strów. Sejm nie będzie rozwiązany, lecz 
będą prowadzone układy ze stronnictwa= 
mi większości. 

Wiedeń. Były minister Lukacs był wczo- 
raj na posłuchaniu u cesarza, które trwało 
przeszło godzinę. 

Budapeszt. Memoryał, przedłożony przez 
Koszuta cesarzowi, kancelarya gabinetowa 
zwróciła Koszutowi z uwagą, że cesarz 
powierzył już dr. Lukacsowi misyę znale- 
zienia wyjścia z sytuacyi. 


Delegacya austryacka, 


Praga. „Nar. Listy* donoszą, że preze- 
sem delegacyi austryackiej ma być obrany 
dr. Głąbiński. Istnieje zamiar oddania 
jednego z 6-ciu czeskich mandatów dele- 
gicyjnych prof. Masarykowi, aby mógł 
przed forum delegacyj wytoczyć sprawę 
zagrzebskiego procesu o zdradę stanu. 


Rosja chee pożreć Persye. 

Petersburg. Wobec niepokojącego po= 
łożenia w Persyi, namiestnik Kaukazu 
otrzymał polecenie przygotowania wojska 
do wysłania na rosyjską drogę z Enzeii 
do Teheranu. Przygotowania te będą po- 
czynione na wypadek, gdyby dalej trwał 
ruch bachtiarów przeciw Teheranowi, co 
zagraża anarchią i jest połączone z po- 
ważnem niebezpieczefistwem, zwłaszcza 
dla rosyjskich poddanych. 

(Stary wybieg rosyjski, skoro chce ra- 


bować). 
O Kretę. 
Paryż. Cofnięcie wojsk  miedzynaro- 


dowych z Krety naznaczono na 24. bm, 

Konstantynopol. Porta zawiadomiła am- 
basadorów o przygotowaniach wielu band 
greckich i oświadczyła, że w razie prze- 
kroczenia przez granicę, wojsko tureckie 
będzie ścigało Greków nawet poza gra- 
nicę. 

Jak stychać Porta postanowiła w razie 
wojny uzbroić mahometańską ludność 
Macedonii. 


2 rosyjskiej Rady Państwa. 


Petersburg. Wśród członków Rady pań- 
stwa powstała myśl utworzenia wspólnej 
grupy, zajmującej się sprawami ekonomicz- 
nemi, bez zabarwienia politycznego. Ma ona 
składać się z dwu sekcyi, rolniczej i prze- 
mysłowo-handlowej. Około 90 członków Ra- 
dy państwa już zgodziło się na przystąpie- 
nie do grupy ekonomicznej. 


Rada miejska. 


86 radnych w lipcu — ito w sali ratu- 
szowej — niebywałe to prawie zdarzenie! 
Galerye przepełnione, przeważnie zydow- 
ską publicznością — wszystko w naprę- 
żeniu, naturalnie chodziło o sprawę oso- 
bistą — o wybór III wiceprezydenta. 

Trzy razy głosowano — nim przyznano 
p. Aschkenazemu złoty łańcuch wiceprezy- 
denta i 1000 koron miesięcznie w razie 
powołania go do czynności. 


Przy pierwszym wyborze wczorajszym 
była ilość głosujących 86 — p. Aschke- 
nase otrzyniał 42, p. Neuman 35, 8 kartek 
biały,ch 1 kartka na p. Lisiewicza — nikt 
nie otrzymał absolutnej większości. 


Gdy ilość kartek oddanych na p. Asch- 
kenasego przekraczała 40 — galerya jak 
w chajderze, zączęła liczyć 40, 41 etc. 

Przy drugiem głosowaniu wynik by! ten 
sam, radny Getritz zaproponował imie- 
niem klubu mieszczańskiego odroczenie 
wyboru do jesieni — nie zgodzono się z 
tem — zarządzono ścisły wybór — kartki 
białe wyszły drogą kompromisu ze sali — 
zostało 81 radnych na sali — wybrany 
został p. Aschkenaze 45 głosami a p. 
Neumann otrzymał 36 głosów. 


Comedia finita — pan Aschkenaze przy- 
rzekł, że będzie nieskalany — i miasto po- 
mimo jego wyboru będzie polskie (no 
szczęście prawdziwe przyp. rad.). 

Radni gratulowali — i pomimo ochoty 
do pracy p. Ciuchcińskiego — pouciekali 
z chajderu, pardon z rady miejskiej o 9-tej 
wieczorem 

* 


Na tem samem posiedzeniu stwierdził 
Dr. Dylewski, że wprawdzie, mimo że jest 
radnym, robił interesy z gminą, bo sprze- 
dawał jej grunta — ale to były całkiem 
czyste interesy. i 

* 


Na wniosek Dr. Janika wybrano ko- 
misyę złożoną z Dr. Adama, Dr. janika 
i p. Ihnatowicza do sekcyi dla zajęcia się 
pogrzebem Słowackiego, 

* 


Radny Stesłowicz zaznaczył, że między 
13 miastami, do których dowóz mięsa ru- 
muńskiego w razie dojścia do skutku tra- 
ktat6w Są wyznaczone, Lwów nie jest 
wymieniony, i że należy to przez „Koło 
polskie“ w Radzie państwa uzupełnić. 


——— 


Katastrofa kolejowa na Podzamczu. 


Sledztwo w tej sprawie w toku. Wedle 
opowiadania niektórych naocznych świad- 
ków przebieg katastrofy był następujący: 

Maszyna rezerwowa wyjechała o godzi- 
nie trzy kwadranse na jedenastą z dwor- 
ca głównego, dążąc na Podzamcze do po- 
ciągu towarowego. Maszynista jej, August 
Makara, jechał, jak stwierdzono, z szyb- 
kością 60 kilometrów na godzinę, co w 
tym wypadku było grubem -przekrocze- 
niem, bo zwyczajna jej szybkość na tej 
przestrzeni ma wynosić 10 kilometrów 
na godzinę. Na maszynie znajdował się 
palacz Mikołaj Dzikiewicz. Zwrotniczy, 
Jan Kłos, widząc nadjeżdżającą maszynę, 
spostrzegł. że zwrotnice były mylnie usta- 
wione, a ponieważ za późno było, aby je 
przestawić, zaczął więc chorągiewką czer- 
woną dawać znaki ostrzegające. 

Maszynista spostrzegł je widocznie, bo 
wychylił się z maszyny, a potem zaczął 
coś operować koło przyrządów, jakby 
chciał rozpędzoną lokomotywę powstrzy- 
mać, Ale za późno; maszyna wpadła na 
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pociąg. Sama lokomotywa nie doznała cię- 
żkich uszkodzeń, skutkiem uderzenia stłu- 
kły i zgięły się obie latarnie i zderzak, 
i wyleciały szyby z okien maszyny. Ma- 
szyniście i palaczowi nic się nie stało. 

Prace około usunięcia gruzów trwały 
około półtorej godziny. Po upływie tego 
czasu przywrócono ruch normalny. 

* 


W uzupełnieniu wiadomości o katastro- 
fie kolejowej, o której donieśliśmy ogól- 
nie wczoraj popołudniu, podajemy jeszcze 
następujące szczegóły. 

Wczoraj przed południem o godzinie 
jedenastej stał na dworcu kolejowym „Pod- 
zamcze“ na torze Nr. 1 pociąg osobowy 
Nr. 11, gotowy do odjazdu w kierunku 
Podwoloczysk. 

Wyjatkowo, bo przy innych osobowych 
pociągach tego wcale niema, doczepiono do 
ostatniego wagonu osobowego Ill. klasy dwa 
wagony towarowe; jeden zwyczajny, zawie- 
rający tylko platformę, a drugi kryty, tak 
zwaną koniarkę. Już konduktor prowadzący 
pociąg miał dać sygnał do odjazdu, gdy 
wtem od strony rampy kolejowej nadjechała 
w największym pędzie maszyna rezerwowa i 
wbiła się w ostatni wagon towarowego po- 
ciągu, druzgocząc go na drobne części, a 
drugi wóz towarowy ciężko uszkadzając. 

Uderzenie było tak silne, że wagon oso- 
bowy trzeciej klasy, trzeci od końca, pod- 
skoczył na kilkanaście centymetrów w gó- 
rę i spadł gwałtownie na szyny. Przytem 
pospadały na ziemię wszystkie pakunki, 
jakoteż pasażerowie. Wszystko, co się w 
tym osobowym wagonie znajdowało, 20- 
stało tak silnie rzucone o przeciwlegta 
ścianę i na ziemię, Ze na chwilę zapano- 
wała po uderzeniu śmiertelna cisza w wa- 
gonie. Dopiero po chwili jakiś głos prze- 
raźliwy krzyknął „Nieszczęście! Skakać 
przez okno*. Cała masa ludzi znajdująca 
się w wagonie starała się w przerażeniu, 
za każdą cenę z niego natychmiast wydo- 
stać. 

Jedni deptali po drugich, cisnąc się do 
drzwi i do okien. 

Kilku odrazu przez okno wyskoczyło na 
peron. 

Tymczasem maszyna, która wjechała w 
pociąg usunęła się nieco w tył, co spo- 
wodowało zawalenie się części rozbitego 
wagonu. 


Cała służba kolejowa zbliżyła się do 
pociągu, spieszac z pomocą nieszczesli= 
wym. 


Rannych poczęto wyprowadzać i wyno- 
sie z wagonu i umieszczać tymczasem w 
urzędzie ruchu. 

Równocześnie zawezwano pomocy le- 
karskiej. Na miejsce przybyli natychmiast 
lekarz miejski Dr. Litwinowicz, Dr. Gor- 
Ski, Dr. Dekański, Dr. Szymański, Dr. 
Szczurkowski i pogotowie ratunkowe z 
Dr. Weissbergiem. 

Na miejsce wypadku przybył wkrótce 
dyrektor kolei państwowych, radca dworu 
Rybicki, który polecił w drożyć natych- 
miast energiczne dochodzenia, celem stwier- 
dzenia przyczyny tego wypadku, 

* 


Wing wypadku 

ponoszą w równej części funkcyonaryu- 
sze kolejowi: urzędnik ruchu Trześniow- 
ski, zwrotniczy Kłos i maszynista Makar. 
Urzędnik ruchu zawinił, że skierował ma- 
szynę na tor jeszcze zajęty. 

Maszyna Spodziewana była wprawdzie 
otrzy minuty później, ale pociąg tar- 
nopolski stał na torze i dopiero po jego 
odejściu maszyna mogła wjechać. Blo- 
kowy zawinił, że widząc zajęty tor nasta- 


wił zwrotnicę, zaś maszynista, że szybszą 

jazdą (nie 60 klm. na godzinę, lecz tylko 

15—20!) wyczerpał owe fatalne trzy mi- 

nuty, oraz że w biały dzień nie dostrzegł 

pociągu na torze, a zoczywszy go, nie 

powsirzymał luźnej zupełnie lokomotywy, 
* 


W ciągu półtorej godziny zapanował na 
Podzamczu względny spokój, a tylko po- 
koje inspekcyjne i koszary personalu z 
śladamiiwonią opatrunków chirurgicznych 
wskazywały na to, że stało się coś nad- 
zwyczajnego. 

Gdy około godziny pół do drugiej po- 
południu przybył na Podzamcze prezydent 
miasta Ciuchciński z fizykiem dr. Legie- 
żyńskim, zastali już tylko komisyę kole- 
jową, która pod kierunkiem radcy dworu 
Rybickiego, prowadziła energiczne docho- 
dzenia, informacyi prezydentowi Ciuchciń- 
skiemu udzielił głównie naczelnik stacyi 
Podzamcze, radny miasta Lwowa p. Sou- 
pper. Również i kilka osób z personalu 
kolejowego zglosiło się choremi. 


We Lwowie 


* Ślub sympatycznej artystki śpiewaczki 
panny Stanisławy Szymanowskiej z dr. 
Stefanem Bartoszewiczem, radaktorem *Na- 
fty“ i sekretarzem Kraj. Tow. naftowego, 
odbędzie się 7 bm. o godz. 11 przed po- 
łudniem w prywatnej kaplicy arcybiskupa 
ks, Teodorowicza. 

— Wielka defraudacya. 
deńskie doniosły wczoraj : 

Dyrektor ogólnego Tow. kredytowego 
i oszczędności „Merkur* (nie należy mie- 
szać z Towarzystwem akcyjnem Merkur) 
Ferdynand Hromadka, zbiegł z Wiednia. 
Wczoraj w południe zarząd wyżej wymic- 
nionego instytutu kredytowego przedłożył 
w sądzie handlowym prośbę o otwarcie 
konkursu do Towarzystwa. 

Zdefraudowana przez dyrektora banku 
„Merkur“ suma wynosi. 700.000 kor. Dyr 
Hromadka był  bezdzietnym wdowcem, 
które 


Dzienniki wie- 


pieniędzy tych użył na spekulacye, 
go zawiodły. 

— Kradzieże, Do mieszkania Maryi Zio- 
browskiej, służącej zam. u Wohla, w Pa- 
sażu Hausmana i. 3. zakradł się złodziej 
i skradł suknię wartości 150 kor. 


sn nl Młody mężczyzna, lat 
Małżeństw | 26, na reped 
skłonny jest wstąpić w związki mał- 
żeńskie z panną przystojną i inteli- 
gentną. Posag przydałby się, niezbędny 
jednak nie jest. Listy możliwie z fo- 
tografia pod: Rat-mort. „Gazeta co- 
dzienna“. Odpowie również w „Gazecie 
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Pan Bienerth ofiarował był Biliń- 
skiemu ministerstwo kolejowe — na 
Jorkascha nie reflektował. 

Mojej i wyłącznie mojej 
interwencyi zawdzięczyć 
miało Koło — oddanie minister- 
stwa skarbu Bilińskiemu — którego 
podczas tworzenia koalicyi, w listo- 
padzie 1908 prezydyum Koła całą si- 
łą popierało. 

Pan Głąbiński, bawiąc w Wiedniu 
bez przerwy — stale bywał u mnie. 
O ile wtajemniczony byłem w akcyę 
rekonstrukcyi gabinetu, czyniłem mu 
zwierzenia. jakież więc było 
moje zdziwienie, gdy w dniu 
10. lutego, a więc w pięć dni 
po odroczeniu Izby, w bit- 
rze mojem jawiło się pire- 
zydyum Koła, wyrażając swe 
niezadowolenie, iż pan Bi- 
linski- miamowany'zostat 
ministrem finansów, bezod- 
wołania się do prezydyum 
Kota polskiego. Była to ko- 
medya,odegrana dla innego 
celu. Po rozmowie bowiem 
zemnairozej$ciu się kole- 
żeńskiem, całe prezydyum 
Koła udało się do pana Bi- 
lińskiego, by mu wyrazić ra- 
dość swą z powodu jego no- 
minacyi Nieprawdopodo- 
bnem wprost wydaje się ta- 
kie postępowanie, zwłaszcza, 
gdy po wizycie u p. Bilińskiego, pre- 
zydyum Koła udało się znów do br. 
Bienertha, by mu uczynić wymówkę, 
ze bez wiedzy Koła, jego członka, tj. 
Bilińskiego, powołał do gabinetu. 

Postępowanie to nazwali ci-pano- 
wanie ignorowaniem Koła —- co przy- 
pisują brakowi wpływu ministra Abra- 
hamowicza. 

Na tej fabule opartszy sic, 
oświadczył Stapiński br. 
Bienerthowi, że jego partya 
oddtąd wypowiada zaufa- 
nie do ministra Abrahamowicza. Pan 
Stwiertnia, jako stały rzecznik pana 
Dulęby — przyłączył się imieniem 
demokratów bez nazwy do tego o- 
Świadczenia, a śp. Dzieduszycki za- 
sirzegiszy sie, że z partyą swoją o 


tem nie mówił, osobiście podzielił je- 
dnak te zapatrywania. 

Acóż prezes Koła uczy” 
nit? — milczał a następnie 
tłumaczył się tem, że jako de- 
mokrata nie mógł stanąć po stronie 
konserwatysty Abrahamowicza, lubo 
przyznaje, że postępowa- 
nie wiceprezesów było nie- 
lojalne!! 

Nazajutrz „Neues Wiener Tagblatt“ 
i „Wiener Journal“ podały do wia- 
domości publicznej, iż minister Abra- 
hamowicz, otrzymał votum nieufności 
ze strony Koła polskiego, a dymisyi 
jęgo oczekiwać należy w czasie naj- 
krótszym. 

W południe tego dnia otrzymałem 
list od pana Głąbińskiego, w którym 
z przykrością mi donosi, że prezy- 
dyum Koła w porozumieniu z parla- 
mentarną komisyą, daje mi vo- 


tum nieufności. Gw, 


Z jakiego powodu, to oczywiście 
pozostało do dziś tajemnicą, a w li- 
ście wzmianki o tem nie było. 

W odpowiedzi na list p. Głąbiń- 
skiego — upraszałem go, by jako 
prezes Koła Sejmowego, natychmiast 
zwołał Koło Sejmowe, w którem za- 
siadają i posłowie do Rady państwa, 
bawiący obecnie w kraju, celem roz- 
trząśnięcia sprawy, przyczem doda- 
lem, że nie jestem ministrem prezy- 
dyum Kola — lecz ministrem dla 
kraju, opierającym się na większości 
Sejmowej i większości reprezentacyi 
kraju w Wiedniu. 

Za czyny moje przed tym areopa- 
giem przyjmuję wszelką odpowie- 
dzialność. — Zamiast uczynić 
słusznemu mojemu żądaniu 
zadość, p. Gtabinski zapro- 
ponowat komisyi parlamen- 
tarnej, by zerwane zostały 
zemną wszelkie stosunki, 
azastępstwo spraw krajo- 
wych powierzono p. Biliń- 
skiem 

Propozycya Głąbińskiego akcepto- 
wana została, a nazajutrz we wszyst- 
kich gazetach ogłoszono odnośny ko- 
munikat. 

Odtąd też nie było dnia, w któ- 
rymby w „Zeit“, „N. F, Pressie”, 


Drobne ogłoszenia po 4 halerze od wra, 
Najmniejsze ogłoszenie 40 hal. 


fist Excellency’ p. Dawida Abrahamowicza do Redakcyi „Gazety Codziennej“. 


„Tagblacie* itd. nie podrywano me- 
go stanowiska. 

A gdy z kraju ani jeden głos pro- 
testu nie odezwał się przeciw tej w 
dziejach parlamentaryzmu, nie mó- 
wiąc już w życiu Koła, nie b yw a- 
lej infamii, wtedy oświad- 
czyłem br. Bienerthowi, że 
dalej pozostać nie mogę i 
w „Neue Frei Presse“ ratując 
stanowisko ministra dla 
Galicyi —ogłosiłem, że ni- 
gdy nie uważałem się za mi- 
nistra partyjnego, lecz za 
ministra dla całego kraju, 
awięczastępującego spra- 
wy wszystkich marodowo- 
SCA: 

(Dokończenie nastąpi). 


Go dzień niesie? = 


Rok szkolny się kończy i chciałbym 
wstawić się u rodziców za dziećmi, 

Dajcie im swobodnie żyć przez waka- 
cye — nie męczcie ich nauką, nie róbcie 
im wyrzutów z powodu niepowodzenia 
w szkole, a przedewszystkiem nie każcie 
się im uczyć i „powtarzać* w czasie 
feryi. 

Dajcie im przez ten czas wypocząć po 
trudach — dajcie tym główkom myśleć o 
zabawie — odświeżyć się, wrócić do ró- 
wnowagi — a zdrowsze potem wrócą 
do pracy — wypoczęte i chętniejsze! 

Zaprzęgajcie dziatwę do zabaw rucho- 
wych — bodaj do fizycznej pracy — ale 
nie pozwólcie im siedzieć. nad książką — 
nie dajcie im nawet czytać ! 

Niech na słońcu dziatwa w zieleni się 
wygrzeje, zarumieni — niech biedne płu- 
ca po zadusze szkolnej, po forsownem 
siedzeniu odpoczną ! 

Niech styczność z naturą wypleni z nich 
naleciałości i pleśń szkoły, niech wróci 
im wesołość, tak zdrowiu dzieci potrze- 
bna! 

Nie obawiajcie się ojcowie i matki, je- 
szcze się wasza dziatwa nauczy dość gre- 
ki, laciny i innych wiadomości, później 
im w życiu, jak dziura w moście potrze- 
pnych! 

A na razie dajcie im rozwijać swe siły 
i zdrowie — bo tego już w późniejszych 
latach nie tak łatwo nabędą! 

A teraz prośba do profesorów. Zbliżają 
się egzaminy wstępne. Z írema, drząco 
zbliża sig do was biedactwo milusie — 


byście jego uzdolnienie do gimnazyum czy 
realnych : li! 

Wymę to całoroczną nauką — ze- 
bo mu ciągle cały rok nad u- 
ziono, że trzeba się pilnować, 
będzie z „egzaminem wste- 


obawy, z naprężonej ambicyi, 

go prz ybytku nauki koniecznie 
stas: — nier strzela dziatwa byki, 
wnowagi 

B ie kochani 
i rami, nie jej 
ch ! 

"i życia 


by się 
do- 
bo 


panowie tej dziatwy 
sędziami 


przy tych 


domo serde- 


wego, z 


ta 


te pierwsze kroki nie będą im 
bo zaiste dosyć burzy ich w ży- 


iba dla nich nie 
n — bo tych 
w życiu napotkają! 
Quo vadis. 


H ucisku i krzywdzie 


meow 
w Galicyi. 


ciekaw o tej krzywdzie dowie- 
egółów, niech czytuje dwutygo- 
hes Volksblatt fiir Galizien* wyl 


wowie i 
ic 


rozchod 


zaraza 


g miem, że ma się 
az prowo 
my Po w Galicyi wschodniej! 
Ri . ZAC? a gniezdzié się 
urojonemi prete mi, całkiem Swie- 
i w wyobrażni r niemieckich pro- 
tsye te, u rzemienić się w 

dawne „szlachetne“ Faustrecht 


owo 


kaw przyjrz 
izie w „kolo 


tej krzy wodzie 
niemieck ie 


Bajeczne wasy mego dyplomaty lekko mu- 
skały moje odkryte ramiona, (byłam bowiem 
w tej samej tualecie w której grałam)a pię- 


kne oczy posytaly mi błagalne słowa. 
yślnie, aby się nieco podrożyć, uda- 
m, że nie rozumiem tych- spojrzeń i 


wbrew własnej woli ste a łam 
dną... 
Jak dziwnie 
żeństwo, 


się być chło- 


zmie 
rzekł z we 


ito panią powtórne mal- 
stchnieniem. 

Czyżby mąż pani 
i bardzo przez 
pan nazywa 


był w rzeczywisto- 
panią kochany ? 
kochaniem w rzeczywi- 


Stości 7 
To, jeśli się 
A więc? 


jest wiernym... 


wszelkie 


co widzę, mam 
pani go kocha. 


chcąc go 
komicznego 
i zapaliłam 


niać, ale nie 
a z tak 


am 


na a 
opanow 


się 


Koy rzucona zapałka upadłą na ko- 
ronki sukni i buchnął płomień. 
jak 


ekny Polak zerwał się 
I dusić 
Cała falbana z 
onych strzę 


szalony i po- 


ła i ukazała się z pod 
sukni, lekka jak obłok 


2 


skromnych * życzeń, krystalizuje się jedno 
: by Polaków tac gdzie w kąt; oniemić 
ich, obezwładnić, by Niemcy rozkazywali, by ich 
mowa rozbrzmiewała na polskiej z prawem 
przybłędów, roszcząc sobie, jak to już ich zwy- 
czajem, pretensye do Sue} własno E 


daier 


gęsto Ke jest nieje- 
j ludności; lecz prze- 
Stąd, szkołach język wykła- 
niemiecki, w kościele S$, kazania odby- 
wały się w obu językach: niemieckim i polskim. 
k praktykowało się od dawnych lat i był spo- 
kój i zgoda. Nie sprzeciwiali sie Niemcy tem: po- 
rządkowi, bo ich nikt judza rozumieli 
i uznawali ten zwycza de 
du, na liczbę Polaków w 
nieraz, iż ksiądz Polak, nie mając "czasu przys 
tować się z niemieckiem kazaniem, mówił tylko 
po polsku. Wysłuchali kazania polskiego, a jeśli 


czuli ni »lenle, było objawione cicho, deli- 
katnie, v ı wyrozumieli t ucichli, Trafiło mi 
się być em podobnego zdarzenia — i trze- 
ba było Niemcom przy: * takt i roz 

Dopiero od lat trzech objął tych 


zapracow. 


i Judzi, ja 
przed: wyna 


ono w nich ucist 
nawiści i pych 
t, który trąbi i do walki za- 
ada — ale jaka? ` Wynaro- 


strach, 


podano ów Volk 
Grozi im z 
e? 
zak żaden z nich po polsku nie umie i nie 
mówi do czasu, gdy jako rekrut idzie w służbę 
wojskową w p h galicyj T wojska po- 
wraca iumie wtedy po polsku. J. inna zagłada 
grozi im przez stycznoś Polakami? Co do li- 
czby, przyrost st zdumiewający. Wróżyć można, 
iż Niemcy prze: ng wnet naród wybrany, w któ- 
rym niewiasta Rebeka wspominaną by po wsze 
czasy i przy obrzędach zaslubi zywaną 
diz byw Boją się apostoło 
wpływu i przewagi Pola ków — by duch 
niemiecki nie strącił swej mocy, a-orzet czarny 
swej drapieżnoś 
Uchwalono 


więc protest. Rzucono księdzu 
grozbe, iz na kazania polskie w kościele nie po- 
zwolą. Zaczęło się ignorowanie obrządku, jeśli 
tylko polska mowa wchodziła w treść. 

Zwykle przed kazaniem, po odczytaniu Ewan- 
gelii w języku niemieckim, bywa czytana w pol- 
skiem, i słuchano stojąc odwiecznym zwyczajem. 
Niemcy zaczęli zaznaczać swoje stanowisko, sia- 
dając ostentacyjnie, gdy tylko ksiądz rozpoc 
czytać tekst Ewangelii po polsku. Zrazu ucho- 
ło to niepostrzeżenie, lecz w końcu było ude- 
i wezwał do powstania. Us 


| błękitne ażurowe 'poñezoszki... 
U nas w Polsce piją zdrowie swych dam 
z trzewiczków... 

Tak szepnęłam i lekko 
czek... 

Ukląkł, ujął z pieiyzmem- jak szklane ca- 
cko — napełnił szampanem i wypił du- 
szkiem... 

Oczy nasze spotkały sie... 

Ujęłam drżącą ręką kieliszek 
i próbowałam wypić. 

Odilon, boska Odilon, 
poseł — najlepszym z 
jest nektar miłości. 

O usta twe — jego Zdroje.. 

Biała, arystokratyczna dłoń uwięziła mo- 
je ramię, a gorące wargi przylgnęły do 
mych ust... 

Brakło mi sił do dalszego oporu i mdle- 
igco przymknetam oczy... 

Gdy po chwili ocknęłam sie z mego u- 
pojenia — zdawało mi sie, 23 należę do 
niego na całe życie... 

A to tylko była chwila mała, 
chwileczka... 

A jednak czar tych pocałunków pamie- 
tam do dzisiaj... 

Dalibóg tak całowaną nie byłam już ni- 
gdy. 

Nigdy, bo tak całować umieją tylko Po- 
Y... Pola 


usunęłam trzewi- 


z likierem 


szepnął 
wszystkich 


piękny 
napoi— 


maleńka 


Po za tem Ameryka nie podobała mi się 
wcale, ato z powodu, iż wszystko tu obiicza 
się na pieniądze. 

Tak ko, bo począwszy od czasu — 
skończy y na najsubtelniejszych uczuciach, 
wszystko tu ma swoją cenę, 


| 


pizacye naro a, 


Ksiądz czekał — i ARR 
a 
ad- 


chano go w połowie. 
rzony do żywego, podniesionym głosem na 
powstać. Powstali, wysłuchali, ale | adz oświ 
czył, iż wyprowadzony z równow 
koju, mówić nie może w duchu 
Oto są fakty ucisku i krzywdy Niem 
E Polaków w takiej kolonii dozna 
L a codzienne wieści z ! t 
nioślejsze fakty, bo prowokac: 
Wytwarza się walka, którą w i 
trzeba: „Der Kampf mit Unge 


ku nazwać 


ciw obowiązkom jego Niemcy protestt 
nie uznając autorytetu żad .ego ponad 
(Jakto wido i wieikie 
peratora, wielkiego króla 

rzy mu służą!). 

Jeśli byłaby polityka w k 
mógłby s „pomódz taki 
sterz ow którą to 
wnie okr 


- Polak — tego nie 


Walny zjazd delegatów T. 9. L 
Kołomyja 3. lipca. 


zjazdu delega~ 
stą mszą 


Pierwszy dzień walnego 
tów T. S. L. rozpoczął się uroc 
św., odprawioną w ko le farnym przez 
ks. kanonika Pawłowskiego, poczem w 
sali Sokoła rozpoczęły się obrady Zjazdu. 
Bierze w nich udział 250 de legatów Kot 


prowincyonalnych. Sala przepełniona; na 


galeryi zajęła miejsca publiczność kolo- 
myjska. 
W sali, w pierwszych rzedach zasiedli 


poslowie parlamentarni i sejmowi, miano- 
wicie poslowie do Rady państwa Biały, 


Ciągło, Dębski, Madej, Siwula, Tomaszew- 
ski, Wójcik i posłowie sejmowi Adam, 
Bandrowski, Halban i Kleski. 


Przemówienie wstępne wygłosił prezes 
Towarzystw poseł Bandrowski. Za- 
znaczył, że rok ubiegły odznaczył się du- 
żym dobytkiem. Towarzystwo w ciągu 
niewielu lat rozwinęło się w potężną orga- 
a ten swój zdumiewa- 


oby — 
którą i ty 


Rate n. p. o dobróci pewnej 
to zaraz i wymienią ci sume, za 
możesz zdobyć jej dobroć. 

Mówisz o urodzie pięknej kobiety — na 
poczekaniu wymienią ci kwotę, za którą mo- 
żesz być panem tej urody... 

Pozatem, mówiąc ogólnie, czysta nacy 
amerykańską, to nacya — to narodowość 
bardzo uczciwa i solidna i główną jej ce- 
cha jej — stownosc*). 

Słownóść ta i punktualńość w 
szych drobnostkach zdumiewała 
chwycala. —. Złamać obietnicę, 
mać danego słowa — nie 
ani lord, ani robotnik. 

Oszuka, wyzyska, ale co 
trzyma. 


najmniej- 
mię i 
nie dotrzy- 
umie tu nikt, — 


za- 


obieca — do- 


Skoro zwiedziłam już wszystkie cuda ame- 
rykańskie, zachciało mi się ogłądnąć i dziel- 
nicę chińską. 

W towarzystwie dwóch detektywów, męża 
i mego pięknego Polaka, pojechaliśmy auto- 
mobilem. 

Niestety spotkał mnie srogi zawód. 

Po pierwsze, brud i niechlujstwo, 
pnie mężczyźni ohydni, 

Teatr pod psem, 
ktrycznego, żółtawe 
ne przez mężczyzn. 


nastę- 
a kobiety kosookie. 
zamiast oświetlenia ele- 
świece, role kobiet gra- 


*) Ach kiedyż 


Połacy dojdz emy do tego. 


C. d. n. 
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jący wzrost zawdzięcza prócz pracy Kół 
także i tej świadomości społecznej, że 
podniesienie oświaty jest jednym z najpo- 
tężniejszych czynników odrodzenia naro= 
dowego. 

W społeczeństwie naszem zdwaja się 
energia. 

Na zagrożone kresy płynie obficie grosz 
z ofiarności publicznej. 

Udało się zaszczepić w tow. zasadę, że 
niema tam miejsca na walki partyjne, a 
wszyscy powinni skupić się około jednej 
sprawy. 

Ni kóńcu swej mowy zakomunikował 
prezes, że Koło kołomyjskie otrzymało od 
hrabiny Starzyńskiej w darze 
dom piętrowy na pomieszczenie Tow. 
Szk. Lud. 

O podobnej ofiarności z Bukowiny do- 
niósł delegat tamtejszy dr. K wia tko w- 
ski: mianowicie p. Władysław Softy ń- 
ski złożył 4.000 kor. na gimnazyum pol- 
skie w Czerniowcach, 

Odczytano telegramy powitalne od mar- 
szałka hr. Badeniego i prezesa Koła pol- 
skiego dra Głąbińskiego. 

Nastąpiły mowy reprezentantów Towa- 
rzystw i instytucyj. Przemawiali burmistrz 
Kleski, poseł Dębski (imieniem Koła pol- 
skiego) poseł Wójcik (imieniem posłów 
stronnictwa ludowego), dr. Bron. Dulęba 
(Kółka rolnicze), poseł Tomaszewski (Tow, 
pedagogiczne i lwowskie Tow. oświaty 
ludowej), prof. Strutyński (Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych) dr. Stan. Haczewski 
prezes Sokoła (polskie Towarzystwo w 
Kołomyi), dr. Milewski (Związek okręgowy 
i miejscowe Koło T. S. L.) 

Z porządku dziennego wygłosił dr. Mi- 
chejda ze Lwowa, referat o sprawach ślą- 
zkich, przynosząc zarazem pozdrowienie 
od cieszyńskiej Macierzy śląskiej. 

Na końcu posiedzenia Walny Zjazd po- 
dzielił się na komisye: sprawozdawcza, 
finansową, wnioskową, szkolną, oświaty 
pozaszkolnej, których obrady wypełnią 
czas popołudniowy. 


Wolnomularze przeciw katocylizmowi ! 


Kongres wolnomularzy, który obradował 
tego roku w Paryżu, powziął cały szereg 
uchwał wytycznych nad sposobem walki 
z katolicyzmem. Zmienił on obecnie takty- 
kę, przechodząc z walki na drodze ustaw, 
jaką dotychczas prowadził, do walki więcej 
zaczepnej, nie krępującej się żadnymi wzglę- 
dami. 

Olo najgłówniejsze punkty uchwał kon- 
gresu: 

Zamknięcie kościołów dla celów religij- 
nych, a użytkowanie ich na przedstawie- 
nia, zgromadzenia, jarmarki i t. p. 

Wydawanie w Wielki Piątek przez pań- 
stwo we wszystkich wsiach i miastach 
bezpłatnych obiadów z mięsem i winem. 

Zakaz chrztu dzieci. 

Zakaz odwiedzania chorych przez ka- 
płanów katolickich, wyjąwszy wypadki, 
gdy chory wyraźnie tego zażąda. 

Zakaz państwowy urządzania pogrze- 
bów z asystencyą księży i z ceremonia- 
łem katolickim, Wszystkie pogrzeby mają 
być tylko państwowe. 

Dopóki państwo nie przeprowadzi po- 
wyższych ustaw, mają loze masońskie 
starać się o wprowadzenie powyższych 
wniosków w życie wszelkimi sposobami. 


Nieboszezyk lbsen redivivus. 


Korespondent jednego z nowojorskich 
dzienników zatrzymał się raz przypadkowo 
w zapadłej amerykańskiej mieścinie. Tu 
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wyczytał na olbrzymim afiszu, że wieczo- 
rem odbędzie się przedstawienie ibsenow- 


skiego dramatu „Wróg ludu" i co najdzi- ` 


wniejsza, że autor sam, sir Harry Ibsen, 
ukaże się po drugim akcie publiczności. 

Rzecz ta w wysokim stopniu zafrapo- 
wała dziennikarza, który chociaż dzienni- 
karz i Amerykanin, wiedział przecież, że 
Ibsen już dawno w grobie. Poszedł więc 
zaciekawiony i starając się stłumić budzą- 
ce się w nim wątpliwości, na przedstawie- 
nie i rzeczywiście po drugim akcie z po- 
wodu ogólnego żądania publiczności zo- 
baczył gentlemana o wygolonem lwiem 
obliczu, szanownego autora „Wroga ludu“. 
Wywoływaniom i oklaskom nie było koń- 
ca. Klaskał i sam dziennikarz, a master 
Ibsen kłaniał się poważnie i wimilczeniu. 

Po przedstawieniu udał się korespondent 
na poszukiwania Ibsena, wątpiąc coraz 
bardziej po drodze, czy Ibsen umarł i czy 
wogóle mógł umrzeć, W hotelu, który mu 
wskazano, znalazł dwóch ludzi siedzących 
przy kolacyi. Jedli szybko i zakrapiali się 
obficie „whisky“. Dziennikarz zwrócił sig 
wprost do gentlemana Ibsena i spytał: 

Powiedz mi, master Ibsen, czy ty że- 
czywiście żyjesz, czy też umarłeś już przed 
paru laty ? 

Słowa te wywarły skutek nadspodzie- 
wany. Autor „Wroga ludu* przybladł co- 
kolwiek na swem lwiem obliczu i opuścił 
z drzącej ręki niedopity kieliszek. „Sir, 
rzekł, — zdaje mi się, że jesteś prawdzi- 
wym gentlemanem a jako taki, musisz po- 
siadać cnotę, która każdego gentlemena zdo- 
bi. Musisz być dyskretnym. Uszanuj więc, 
sir, tajemnicę uczciwego człowieka — gen- 
tlemana i nie wydaj mnie. 

Sir! masz przed sobą Johna Wiliamsa, 
który dziś miał zaszczyt występować jako 
master Harry Ibsen, jutro będzie Lessin- 
giem albo Schillerem, a może się nawet w 
razie potrzeby ukazać jako Juliusz Cezar. 
Bussinez jest to bussinez ! 

Sądzę, sir, że jesteś gentlemanem i po- 
trafisz uszanować tajemnicę, którą bystrym 
umysłem odkryłeś. 


KRONIK A. 


Kalendarzyk: 

Dziś rzym, kat, Józefa Kalasant., — gr. kat. 
Julia :a. 

Wschód słońca 3:24 — zachód 7-29. 

Repertuar teatru miejskiego (pod dyrekcyą 
Ludwika Hellera): 

W niedzielę o godzinie pół do 8-mej wiecz. 
ostatnie przedstawienie dramatu przed wyjazdem 
do Krynicy: po raz trzeci i ostatni | nowość) 
„Kröl“, komedya w 4 aktach G. A. de Caillavet'a, 
Roberta de Flers'a i Em. Arrene. 


Od prezydenta miasta p. Ciuchcińskiego oirzy- 
mujemy następujące pismo: 

Z okazyi wybudowania nowego domu przy 
ul. Hetmańskiej J. 12, i przeniesienia biura do tej- 
że realności, złożyła firma Dom baskowy Sokal 
i Lilien na moje ręce kwotę 1000 koron na rzecz 
ubogich miasta Lwowa bez różnicy wyznania, Za 
ten szczodry dar składam niniejszem Szanownej 


. firmie serdeczne podziękowanie". 


We Lwowie 

— Posiedzenie Rady miejskiej. (poufne) 
odbędzie się w poniedziałek 5 bm. i czwar- 
tek 8 bm. Na porządku dziennym : sprawa 
mianowania dyrektora przy szkołach im 
Mickiewicza i Marcina i awansowanie u- 
rzędników technicznych na poniedziałko- 
wem — na czwartkowem zaś, Sprawa 
rampy na Zółkiewskiem, polepszenie płac 
dyetaryuszom, sprawa organizacyi służby 
miejskiej i sprzedaży gruntu miejsk. w Bi- 
łohorszczy. 

Wiceprezydenta dra Aschkenazego po- 


'twierdzenie przynależności 


witali dzisiaj członkowie gremium Magi- 
stratu. Imieniem ich przemówił dyrektor 
Lukas. Dr. Aschkenaze odpowiedział, dzię- 
kując za życzliwe słowa doń skierowane, 

— Asylum sztuki. Wczoraj, na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu, w obecności całego 
prezydyum, magistrat miasta Lwowa uchwa- 
lił jednogłośnie przedstawić Radzie miej- 
skiej wniosek co do budowy pałacu sztuki 
na zbiory starej i nowej sztuki. Magistrat 
proponuje przeznaczyć pod budowę „plac 
bojköw“ naprzeciw dawnego pałacu Bie- 
siadeckich, pomiędzy ulicą Halicka, placem 
Halickim, ulicami Wałową i Nową. 

Pałac, według prowizorycznego planu 
architekty Sadłowskiego, wspaniały i mo- 
numentalny, kosztować ma około 800.000 
koron. Parter będzie przeznaczony na skle- 
py, a połowa mezzaninu do wynajęcia. 

Dochody z gmachu oblicza się skrupu- 
latnie na około 120.000 koron, wydatki na 
amortyzacyę, oprocentowanie, konserwa- 
cyę, asekuracyę, opodatkowanie i t. d., na 
około 70.000 koron. 

Gmina w ten sposób przyszłaby do pa- 
łacu sztuki bez centa wydatku. 

— Miejsca wolne dla sierot. Z dniem 1 
września br. będzie do obsadzenia kilka 
miejsc w miejskim Zakładzie dla sierot. 
Do zakładu tego mogą być przyjęte dzieci 
płci obojga: a) wyznania chrześcijańskie- 
go, b) ubogie, c) niedotknięte ułomością, 
b) osierocone po obojgu rodzicach, a 
względnie w wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, także tylko po 
ojcu lub po matce, c) w wieku nie mniej 
jak ukończonych lat 6, jeżeli są zdolne do 
pobierania nauki wogóle, zaś nie mniej, 
jak ukończonych lat 7, a nie więcej nad 
lat 10 liczące, d) do gminy miasta Lwowa 
przynależne, względnie także dzieci nie tu- 
tejsze, których rodzice przez dłuższy czas 
we Lwowie mieszkają. Podanie zaopatrzo- 
ne: w 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo 
ubóstwa, stwierdzone przez właściwy urząd 
parafialny i komisaryat miejski, 3) poświad- 
czenie śmierci ojca lub matki, oraz 4) po- 
do tutejszej 
gminy, przez miejski urząd konskry pcyjny, 
względnie dowód dłuższego zamieszkania 
we Lwowie, należy wnosić do magistratu 
do końca lipca 1909 roku. 

— Łowiecka wystawa w Wiedniu. Przed 
paru dniami odbyło się we Lwowie po- 
siedzenie galicyjskiego komitetu dla wzię- 
cia udziału w wystawie łowieckiej we 
Wiedniu. Komitet obradował w sali lwow- 
skiej Izby handiowej pod przewodnictwem 
swego prezesa ks. Andrzeja Lubomirskie- 


"go. Komisarz komitetu pan Drahanowsky 


objaśniał przybyłych o warunkach wysta- 
wy; z ramienia Ligi pomocy przemysło- 
wej referował p. Waldt o uczestnictwie 
przemysłowców i rękodzielników galicyj- 
skich w wystawie. Po ożywionej dyskusyi, 
w której głos zabierali pp.: hr. Szembek, 
Winiarz, Tabaczkowski, Jankowski, Jan- 
czyszyn i kilku delegatów prowincyonal- 
nych, uchwalono utworzyć ściślejszy ko- 
mitet i zwołać w najbliższym czasie po- 
nowne zgromadzenie. 

— Nadużycia pana Hallera. W jednym z 
pism tutejszych pojawiła się wczoraj no- 
tatka w obronie p. Hellera, w której twier- 
dzą, jakoby p. Heller miał pozwolenie do 
zabrania dekoracyi i kostyumów do Kra- 
kowa. Otóż na podstawie autentycznych 
informacyi rzecz ma się w sposób nastę= 
pujący: Na prośbę p. Hellera z r. 1907 
komisya teatralna zezwoliła na to, aby p. 
Heller zabrał dekoracye i kostyumy tylko 
na sezon 1907. Uczynił on to także w r. 
1938, jednakże zupełnie bezprawnie, gdyż 
żadnego zezwolenia wówczas nie otrzymał 
a obecnie zabrał p. Helier również deko- 
racye i kostyumy do Krakowa zupełnie 


samowolnie, nie pytając się nikogo o po- 
i skutek tego bezprawnego 


p. Hellera wystosował ma- 
e pismo. 
Do stawu 
go rzuciła się w zamiarze sa- 
zym 34-leinia służąca Magdalena 


Brzesko, lecz żołnierze z pływalni wojsko- 
wej wyciągnęli ją. Powodem rozpaczliwe- 
go kroku brak środków do życia, 
Wojowniczy kataryniarz w spodnicy 
f wczoraj Isaaka Piepesa tak ciężko, że 
!o go opatrywać Pogotowie. Piepes 
rżył się o to policyj. 

Okropny w skut 1 sen. Do piwnicy 
cyi Apollo dobrało się wczoraj w 
ı mężczyzn, w celach zabor- 
h. Zmęczeni wyprawą jęli się zakra- 
naturalnem winem, które się tam 
znajdowało. Stracili jednak miarę i spili 
się do tego stopnia, że zmorzeni saem po- 
kładli się na podłodze, wypoczynkowi 
gwoli. I spali. Nad ranem wszędł ktoś u- 
prawniony do piwnicy i tu zastał spiących 
zaborców. Zawołano policyę, któraich po 
wytrzeźwieniu przesłucha. Na razie spią 
jeszcze, ale już w areszcie. 

— Kurs nauki stenografii, zbiorowy, dla 
osób, pragnących nabyć znajomości tej 
sztuki w cełach zawodowych, rozpocznie 
się w poniedziałek, dnia 5 b. m. o godz. 
5 popoł. w szkole im. Tadeusza Kościuszki, 
przy ul. Czarneckiego l. 2 (róg pl. Bernar- 
dyńskiego). Przypominamy, że kurs trwać 


będzie około 8 tygodni. Opłata za całą 
naukę na kursie wynosi 16 kor. Kursów 
takich, na którvch wykłada R. Poliński, 


odbyło się już kilka i doświadczenie wy- 
kazało, że uczniowie, względnie uczenice 
po ośmiotygodniowej nauce pismem steno- 
graficznem bardzo dobrze posługiwać się 
mogą 

WAV kraju- 

§ Kronika krakowska. (Dwa pchnię- 
cia bagnetem.) W Krakowie w ul. 
Dietlowskiej pchnął dwukrotnie podczas 
sprzeczki żołnierz 13 pp. modelkę Helenę 
K. i niebezpiecznie ją zranił. Ranną od- 
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza. 

(Aresztowany oszust.), Poli- 
cya krakowska aresztowała Bartłomieja 
Wójcikowskiego 35 letniego oszusta z Kró- 
lestwa Polskiego, który pod pozorem sprze- 
daży dóbr, ponaciągał wielu łatwowiernych 
na wysokie kwoty. 

(Sprzedaż Szczawnicy.), Kra- 
kowska akademia Umiejętności sprzedała 
Szczawnicę Adamowi lir. Stadnickiemu za 
cenę 450.000 koron. 


Pod. zaborami 


* Budżet miasła Warszawy. Utworzona 
pod przewodnictwem gubernatora war- 


szawskiego barona Korfa komisya, z udzia- 
łem przedstawicieli różnych władz rzado- 
wych i obywateli miasta, dla rozważenia 
budżetu Warszawy na rok bieżący, ukoń- 
zyła już swe prace. 

Ogólna suma dochodów obliczona zo- 
na 9 milionów, 547 tysięcy, 191 ru- 
Tyleż wyniosą wydatki, 
irwawe zajścia w więzieniu. Pisma 
wileńskie donoszą o nowem zajściu w wie- 
zicniu wileńskiem. Wiezien Fragt siedział 
ra parapecie okna i wyglądał przez nie 
na podwórze. Kiedy dozorca zażądał, a- 
żeby zlazl, więzień roześmiał się i odpo» 
wiedział: „Snać mato was jeszcze wy- 
rżnięlo w niedzielę“, Dozorca wtedy wy- 
strzelił, kula trafiła w oko i Fragt padł 
trupem, 

* Masowo morderswo rabunkowe. Koło 
Rsdomyśla na Ukrainie spełnione zostało 
3 morderstwo. Późnym wieczorem 
brało się 6-ciú podróżnych na jarmark 


wy 
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do Brusiłowa. 
wadzi przez las. 

Około północy zgęstwiny wynurzył się 
jakiś człowiek niewielkiego wzrostu i roz- 
począł strzelaninę do jadących na wozie. 
Przestraszone strzałami konie stanęły, a 
tymczasem, pociski nieznajomego niosły 
śmierć siedzącym na wozie. Zginął śmiercią, 
woźnica, zginęło 5 podróżnych, jeden z nich 
trafiony w rękę omdlał. Po. dokonaniu 
mordu rozpoczął się rabunek. Ostatni z 
podróżnych ranny — skoro oprzytomniał, 
obawiając się losu swych towarzyszów 
zeskoczył z wózka i pędem pobiegł przez 
las, by ratować mienie i życie. W ucieczce 
napotkał woźniców, przejeżdżających przez 
wieś Korczówkę, zawiadomił ich o zaj- 
Sciu, ci jednąk wystraszeni zawrócili z 
drogi. 

Dopiero rano przybyli na miejscce mor- 
du, a tu oczom obecnych przedstawił się 
straszny widok. Trzy trupy pomordowa- 
nych walały się w kałuży krwi na dro- 
dze, a trzy inne leżaly na wozie. Obok 
stał wystraszony chłopiec 6-cio letni, któ- 
rego podróżni zabrali w drogę, który cu- 
dem prawie uszedł śmierci. 

* Krwawy napad na stacyi. W ubiegłą 
sobotę, około godziny 11 wieczorem, po 
przyjściu na stacyę Czerwony Bór, kolei 
nadwiślańskich pociągu osobowego nr. 44, 
miejscowy podoficer żandarmeryi kolejowej, 
Abramowicz, zatrzymał 4 nieznajomych 
mężczyzn, którzy wydali mu się podejrza- 
nymi, Zatrzymani jednak nie dali sie aresz- 
tować, a wyjąwszy browningi, dali do 
Abramowicza szereg strzałów, raniąc go 
niebezpiecznie w prawe ramię, 

Kula przeszła na wylot. Sirzelajacy usi- 
łowali zbiedz, lecz jednego z nich areszto- 
wano, Przybyły niezwłocznie naczelnik po- 
wiatu zarządził, przy pomocy kawaleryi, 
energiczny pościg. Całą okolicę przeszu- 
kano. Na drugi dzień rano w pobliżu sta= 
cyi Wnory, aresztowano dwie osoby po- 
dejrzane. 


Droga do Brusiłowa pro- 


Ze świata. 


() Bohaterski czyn kowala. Niedaleko 
Waidhofen w Gerstl wybuchł pożar w go- 
spodzie Edwarda Henzla, i z szaloną 
szybkością ogarnął całe obejście. Z wiel- 
kim trudem zdołano uratować zwierzęta 
gospodarcze. > 

Nagle posłyszano rozdzierający krzyk, 
2e sześcioletnia dziewczynka pozostała 
zamknięta w mieszkaniu w  suterynach. 
Przystęp do piwnicy, wskutek rozszalałego 
ognia stał się niemożliwy. Wszyscy uwa- 
żali dziecko za stracone. Naraz z pomię- 
dzy zebranych wystąpił miejscowy kowal, 
Józef Motlicek. Nie namyślając się wiele, 
rzucił się w płomienie, wyważył drzwi od 
mieszkania i z płonącego już łóżka uniósł 
omdlałe z dymu już dziecię. Z opalonymi 
włosami na głowie i brodzie, ze zwieszoną 
głową ukazał się na wierzchu, niosąc na 
ramieniu omdlala dziewczynkę. 

Okrzyk radości wyrwał się z piersi o- 
becnych na widok bohatera i uratowanej 
dziewczyny, 

0 Spowinowacenie Rotszyldów z do. 
mami panujacymi. Zblizajaca się stuletnia ro- 
cznica bitwy pod Wagram (5 i 6 lipca 1809), w 
której Napoleon I. zwyciężył Austryg, przypomi- 
na nam, że zwycięstwo odnieśli Francuzi, dzięki 
zdolnościom i eaergii marszałka Ludwika Ber- 
thiera, który tez za to otrzymał tyiul księcia Wa- 
gramu. Berthier był także jedynym jeneralem fran- 
cuskim, który za pośrednictwem Napoleoua za- 
wart związki małżeńskie, wprowadzające w po- 
krewiehsfwo z domem panującym. W r. 1838 po- 
ślubił Berthier księżniczkę bawarską Maryę, cio- 
teczną babkę naszej Sp. cesarzowej Elżbiety. Z 
małżeństwa tego pochodziło troje dzieci, z któ- 
rych pierwszy Napoleon Berthier poślubił sio- 
strzenicę żony króla szwedzkiego Karola IV. 
Przez to spowinowaciła się familia Berihierów 
z bardzo znaczną częścią domów panujących w 
w Ewopie. Syn tegoż Napoleona Berthiera, Lu- 


\ 


dwik, ożenił się w w r. 1882 z baronówną Berta 
Rotszildówną z Frankfurtu, zmarłą złego roku. 
Przez to małżeństwo, zwiększyła się jeszcze ol- 
brzymia już fortuna Berthierów, 

Początek tego majątku datuje sięod marszał- 
ka Berthiera, który z w Napoleńskich przy- 
wiózł do domu około 80 milionów. Prócz tego, 
darował mu cesarz sławny zamek Chambord, któ- 
ry wdową Sprzedała w r. 1821 za 13%, miliona 
franków. Wreszcie pobierała familia aż do r. 1904 
evo rente rczną .000 fran- 


cze w pc > 
żęcą rezyde : której z reguły zajeżdżał 
król Oskar Il. szwedzki, ile razy odwiedzał swe- 


yaa. W la 


połowali często 
iazeta i 


ię tam ary- 
a z najwyż f przez fa- 
milię Berthierów spokrew sieni są i Rotszyldowie 

z domami panującymi w Europie. 

0 Hohenzollern zawsze u szczytu 
Stało się zwyczajem, że okręty opty. e Przy- 
ladek północny, zawsze umiesz _ skale 
swoje nazw , wogóle starają vie, jak 
najwidoczniej umieszczać tam swoje godła inazwy. 
Zuamie nem je Hohenzoliern* jacht cesar- 
ski, niemiecki, t: ony jest na samym szczy- 
cie i rzuca się bezczelnie w oczy. 

Okoliczni mieszkańcy widocznie niezbyt za- 
dowoleni z tego sztuczaego upiększania, bardzo 
pięknego z natury Przyłądka, protestują obecnie 
przeciwko temu. Wskutek tego, będzie zapewne 
wdrożona odpowiednia akcya, która położy kres 
dalszym ewentualnym napisom Hohen i — nie Ho- 
henzolleraó w. 

Ou milionów dolarów grzywny ma 
zapłacić Towarzystwo „Standrat Oil", za niepra- 
wne przedsiębra ie jakichkolwiek interesów w sta- 
nie Missisipi w Ameryce. Żądanie skazania To- 
warzystwa na tą grzywae wpłynęło do trybunału 
kasacyjnego w City County w stanie Missisipi. 

© Morderstwo polityczne. W Londynie 
zabił pewien student indyjski dwoma strza- 
łami rewolwerowymi pułkownika Curzona 
Willy, który przebywał w Indyach w mi- 
syi politycznej — i lekarza z Szangaju 
Salcatta. 

Hindusa aresziowano i znaleziono przy 
nim dwa rewolnery i sztylet. Ma to mieć 
związek z polityczną propagandą  ,Mlo- 
dych Indyi“. 

() Trzech robotników zabitych przez po- 
ciąg pospieszny. Niedaleko Lublany naje- 
chał pociąg pospieszny trzech robotników 
Kroatów, zajętych pracą na przestrzeni. 
Wskutek ich nieostrożności pochwycił ich 
pociąg i porozrywał w kawałki, 

Q Sptoszeni włamywacze.W Wiedniu w nocy 
z 50. czerwca na 1. lipcazauważył policyant, 
obchodząc swój rejon, że w kantorze firmy 
Augerer na Hernals odbywają się jakieś 
podejrzane szmery. Podejrzywając coś nie- 
dobrego wezwał sobie do pomocy inspe- 
ktora policyi Gubisza i drugiego policyan- 
ta i udał się na podejrzane miejsce. Za- 
stali drzwi od kantoru tylko przyparte, a 
po otworzeuiu ich zauważyli trzech no- 
torycznych złodziei, pracujących zawzięcie 
przy otwieraniu biurek i szaf. Ptaszków 
aresztowano. Nie stwierdzono dotychczas, 
co i ile skradziono. 


telegramy. 
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Rada państwa. 

Wiceprezydent Starzyński otworzył 
dzisiejsze posiedzenie przy małym kom- 
plecie. Po otwarciu weszli na salę czescy 
agraryusze i czescy radykali, Wywiązała 
się burzliwa wymiana słów . między cze- 
skimi socyalistami a czeskimi radykałami. 

Następnie Izba przystąpiła do dalszej 
rozprawy nad nagłym wnioskiem p. Me- 
telki. 

P. Seliger omawia! potrzebę mniejszości 


narodowych i rzekł, że w Galicyi żyje 
100.000 Niemców, o których  burzuazyjni 
politycy niemieccy dotychczas zupelnie 


nie dbali. W 220 miejscowościach, w któ- 
rych ci Niemcy mieszkają, jest tylko 125 
szkoł niemieckich, a z tych 105 prywat- 
nych. Słuszne jest więc żądanie, aby rząd 
chronił te mniejszości niemieckie w Ga-. 
licyi, 

Po p. Seligerze przemawiał p. Gr afe n- 
auer (słoweń. katol.) po słoweńsku i 
w końcu prosił przewodniczącego, aby. mógł 
skończyć swą mowę na przyszłem posic- 
dzeniu. 

Przewodniczący uczynił temu zadość i 
posiedzenie zamknął. Następne we wtorek 
o godz. 10 przed południem. 

Wnioski naglące. 

Wnioski nagiące zgłosili dziś: p. Kost 
Lewicki o przyznanie państwowych dota- 
cyi i subwencyi do celów rolniczych, od- 
powiednim narodowym organizacyom w 
poszczególnych krajach ; p. Eugeniusz Le- 
wicki w sprawie rozdawnictwa subwencyi 
państwowych. 

Starorusini a traktaty handlowe. 

Wiedeń. Według wydanego komunikatu 
Starorusini oświadczyli na posiedzeniu Unii, 
że przyłączają się do tych, którzy są 
za najenergiczniejszem zwalczaniem trakla- 
tów handlowych z państwami bałkańskie- 
mi ze względów ekonomicznych, 

Wybór do komisyi. 

Wiedeń. Do komisyi finansowej dla pla- 
nu finansowego wybrano z Galicyi: Bu- 
dzynowskiego, Bujaka, Diamanda, Giąbiń- 
skiego, Alfreda Grossa, Kolischera, Lówen- 
steina, Moysę, Stapińskiego. 


Podróże cesarza. 


Wiedeń. „Korr, Wilhelm* donosi, że w 
dyspozycyach podróżnych Cesarza dotych- 
czas nie nastąpiła zmiana. 


Protest przeciw procesowi zagrzebskiemu. 


Paryż. Wczoraj wieczorem odbylo się 
tu zgromadzenie celem protestu przeciw 
procesowi zagrzebskiemu. 

Udział wzięło wielu studentów, 
ważnie Słowian. 

Ostro krylykcwano sposób prowadzenia 
procesu. 

Uchwalono wysłać telegram do parla- 
mentu węgierskiego z wyrażenieni nadziei, 
że proces ten będzie rychło ukończony, a 
oskarżeni uwolnieni, 


© Krete. 


Saloniki. Trzeci korpus armii 
ostatnie przygotowania do wojny. 

Paryż. Panuje tu przekonanie, że Turcya 
pragnie wojny z Grecyą celem utwierdze- 
nia powagi nowego rządu. 

Z Konstantynopola donoszą, że minister 
spraw zagranicznych zawiadomił mocar- 
stwa, iż Turcya ma najdokładniejsze wia- 
domości o przygotowaniach wojennych 
greckich i musi zastosować się do tego. 

Jeżeli Grecya nie zaniedba zbrojeń, to 
ızad turecki będzie musiał wypowiedzieć 
jej wojnę. 

Przesilenie na Węgrzech. 

Budapeszt. Większość dzienników wy” 
raza zapatrywanie, że Lukacs nawiąże zno- 
wu rokowania z partyą niezawisłości. 

„Budapest* donosi, że dr. Wekerle zo- 
stał powołany do Wiednia i sądzi, że 
gdyby wiadomość ta się sprawdziła, by- 
ioby to nowem przesileniem. 


Położenie w Niemczech. 


Beriin. Jak słychać został zawarty kom- 
promis między rządem a nową większością 
złożoną z konserwatystów, centrum i Po- 
laków. 

Nowa większość zapewni rządowi 377 
milionów nowych podatków pośrednich i 


prze- 


kończy 
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120 mil'onów podatków bezpośrednich. 
Sprawa ta będzie załatwiona 8 bm., po- 
czem ks. Biilow ustąpi. Począł się on już 
wyprowadzać z pałacu kauclerskie i 
zamiar opuścić Niemcy i o = we Wio- 
szech. Zona jego jest Włoszką. 

Następca jego jest już zamianowany, 
ale nazwisko jego trzymane jest w taj 
mnicy. Przypuszczają, że będzie nim Beth- 
mann-Holweg. 


Rozmaitesci. 


& Nowa Kampanilia w Wenecyi. Prace 
koto odbudowy wonnicy kościoła Św. 
Marka, słynnej Kampanilli, która runęła 


w lipcu 1902 r., postępują szybko naprzód. 
Już dziś cieszą się Wenecyanie na myśl 
o uroczystem poświęceniu nowej wieży, 
które naznaczono na 25. kwietnia 1911 r., 
czyli na dzień św. Marka tego roku, w 
którym według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa odbudowa Kampanilli będzie u- 
kończoną. W takim razie w tysigcleiniem 
istnienia kampanili byłaby nieznaczna, bo 
dziewięcioletnia przerwa. Dodać należy, ze 
nowa wieża wznoszong jest z dawnego 
materyafu; fragmenty i kawałki dawnej 
Kampanilli składane są z pietyzmeur; usi 


łowania architektów zmierzają do. najzu- 
pełniejszego odtworzenia dawnej Kampa- 
nili tak, iż wysokość nowej dzwonnicy 


wynosić będzie 99 metrów i 25 ceniyme- 
trów, L j. ani o jeden centymetr nie wię- 
cej, niż dawna. Odbudowa logictty Sanso- 
vina natrafia na mniejsze trudrosci, gdyż 
w wielkiej części pozostała ona pod gru- 
zami Kampanilli niezbyt uszkodzoną. Nowa 
Kampanilla, witana przez Włochów z en- 
tuzyazmem, spotyka się jednak takže z 
ostrą krytyką. Ostatnimi czasy w „Figa- 
ro* zabrał głos w tej sprawie Gabriel 
Mourey, który twierdzi, Ze Kampanilla 
wcale nie harmonizuje z sąsiednimi zabyt- 
kami architektonicznymi, i że gdy jej nie 
było, plac św. Marka miał wygląd estely- 
czniejszy. Inni jednak utrzymują, że na- 
wet pomijając artystyczną wartość samej 
Kampanilli, należało ją odbudować juz ze 
względu na przecudny widok, który się z 
niej roztacza. 

& Wystawa amerykańskiego przemysłu w 
Berlinie. Wybitni kupcy i przemysłowcy 
amerykańscy i niemieccy w New Yorku pla- 
nują rządzenie wystawy amerykańskiego 
przemysłu w r. 1910 w Berlinie. 


& W przeciągu 35 lat zlynczowano w 
Stanach Zjednoczonych 3.284 Murzynów. 
W tej ilości zaledwie mała część Murzy- 
nów popełniła zbrodnię na białych ko- 
bietach. 


Większości nie dowiedziono przestęp- 
stwa, lecz karano ich w przystępie niena- 
wiści rasowej. 

& Potomstwo  pijaczki. Przed niedaw- 
nym czasem podjął się pewien uczony 
profesor zbadania szkód, jakie pijaństwo 
w jednej rodzinie wyrzadzilo. Przy po- 
mocy więc urzędów zebrał następujące 
dane z pewnej rodziny pijackiej. Prabab- 
ka najmłodszej żyjącej dziś jeszcze gene- 
racyi, urodzona w roku 1740, a zmarła w 
początku XIX wieku, była pijaczka. Z po- 
tomstwa jej, a więc z pomiędzy jej dzieci, 
wiuków i prawnuków, których było 
wszystkich 834 osób, zdołał ów profesor 
dociec dzieje życia 709 osób, Z pomię- 
dzy tych 709 potomków owej pijaczki by- 
ło nieślubnie urodzonych 106, żebraków 
142, pobierających wsparcie publiczne 64, 


nierządnic publicznych 181, skazanych 
przez sądy przestępców 76, a z tych 7 
osób skazanych na śmierć ża zabój- 


stwo. 
W ostatnich 75 latach zapłaciło państwo 


według urzędowych obliczeń z powodu 
tej jednej rodziny jako wsparcia, koszta 
kar więziennych, odszkodowania itp., oko= 
ło miliona dolarów. 

( Zona prezydenta Tafta ocaliła z 
pewnemu skazancowi. Niejaki Perowicz 


do zbadania prezydentowi. 

Prezydent po rozpatrzeniu się w sz 
gółach uzual, że wyrok należy zatwierd 
gdy za skazańcem ujęła się pani Tafti wy- 
rok śmierci podpisany nie został. 


Pod zaborami 

* Skazanie redaktora. Z Wa y do- 
noszą, że redaktora „Nowej G: 
zano na 200 rubli za artykuł p. t. „Widmo 
Chełmszczyzny w Dumie*. 

* Rewizye. Onegdaj w nocy dokonano 
w Warszawie rewizyi w mieszkaniu ba- 
wiącego na wypoczynku letnim p. Kasper- 
skiego, członka redakcyi „Nowej Gazety“. 
Nikogo nie aresztowano. 

* Ułaskawienie. Warszawski gen. 
nator zamieni! wyroki anym na 
Cezaremu Kwiatkowskiemu i Józefowi Stań- 
kiewiczowi. 

Kwiatkowski 10 na 15 lat, Stań- 
kiewicza na 20 I ich robót. 

* Zamach na strażnika ziemskiego. Z So- 
snowca donoszą: Onegdaj w poludnie 
w Będzinie trzeci nieznanych ludzi zacze- 
ło strzelać z rewolwerów do strażnik: 
ziemskiego. Ten odpowiędział strzałami i 
zabił jednego. Dwaj inni zbiegli, 

* Uwzględnienie rekursu. Z Łodzi dono- 
szą: Sąd wojenny uwzględnił protest prze- 
ciw wyrokowi w sprawie łódzkiej fedc= 
racyjnej grupy anarchistów komunistów i 
polecił powtórne rozpatrzenie sprawy. 

* Spór o własność pisma. Z Warszawy 
donoszą: W sprawie wytoczonej przez p. 
Jana , Czempiüskiezo przeciw p. Lu 
Fryzemu o uznanie jego praw własności 
do „Przeglądu porannego“, sąd oddat wy- 
dawnictwo tego pisma w sekwestr sądo= 
wy na czas trwania procesu. 


Katastrofa kolejowa na dworcu Po 
Dyrekcya kolei donosi, iż dotychc 
dochodzenia wykazały, że niewłaściwa 
pozycya urzędnika pełniącego służbę „ruchu, 
spowodowała pewne nieporozumienie na pla 
cu, a w dalszej konsekwencyi najechanie lo- 
komotywy rezerwowej, na poci osobowy 
na Podzamczu. Ponadto przyczyną wypadku 
były: przepisami niedozwolona nadmiernie 
szybka jazda lokomotywy luźnie jadącej, oraz 
nieuwaga maszynisty, który mimo dawanycii sy- 
gnalów „Stój!“ (zatrzymanie), lokomotywy 
tej już na czas wstrzymać nie zdołał, 
Maszynistę Makara zasuspendowano. 
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Jubileusz zapałek. 

Trzy ćwierci stulecia mijają właśnie od 
chwil, gdy dokonano wynalazku zapałek 
siarkowych, pół wicku zaś od czasu, gdy 
wynalazca ich zmarł z nędzy. Był to Nie- 
miec nazwiskiem Jan Fryderyk Kaemerer, 
z zawodu chemik. 

W ojczyźnie swej zostaf on skazany na 
więzienie za mowę przeciwrządową. Karę 
ods'adywał w Hohenasperg i tu w listo- 
padzie r. 1832 dokonał wynalazku za- 
pałek. 

Skoro jednak znalazł sie na wolnej sto= 
ie i począł czynić starania okoto znale- 
ia przedsiębiorcy, któryby się zaął 
wyrobem zapałek, zakażano mu „tworze- 
nia niebezpiecznego środka do wywołania 
ognia* pod grozą ciężkich kar. 
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Mimo to nie zraził się Kaemerer i otwo- 
rzyi tajną fabryke zapałek, sprzedając wy- 
roby zagranicą; wkrótce atoli rzecz stała 
się giośną, władze poleciły fabrykę zbu- 
rzyć, a wynalazcę aresztowano. Równo- 
cześnie we wszystkich krajach niemieckich 
ogłoszono „zakaz sprzedawania i używa- 
nia niezwykle niebezpiecznych zapałek wy- 
naiezionych i tworzonych przez chemika 
Kaemerera*, 

Nieszczęśliwy wynalazca stracił w wię- 
zieniu zmysły, a w r. 1857 zmarł. — Fran- 
cya i Anglia pochwyciły natychmiasł ten 
doniosły wynalazek, a fabrykanci zapałek 
w. ciągu krótkiego czasu dorobili się mi- 
lionów. Niemcy natomiast przez długie 
jeszcze lata zadowalniały się pierwotnym 
sposobem krzesania ognia lub też spro- 
wadzać musiały ten najniezbędniejszy arty- 
kuł z zagranicy. 


Najmowsze. 


KALENDARZ. Rz. kat. Bernaraa. — gr. kat. 
Metodyja. 

TEATR. Dziś w sobotę o godzinie pół do 8 
przedostatn e przedstawienie dramatu przed wy- 
jazdem do Krynicy: po raz drugi (nowość) „Król*, 
komedya w 4 aktach G. A. de Caillavet'a, R. de 
Flers’a i E. Arrene. 

OSOBISTE. Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel, wyjechał na kilkudniowy urlop. CR 
objat radca dworu dr. Franciszek Turek iewia- 
domski. 

ROZMAITO>CI. W Warszawie odkryto fa- 
brykę kalek. Małżonkowie Arfisz trudnili się ro- 
bieniem kalek z żydów celem uwolnienia ich od 
wojska. 

Bankier amerykański H. Schiff objeżdża Euro- 
pę, aby nakłonić organizacye syońskie do założe- 
nia państwa żydowskiego w Mezopotamii o rzą- 
dzie własnym, pod protektoratem Turcyi. Podo- 
bno trzebaby tam tyiko sztucznego nawoduienia, 
a ziemia byłaby tam nadzwyczaj urodzajna. Ko- 
sztą nawodnienia wynosiłyby 45 milionów dola- 
rów. Schiff ma nadzieję, że sprowadzi tam 5 do 
6 milionów żydów. Szczęśliwej drogi! 

W r.1910 odbędzie się w Waszyngtonie przez 
4 dni kongres narodowy polski. Obradowaé bę- 
dzie sekcya polityczna, oświatowa, naukowa i 
emigracyjna. 

Robotnik Medning został wczoraj na granicy 
rosyjskiej postrzelony przez żołnierza rosyjskiego. 

Przy budowli portowej w Newport (w Walii), 
przerwała się grobla, 50 robotników utraciło ży- 
cie skutkiem tej katastrofy. 

W Petersburgu zachorowało świeżo na cho- 
lerę 92 osob, zmarło 40. Ogółem było dotąd 615 
wypadków. 

Pogotowie ratunkowe czynnem 
przez noc dzisiejszą 22 razy, a to: 


było 
wzywane te- 


lefonicznie w 3 wypadkach, zgłoszeń na stacyi 
16. — Przewozów płatnych karetką pogotowia 
trzy. 


Karol Pawlacz, słuchacz politechniki, zgłosił 
się na Pogotowie dziś rano 5:50, celem zaopa- 
trzenia rany ciętej, zadanej mu przez jakiegoś bir- 
banta, w głowę z tyłu. 

Stefan Michoński, kożlarz, lat 27., pracując 
przy budowie domu, skradł deskę, z którą chciał 
przedostać się na ulicę. Spostrzeżony przez stró- 
za, począt umykać porzuciwszy łup. W ucieczce 
chcąc przesadzić parkan przy ul. Zielonej L 42., 
spadł tak nieszczęśliwie, że złamał sobie prawą 
nogę powyżej stopy. 


Kronika policyjna. Z mieszkania p. Róży 
Buchbinderowej pod 1. 14. A. przy ulicy Kocha- 
nowskiego. skradziono złoty kryty zegarek dım- 
ski ze złotym łańcuszkiem, wartości 360 kor. 

W ulicy Zamarstyaowskiej Wasyl Bachryto, 
wieśniak z Dumarzełowa, najechał na wóz kolei 
elektrycznej nr. 22. 

^ W Rynku podezas targu, przytrzymano zaro- 
bnika Stefana Basarabe na kradzieży worka z ce- 
bula, który porwał jednej ze straganiarek. 

Czeladnik bednarski, Piotr Kraus, zamieszkały 
współnie z kilku kolegami w domu pod L 14. przy 
ulicy „Na bajkach“, pozostawił wczoraj na noc 
otwarte okno. Skorzystał z tego złodziej i do- 
stawszy się do mieszkania, pokradł wszystkim 
śpiącym w pokoju ubrania i buty. 

Zaraz w sąsiednim domu pod 1, 16. przy tej 
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Marcina Gaduszki i skradli zegarek srebray i kil- 
ka ubrań męskich. 


Rada państwa. 


W dalszym citgu wczorajszego posie” 
dzenia Cegliński nazwał autonomię rady 
szkolnej — polską autonomią. 

Mówca naliczył w Galicyi tylko 3 
szkoły z językiem wykłado- 
wym ruskim (jak brechaé to dobrze 
przyp. red.) i ani jednego seminaryum o- 
bok 6 polskich i 8 rzekomo utrakwistycz- 
nych ! p 

Pomiędzy 86 inspektorami szkolnymi tyl- 
ko 76 jest Polaków, a 8 Rusinów są rene- 
gatami. 

I wiele jeszcze wiele wyliczył „upośle- 
dzeń Rusinów* na polu szkolnictwa w Ga- 
licyi — izakończył oświadczeniem, że bę- 
GE głosował za wnioskiem nagłym p. Me- 
elki. 

P. Jarosz domaga się ustawowego ure- 
gulowania praw mniejszości — i również 
imieniem socyalistów — zapewnia, że bę- 
dą głosowali za wnioskiem. 

P. Herold (wszechniemiec) polemizował 
z wywodami posłów czeskich. 

Na tem obrady przerwano. 

Następnie odczytano interpelacye i 6 no- 
wych wniosków nagłych Słoweńców i 1 
p. Fressla. 

Między interpelacyami znajduje się inter- 
pelacya p. Kunickiego w sprawie ograni- 
czenia wolności osobistej Józefa Cimaly; 
p. Petryckiego w sprawie ciągłych wypad- 
ków na szlaku kolejowym Kopyczyńce- 
Tarnopol. 

P. Stark jasno udowodnił, o co Niem- 
com chodzi. Ządał od prezydenta Izby, by 
wezwał rząd, aby ten wobec obstruk- 
cyi — odroczył lub rozwiązał parlament 
i rządził za pomocą 

paragrafu 14. 

Nie mogą Niemiaszki się doczekać — by 
całkiem wzięła biurokracya niemiecka ster 
państwa w swe ręce, 

Nawet niemiecko-polskie rządy obecne- 
go premiera już im nie wystarczą (przyp. 
red.). 

Sytuacya. „Polnische Correspondenz* 
donosi, ze Dr. Głąbiński, prezes Koła w 
interesie większości polsko-niemieckiej w 
parlamencie oświadczy się przeciw wnio- 
skom nagłym tamującym dalsze obrady. 

Narady przewodniczących klubów, w 
których interweniują imieniem rządu mini- 
ster Weisskirchner i Zaczek toczą się da- 
lej. Na razie nie przyszło jeszcze do zgo- 
dy — wnioski nagłe nie są jeszcze co- 
fnigte. Gdyby to potrwało dalej rząd na 
przyszły tydzień odroczy sesyę. 

Hr. Thun konferuje z czeskimi agrarju- 
szami w sprawie urochomienia sejmu. 

Stronnictwa obstrukcyjne zaasekurowały 
się na wszelki wypadek i wybrały „komi- 
tet obstrukcyjny*, który będzie kierował 
akcyą. Przewodniczącym tego nowego 
ciała w parlamencie austryackim został 
wybrany p. Stanek, 


1 T i HILI 
IELEGRAMY „Gazety Codziennej 
Podróże następcy tronu. 

Wiedeń. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
udaje się do Tryestu, aby uczestniczyć w 
spuszezeniu na wodę statku wojennego 
„Radecki“, potem przedsięweźmie podróż 
po Adryatyku, a 9 lipca wróci do Wie- 


samej ulicy, prawdopodobnie ci sami złodzieje A 7 » H 
wywazyli stare, źle zamknięte okno mieszkania | dnia, poczem po południutegoż dnia wy- 
A ta ce ALLS ©. iz ës 


jedzie do Sinaja w odwiedziny do kröle- 
stwa rumuńskich, skąd powróci do Wie- 
dnia 14 bm, 


Wyrok na socyalistów. 


Paryż. Sąd w Wersalu skazał dwu fun- 
cyonaryuszy pocztowych, którzy podczas 
strajku zniszczyli kilka linii telegraficznych, 
na 2 i pół lat więzienia. 


Morderstwo pułkownika. 


Londyn. Pewien student indyjski zabił 
strzałami rewolwerowymi adjutanta poli- 
tycznego lorda Morleya, pułkownika Cu- 
rzona Willy i lekarza z Szangaju, Salcatta. 
Studenta aresztowano i znaleziono przy 
nim dwa rewolwery i sztylet. 

Zamachu na pułkownika Willy‘ego do- 
konano na zgromadzeniu Tow. indyjskiego, 
w którem wzięło udział wielu studentów 
indyjskich. Jeden ze studentów zbliżył się 
do pułkownika i dał do niego pięć strza- 
łów z rewolweru, szósty strzał zabił le- 
karzą z Szangaju, znajdującego się w to- 
warzystwie pułkownika. Morderca liczy lat 
20 i nazywa się Mader Sal. Na zapytanie, 
czy coś ma na usprawiedliwienie swego 
czynu, odmówił odpowiedzi. 


Zamach terrorystyczny, wykonany na po- 
litycznego adjutanta Morleya, uważany tu 
jest za znak, że rewolucyjny ruch indyjski 
przenosi się już na terytoryum angielskie, 


Król Piotr w sukmanie w Austryi. 


Zagrzeb, Na wczorajszej rozprawie prze- 
słuchany jako świadek buchalter Juliusz 
Horak zeznał, że ludność serbska jest zna- 
komicie zorganizowana i że nawet król 
Piotr brał czynny udział w tej organizacyi, 
Przed procesem, wytoczonym dziennikowi 
„Otabcina* w Banialuce, król Piotr w to- 
warzystwie oficera bawił w przebraniu 
chłopskiem w Bośnii. Na zapytanie prze= 
wodniczącego rozprawy świadek oświad- 
cza ponownie, że stanowczo widział w 
Bośnii króla Piotra, przebranego za chlo- 
pa, i że go poznał w tem przebraniu, 
Swiadek Spitzer stwierdza, że oskarżeni 
odbywali tajne schadzki i że w tych 
schadzkach brali udział oficerowie serbscy. 


O Kretę. 


Paryż. Ateński sprawozdawca „Matin* 
telegrafuje swą rozmowę z greckim mini- 
strem spraw zagranicznych. Minister o$wiad- 
czył, że Grecya bezwarunkowo nie pra- 
gnie wojny z Turcyą i nie da powodu do 
takiej wojny. Zaprzeczył również istnieniu 
band greckich. 

Berlin. Z Saloniki donoszą tu, że w Mo- 
nastyrze znaleziono wielki skład broni, 
przeznaczonej dla ludności greckiej, oraz 
odezwy, 
Turcyą. 

Konstantynopol. „Osman. Lloyd* donosi 
z Salonik, że na 20.000 mahometan, l:tórzv 
przy robotach rolnych w Tessalii, napadli 


koło Elassony żołnierze greccy i wielu z nich ` 


zabili lub ranili. 


Spisek na życia cara. 

Londyn. „Times* donosi ze Stokholmu, 
że zabójca gen. Beckmana należał do spi= 
sku na życie cara. Policyi udało się spia 
sek wykryć, a jego uczestników uwięzić. 
Zabójca Beckmana pozostał sam i wybrał 
sobie na ofiarę generała, ponieważ ten 
przyczynił się do wykrycia sprzysiężeniaa 


Katastrofy. 


Dortmund. Nadzwyczajne wydanie ,Dort- 
munder Ztg.* donosi, że w Hórde (West= 
falia) pękła wczoraj wieczorem rura ga- 
zowa, przyczem 40 osób zostało oszoło= 
mionych wydoby wajacymi się gazami. Prze- 
wieziono je do szpitala. Zadna z nich nie 
utraciła życia i jest nadzieja, że uda się 
je przy życiu utrzymać. 


wzywające Greków do walki zi 
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O budową kolei Przemysi-Brzozöw. 

Wiedeń. Onegdaj przybyła do parlamen- 
tu deputacya powiatu przemyskiego i m. 
Przemyśla pod przewodnietwem księcia 
Władysława Sapiehy i przedstawiła pre- 
zydyum Koła polskiego i ministerstwom 
naglącą potrzebę budowy kolei Przemyśl- 
Brzozów do linii transwersalnej. 

Od prezydyum Koła polskiego deputa- 
cya uzyskała przyrzeczenie gorliwego po- 
parcia tej sprawy, mającej dla całego kraju 
pierwszorzędne znaczenie. 


Parlament francuski wobec odwiedzin cat 


Paryż. Izba deputowanych obradowała 
nad interpelacyą o ogólnej polityce rządu. 
W ciągu obrad dep. Jaurćs omawiał przy- 
jazd cara Mikołaja i ostro go atakował. 
Prezydent Izby i minister spraw zagra- 
nicznych protestowali przeciw temu. Ten 
ostatni powiedział, że car będzie przyjęty 
jako sojusznik, przyjaciel, monarcha i jako 
ten, który bardzo skuteczuie przyczynił 
się do utrzymania pckoju powszechnego. 

(Żywe oklaski w całej Izbie z wyjątkiem 
socyalistów). 

Budapeszt. Przesilenie węgierskie zostalo 
odroczone, p. Lukacs wyjechał z powro- 
tem do Budapesztu, bo cesarz wyjechał 
z Więdnia na otwarcie kolei tauryskiej. 


2 teatru. 


»Król*, komedya Caillavet‘a, 
ne'a w 4 aktach. 


Deputowany Bourdier ma żonę, więc 
zdaniem  trójspólki autorskiej temat spo- 
łeczno - awanturniczo - prostytucyjny, może 
być kanwą, na której mniej awanturniczy, 
lecz o kieszeń bardziej dbały dzierżawca 
teatralny — a la nasz lwowski — utka 
swój ideał: każde miejsce w widowni za- 
jęte — bodaj przez osła. 

Pan prezydent zachwycony daje żywymi 
oklaski przykład do oklaskiwania wyrobu 
kinkietowo - tinglowego — satyra po- 
lityczna. — 


Więc deputowany, któremu sekretarz 
mowy pisze. Socyalista cieszący się od- 
wiedzinami margrabiego. Więc poseł pi- 
szący sam swój życiorys do dziennika. 
Deputowany zostający ministrem z powo- 
du zdolności zwierzyny dwugrzbietnej swej 
żony itd. Jan IV., król Serdanii niby niedź- 
wiedź w klatce w Paryżu. Traktat handlo- 
wy podpisuje pod wpływem pobudek 
rdzeniowo-samicznych. 

Ministrowie stałymi gośćmi kokot-arty- 
stek it. d. Satyra obycza jowa 
Więc mlaskania, klaskania, „perskie oczka“. 
Mąż zdradzający zone z aktoreczką ze 
skutkiem... porlfelowo-ministeryalnym, Na- 
odwrót żona zdradzająca męża z królem 
Serdanii ze skutkiem... traktatowo-handlo- 
wym. Więc rozpłomieniony małżonek w 
najwyższej ekstazie.. miłosnej za kulisy... 
na.noc prowadzi aktoreczkę. Więc Serda- 
nii król rozpromieniony w. najwyższej 
ekstazie... miłosnej za kulisy.... na noc 
prowadzi. żonę rogacza aktywnego i pa- 


Flers'a Arre- 


sywnego. Marsylianka witajaca przyby- 
cie króla, aktorki, ministrowie, dwuznacz- 


niki na czasie i t. d. Koncepty stare, cha- 
raktery zużyle zalane są lichej sorty por- 
nografiq. Styl miejscami cięty, tłumaczenie 
kiepskie, Dzierżawca chce udowodnić, że 
tingel jego lepszy niż w Bristolu, Euro- 
pejskiej i td. więc wystawia takie „sztuki“. 

Co mozia o grze powiedzieć. P. Zie- 
lińska, sympatyczna buzia, nie powinna 
grać kokot- artystek, bo jej sympatyczne 
pysio, wysoki głosik, wyraźńe a bezpo- 
średne gesty nie nadają się do tego ro- 
dzaju roli. P. Heller nie umie dobierać sil. 
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Powinien by! poszukać z tamtej strony te- 
atru, a byłby po temu zdatniejsze, natu- 
ralniejsze i szczersze wykonawczynie zna- 
lazi. Szkoda, że Sympatyczna a zdolna 
artystka przyjmuje role pod każdym wzglę- 
dem po za jej sferą odtwórczą leżące. 
Stroje jej były ładniejsze, niż dekoracye, 
które pan Heller połatał z X-dziesi¢ciu 
innych sziuk. 


P. Bednarzewska także nie umie być 
żoną — kokotą. 

Na przemiany grała albo jedną 
gą — ale nie " melanż kokocia 
Deputowany Bourdier, p. Kwiatkiewicz 


rogacza. 
ebejusza. 
ruchy 


grat dobrze oszukuj icego żonę 
Za mało był ordynarny, jak n: 
Mógł sobie na twarde, kanc 
pozwolić. 

Kiól smorgojski wzgl. serdeński Jan. IV, 
Rasiński nie umiał nie umieć po polsku i 
miał tyle do króla podobnego, co nasz 
dzierżawca do kierownika artystycznego 
tealru. 

Jedynie literackie wyrażenie na taką li- 
teracką sztukę, jak wczo al grę arty- 
stów, jest: „bryndza“, Kaz ystom 
grać ostatnie idyoctwa a krom fera 
się ich w przeciągu kilku dn Pan Hel 
jak zaczął, tak kończy, Dobrego apetytu 
życzymy Krynicy. Bon jour m’sieur Heller! 


We Lwowie. 


— Siezyüski. Do „Ostdeutsche Rund- 
schau“ donoszą ze Lwowa, że Polacy czy 
nią zabiegi, by cesarz nie ułaskawił 
czyńskiego. Że jednak im się nie uda, i 
wiedzą o tem, starają się przynajmniej o 
to, aby akt łaski monarszej o ile możno- 
ści opóźnić — by w ten sposób drę 
jak najdłużej a ak i jego rodzinę, 

Podłe hajdamaki piszą takie wstrętne 
plotki — do podłych ów — by nie- 
nawiść ku nam wzbudzać ! Wartoby prze- 
cie wiedzieć, kto der bajki łajdackie roz= 
siewa! 

—  Rewolwerowy napad w kawiarni. 
Wczoraj o godzinie w pół do 10-tej wie- 
czorem w obecności kilkuset osób, strze- 
lała 23-letnia prześliczna aktorka Filomena 
Prohazka do swego 23-let kochanka 
Henryka Nemetke, urzedı 
Powód naturalnie — zazdrość! 
damę wsadzono do kozy. 

— Wyrodny syn. Na 
przytrzymano Fec 1 
Gródk. liczącego lat 
sprzedać tam korale, wartości 
kor, za 10 kor. W poilcyi przy | 
przyznał się Karpak, że korale te 
swej matce, więc go oddano do 

— Biedni woto 
zawsze jeszcze m 
krewionych z „Od 
wiczkach — 


a 


cy, których 

wski jako spo= 
„traktuje w ręka- 
ze sobie po- 


ia kości DR miesa, ze mag 
jeszcze ilość dozwolonych 
nie precyzuje — oni żądają, żeby i im w o- 
góle dano carie blanche obdzierania lu- 
dno$ci bo inaczej się „gniewają*, 

Zeszli się wczoraj na L nio, 
opowiadali bajec verlluchtowali, 
wniali, że to oni właściwie się „poś 
ja”, że rzeźnictwo to tach, któr y uprawia 
ją nie dla marne ego zy 
spcleczefis twa. 
oburzenie i wyra 
towi zà to, tej z 
mystu rzeznic chyba sami 
śmiali w aa I przyp. red.) i protestowa- 
li przeciwko włóczeniu porządnych rzeźni= 
ków, którzy wprawdzie pozwalają sobie 
na gwałt publiczny, po sądach, 


ia prze- 


— Śmierć wskutek poparzenia. W d 
pod J. 14 A. przy ulicy Kochanowsk 
oblana wczoraj ukropem przez nie 
żność, trzyletniego syna zarobi 
Popowicza. Wezwane pogotowie T 
ratunkowego opatrzyło dzieciak 
jest oparzony ciężko na całem 
Ze niema nadziei utrzymania go przy 
życiu. 


zw. „hotelu 
ku ułanów, a gdy wys 
czepili w sposób bardzo ) 
dziewczynę; gdy ta przeciw zaczep 
protestowała, jeden z nich uderzył ją 
twarzy. 

W obronie zniew 
nęło kilku cywilnych, roz 
istrza ułanów do tego Sto 


kliwie. 

Byt 
ciwległy 
szablą. 

Pewien urzędnik, powracający tym cho- 
dnikiem do domu, musiał ` 
oj byłby niechybnie zos 
I ą pp. Starze j 
z, który tak brutalnie „ 
nazywa się — nam donos 
dnarz. Wraz z n był czynny w 

pral z 5 szwadronu Trompeter, 
j inni kaprale nieznanego 
jaj ułani bez gwiazdek. 
Możeby władze wojskowe zrobiły po- 
rządek, bo inaczej dadzą sobię e 
iyczakowsey saml rade — a to 
1 ip przyjemnie. 

— Zabójstwo w Kleparowie. 
kr ajowego zgłosił się Michał 
podał, że to on uderzerzeniem 
głowę uderzył swego teścia, tak, 
statni przewieziony do szpitala w kilka go- 
dzin później zmarł, 
`= Rozprawa mordercy Słoffów. jeżeli 
Dawydiak nie zostanie uznany niepoczy- 
talnym, to rozprawa jego przed saden 
przysięgłych odbędzie sig we-wrze 
Jan Dudycz, jego przyjaciel, będzie odpo- 
wiadał za współudział w zbrodni, bo wie- 
dząc o niej — nie przeszkodził. 


rozjuszony, że 
chodnik i wrze 
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najlepsza referencye. Na żądania wysyła 
się katalog gratis i franco. 
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ratowe ziote ze ji U 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. 


Darmo! 


Szlamowanie gliny jak | 

też wszelka 5 

stają się przy użyciu tej 
maszyny zbyteczne. i 


W Karpatach 600 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. 
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Nr. 76. Niklowy remon- 
toir dla chłopców otwar- 
ty, pięknie 
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zamówieniu nale uiścić 
połowę należytości prze- 
kazem Inb za zaliczką 


Wiodeńska fabryka zegarków, 


3-go Maja 5. 1464 legły park świerkowy, około 100 morgów obszaru. Wodociąg wody Zrödla- 
Szkoda nual. 
i 
^ szkań w domach skarbowych o 15%, zaś, w miesiącu wrześniu o 25% niż- 
Lwów, ul. Ruska 20 poleca większych miastach w kraju i za granicą. Taksa kuracyjna od 12 do 20 
mundurki studenckie A 
męskie z mater we Lwowie. 


10000600000. Teczyski Lwów ul. (dyrektor Adam Wroński). Teatr lwowski, koncerta, odczyty, bale. Roz- 
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(gmach „Dnistra“), | # koron. Bliższych wyjaśnień udziela się na żądanie, broszury i prospekta 
sprzedaje gotowe $ | Mileczarnia | bezpłatnie rozsyła. 
od 12 koron po- $ Przeworska C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
łów angiclskich, v 
Ap 


dług najnowszych 
żurnali — wykonat:e. 
Ulgi w sptatach. 
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Poszukuje sie 


Biuro elektro-techniezne Zakład dla m wszelkich urządzeń 


elektrycznych. :: Warsztaty reparacyjne 

mai wa p L 20 i skład materyałów elektrotechnicznych. 
ui. Grajerowska L GU. 
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Kosztorysy bezplatnie_ - - - - 


Poleca KASY OGNIOTRWAŁE i kasetki — Fryderyk Wiese, Wiedeń pes 


oraz 


Instrumenty muzyczne, gramofony i płyty. eessen u Orchestriony fabryki F. Machinek i Synowie we Wiedniu. 1. VII. 


WYDAWCA: DRUKARNIA MIESZEZANSKA. Odpowiedzialny za redakcyę: JULIAN TYCZKA. paier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
,DRUKARNI MIESZCZAŃSKIEJ*, Podwale 7, pod zarządem JULIANA TYCZKI 
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Drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyraza. 
Najmniejsze ogłoszenie 4) hal. 


Fit pln p. Dawida Abrahamowicza do Redakcyi „Gazety Codzienne. 


V. 

Moją enuncyacyę w „Pressie“ 
przedstawiają obrońcy postępowania 
prezydyum Koła— jako odstęp- 
stwo narodowe! 

Więc ja zastrzegając się przeciw 
aspiracyom Rusinów, i występując 
przeciw bezmyślnej robocie stronni- 
czej „Gazety Narodowej“, „Czasu“ 
i „Reformy*, które to dzienniki de- 
gradowały stanowisko ministra dla 
Galicyi, do znaczenia ministrów cze- 
skiego lub niemieckiego, wzywając 
mnie do natychmiastowego wycia- 
gnięcia konsekwencyi z votum nieu- 
Iności prezydyum Koła, co „Neue 
freie Presse“ z najwyższą radością 
konstatowała —więc ja w odpowiedzi 
na uwagi najzłośliwsze „pressy* po- 
pełniłem czyn niepatryotyczny, mie- 
szając moją enuncyacyę w tem pi- 
śmie? w obronie praw i obowiązków 
ministra dla Galicyi. 


A pochwały stałe dla pana Głąbiń- | 


skiego tego pisma, już nie rażą ni- 
kogo? Otaczanie aureolą prezesa 
Koła polskiego przez ,,Neue Freie 
Presse“, już miłe sercu polskiemu ? 
Lecz przychodzę do resumé. 
Po 34-letniej pracy, pożytecznej w 
Sejmie — po 28 letniej wybitnej pra- 


cy w Radzie państwa — o której . 


Niemcy i Czesi mają inny sąd, niż 
zradykalizowana ciemnota galicyjska, 
po infamii popełnionej wobec mnie— 
miałem tę infamję gloryfikować pozo- 
staniem jako szeregowiec w Kole? 

Wedle mego głębokiego przekona- 
nia, tym czynem byłbym jedy- 
nie przyłączył się do tych, 
którzy moralność publicz- 
ną w kraju doprowadzają 
do zaniku zupełnego. 

Gdyby tosamo prezydyum Koła 
po koleżeńsku odniosło się było do 
mnie z żądaniem ustąpienia, gdyż ina- 
czej demokraci bez nazwy związani 
z ludowcami obalą Głąbińskiego z 
prezesostwa, gdyby byli mi powie- 
dzieli: ustąp miejsca Dulębie, gdyż 
inaczej w Kole spokoju nie będzie, 
zapewniam, że byłbym się tylko u- 
kładał — by jaką forma’ przyzwoitą 
pokryć tę zmianę. Jako minister nie 
miałem życia łatwego — pracowałem 
ciężko dla utrzymania Koła polskiego 


na wybitnem 
wisku. 

Za moich rzadöw, potrzeby kraju 
wszystkie były zaspakajane, a głos 
mój w Radzie korony — był nieraz 
decydujący. 

Za moich rządów, Czesi nie brali 
w obronę Rusinów wobec Polaków— 
a Koło polskie nie było przedmiotem 
ataków wszystkich Słowian, a apoteo- 
zowane przez stałego i niczem nieu- 
błaganego wroga polskości! „Neue 
Freie Presse“. 

Po tem, co powiedziałem, tylko 
brak informacyi, usprawiedliwia czy- 
niony mi zarzut zdenerwowania. 

Że nerwy nie zabiją mej zimnej 
głowy — złożyłem już na to setki 
dowodów. 

Poczucie godności własnej i nie- 
przykładanie ręki do zupełnego zabi- 
cia moralności publicznej, nie jest ner- 
wowoécia ! ; CY 

Ustąpiłem z Rady państwa, gdyż 
tak uczynić było obowiązkiem moim 
celem otrzeźwienia społeczeństwa, z 
upojenia blagą, reklamą i kłamstwem! 

Politycznie żyć nie przestanę, a 
moi najserdeczniejsi mylą się, przy- 
puszczając, że ukorzyłem się przed 
intrygą i niemoralnością ! 

Kraków, dnia 25 czerwca 1905, 


dawnem jego stano- 


Abrahamowicz. 


Co dzień niesie? — 


Jeżeli sobie przypomnimy — z jaką to 
werwą się społeczeństwo polskie wobec 
pruskiej ustawy o wywłaszczeniu wzięło 
do bojkotu towarów pruskich — i poró- 
wnamy co się w tym kierunku zdziałało, 
to się naprawdę płakać chce! 

Otóż pokazuje się, że ta cała akcya roz- 
biła się o opór kupców, którym się nie 
chce szukać nowych dróg, a którzy nibyto 
oburzają się, że społeczeństwo pozwala 
sobie na prawo kontroli jaki towar oni 
sprzedają ! 

Faktem jest, że Prusacy śmieją się z nas, 
w Kulak — bo lwowskie naprzykład skle- 
py głównie pruskim towarem sa zapel- 
nione! 

Ale jeszcze i inny, mówiąc delikatnie — 
niezdrowy objaw w tym kierunku sie prze- 
jawial 


a 


Oto w ubiegłym miesiącu „Słowo Pol- 
skie“ wystąpiło z artykułem ostrzegają- 
cym, że fabryka nawozów sztucznych 
„Wanga* swego czasu z takim szumem, 
jako zdobycz na polu krajowego przemy- 
słu reklamowana przeszła w ręce niemic- 
ckie. Skonstatowaliśmy, że jest to prawdą 
— ale co się stało ?! 

Nagle przeznaczyła ta firma na dar grun- 
waldzki pewną kwotę, a wtedy pojawiły 
się anonsy tej fabryki w „Słowie Pol- 
skiem*, i „Słowo Polskie“ naturalnie za- 
milkło. 

Jakto!? Społeczeństwo ma te nawozy 
bojkotować, a „Słowo Polskie* jednocze- 
śnie je poleca?! 

A firma ,Glogowskiego*, która w Ber- 
linie rozdaje komunikaty „Weg mit pol- 
nischen Waare*, a której zastępca spolicz- 
kował klienta za to, że ten żądał, by z nim 
mówiono po polsku! 

Rzucono sie na tę firmę artykułami o- 
gnistymi — myślałem, że rewolucya mała 
wybuchnie — ale nie wybuchła, tylko pra- 
wie wszystkie lwowskie pisma przyniosły 
anonsy tej firmy duże, a że darowała na 
cele- narodowe 250. koreans wSzyoihe ^3 
uspokoiło, dodajemy, że i nam firma ta 
przysłała anons, jednak przyjęcia jego od- 
mówiliśmy. 

Trzeci wypadek zupełnis analogiczny 
również z ubiegłego miesiąca tyczy się fir- 
my Meinl. 

Od kilku lat firma ta zgarnia grube pie- 
niądze we Lwowie — a podobno ma dru- 
gą jeszcze filię w  Galicyi. A jest to firma 
niemiecka a nawet protestancka. 

I p. juliusz Meinl sprowokował polskie 
społeczeństwo — dał 4000 koron, może 
z tych zysków które ciągnie u nas — na 
fundusz Roseggera, przeznaczony na 
naszą zagładę. 

Dzienniki to podniosły — i oto firma 
ta ofiarowuje 2000 koron na dar Grun- 
waldzki, daje anons do „Słowa Polskiego“. 
a podnosimy, że przedtem (z wyjątkiem 
kilku anonsów przy założeniu) nigdy się 
nie anonsowała! 

I znowu wszystko milczy i znowu boj- 
kot tej firmy ustaje! 

A teraz pytamy — co będzie, jeżeli” 
wszystkie te trzy firmy napiszą przypuśćmy 
do „Neue fr. Presse®i oglosza, że pol- 
skie społeczeństwo pod pozorem bojkotu, 
wymusza od nich pieniądze na cele naro- 
dowe — a pisma uprawiają szantaż, by 
dostać anonse ? 

Nie twierdzimy, że tak jest — ale czy, 
zwłaszcza przy złej woli — nie będzie 
wszelkie prawdopodobieństwo na to wska= 
zywało! 

Czy powinniśmy się na takie zarzuty na- 
rażać, a zwłaszcza w czasie, gdzie i tak 
akcya bojkotu dziwnie wygląda, wobec so- 
juszu „Kota Polskiogo z Niemcemi! 

Czy taki pan Meinl, który szkodzi kra- 


m przed rstwom, który, cokolwiek 
sklepu lwowskiego potrzebuje, spro- 

L ednia, który nawet polskie dru- 
wia — przestaje być wrogiem 
ca wformie odczepnego 
na dar grunwaldzki i 


— a Wang czy się przez 
w ogóle poważne traktowanie 
spraw. 

na to czytelnik odpowie. 


Quo vadis. 
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ącą uchwałę: „Zjazd wyraża 
emożna było (?) budowy 
E naryum w Białej oddać polskiej firmie 
i przyjmuje sprawozdanie zarządu głów- 
nego w tej sprawie w całej pełni do za- 
twierdzającej wiadomości”. 

Ostatnie słowa wywołały żywą dyskusyę, 
ctóra tocz się około kwestyl, czy Dar 
Grunwaldzki ma być przeznaczony. na kre- 
sy wschodnie czy zachodnie, czy na oba 
razem. 

Sprawy nie rozstrzygnięto. 

W końcu uchwalono jednomyślnie wnio- 
ski Rady nadzorczej, udzielając zarządowi 
głównemu absolutoryum, oraz wyrażając 
uznanie i podziękowanie całemu spole- 
tu za ofiarność na rzecz T. S. L., a 
e polskiej za popieranie celów T.S.L. 


_ Referat komisyi szkolnej wygłosił p. 
Dubiel Z szeregu uchwał zwrócić na- 
lezy uwagę na zapowiedź akcyi T. S. L. 


na Bukowinie. Uchwalono bowiem, azeby 
Zarząd Główny T. S. L. w porozumieniu 


z rniowieckiem Kołem zajał sie sprawa 


2 


w Czerniowcach gimnazyum 
polskiego i na ten cel już w r. 1910 ma 
być przeznaczona osobna kwota z fun- 
duszów Zarządu głównego. 

Uchwalono także następującą rezolucye: 
Zjazd uznając, że szkoła dzisiejsza nie od- 
powiada duchowi naszemu i naszym naro- 
dowym potrzebom, uznaje zarazem, że 
akcya  przedsiewzieta przez miarodajne 
czynniki doprowadzić ma do zreformowania 
szkolnictwa naszego, a nauczycielstwo już w 
ramach istniejących ustaw zdziałać może 
| bardzo wiele w kierunku budzenia i kształ- 
cenia ducha narodowego, Zjazd wyraża 
uznanie tym jednostkom z pośród nauczy- 
cielstwa, które przy nauce szkolnej u- 
wzgiędniają interesy narodowe. 

Na samym końcu Zjazdu ogłoszono wy- 
| nik uzupełniających wyborów. Do Zarządu 


| powstania 


głównego wybrani na 3 lata: Dr. Leszek 
Cyga, Ludwik Halski, Dr. Władysław Leo- 
połd Jaworski, Dr. Władysław Kania, Ola- 
wia Kopecka, Władysław Wilhelm Krzysz- 
toń, Hubert Linde, Witold Ostrowski, Ka- 
zimierz Piątkowski, Artur Starzyński, Ja- 
dwiga Strokowa, Tadeusz Tabaczyński ; 
na dwa lata: Dr. Stefan Surzycki; na rok: 
Tadeusz Łopuszański i Kazimierz Wyczyń- 
ski, 

Do Rady nadzorczej: Jan Armółowicz, 
Jakob Bojko, Dr. Józef Buzek, Paweł 
Ciompa, Dr. Julian Gertler, Dr. Michał 
Koy, Dr. Maryan Starzewski. 

Z powodu wyniku wyborów (nie wy- 
brano ponownie dotychczas członków za- 
rządu głównego, mianowicie prof. Wiad. 
Wasunga i red. Wąsowicza, kandydatów 
| ludowców) grupa członków Towarzystwa 

Szk. ludowej, należących do pol. Stron- 

nictwa ludowego, przez usta p. Wąsowi- 

cza złożyła oświadczenie, 22 żadnego 
miejsca w Zarządzie głównym ani Radzie 
nadzorczej nie przyjmuje (t. j. p. Krzysztoń 

i Bojko) a nadto złożyła jeszcze następu- 

jaca deklaracyę : 

„Przedstawiciele ostentacyjnie przy dzi- 
Siejszych wyborach do Zarządu głównego 
O A O AT 


EMNICE. 


y wymuszone, gra nienaturalna a gtos 


'ogóle m 


nalo) - z 


bili na mnie nader przykre 
olwiek szepczą cichaczem, że 
kne arystokratyczne „białe lady* 
„prost szaleją za uściskami tych 
wsiręlito Zóitych istot *). 


Mó że Chińczyk w miłości jest niepo- 
równany, i że tylko ta kobieta może mówić 
o p zelkich tajemnic rozkoszy, — 


która nala z Chińczykiem. 
Wierzę, ale sama myśl pocałunku Chin- 
czyka, robi mi słabo. 


„De gustibus non est disputandum“ i nie- 
ma co dłużej o tem mówić. 

Gdy wracaliśmy do hotelu, mój miły za- 

) ł mi spacer entre deux zwiedze- 


*) Najnowsza av 


Siegi fakt ten potwi 


tura 


w New-Yorku, Eizy 


dając mi papierosa szepnął po włosku: 
„Jeśliś mądra i ostrożna 
„l to można — co nie można. 


Rośmiałam się wesoło i najniewjnniej 
zwróciłam się do mego szanownego mężulka 
któremu język włoski był zupełnie obcym. 

Pan X. powtórzył mi motto, używane przez 
Włochów o Chińczykach, i radził skorzystać 
z pięknej pory i wracać dalej piechotą. 


Mąż mój, obruszyt się na to srodze, byt 
bowiem zapalonym automobilistą i nie zno- 
sił spacerów pieszych, — ale gdy ja po- 
zęłam nalegać co raz więcej i w końcu 
przyznałam się do szalonego bolu głowy 


(co rozumie się nie było wcale prawdą) po- 
czciwy mężulek, oddał mnie w „łaskawą o- 
piekę pana posła*,a sam dalej pogonił au- 
tomobilem. 

i Nie potrzebuję objaśniać, że pan poset 
wziął sobie szczerze tę opiekę do serca. . , 


Obawiając się, by dłuższy spacer na pie- 
choie zbyt mnie nie zmęczył, zaprowadził 
mnie do najbliższego chińskiego cabaretu.., 


Odpoczynek ten jednak miał tak mało po- 
dobienstwa do odpoczynku 


następnie uczułam się nie żartem znużoną. 

Zamówiliśmy więc wspaniałą lektykę i tak 
powróciłam do domu... 

Za trzy dni pożegna! nas piękny Polak, a 
wślad za nim i my. 

Wiedeń mnie wzywał, koniec mego nrlo- 
pu kończył się. 


T. S. L. uszczuplonej grupy wykonawczej 
oświadczają, że fakt ten uważają za tenden- 
cyjne usuwanie tejże grupy od prawa i mo= 
żności wglądania w zarząd główny Towa- 
rzystwa. Fakt ten, wyrażenie nieufności, i 
zarazem wysokiej nietolerancyi przekona- 
niowej i anektowania agend Towarzystwa 
na rzecz jednego tylko stronnictwa naru- 
szyt istniejący stan posiadania mniejszości 
w zarządzie głównym, majoryzując ją w 
szkodliwy dla rozwoju Towarzystwa spo- 
sób. Z ubolewaniem stwierdzić musimy, 
że u grupy narodowo-demokratycznej prze- 
wazyly względy partyjne w chwili, gdy 
praca Kół naszych w T. S. L. się wzmo- 
gła, w chwili, gdy rocznica Grunwaldu o 
konsolidacyę sił wszystkich woła. Wobec 
tego, nie mogąc wśród nowo wytworzo- 
nych warunków przyjąć odpowiedzialno- 
ści za dalszą gospodarkę w zarządzie głó- 
wnym T. S. L us amy się wszyscy od 
udziału w ciałach zwierzchniczych T. S. 
L., które skutkiem tego pozbawione będą 
nadal reprezentacyi naszej grupy“. 

Obrady Zjazdu zakończyło przemöwie- 
nie prezesa Bantrows<iego. 


pzm 


Pomnik powstańcom! 


Na wzgórku cmentarza Łyczakowskiego 
we Lwowie wdowim groszem kochających 
swą ojczyznę dzieci, wystawiono powstań- 
com z roku 1863— 1864, ku wiecznej chwale 
ojczyzny, a na pohybel jej wrogów, pomnik. 

Chorąży wspina się po stromej skale ku 
górze, a trzyma w dłoni sztandar z wize- 
runkiem Królowej Polski Matki Boskiej, 


Wspina się ku górze, ku wolności, ku 
swobodzie, ku obronie biednej ojczyzny 


naszęj z rąk ciemiężycieli, czy to Niemców, 
czy Moskali, czy Rusinów! 


LEE TEU TIN ET Sa 


Kościół, kraj, stolica, wysłały swych 
dygnitarzy na tą uroczystość. 

Tysiące ludzi z „Harmonig“ na czele 
wyruszyło pod pemnik o godzinie 10lej 


z pod kolumny "Mickiewicza z. sztanda- 
Ya CO TARA 


Wracałam z bolem serca i acz żegnana 
prawdziwie amerykańskiemi owacyami i try- 
umfem byłam smutną i zniechęconą. 

Widać przeczuwałam to, co mię 
spotkać w Wiedniu. 

Była to wprawdzie drobnostka, ale nie od 
rzeczy będzie gdy o niej wspomnę. 
Pewnego dnia potrzebowałam 
i otworzyłam kasę. Przebdg! 

guldenów. 

Krzyk, hałas, chcę sprowadzić policyę — 
mąż nie pozwala i robi dwuznaczną, niepe- 
wną minę. 

W końcu, gdy i wystraszona służba nale- 
gała o policyę, zamknął się ze mną w bu- 
duarze i obejmując czule rzekł, iż pewnego 
dnia właśnie w chwili, gdy porządkował pa- 
piery w kasie, wszedł jego daleki kuzyn S. 
i bez pylania porwał tę kworę, ale by mnie 
to nie martwiło, bo zaraz poszle po niego 
i odbierze mu wszystko. 


miało 


pieniędzy 
brak 20.000 


Rzeczywiście posłał po jakiegoś jegomo- 
ścia, który więcej wyglądał na żyda jak ku- 
zyna i całą kwotę mi zwrócił. 

Przyjęłam wszystko z dobrą miną i uda- 
łam, że wierzę. 

Co mi tam — grunt, że odebrałam swe pie- 
niądze, a reszta Turda, zresztą, po zatem był 
to poczciwy, dobry, jak to mówią z kościa- 
mi, maz. 


C de Be 


“i Jana w Zólkwi napisano: 


rami i choragwiami, Przed pomnikiem straż 
honorowa naszych dzieinych Sokołów miała 
służbę! 

Marszałek kraju hr. Badeni, prezydent 
miasta p. Ciuchciński zajęli przednie miej- 
sca. Tony ,Pogrzebu Kościuszki* prze- 
brzmiały i w  pontyfikalne szaty odzia- 
ny ks. biskup Bandurski dokonał poświę- 
cenia pomnika, poczem złotousty kazno- 


dzieja począł od słów psalmisty: „Pan 
będzie sądził narody — Osądźże mnie 
Panie według sprawiedliwości Twojej 


i według niewinności mojej.“ 

A potem rrzewielebny mowca wspo- 
mniał, że wśród przygnębienia powsze- 
chnego, w łunach pożarów i przy ję- 
kach 'męczeńskich ofiar, naród stawiał 
wszędzie na ziemi naszej, a i na tym tu 
cmentarzu lwowskim, krzyże dębowe ż 
cierniową koroną; dziś na pamiątkę onej 
epoki postawiono pomnik z kamienia na 
cześć i chwałę wieczną tych, co padli w 
walce o niepodległość, lub w kazamatach 
na wygnaniu miłość synowską do Matki 
Ojczyzny męczeńską przypłacili śmiercią. 
W kamiennej postaci chorążego na po- 
mniku, odtworzył artysta znanego tu we 
Lwowie, acz bezimiennego męża, który 
przez długie lata budził w nas podziw 
powszechny i postacią swą bohaterską 
i życiem wzorowem, pelnem Spartańskiej 
iście prostoty i cnoty, męża, który porzu- 
cił dom, majętność i rodzinę swoją, ażeby 
życiem twardem, w ubóstwie i trudzie, w 
walkach na Litwie, zatwierdzić łączność 
i niepodległość wolnej Polski, Litwy i Ru- 
si. Wygnaniec i tułacz, z nazwiska nawet 
nieznany, utrwalił się jednak w pamięci 
potomnych, a wyobiażona na pomniku je- 
go postać, ma go przekazywać pamięci po- 
tomnych, jako chorążego, wznoszącego 
ów właśnie sztandar, kulami wrogów po- 
szarpany, który mąż za życia w licznych 
wznosił orężnych rozprawach i który na- 
szemu Towarzystwu powstańców z roku 
1863, jako świętą relikwię przekazał. 

Na pomnikach Żółkiewskich Stanisława 
V é „Z prochów 
naszych powstanie mściciel!* co było go- 
rącem życzeniem tych, którzy te pomniki 
stawiali — i co się też spełniło. Jabym 
rad, ażeby i na tym oto pomniku wypi- 
sano, co jest na pomniku hetmana Zół- 
kiewskiego: „Tobie wrogu na postrach — 
Tobie przechodniu na wzör“. Takie bo- 
wiem ma znaczenie stawianie pomników 
naszym bohaterom, których postaci zdają 
się wołać do Pana: Osądź nas według 
sprawiedliwości Twojej i według niewin- 
ności naszej! 

Następnie w słowach szczytnych i go- 
rących zawezwał biskup młodzież do na- 
śladowania owego chorążego. 

Następnie zabrał głos dr. Bronisław Du- 
lęba i oddał hołd niestrudzonym bojowni- 
kom w walce za „naszą i waszą wol- 
nose“. 

W końcu przemówił prezydent miasta p. 
Ciuchciński : 

Rodacy! Rada stołecznego miasta Lwo- 
wa otacza głęboką czcią i staranną opie- 
ką wszystkie nasze narodowe pamiątki, 
tembardziej zajmie się pomnikiem tych, co 
pod sztandarem „za wolność naszą i wa- 
sza“ szli w bój otwarty z nieprzyjacielem 
ojczyzny. Ja w mojem i moich następców 
imieniu przyrzekam Wam, towarzysze 
broni z roku 1863, że zachowamy z czcią 
ten pomnik dopóty, dopóki Lwów będzie 
miastem polskiem — a wierzę silnie, że 
nigdy niem być nie przestanie. 

Na zakończenie odegrała orkiestra „Pieśń 
legionów*, poczem obecni w podniosłym 
nastroju opuściłi wzgórze pod pomnikiem, 
unosząc pamięć pięknie i górnie przeżytej 
uroczystości narodowej. 
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Rada rolnicza. 


Przed paru dniami odbyło się posiedze- 
nie rady rolniczej pod przewodnictwem 
ministra rolnictwa Brafa. 

Minister, zagajając posiedzenie, nadmie- 
nil że w obecnym okresie swej dziatal- 
ności rada rolnicza zająć się ma ważnemi 
sprawami handlowo-politycznemi, s pra- 
wąoddłużenia gruntćw, pra- 
wem wodne m, ubezpieczeniem społe- 
cznem, brakiem robotników, reformą 
planównaukw szkołach gór- 
niczych i 'asowych, zwłaszcza w 
kierunku nauk: handlowej. Ten ostatni 
punkt uważa minister za część obszerniej- 
szej kwestyi, mianowicie podniesienia zdol- 
ności kupieckiej całego stanu rolnicze- 
go. 

W ciągu obrad prof. Górski przed- 
stawił sprawozdanie w sprawie ubezpie- 
czenia społecznego i zaznaczył, że wnie- 
siony przez rząd projekt ustawy w tym 
przedmiocie nie odpowiada zyczeniom, 
objawionym przez radę rolniczą co do 
uwzględnienia stosunków w rolnictwie. 
Mowca wniósł zatem, by projekt ten po- 
nownie - przedrukowano i by wybrano na 
ten cel osobny komitet, 

Sprawę tę przekazano komitetowi, wy- 
znaczonemu do wstępnych obrad nad ure- 
gulowaniem rolniczego kontraktu robocze- 
go. 

Następnie obradowano nad nagłym 
wnioskiem hr. Szeptyckiego, żądającym, 
aby przy znaczniejszych wyrębach lasów 
i sprzedażach drzewa, które należy uwa- 
żać za likwidowanie części kapitału grun- 
towego, a nie za normalny dochód roczny, 
transakcye te nie były podwójnie opodat- 
kowywane. 

W związku z tem prof. Górski wniósł 
rezolucyę, aby księgi dochodów, prowa- 
dzone przez centralne towarzystwo rolni- 
cze dla poszczególnych rolników, były 
brane przez władze podatkowe za pod- 
stawę wymiaru dochodu z posiadłości rol- 
nej i leśnej. 

Rezolucyę tę przyjęto, a wniosek nagły 


p. Szeptyckiego przekazano wydziałowi la- _ 


sowemu rady. 

Na posiedzeniu oddziału rolniczego rady 
rozwinęła się dyskusya nad wniesioną 
przez rząd ustawą o utworzeniu centrali 


spożytkowywania bydła (Viehverwertungs-, 


Zentrale). Dyskusyę zagaił szef sekcyi Za- 
leski, który rozstrząsał szanse i znaczenie 
sekcyi, zmierzającej do zorganizowania spo- 
żytkowywania bydła i do związanego z 
tem podwyższenia rentowności chowu by- 
dła. Znowu przytem podał szczegółowe 
cyfry statystyczne co do ilości bydła, bi- 
tego w Austryi. Również udzielił znowu 
wyjaśnień o zamiarach ministerstwa rol- 
nictwa w tej sprawie. 

Wszyscy mowcy, w których liczbie był 
także p. Czecz, powitali myśl, wyrażoną 
w przedłożeniu rządowem. 

Sprawę przekazano osobnemu komite- 
towi. 

W dalszym ciągu obrad tego oddziału 
omawiano nagły wniosek p. Czecza, w 
którym rada uprasza ministerstwo rol- 
nictwa, aby działało w tym kierunku, by 
nie czyniąc ujmy ewentualnemu podwyż- 
szeniu podatku konsumcyjnego i ewen- 
tualnej zmianie ogólnej cyfry kontyngentu, 
jeszcze w roku bieżącym dokonano no- 
wego indywidualnego rozdziału kontygen- 
tu spirytusu na przyszły okres. 

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto, 


Otwarcie kolei tauryjskiej. 


Wczoraj odbyło się otwarcie ostatniej 
części nowych kolei alpejskich. 


Od rana napływali goście, przybyli 
z bliska i z daleka. Dworzec był odświę= 
tnie udekorowany. Towarzystwa z muzy- 
kami i młodzież szkolna, oraz przedstawi- 
ciele ustawili się przed budynkiem kole- 
jowym. 

O 8 i pół rano przybyły dwa osobne 
pociągi z gośćmi z Wiednia i z Karyntyi. 
Między innymi przybyli: ministrowie Wrba 
i Schreiner, namiestnik ks. Hohenlohe- 
Schillingsfiirst, oraz bardzo wielu wyso= 
kich urzędników i dostojników, z pośród 
których wymieniamy: em. szefa sekcyi 
Rożę, szefa sekcyi w ministerstwie skarbu 
Kniaziotuckiego, szefa sekcyi w minister- 
stwie kolei Kosińskiego. W liczbie przy- 
byłych posłów parlamentarnych byli pp. 
Biały i Konst. Lewicki. 

Około godz. 8 przybył arcyks. Euge- 
niusz, a w kwadrans później nadjechał 
osobny pociąg dworski, wiozący cesarza. 
Monarcha z okna wagonu dziękował za 
owacyjne przyjęcie, jakie zgotowały mu 
liczne zastępy gości i tłumy publiczności. 

Po przywitaniu się z arcyksięciem ce. 
sarz podał rękę księciu biskupowi z Gusk 
i przyjął raporty ministra kolei, komendan- 
ta kopusu, prezydenta Karyntyi i starostę 
z Spittal, poczem udał się z arcyksięciem 
i ze świtą do namiotu cesarskiego. 

Na przemowę ministra kolei cesarz wy- 
raził swą radość, z powodu ukończenia 
tego wielkiego dzieła, 

Również na przemowę marszatka Ka. 
ryntyi bar. Aichelburg-Labia cesarz odpo- 
wiedział w słowach serdecznych. 

Po ceremonii religinej, odprawionej przez 
księcia biskupa, cesarz wyszedł z namiotu, 
a wtedy przedstawiono monarsze szereg 0- 
sobistości, biorących udział w uroczy- 
stości, 

Następnie cesarz przeszedł obok szpa- 
leru młodzieży szkolnej i przyjął od je- 
dnego chłopców i jednej z dziewcząt bu- 
kiety, a następnie wzdłuż frontu stowa- 
rzyszeń udał sie ze świtą do pociągu 
dworskiego, którym otwarto ruch na no- 
wej kolei. j 

Wśród dźwięków kapeli i okrzyków 
zebranej publiczności, pociąg ruszył, a za 
nim w krótkich odstępach czasu podążyły 
inne pociągi z tymi gośćmi, którzy nie 
wsiedli byli do pociągu dworskiego. 


Organizacye rabotnicze chrześcijańsko-robotnicze, 


W Wiedniu 28 czerwca br. toczyły się 
obrady VII. z rzędu zjazdu partyi chrze- 
ścijańsko-socyalnej, w obecności marszał= 
ka niższej Austryi. 

Ze sprawozdania zarządu okazuje się, że 
w niższej Austryi liczy partya 5 sto w a- 
rzyszeñ, do których należy 13,200 ro-. 
botników, prócz tego jeszcze 378 niepoli-/ 
tycznych stowarzyszeń liczy 20.000 robo- 
tników. 

Wyższa Austrya ma 59 stowarzyszeń 
a 8000 członków, Salzburg 51 organizacyi, 
do których należy 3000 robotników, Sty- 
rya 57 organizacyi 215.804 członków, i w 
tem stosunku inne kraje, prócz Galicyit 
Kiedyż tu rozrosną się stowarzyszenia ro- 
botnicze na tle katolickiem, kiedy interna- 
cyonalny socyaluy demokratyzm, zostanie 
i u nas wyrugowany, przez katolicko-pol- 
ski socyalizm! 


Kalendarzyk: 
, Dziś rzym. kat, 
13y. 
Wschód słońca 3:25 — zachód 7-28, 
Koncert muzyki wojskowej. Dziś we 
wtorek przygrywać będzie 95 pułk piech, w Parku 
Kilińskiego. 


Radzyma, — gr. kat. 


Ahry- 


— + Zmarli. Dnia 4-go lipca br. zasnął 
w Panu onatrzony św. Sakramentami 
Vactaw hr. Baworowski 


SG w calem swem ży- 
ciu niezrównana dobrocią umysłu i serca. 
Dobroczynność jego dla sprawy publicznej 
jakototeż prywainych znana była | szeroko. 

Fundacya, której śp. zmarły był kurato- 
rem po do do sumy 20 milionów, 
przeznaczoną jest na cele nauki,a w razie 
nie przyjęcia jei przez kraj, mi przejść na 
angielskie towarzystwo oświaty British 

fuseum. 

połeczeństwo polskie traci w zmarłym 
go nieodżałowanego przodownika na 
niwie oświatowej i podporę dobroczyn- 
ności. 

Obrzęd pogrzebowy i złożenie zwłok w 
grobowcu rodzinnym odbędzie się w Kot- 
towie we wtorex 6. lipca o godz. 11-tej 
przed południem. 

Cześć jego pamięci. 
ANS NA O A EEE 

Precz z biaga: nie 10 procent z po" 
wołaniem się na anons; lecz 5 procent 
z czystego zysku na Dar Grunwaldzki od 


wszystkich sprzedanych oparkanien, 
brum żelaznych, siatek i drutu kol« 
czastego. 


Mie wiedeńskie wyroby sprzedajemy 
za krajowe, lecz pałentowane ,Hunga- 
ria” cynkowane najerwaisze węgierskie 
siatki i oparkanienia. 

Patent Hungaria jedyny w Europie 
dostarcza na Galicye i Eukowinę dom 
handiowy i techniczny S. M. RADOLO- 
WiCZ & M. T. KRZYSZTOFOWICZ, Lwów, 


We Lwowie 

— Wypadek na budowie. W ul. Domini- 
kańskiej przy budowie domu pod I. 1. 
spadł wczoraj z wysokości 1-go pietra 
ciężki drewniany belek i ugodził w głowę 
Karola Rykę, chłopaka zajętego tam przy 
robocie. Pogotowie odwiozło nieszczęśli- 
wego do szpitala. 

— Przeciw pojedynkom. Wobec licznych 
nader w ostatnich czasach pojedynków 
wśród młodzieży, zwołuje wydział tutej- 
szego Koła Ligi antipojedynkowej wiec na 
wtorek o g. 7 i pół wieczór do sali III. 
uniwersytetu celem zainaugurowania akcyi 
przeciwpojedynkowej. Na porządku dzien- 
nym: 1) Zagajenie prof. dr. Tilla jako ku- 
ratora Koła, 2) referat dra Orłowicza o ce- 
lach i statutach Ligi, 3) Sprawa burszei- 
szaltów. 

Goście mile widziani. Deklaracye przy- 
stąpienia do Ligi podpisywać można na 
miejscu. 

—Pobicie za uwiedzenie. P Hornung, prze- 
chadzając się wczoraj z żoną po plantach 
wysokiego Zamku, spotkał Stefnija, cze- 
ladnika szewskiego, który dawniej robił u 
Hornunga i czynił mu wymówki za uwie- 
dzenie żony. — Rozdrażniony Stefnij u- 
czynionym mu na miejscu publicznym 
afrontem pobił dotkliwie oboje, 

Hornung nie dość że stracił żonę, jeszcze 
zyskał kilka ran cięlych na głowie i twa- 
IZ Yon. 

— Rozwoziciel chleba z piekarni karls= 
badzkiej Jan Prokopowicz pozostawił ko- 
nie bez dozoru koło ogrodu p. Klimowi- 
cza, — po odniesieniu pieczywa, spotkała 
Prokopowicza niemiła niespodzianka, bo... 
konie gdzieś się podziały, 

Bezwłocznie zawiadomił inspekcyę poli- 
cyjną i rogatki. 

Nie długo przytrzymała siraż akcyzowa 
na rogatce łyczakowskiej nieuprawnionego 
rozwozicicla w osobie niejakiego Smigiel- 

o, który najspokojniej w świecie od, 
jezdzat w świat cudzym wózkiem z końmi 


Smigielski tłumaczy się tem, że widząc 
pędzące konie ul. Łyczakowską, przytrzy- 
mał je, i miał zamiar zaprowadzić na ro- 
gatkę zółkiewską. , 

Na razie mu nie uwierzono, a konie z 
wózkiem odstaw.ł na policyę strażnik p. 
Slapiński. 

— Poadrzucone dziecko. W bramie domu 
przy ul. Technickiej 1. 8, znalazła dozor- 
czyni porzucone dziecko płci żeńskiej. 
Z listu jaki znaleziono przy podrzuiku, 
dowiedziano się, że dziewczyna ma 6 mie- 
sięcy, chrzczona i nazywa się Karolina. — 
Swój niecny postepek tłómaczyła matka 
straszną nędzą, brakiem środków do życia 
i tem, że ma jeszcze kilkoro dzieci na wy- 
żywieniu, mąż chory, ona sama pracuję cięż- 
ko a nie może nastarczyć. Prosi litości- 
wych o zaopiekowanie się dzieckiem. K 
pral policyjny Sawszyn przy pomocy Fi- 
lomeny Kuracz zarobnicy, oddał kwilące 
maleństwo pod opiekę komisaryatu dzielnicy 
drugiej. 

Za matką, która nie podała adresu ani 
nazwiska, czyni policya poszukiwania, 


— Wiec dorozkarzy odbył sie wczoraj 
przed południem w sali Nassa przy ulicy 
Szpitalnej. Zgromadzeniu przewodniczył 
prezes stowarzyszenia p. Kopystyński, se- 
kretarzem był p. Kaliczyński. Po referatach 
i dyskusyi uchwalono następnie rezolucye: 
Ządać od magistratu budowy osobnych 
schowków na ,batamuty* i żądać pozwo- 
lenia karmienia koni o każdej porze dnia. 
Wise żąda zniesienia inspekcyi dorozkar- 
skiej dla celów policyi, a conajmniej wy- 
nagrodzenia za czas inspekcyjny. Domaga 
się zmiany regulaminu w ten sposób, aby 
sprawy doróżkarskie załatwiał sąd, a nie 
policya* — Uskarża się wiec na przyjmo- 
wanie do wożów tramwaju elektrycznego 
przez konduktorów pakunków, należących 
do pasażerów dążących na kolej, co przy- 
nosi szkodę. Wreszcie domaga się wiec, 
aby koticesye były wydawane ludziom, po- 
siadającym kwalifikacye dorożkarskie. 


— Kurs wakacyjny warsztatów studen” 
ckich. Liga pomocy przemysłowej urządza 
kurs wakacyjny w warsztach studenckich. 
Praca w nich odbywać się będzie od 
3—7 po południu. 

Wpisy przyjmuje w godzinach urzędo- 
Wych biuro Ligi pomocy przemysłowej 
ul. Chorążczyzny l. 27. 


— Batalia na zniesieniu. Werter Michal, 
z zawodu murarz a z zamiłowania awan- 
turnik, pobił i pokaleczył wczoraj nożem 
żołnierza N. Selzera. Selzer poskarżył się 
na najbliższym posterunku wskutek czego 
żołnierze i żandarmi wyprawili się po Wer- 
tera. Ten jednak nadzwyczaj silny, bronił 
się bardzo długo nim go zdołano okuć, 
W trakcie tego zebrało się dużo „publicz- 
ności* która ujęła się za Werterem. Wy- 
wiązała się tedy formalna bitwa podczas 
której uwolniono go z rąk żandarmów. Ten 
uciekł i mimo gorliwych poszukiwań nie 
zdołano go ująć. 

— Samobójstwo. Do Lwowa nadeszła 
z Bursztyna wiadomość, że zastrzelił sie 
tam ks. Jabłonowski, właściciel Bursztyna. 


— Przejechanie, Dziś popołudniu godz. 
2:15 najechał Stefan Martyniec, wozem 
naładowanym kamieniami na Herscha Kór- 
pera, robotnika z Magierowa. Koło cięż- 
kiego wozu przeszły ` nieszczęśliwemu po 
lewej nodze i ręce miażdżąc kości. 

W stanie beznadziejnym odwiozło po- 
gotowie ratunkowe Kórpera do szpitala 
powszechnego. Wedle orzeczenia lekarza 
Pogotowia, stan chorego jest tak groźnym, 
że trudno by dożył do rana. Zandarmerya, 
na Zniesieniu przyaresztowała lekkomyśl- 
nego wóżnicę. 


VW krajů. 

S Kronika krakowska. (Smierć w stu- 
dni). W sobole w nocy około godziny 
12 zawezwano pogotowie raiunkowe na 
Krowodrza do domu pod l. 78, gdzie mu- 
rarz Józef Siekiera, liczący lat 50, miał 
wpaść do studni i utonąć. 

Dyżurni pogotowia przybywszy na miej- 
sce wypadku zastali już wydobyte ze 
studni zwłoki, na których stwierdzili trzy 
rany tluczone na głowie nad prawem o- 
kiem, oraz ranę ciętą ponad wargą. We- 
dług opowiadań żony oraz domowników, 
denat miał ciągnąc wodę, wpaść do stu- 
dni, przyczem spadając ze znacznej wy- 
sokości i uderzając o Ściany studni od- 
niósł wspomniane rany. Na miejsce wy- 
padku przybył wójt gminy i żandarmerya. 

(Pomysłowy krawiec). Maurycy 
Glaser, czeladnik krawiecki zabierał maj- 
strowi sukno i wyrabiał z niego wspólnie 
z lzaakiem Klingerem spodnie, sprzedawa- 
ne potem tanio na tandecie. Szkoda zrzą- 
dzona kradzieżą sukna, dochodzi do 200 
koron. 

(Dzień awantur). 
sków policyjnych, dzień wczorajszy był 
niezwykle „ożywiony“. Aresztowano ogó- 
em 35 osób za pijaństwo, awantury i bój- 
ki w rónych stronach miasta. Najwięcej 
wypadków było przy Małym Rynku i na 
Kieparzu. 

(Krwawa bójka) rozegrała się wczo- 
raj na placu targowym na Groblach. Wło- 
ścianie Paweł i Wincety Gawinowie, oraz 
Wincenty Gawik z Czułówka napadli na 
Wawrzyńca Dziatkowca i Jana Sfartka z 
Krzesławice i ciężko ich pobili, tudzież po- 
ranili. Całe towarzystwo było w stanie 
mocno podochoconym. 


(Małoletni przestępca). Are 
sztówano 10-ietniego Mikołaja Jarosza, 
który ukradł na targu portmonetkę z 8 
kor. i bransoletkę wartości 100 kor, 

(Usiłowane morderstwo). Wezo- 
raj, wieczorem w Krakowie ślusarz z fa- 
bryki Zieleniewskiego 30-ietni Piotr Gor- 
goń z Królestwa Polskiegó strzelił 3 razy 
z rewolweru w zamiarze morderczym do 
swej 27-letniej żony Zofii. Jeden sirzat 
skaleczy! ją ciężko w brzuch. Gorgon, nie 
będąc pewny, czy strzały odniosły skutzk, 
dusił żonę pod gardło. Powodem zama- 
chu miało być oświadczenie Gorgoniowej, 
że męża opuści, bo dowiedziała się, że 
był skazany na 3 lata katorgi, a przed 
karą uciekł do Krakowa. 

Policya przeniosła ciężko ranną kobietę. 
Również do szpitala przewieziono, a na- 
stępnie odsiawiono do sądu karnego Pio- 
tra Gorgonia, który twierdził, że dwa razy 
strzelił do siebie. 

Gorgon nie ma wcale rany postrzałowej« 
Żona jego zeznała, że wszystkie 5 strza- 
łów były do niej skierowane. Gorgoń ma 
na głowie ranę ciętą, prawdopodobnie po- 
chodzącą od skaleczenia szkłem. 

5-cio miesięcznym chłopczykiem Gorgo- 
niów zajęli się sąsiedzi, 

(Zarząd główny towarzystwe 
Kółek rolniczych) komunikuje, że 
w programie ogćlnej Rady nastąpiły na- 
stępujące zmiany: 1) obiady odbywać się 
będą nie w sali radnej magistratu, lecz 
w sali „Sokoła“, przy ul. Wolskiej w Kra- 
kowie; 2) obiad w dniu 6 lipca odbędzie 
się w gmachu starego teatru, a nie w sali 
pod „Bronowiczanką*. Reszta programu 
niezmieniona. 


$ Zerwanie mostu. Ze Sniatyna donoszą» 
iż wczoraj wezbrane wody zerwały most 
krajowy nad Sniatynem. Most ten powiat 
śniatyński buduje od 31 lat, a kraj subwen- 
neyouje tę budowę. 


Wedlug zapi- 


§ Wycieczka czeska w Pradze. Z Krako- 
wa donoszą: Na ręce tut. Stow. kupców 
i młodzieży handlowej nadszedł list zapo- 
wiadający na 7. sierpnia przybycie do 
Krakowa wielkiej czeskiej wycieczki z drem 
Kramarzem na czele. Protektorat nad nią 
objęła rada m. Pragi. Przybędzie repre- 
zentacya miejska z burmistrzem lub wice- 
burmistrzem, reprezeńtacye: czeskiej rady 
narodowej, wszystkich czeskich klubów w 
Radzie państwa, instytucyi kulturalnych, 
przemysłowych i handlowych. W Krakowie 
wycieczka zabawi dwa dni, jeden dzień 
w Częstochowie, dwa w Warszawie. Tut. 
Stow. kupców organizuje komitet do przy= 
jęcia gości czeskich. 


Ze swiata. 


O Rabunek klejnótów. Z Londynu dono- 
825, iż wczoraj popołudniu w kawiarni 
„Meksiko“ dokonano -cnsacvineg^ ra- 
bunku klejnotów. Pewict «biler paryski 
nazwiskiem Goldschmidt znajcowat ie 
w tualecie mięskiej, gdzie mył ręce. Obo!: 
siebie położył na um) walni turebke skó- 
izara, zawierającą mnóstwo perei i dya- 
mentów nitoprawnych, wartości 1,250.000 
kor. Nagle do Goldschmidta przystąpił 
mężczyzna, który znajdował się w tuale- 
cie, chwycł za torebkę i gwizdnął. Na 
gwizd wpadli do tualety trzej mężczyźni, 
chwycili Goldschmidta ża ręce i trzymali 
dopóty, póki pierwszy nie umknął, poczem 
tczej inni wybiegli za nim. 


Goldschmidt wprawdzie puścił się za 
rabusiami w pogoń, a tak samo i część 
gości kawiarnianych i policya, jednakże 
wśród ruchu ulicznego udało się umknąć 
wszystkim czterem rabusiom. 

„0 20 tysięcy odszkodowania za schu- 
snięciel Panna Plunket, która ważyła 600 fun- 
tów i mieszka w Nowym Jorku, wypadła z tram- 
waju w Elizabeth N. J. w r. 1908 i wskutek po- 
hiesionych obrażeń i choroby straciła 200 funtów 
wagi. Ponieważ panna Plunket pokazywała się za 
pieniądze, po schudnięciu zażądała więc odszko- 
wania od kompanii w sumie 20 tysięcy dolarów. 
~ 0 Przeciw wyścigóm. Obywatele Stanów 
Zjednoczonych odnoszą się dość wrogo przeciw 
wyścigom. I tak w Austin Texas, z dniem 11-go 
czerwca b. r. weszło w życie przeciwwyścigo- 
we prawo. Zabrania ono czynienia zakładów pie- 
niężnych na wyścigach, oraz wogóle zabrania wy= 
ścigów końskich w stanie Texas. 

13170 słów na pocztówce. Rysownik z 
Nowego Jorku napisał 13,170 słów, w 223 liniach 
na zwykłej karcie pocztowej. Praca zajęła mu 
czasu przeszło dwa tygodnie. Pracował on po 40 
godziu w każdym tygodniu, Każde słowo na po- 
cztówce jest pisane czytelnie. 

0 Zniesienie biletów wolnej jazdy do 
Brazylii. Rząd Brazylii cofnął rozporządzenie co 
do wydawania bezpłatnych biletów jazdy rodzinom 
rolników emigrujacych do Brazylii, a to na skutek 
wielokrotnych nadużyć, jakich dopuszczali się a- 
genci emigracyjni, w których ręku pozostawało do- 
tychczas wydawanie tychże biletów. 

(0 Wskazówki Mantegazzy. Paweł Mante” 
gazza, znany autor „Psychologii miłości“, 
wydał nowe dzieło, w którem zaleca: 1) 
powinieneś zawsze pracować, 5) powinie- 
neś zawsze kochać, 3) kochaj żonę więcej, 
niż siebie samego, 4) nie zaliczaj nigdy 
do aktywów twego życia wdzięczności 
drugich, nie nienawidź, ale wychowuj, nie 
gardé, ale uśmiechaj się, 5) staraj się z po- 
krzywy wydobywać włókna, a z. piołunu 
lekarstwo, 6) nie zginaj się nigdy, chyba, 
gdy chodzi o podniesienie upadłego, 
7) staraj się posiadać zawsze więcej ta- 
lentu, niż ambicyi, 8) pyłaj się siebie, co 
dnia wieczorem: „co dziś uczyniłem do- 
brego?“, 9) w bibliotece twojej posiadaj 
nową książkę, w twym ogrodzie świeży 
kwiat. 


ra ——  —MÀ———— ——————————————— 


Najświeższe 


PPE LAS ISA Se TRES 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu weg., które jak wiadomo, zwołano 
na żądanie posłów chorwackich, posłowie 
zjawili sie nader licznie. Przybyli także 
ministrowie, ale zasiedii nie na ławie mi- 
nisteryalnej, ale na ławach posłów. 

Prez. Justh otworzył posiedzenie i ka- 
zał przedewszystkiem odczytać prośbę 
posłów chorwackich, w której opowie- 
dziano znaną sprawę co do nietykalności 
p. Nowosela i zażądano zwołania posie- 
dzenia. W prośbie powiedziano też, Że 
p. Nowoselo został aresztowany i skazany 
na 14 dni aresztu. Odczytanie prośby nie= 
zawisła lewica przyjęła okrzykami  obtt- 
rzenia, 

Podczas mowy prezydenta Justha zjawił 
się minister Kossuth. Powitany okrzykami 
„Eljen“, zajął równieź miejsce na ławach 
poselskich, Prezydent zaznaczył, Ze pp. 
Szkisak i Nowoselo listownie zgłosili na- 
ruszenie swej nietykalności. 

Sprawę tę bez dyskusyi należy przeka- 
zać komisyi nietykalności. 

P. Szpilo (Chorwat) żąda głosu. 

Wrzawa i okrzyki: Niema dyskusyi I 

Prezydent : Niewątpliwie, ale poseł mo- 
że żąda nagłego traktowania. 

P, Supilo zaczyna mówić po chor- 
wacku, 

Wrzawa i głosy: Niech mówi 
giersku | 

P. Supilo möwiac dalej po wegier- 


po wę- 


sku, omawiał naruszenie nietykalności p. 
Nowosela, 
Prezydent dwukrotnie upomniał 


mowcę, by nie wdawał się w meritum, 

P. Supilo kończy uczynieniem wnio- 
sku, aby uznano tę sprawę za nagłą i aby 
komisya, zdała. sprawę w ciągu 24 godzin. 


Wywiązała się nad tym wnioskiem dys- ' 


kusya. 


Pożar. 

Messyna. Wczoraj popołudniu wybuchł 
tu wśród gruzów pewnego domostwa po- 
żar. 

O 3 rano, a następnie o g. 1i 3 po- 
południu odczuło trzesienie ziemi. 


Misya turecka u Djea Św. 

Rzym. Papież przyjął wczoraj misyę tu- 
recką pod przewodnictwem Galiba beja. 
Misya zawiadomiła oficyalnie papieża o 
wstąpieniu nowego sułlańa na tron. 

Z Persyi. 

Teheran. Między Kozakami szacha a re- 
wolucyonistami przyszło wczoraj rano do 
waiki koło Szachabat w pobiiżu Teheranu. 
Poległo 12 rewolucyonistów, 1 oficer Ko- 
zaków, trzech szeregowców kozackich. 
Nadto dwóch kozaków odniosło rany. 


Odstapienie Królestwa Prusakem. 


Petersbury. Związek kresowy prawdzi- 
wych Rosyan wystąpił przeciw projekto- 
wi, poruszonemu przez niektóre sfery pe- 
tersburskie, odstąpienia Królestwa Polskie- 
go Prusom. 


Znowu katastrofa. 


Rzeszów. Dziś rano wydarzyła się tu 
dość znaczna katastrofa kolejowa. Miano- 
wicie na stacyi Rzeszów=Staroniwa o go- 
dzinie 8:25 rano pociąg Nr. 1516 przycho- 
dzący z Jasła wykoleił się. W szczegól- 
ności lokomotywa tender i wóz pakunko- 


wy Są zupełnie zdruzgotane. Sześć osób 
odniosło ciężkie rany a mianowicie kon- 
duktor, palacz, maszynista i jeszcze jaki 
ze służby kolejowej, tudzież dwaj pasaż 
rowie. Tor kolejowy zupełnie zniszczony 
i zasypany odłamkami wozów i lokomo- 
tywy. Powodem katastrofy, jak zwykle, złe 
ustawienie zwrotnicy. 
Sprawozdanie poselskie ministra. 
Wieden. „Slavische Corréspondenz* do- 


nosi: W Maehrisch-Weisskirchen odbyło 
się zgromadzenie wyborców okręgu, w 
którym wybrano posiem ministra Za- 


c zk a. Minister Zaczek w mowie swej przy- 
pomniał dzieje utworzenie prowizoryczne- 
go i definitywnego gabinetu Bienerha i po- 
dał powody co do swego.głosowania nad 
tezolucyą p. Szusterszica w sprawie bo- 
Sniackiego ruchu agrarnego. Mowe przy- 
ięto oklaskami i jednoniyślnie uchwalono 
ministrowi zaufanie, oraz wezwano go, 
aby wytrwał na posterunku jako poseł 
i minister. 


Br 


Czarna Reka: 


„Czarna Reka“ jest postrachem spokoj- 
nych mieszkańców Stanów Zjednoczonych, 
Pierwszy lepszy zamożny człowiek ani sig 
spodzieje, gdy nadejdzie do niego list z 
wyrysowaną na nim czarną ręką, zawiera- 
jący żądanie złożenia okupu w dowolnej 
ilości. „Czarna Ręka* obiecuje, że jeśli 
ktoś nie posłucha rozkazu i nie złoży 
wskazanej sumy w określonem miejscu, to 
straci życie i mienie. | pogróżki bywają 
spełniane ze straszną ścisłością. 

O działaniu „Czarnej Ręki* istnieją rdz- 
maite poglądy. Są ludzie, którzy twierdzą 
że właściwie niema żadnej organizacyi 
„Czarnej Reki“, istnieją tylko pojedyncze 
osobniki, które za godło swej działalności 
biorą „Czarną Rękę*, słowem, że „Czarna 
Ręka* nie istnieje jako organizacya, lecz 
wyłącznie jako rodzaj herbu wszystkich 
zbrodniarzy włoskiego pochodzenia. 

Policya Stanów Zjednoczonych przy- 
puszcza, że „Czarna Ręka* jest wielkiem 
stowarzyszeniem w skutek tego postano- 
wiła rozpocząć z nią walkę. Domyślając 
się, że kolebką „Czarnej Ręki* są Włochy, 
postanowiono rozpocząć śledztwo od tego 
kraju. 

Próba śledztwa nie udała się, gdyż za- 
ledwie jeden z tajnych detektywów Petro- 
sino przybył do Włoch, już członkowie 
tajemniczego zrzeszenia porozumieli się ze 
sobą i odebrano mu życie, zanim zdążył 
dokonać jakichkolwiek odkryć. 

Smierć Petrosina pobudziła policyę ame- 
rykańską do czynnej akcyi; aresztowano 
sporo ludzi podejrzanych, lecz potężna 
organizacya w dalszym ciągu dopuszcza 
się zbrodni i gwałtów, jakby kpiąc z usi- 
łowań władzy. 

Obecnie w stanie Ohio wykryto bardzo 
ciekawe szczegóły, odnoszące się do dzia- 
łalności „Czarnej Ręki* i być może, że 
odkrycia te posłużą do wytępienia czlon- 
ków potwornego stowarzyszenia. 

Mianowicie, inspektorzy pocztowi w Cin” 
cinnati, Ohio, odkryli całą działalność 
czarnorękowców w tym stanie przy po- 
mocy śledzenia ich korespondencyi. 

Dzięki tym odkryciom ujawnione zos!a- 
ło, ze banda „Czarnej Ręki*, posiada li- 
czne oddziały po rozmaitych miastach. W 
stanie Ohio odkryto, że oddziały „Czarnej 
Reki“ istnieją w Columbus, Marion, Den- 
nison, Bellefontaine i że wszystkie oddzia- 
ły komunikują się ze sobą, lecz istnieje 
wiełka ostrożność w wszystkich ruchach 
organizacyi. 


rzadzane są po różnych miastach mi- 
» a pieniądze wyłudzane za pomocą 
groźby są rozdzielane po rozmaitych od- 
działach. 

Ogólnie wszystkie czynności są dokony- 
wane przez członków na zlecenie stowa- 
rzyszenia, a tylko wyjątkowo trafiają sie 
wymuszania jednostek pod godłem „Czar- 
nej Reki“, 


Policya zdobyła szereg listów dowo- 
dzących, że wszystkie oddziały „Czarnej 
Ręki* łączą się ze sobą. 

Manipulacye „Czarnej Ręki* w celu 


ukrycia swej działalności są tego rodzaju, 
że do upatrzonej ofiary posyłany bywa 
list z pogróżkami najpierw z jednego miej- 
sca, potem, jeśli pierwsze pogróżki nie 
poskutkują, nadchodzi drugi list skądinąd 
i t. d. 

Tą drogą stowarzyszenie ukrywa swoje 
ruchy i utrudnia śledztwo. 

Na zasadzie zdobytych dowodów doko- 
nauo aresztowań, a rewizye dały ciekawe 
odkrycia. W Marion aresztowano trzech 
Włochów, między nimi ważną osobistość: 
Salwatora Limę; brat Limy, Antonio, bę- 
dący jednym z przywódców, zdołał wym- 
knąć się policyi, która poszukuje go 
bezowocnie. 

W Columbus aresztowano niejakiego 
Salvatora Vintola, i prawdopodobnie do- 
konane będzie sporo innych aresztowań. 
Aresztowanych w Marion: Salvatore Lima, 
Salvatore Rizzo i Joseph’a Batagalla prze- 
wieziono do więzienia w powiecie Lucas, 
jako oskarżonych o używanie poczty do 
niewłaściwych celów. 

Sześciu innych Włochów, schwytanych 
w Cincinnati, Columbus, Bellefontaine i 
Dennison odstawiono go Cleveland. 


Z ubiegłej doby. 


KALENDARZ: Rz. kat. Cyryla i Metodego— 
gr. kat. Eusebiia. 


POLITYKA. Król Edward, podług oficyalnych 
wiadomości, przybędzie w połowie sierpnia do 
Maryenbadu. ‘ 

y Abdul Hamid nie bedzie postawiony przed sad. 

Z Teheranu donoszą, że dwudziestu posłów 
zawikłanych w skandal cukrowy, skazano na wię= 
zienie. 

MIANOWANIA : Wiceprezydentem sądu ob- 
wodowego w Samborze mianowany radca sądu 
krajowego dr. Fryderyk Jakubowski z Brzeżen. 

Radcami wyZszego sądu krajowego we Lwo- 
wie mianowani: radca sądu dr. Emanuel Dresdner 
z Czerniowiec. nadworny sekretarz w najwyższym 
trybunale kasacyjnym Antoni Hubl i radca sądu 
Włodzimierz Łuczkiewicz we Lwowie. 

Radcami wyższego sądu krajowego przy try- 
bunałach sądowych I. instancyi mianowani radcy 
sądu kraj. Józef Kohman z Sambora w Przemy- 
Slu. Rudolf Jackowski ze Lwowa w Złoczowie, 
Józef Karanowicz w Stanisławowie. 

Zastępcami prokuratora państwa w VIII. ran- 
dze mianowani sędziowie: Tadeusz Malawski z 
Dynowa w Stanisławowie, Jan Kapuściński z Są- 
dowej Wiszni w Tarnopolu, Ludwik Wirski z Do- 
bromila w Przemyślu. 

PRZENIESIENIA. Radca sądu wyższego dr. 
Franciszek Mandybur przeniesiony z Przemyśla do 
Złoczowa. 

OSOBISTE. Radca wyższego sądu, Betci- 
kowski przeszedł w stały stan spoczynku, przy- 
czem wyrazono mu Najwyższe uznanie. 

ROZMAITOSCIH W Opawie spowodowały 
ulewy powódź — z Krakowa wysłano tam na po- 
moc pionierów. 

Cesarz nadał generałowi 
strowi wojny baronostwo. 

W Dotmundzie pękła rura gazowa, wskutek 
czego 100 osób zostało zatrutych gazem, 43 zuaj- 
duje się ciężko chorych w szpitalu. 

W Halifax ma wybuchnąć strajk górników — 
by wymusić od zarządu wysłanie reprezentantów 
na konferencye robotników. By się zabezpieczyć 
przed napadem, towarzystwo kazało otoczyć za- 
kład kablem o prądzie 5000 wolt. 

Kronika policyjna. Do piwnicy szynkarza 
Jakóba Schleina przy ul, Jozafata 12 dobrali się 


Pitreichowi, mini- 


6 


nieznani sprawcy i skradli na jego szkodę kilka 
flaszek wódek i likierów, 3 kopy gotowanych jaj, 
pare klgr. wędlin. 

Łączna wartość skradzionych wiktuałów 50 
koron. 

Kapral policyi aresztował na wezwanie p. Ju- 
lii Filipównej niejaką Antoninę Jakubowską, ru- 
sinkę lat 17, za kradzież halki jedwabnej białej 
wartości 30 kor. Halka była własnością jednej z 
artystek Bristolu. 

Po odebraniu halki, którą złodziejka miała na 
sobie odstawiono ją do aresztów policyjnych. 

Kapral policyjny Radziewicz przyaresztował 
Jędrzeja Mazurka wożnicę drukarni Związkowej za 
nieostrozna jazdę. 

Mazurek bowiem jadąc po kawalersku potrą- 
cił nie po kawalersku włościankę Ewę Paszke, 
która dostawszy się pod koła wozu doznała cięż- 
szych obrażeń lewej nogi i ręki. 

Po spisaniu protokółu z Mazurkiem pozosta- 
wiono go na wolnej stopie. 

Ajent policyjny Boznański przyaresztował no- 
towanego złodzieja Baczmahę, poszukiwanego od 
dłuższego już czasu za kradzież. 

Kapral policyjny Jakubiszyn przytrzymał Ana- 
stazyę Horbaj lat 18 z Kłodzienka, mającą zaka- 
zany pobyt we Lwowie. Aresztantkę ulokowano 
w aresztach policyjnych. 

Na wezwanie Sali Beständig aresztował ka- 
pral policyi Kaliniak, A toninę Ostajkiewicz lat 17 
służącą bez zajęcia. Ostajkiewicz podejrzana o 
kradzież na szkodę Bestándigowej. 

Pogotowie ratunkowe czynnem było od 
soboty wieczorem godz. 945 do dziś godz. 5:20 


rano 57 razy. Wzywano telefonicznie 18 razy, 
zgłoszeń na miejscu 28, przewozów karetką do 
szpitala 11. 


Janina Lewicka, żona montera, idąc ulicą, po- 
tknęła się na pestce czereśni i upadła tak nieszczę- 
Sliwie, że złamała prawą nogę. 

Paweł Kusiak wyprawiał 
wesele, na które wszedł jakiś nieproszony gość 
i domagał się wzięcia udziału w zabawie. Gdy 
mu odmówiono, porwał się do bitki z Kusiakiem. 
Następstwem bitki było silne potłuczenie policzka 
i załamanie czaszki. 

Rowerzysta nieznanego nazwiska przejechał 
córkę nauczyciela ludowego kolo głównego dwor- 
ca. Dziewczynka doznała złamania lewej nogi. 
Pogotowie odwiozło ją do szpitaliku św. Zofii. 

Rowerzysta Waleryan Orłowski, jadąc nieo- 
strożnie upadł na bruk uliczny, łamiąc sobie pra- 
wą rękę. 

Józef Pichor, bawiąc się w szynku Sterna, 
pokłócił się z drugim kolegą, który go pobił la- 
ską. Pichora opatrzyło Pogotowie. Rany są po- 
ważne na tylnej części głowy. 

—— ———— 


Ze sytuacyi. 


Gielda parlamentarna w ruchu. Raz ida 
w góre papiery Niemców — to znów Sto- 
wian. Pokup ministrów silny. W parla- 
mencie mało posłów, główny handel po 
kurytarzach i w bufecie. Tu stoi grupka, 
tam druga, tu p. Sustersicz, tam poseł Kra- 
marz, a tam znowu jakiś Landsminister. 

Ekscelencyi wszędzie jak maku! Rojno 
i gwarno — jak przy handlu! Ministrowie 
grożą, że rozpędzą parlament, w głębi 
duszy posłowie w strachu. Ale ministrowie 
nie mają tego zamiaru, bo boją się, że 
wzmogą się radykalne elementy, zwłaszcza 
z Czech! Posłowie znowu chcieliby przez 
wakacye dyet — pragną więc odroczenia 
sesyi, a nie jej zamknięcia. I tak grają roz- 
maite interesy — a zwłaszcza intrygi, in- 
tryżki rozmaitych kandydatów na mini- 
strów ! 

A w tym całym handlu — nic a nic nie 
widać, nic a nic nie słychać o jakimś 
austryackim patryotyzmie — aż dziwno! 

Potrzeba obecnie na gwałt ustawy upel- 
nomocniajacej! 

Dobrze powiadają — a co rząd zapłaci, 
pytają Słowianie? 

Nie, nie pozwalamy płacić krzyczą Niem- 
cy — obecni u steru! 

I tak bez końca — a wszystko dlatego, 
że nie ma większości w parlamencie, a do 
większości rząd dopuścić nie chce, bo ma 
rozkaz rządzić na korzyść mniejszości par- 
lamentarnej niemieckiej ! 

Oto co się dzieje w Cislitawii! 

A stosunki węgierskie omal nie gorsze ! 
Tam fronduje cały naród przeciwko ko- 


córce swej huczne 


ronie! Tam wszystkie stronnictwa, godzą 
się na jedno, że dla kochanej ojczyzny, 
trzeba jak najwięcej wydostać od „Niem- 
ców*, od znienawidzonego Wiednia ? 

A więc Koszut, Aponnyi, Andrassy, Justh 
a nawet Lukacs, oni wszyscy w jednem 
zgodni — że można z sobą się kłócić — 
ale wroga trzeba razem zwalczać ! 
' A Wiedeń i tu chce germanizowaé — 
irytuje się auf die „verfluchten Ungarn*, 
ale to kiwanie palcem w bucie. Z Węgrami 
Niemcy sobie nie poradzą! Ale tak w tej jak 
i w drugiej połowie monarchii niepewność 


jutra — zamięszanie, a wszystko dlatego, 
że są sfery które, chcą na gwałt Austryę 
uważać za niemieckie państwo — nie mo- 


gą zapomnięć, że kiedyś monarcha austry- 
acki był cesarzem niemieckim. A cieszy 
się z tego Rosya szanse jej skupienia Sło= 
wian Austryi pod swym sztandarem, rosną. 


————— 
Najświeższe telegramy. 


Sprawa ubezpieczeń zbiorników ropnych. 

Kraków. W sobotę w wielkiej sali Grand 
hotelu toczyły się narady przedstawicieli 
towarzystw asekuracyjnych austro-węgier- 
skich z reprezentantami krajowego Zwiaz« 
ku producentów ropy. Krakowskie Tow. 
Wzaj. ubezp. zastepowali pp. dyrektor re- 
ferent dr. Franciszek Paszkowski, zastępcą 


dyrektora referenta Henryk Szatkowski i 
naczelnik biura technicznego Bronisław 
Krause. W naradach wziął udział także 


komisarz rządowy Związku, starszy radca 
prokuratoryi skarbu dr. Horszowski, oraz 
przedstawiciel starostwa górniczego star- 
szy radca górniczy Weber. 

Obradom przewodniczył generalny se- 
kretarz związku asekuracyjnego w Wie- 
dniu, b. poseł do Rady państwa, Konstan- 
ty Noske, 

Przedmiotem obrad było stworzenie te= 
go rodzaju przepisów dla budowy zbior- 
ników ziemnych ropy, ażeby ryzyka były 
o ile możności podzielone i nie przedsta- 
wiały dla asekuracyjnych towarzystw zbyt 
wielkiego niebezpieczeństwa. Towarzystwa 
asekuracyjne monarchii miały w tej spra- 
wie do walczenia z pewnem towarzystwem 
angielskiem, które ze względów czysto 
konkurencyjnych nie krępowało się ża- 
dnymi przepisami i nie biorąc w rachubę 
bezpieczeństwa publicznego, starało się 
za każdą cenę ubezpieczenia te pozyskać. 
Dzięki interwencyi. komisarza rządowego 
starszego radcy Horszowskiego doszło do 
porozumienia między kontrahującemi stro- 
nami i ubezpieczenia te pozostaną nadal 
w Monarchii. 


Konstantynopol. Młodoturecki deputowa- 
ny Izmael Hakki zaznacza w „Taninie“, że 
Turcya wobec posuwania się Rosyi do 
Persyi nie może pozostać bierną. Turecki 
minister spraw zagranicznych śledzi z uwa= 
gą położenie w Persyi. 

Frankfurt. Do „Frankfurter Ztg.* donoszą 
z Teheranu, że zastępcy Anglii i Rosyi za- 
wiadomili wczoraj na audyencyi szacha, że 
nie może on liczyć na poparcie mocarstw. 
Szach mimo to nie chce ustąpić i spo- 
dziewa się, że zwycięży. 

Przesilenie węgierskie, 

Budapeszt. Wekerle udał się wczoraj do 
Wiednia, dziś będzie u cesarza na postu- 
chaniu. Jak słychać gabinet zatrzyma je- 
szcze na pewien czas rządy. 

Budapeszt. Wekerle do jesieni pozostaje 
w urzedowaniu, misya Lukacsa kom- 
pletnie rozbita. 


Uroczystość kalwińska. S 
Genewa. Z powodu 400-letniej rocznicy 


urodzin Kalwina, odbyła sie tu uroczy- 
stość, w której wzięli udział delegaci z 
całego Świata. Dr. Wirzoberlin przema- 
wiał imieniem proletaryatu Austryi, a hr. 
Degenfeld Schönberg imieniem Niemiec, 


Odznaczenie prezydenta Erancyi. 

Paryż. Prezydentowi Fallieresowi doręczył 
ambasador hr. Khevenhüller insygnia or- 
deru św. Szczepana i zaznaczył, że cesarz 
Franciszek Józef przesyła to odznaczenie 
jako dowód osobistej sympatyi, i z wdzię- 
cznym uznaniem usiłowań prezydenta za 
utrzymanie pokoju. Prezydent Failleres po- 
dziękował w serdecznych i gorących: sło- 
wach. 


Nota rosyjska do mocarstw. 

Rosyjski rząd wysłał depeszę cyrkularna 
do rządów, w której wskazuje, że kroki 
Angli, by wstrzymać napad bachtiarów na 
Teheran okazały się niedostateczne. Ce- 
sarski rząd stoi na slanowisku zupełnego 
niemieszania się do spraw perskich (przy- 
pominają się zwykłe noty rosyjskie, ilekroć 
chce zagarnąć obce terytorya — przyp. 
Red.), ale uważa, że trzeba przedsięwziąć 
środki ochronne na wypadek wtargniecia 
bachtiaröw do Teheranu. Z tego powodu 
Rosya zarządziła, by z Baku oddział zło- 
żony z pułku Kozaków, batalionu pie- 
choty i jednej bateryi został wysłany do 
Enselinu. Oddział ten ma polecenie nie 
wysunięcia się za Kaswisz, i strzeżenia 
u granic Kaswiszu tamtejszego połączenia, 
Dalszy marsz wojsk zależny potem będzie 
od sytuacyi. 


Siczyński. 


„Politische Corespondenz* donosi, że 
Siczyński ma być skazany na dożywotne 
więzienie po ułaskawieniu go przez Mo- 
narchę. 

Taki wniosek miał już uczynić najwyż- 
Szy Trybunał. Wiadomość ta 
nam nieprawdopodobrą — bo najwyższy 
trybunał może polecić zbrodniarza najwyż- 
szej łasce — ale nie może równocześnie 
wymieniać wysokości kary. Dopiero po 


decyzyi monarszej wracają akta i wtedy 
Najwyższy Trybunał wysokość kary o- 
znacza! 


„Vaterland* donosi, że we wschodniej 
Galicyi mają się odbywać wiece chłopskie 
które uchwalają prosić Monarchę o ułas- 
kawienie Siczyńskiego. My o takich wie- 
cach nic nie wiemy — zdaje się, że do- 
niesienie to polega na mylnych informa- 
cyach. 


Czy w Rosyi? 


Poczta w obrębie dyrekcyi lwowskiej 
chroma na każdym kroku. Przeciążeni u- 
rzędnicy skarzą się, że podołać nie mo- 
gą — i ztąd niejedno starcie z publiczno- 
ścią, A dyrekcya poczty boji się o losy 
swych złotokołnierzowców i nie żąda pod- 
wyższenia etatu. A 

Oto powód, dlaczego nieraz, powinna 
pubiczność być wyrozumiala, jeżeli tele- 
fon nie funkcyonuje, telegramy i listy pó- 
źno zostają. doręczone, a na ekspedycyę 
przy okienku godzinami trzeba czekać! 
Winna temu władza, która znosi, że ob- 
sada posad w obrębie dyrekcyi lwowskiej, 
jest dziesięć razy mniejsza, niż w obrębie 
innych dyrekcyi. 

Wyrozumiałość powtarzamy jest więc 
potrzebna — ale nie wtedy, kiedy się spo- 
tykamy ze złą wolą, głupotą czy złośli- 
wością. 

Oto wypadek, za którego autentyczność 


wydaje się ` 


T 


bierzemy w całem tego słowa znaczeniu 


odpowiedzialność, 

Do filii 5 na placu Akademickim przy- 
chodzi dwóch panów na stanowisku, zna- 
nych we Lwowie, 36 m. po 3 popołudniu, 
Przy okienku jakiś pan o niebieskiej czy 
różnokolorowej twarzy i nosie — podo- 
bno trochę przygarbionym. 

„Czeku* pocztowego kasa oszczędności 
nie wypłaci — „bo zwyczajem jest 
na tej filii do 4-go każdego mie- 
siąca nie wypłacać,trzebawięc 
pójść nagłówną pocztę”. (Auten- 
tyczne). 

Ządam wypłaty, brzmiała odpowiedź, bo 
mię obowiązują przepisy — a nie zwy” 
czaje, 

Tak, odpowiada ów ciekawy pan, pro- 
szę tylko pokazać książeczkę, zobaczymy. 

Myśli, myśli głęboko — i powiada na- 
reszcie a proszę pokazać legitymacyę! 

Tej nie mam, i nigdy jej nie pokazuję! 
To panu nie wypłacę brzmiała tryumfująca 


odpowiedź, jegomości, który snać w ta- 
kich stuczkach wprawny, że znowu „wy- 
kiwal“ interesenta i postawił nı swojem! 


Takie historye są tylko w Rosyi możli- 
we, a w Galicyi chyba pod-rządami obe- 
cnej dyrekcyi! 

O ile nam wiadomo interesenci w tym 
wypadku jadąc do Wiednia, zainterweniują 
w ministerstwie handlu, może dałoby się 
tego zwyczajnego pana podług zwyczaju 
spensyonowac, 


U E T . 
Zjazd Tow. $. L w Kołomyi. 

Miasto Kołomyja przybrało dnia 3. bm. 
odświętny wygląd na powitanie przyby- 
łych gości, delegatów T. S. L. Domy przy- 
strojono chorągwiami o barwach narodo- 
wych, w wielu oknach kartki iluminacyjne 
TS. E 

W przeddzień uroczystości 
uroczysty wieczór w sali Kasy O 
ności. Po przemowie wstępnej p. 
Adama nastąpiły produkcye wokalne wło- 
ścian z okolicy przy akompaniamencie 
muzyki studenckiej, amatorzy włościanie 
odegrali wcale udatnie sztukę „Łobzowia- 
nie*; następnie wspólna kolacya. 

Rano o godz. 8-ej nabożeństwo — z po- 
wodu złej pogody nie na boisku soko- 
lem — w kościele parafialnym. O 10 rano 
w Sali Sokota zebranie. 

Prezes T. S. L. Bandrowski w przemo- 
wie swej stwierdził, że Tow. rozrosło się 
w olbrzymią organizacye, szczodrze sub- 
wencyonowana przez wszystkie warstwy 
społeczeńsiwa, wyraził nadzieję odrodze- 
nia narodowego, a w końcu dziękował hr. 
Starzeńskiej, za darowanie Kołu kołomyj- 
skiemn T. S. L, realności. 

Dr. Kwiatkowski zwracał uwagę na 
wschodnie kresy na Bukowinie i zaznaczył, 
że najważniejszym postulatem Koła czer- 
niowieckiego to założenie polskiego gimna- 
zyum na który to cel zebrano 12 tysięcy 
koron a jeden z obywateli ofiarował obe- 
cnie 4 tysiące. 

Po odczytaniu 
nych przemawiali: 

Imieniem miasta poseł sejmowy i bur- 
mistrz p. Kleski. Imieniem Koła pol- 
skiego w parlamencie austr. poseł Dę- 
bski. Imieniem włościan przemawiał po- 
seł Wójcik, dr. Dulębaimieniem Kó- 
tek rolniczych jako ich prezes imie- 
niem Tow. pedagogicznego poseł T o ma- 
szewski, profesor gimn. kołomyjskiego 
p. Strutyński imieniem Tow. naucz, 
szkół wyższych. Jako prezes Sokoła i go- 
spodarz sali witał przybyłych dr. St. Ha- 


urządzono 
częd= 


telegramów  gratulacyj- 


| czewski, a dr. Milewski jako pre- 


zes okręgu kołomyjskiego. P. Bandrowski 


podziękował mowcom, poczem poseł dr 
Michejda wygłosił referat o Sląsku ! 
zagrożonych ze strony Czechów i Niem- 


ców kresów zachodnich, 

Referat był bardzo rzeczowy, opraco- 
wany na tle faktów historycznych i dat 
statystycznych. Zakończył zapewnieniem, 
że Macierz nigdy zgermanizować nie da 
naszych ziem kresowych. 

W końcu nastąpiły wybory do poszcze= 
gólnych komisyi, poczem obrady odro- 
czono do godz. 3 popołudniu. 


- o s pne 
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Do kantoru wymiany Schiitz i Chajes 
włamał sie przeszłej nocy złodziej i po 
Wycieciu otworu w żelaznej rolecie i wy- 
jęciu szyby zabrał 17 sziuk różnych mo- 
Net z tego 8 srebrnych a 9 złotych 
nej wartości 350 koron. 

Po spostrzeżeniu kradzieży kasyer tejże 
firmy p. Bernard Agid doniósł o tem po- 
licyi, tudzież zawiadomił wszystkie kanto- 
ry wymiany, by w razie, gdy przyjdzie ktoś 


e 
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8 


ogól- 


mieniać skradzione monety tego jako 
sprawcę przytrzymano, 
Schwytanie sprawcy. 
Wkróice plutonowy policyi Radav 


przyaresztował sprawcę kradzieży nie 
go Kazimierza Kaparowskiego lat 25 z za- 
wodu rusznikarza. 

Kaparowski chciał wymienić zrabowane 
monety, i dał je w tym celu termina- 
torowi rusznikarskiemu Józefowi Wawrzkie- 
wiczowi lat 14 liczącemu dwie złote mo« 
nety, który z kolegą swoim również  ter- 
minatorem poszli do kantoru Kitza i Stoffa, 

Tu poznano skradzione monety i przy- 
trzymano Wawrzkiewicza, a Anuszk 
wskazał urzędnikowi kantoru firmy Schiitz 
i Chajes Kaparowskiego, jako tego, który 
dał monety do zmieniania, 

Kaparowski chciał uciekać, P. Schwarz 
puścił się za nim w pogoń i w bramie 
iolego przytrzymał go przy pomocy 
rażnika magistrackiego zkąd plutonowy 
Radawiec odstawił go na inspekcyę. 

Przy rewizyi znaleziono u Kaparowskie- 
go jeszcze 4 monet srebrnych i6 złotych, 
wartość 53 koron 42 h., świadectwa i fo- 
tografię kobiety, której nazwiska Kaparow- 
ski nie wydał, 17 biletów wizytowych na 
imię Adama Bartha, złotnika i jubilera, 
które jak twierdzi włamywacz Kaparowski 
znałazł na ulicy. 

Jak sprawdził kasyer poszkodowanego 
kantoru, Kaparowski zmienił w kantorze 
Scheja 2 sztuk monety na 35 koron, dalej 
w kantorze Feigenbauma przy ul. Kilińskie= 
go jedną złotą sztukę na 18 K 90 h. 

Wawrzkiewicz pytany na policyi zeznał, 
że kiedy rano zbierał pieczarki z Anuszkie- 
wiczem na wałach, przystąpił Kaparow- 
ski i dał mu dwie złote monety do wy» 
miany, za co obiecał mu dać 20 hal. 

Wymiana innych monet kosztowała Ka- 
parowskiego około 50 hal. 

Kaparowski przyznał się do włamania 
i kradzieży, i podaje, że sam bez niczy= 
jej pomocy dokonał tego dzieła, 

Potrzebne narzędzia do wycięcia otworu 
w rolecie kupił w ulicy Bożniczej u sira- 
ganiarza za 1 kor. 50 hal. 
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| om j specyalista w chorobach 
Dr. Jaworski i operacyach ocznych, 


mieszka obecnie ul. Kościuszki 1, 8 parter. 1507 
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jubiler Karo! Ga- 
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wiązek Ziemian 


we Lwowie, ul. Kościuszki 14. 


| pośredniczy w kupnie, sprzedaży oraz dzierżawiu dóbr. 1491 
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Sykstuska 1. 31. Ze- 
garki „Omega* po K. 
24, „Roskopf Patent“ 
K. 11, „Roskopf S 


Apteka pod GWIAZGĄ | laboratoryim chemjezna 
stem" K, 4. Pier: 
nie 14 karatowe złote 


=. P. MIKOLASZA 
od kor. 8, ślubne od 


1501 we Lwowie ulica Kopernika i. 1. 
s 3 poleca znane od szeregu lat i zalecane 
przez lekarzy 1346 
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Jako gencralny reprezentant na Galicye Bl 
Bukowine maszyn Zniwiych „New The Pla- 
no* International Harwester Compani Chicago 
CN poleca zupełnie nowej konstrukcyi jedno 
wP | dwukonr kosiarki, żniwiarki i wiązałki 
R nawet zlegnietem zbożu pracują beznagan- 
nie. Przetrząsacze do ziarna i grabiarki sta- 
lowe. Maszyny żniwne „Plano, w roku 1903 | 
na Konkursie Tow. Gospodarczego w Prze- 
e za najlepsze. Wielki zapas 
lowych po cenach fabry 
lia i puszczania w rnch v 
1ych monterów. 1498 
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Przyjmuje wszelkie 
druki w zakres prz^- 


Nowe Sanatoryum 275 oL ipea BM | mysłu drukarskiego 


Sanatoryum ślicznie położone pod lasem, 
o pół godziny jazdy koleją od Lwowa. — wchodzące, 
Ma również na skła- 


Kąpiele słoneczne i powietrzne i in-e 
dzie wszelkie druki dla 


nowoczesne metody leczenia. 20 pawilo- 
nów Dla każdego chorego osobn i 

urzędów parafialnych 
po 80 halerzy za libre. 


lon, z wygrzewalnia na platformie. 
ryum I 


tualua dalsza kuracya odbywać się może aż | 


pisemnie lub ustni pod adresem: Dr. 
BORNFEST, w 


el i kierownik Sana- 
toryum Lwów, ul. Sykstuska 14. 1503 


L 
KR EE 


do grudnia w mojem Sanatoryum w Dal- | 
macyi, Chorzy, pragnący korzystać z mojej | 
l icy w Winnikach, zechcą się zgłosić | 

be | 


g Lwów, ulica Gródecka liczba TE ee ee He 4 


Ogłoszenie konkursu. 
Kuratorya fundacyj Stanisława hr. 
Skarbka ogłasza KONKURS na na- 


stepujace posady w Zakładzie dla 
sierót w DROHOWYZU. 


í) Na posadę ochmistrza-wyoho- 
wawcy (dla młodzieży od 7—8 lat wieku) 
z wykształceniem i kwalifikacyą pedagogi- 
czną, egzaminem dla szkół ludowych, 
wzgl. wydziałowych. 

Płaca 1840 K., wikt, mieszkanie, świa- 
tło, opał. Po stabilizacyi prawo do emery- 
tury i 3 pięciolecia po 160 K. 

2. Na posadę zastepcy-ochmi- 
sirza. Kwalifikacye takie same jak ochmi- 
strza. 

Płaca 920 K, remuneracya 320 K. wikt, 
mieszkanie, opał, Światło. Po stabilizacyi 
prawo do emerytury i 4 pieciolecia po 80 
koron. 

Kandydaci na te posady, posiadający 
egzamin z gimnastyki lub kurs zabaw ru- 
chowych, będą mieć pierwszeństwo. 

3) Na posady 8 inspicyentów. 

l. klasy z płacą 600 K. 
H UNES UN 
HE = 360 „ 

Wszyscy otrzymuja wikt, pomieszkanie, 
opał i światło, a nadto za 200 K ubranie. 

Inspicyenci mają posiadać przynajmniej 
VI. klasę szkoły ludowej, lub ukończone 
klasy równorzędne szkół średnich w wieku 
od 20—35 lat, wolni od wojska lub wystu- 
żeni wojs 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem dokładnego przebiegu życia, 
należy wnosić do Byrekcyi Zakładu 
sierót i ubogich hr. Skarbka w Dro- 
howyżu, najdalej do i-go sierpnia 
1909, 

We Lwowie, 30. czerwca 1909. 


Kurator fundacyi Stan. hr. Skarbka. 
1506 F. hr. Skarbek. w r, 
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do roznoszenia gazet. 


Wiadomość: Administracya „Gazety 
Codziennej", Lwów, Podwale 7. 
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Biuro elektro-techniczne Zakład dla budowy wszelkich urządzeń 


elektrycznych. 


Warsztaty reparacyjne 


A f Lwów 
ATT“ i skład materyałów elektrotechnicznych. 


ul. Brajerowska |. 20. 


Kosztorysy bezpłatnie. - 


WYDAWCA: DRWKARNIA MIESZCZAŃSKA. 


Odpowiedzialny za redakcyę: JULIAN TYCZKA. 


Papier z fabryki Braci Fialkcwskich. 


Z „DRUKARNI! MIESZCZAŃZKIEJ*, Podwale 7, pod zarządem JULIANA TYCZKI 


GALICYI." 


ezes Stronnictwa Demokraty czno-Nar odowego p.Dr.Jan Gwal- 
bert Pawlikowski, otrzymał od p.Ministra kolei Dra Stanisława 
gram następujęcy: 
łoski o rzekomem żajęciu prze rząd stanowiska nieprzy- 
stronnictwa Demokratyczno-Nar odowego przy nadcho- 


szelkiej pod- 


d zdecydowany jest nie 
tyjne stronnictw polskich į nie zamierza wcale wygrywać jednego 
stronnictwa przeciwko 
aby wybory przeprowad zone były cał- 
jakichkolwiek wpływów ubocznych. W tym sen- 
otrzymał zapewnienia takze od p. namiestnika Galicyi. 
Muszę więc wobec tego uważać pogłoski o rzekomem nieprzj 


Jaznem zachowaniu się p.namiestnika względem narodowych demokra- 


tów jako nieprawdopodobne, temberdziej, Ze także osobiście otrzy- 


małem od p. namiestnika zapewnienia w powyższym duchu.- 


Głąbiński ". 


Co za cel? Takie pytanie rzuca Słowo Polskie w poran- 
nym swym numerze z AYA 1 po raz już trzeci omawia konfir 
skatę Głosu Jasielskiego, a łącząc z tem, dla urozmaicenia 
wypadki innych konfiskat|, usiłuje przedstawić to wszystko 
jako przykład stronnicznóści, samowoli i rozmyślne j szynka- 
ny nietylko ze strony Prpkuratoryi Państwa, lecz - i to 
głównie - ze strony Pana| Namiestnika, - 

Sprawe konfiskaty Głosu Jasielskiego wyjaśniliśmy 
już w Nr. 2 Gazety Lwowskiej z dnia 4,stycznia b.r. wyraznie 
zaznaczając, że Prokuratprya Państwa zarządziła tę konfi- 
Skate na podstawie $ 491] u.k. i art.V, ustawy z 17.grudnia 
1862 ,Dz.p.p.Nr. 8 z r. 1863. Jesteśmy zresztą przekonani, 
że tak redakcya Słowa Polskiego, jeśli zna ów skonfiskowany 
artykuł, jak i redakcya Głosu Jasielskiego, zamieszczając 
go, nie mogły być ani clfwili w wątpliwości co do motywów 
zarządzenia Prokuratory¥ Państwa. Kto bowiem w krytyce po- 
stępowania czy zarządzeą władzy, posuwa się aż do obelżywych 
wyrazów, ten chyba wiedłieć musi, Ze popełnia tem czyn jaskra- 
wo sprzeczny z przepisaki ustawy i że mu grożą następstwa 
również ustawą przewidzfiane, ze strony władzy do tego powo- 

f 


łane j.- | 


Ale Słowu Polskiemu bynajmniej nie idzie tu ani o Głos 


Jasielski, ani o tę, czy też inną konfiskatę.- Nie py tamy 
nawet , co za cel mają artykuły Słowa w tej sprawie, bo 
cel ten aż nazbyt widoczny, Idzie o to, aby z powodu tej 
konfiskaty obwinić Pana Namiestnika o wywieranie wpływu na 
Prokuratoryę Państwa w kierunku konfiskat dzienników,- 

W tych insynuacyach jest metoda. Wszak nie dawno organ 
narodowo-demokratyczny oskarżał również Pana Namiestnika o 
wpływanie na wymiar sprawiedliwości, czem uczynił najdótkli- 


Së 


wszy , jaki sądownictwu uczynić można, zarzut, że rozmijajac 
się a zasadą swej niezawisłości i nie bacząc na ścisłe roz- 
graniczenie władzy sądowej od administracyjnej, ulega wpły- 
wowi szefa Rządu krajowego! Gdy wykazano bezpodstawność 

i tendencyjność zarzutu, Słowo Polskie posunęło się dalej 

i uczyniło Pana Namiestnika odpowiedzialnym za brak należyte- 
go dozoru nad wiezniami, a teraz usiłuje znów zarządzenia 
Prokuratoryi Państwa przedstawić , jako rezultat nakazu 

" z góry ".- Idąc dalej tą metodą, dojdzie zapewne wkrótce 
ten organ do przypisywania winy Panu Namiestnikowi nawet - 

w wypadkach kolejowych, a w szczególności w razie spóznie- 
nia się pociągu, w którymby przypadkiem jechał kto ze zwolen- 
ników Słowa ! 

Metoda taka sama się przez się potępia. Ze względu je- 
dnak, że systematycznie usiłuje wprowadzić w błąd czytelni- 
ków, nie zdających sobie może dość jasno sprawy z zakresu 
działania władz, czujemy się w obowiązku stanowczo i raz 
na zawsze stwierdzić, że Pan Namiestnik żadnego na zarządze- 


nia Prokuratoryi Państwa nie wywierał i nie wywiera wpływu, 
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do włościanina polskiego, Jakóba Bojki, 


J. W. Pana Posła na Sejm. 
krajowy i do Rady państwa. 
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LWÓW, 1906. 
Przedruk „z Nowin Podhalańskich". 
Drukarnia budowa, pl. Bernarduński 7. 
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do włościanina polskiego Jakóba Bojki, J. W. 
Pana Posła na Sejm krajowy i doRady państwa. 


Dnia 14. stycznia b. r. odbył się wiec stron- 
nictwa ludowego w Krakowie pod przewodnictwem 
Twojem J. W. Panie Pośle. Wiec odbył się pod 
znakiem czerwonego sztandaru. 

Pierwszy zabrał na nim głos Andrzej Niemo- 
jewski, autor osławionych ,Legend*. Główną role 
odegrał na wiecu przywódca socyalistów, poseł 
Daszyński, obrońca tych bluźnierskich „Legend* 
w Radzie Państwa, zaciekły wróg Chrystyanizmu 
i Kościoła. Podczas obrad podnoszono okrzyki 
„Cepów na szlachtę !“, „Rok 1846!“, a Ty J. W. 
Panie Pośle potwierdziłeś te hańbiące okrzyki, 
i cytując błędnie zrozumiane słowa Wyspiańskiego: 
„Kosy wiszą nad boiskiem* (Wesele. Akt. I. str. 
53), zapewniałeś, że chłopi są nietylko „mocni 
w pysku“! Wkońcu włościanie, przedstawiający 
lud polski z 52 powiatów Galicyi, zorganizowany 
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pod sztandarem polskiego stronnictwa ludowego, 
oświadczyli się za bezpośredniem, powszechnem, ró- 
wnem i tajnem prawem głosowania do Rady Pań- 
stwa, bez najmniejszych zastrzeżeń. Nie myśl 
J. W. Panie Pośle, że jesteśmy przeciwnikami po- 
wszechnego, bezpośredniego. tajnego, a nawet 
z pewnemi zastrzeżeniami i równego prawa głoso- 
wania. Jeżeli takie prawo wyborcze nie przyniosło 
szkody naszym braciom pod zaborem pruskim, 
dlaczego ma być szkodliwe dla Polaków pod za- 
borem austryackim? Uważamy takie prawo nie 
tylko za potrzebne ze względu na konieczną de- 
mokratyzacye naszego społeczeństwa ] pły nący 
stąd szybszy jego rozwój, — ale nawet za pożą- 
dane jako środek zaradczy przeciw ostabiajace) 
nas waśni społecznej. O prawo to każdy szczery 
demokrata i rozumny przyjaciel ludu, tego najsil- 
niejszego obecnie pracownika 1 podpory naszej 
sprawy narodowej, ubiegać się powinien i ubiegać 
się jest obowiązany. Ale czyż powinien lud polski 
dobijać się o to prawo w sojuszu z takiemi stron- 
nictwami, pod przewodnictwem takich ludzi i z uży- 
ciem takich środków — jak na wiecu krakowskim ? 
Czyż w sprawie ludu polskiego tacy doradcy, jak 
Niemojewski lub Daszyński wraz z czerwonymi 
towarzyszami — rzeczywiście korzyść przyniosą ? 
Czy Ty wiesz, Synu ludu polskiego, jaką krzywdę, 
jaką straszną krzywdę autor Legend milionom 
wierzącego ludu i społeczeństwa polskiego wy- 
rządził ? 


Ty wiesz, że dla prawdziwego Polaka nie- 


ma od dziewięciu AA wieków większej Swie- 
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tości nad tę Przeczystą Dziewicę, której zarówno 
chór naszych wieszczów z Adamem Mickiewiczem 
na czele, jak rzesze prostaczków, bogacze czy nę- 
dzarze, pracodawcy czy robotnicy, pokolenie po 
pokoleniu, na każdym kroku najgłębszą cześć od- 
dają ! 

Ty wiesz, Synu gazdów i oraczy, że Ta, co 
„Jasnej broni Częstochowy” i w „Ostrej świeci 
bramie“, jest od czasów Kordeckiego Polski Kró- 
lową, zwłaszcza zaś w obecnej dobie, kiedy nasze 
polskie króle śpią cicho od wieków pod Wawelu 
stropem ! 

Ty wiesz, że każ de polskie dziecko pierwsze 
swe myśli do Niej, Tej ukochanej, lej Swietej 
Bożej Matki kieruje, mówiąc ze voee raczety 
„Zdrowaś Marya“ 


Ile to razy widziałeś, jak Twoi siermiezni 
bracia, i Twoje siostry 1 ojce "Tos e, ale nie tylko 
oni, wielkie pany, kapłany, uczeni, wieszeze polscy, 
niby łan zbożowy, siłą wiatru poruszony, korzyli 
się przed majestatem i świętością Matki Boga, 
czy w skromnym parafialnym kościółku, czy w zło- 
cistej katedrze, czy przed cudownym obrazem 
w»Tuchowie, Kalwaryi, Dzikowie czy Częstochowie! 


Ty sam, niewątpliwie, z rodziną Twoją 
i z dziećmi kajasz się przed Tą Niepokalaną Dzie- 
wicą i ścielesz Twą Duszę przed macierzyńskiem 
Jej sercem, czy smutek i kłopot Cie przygniata, 
czy radość i wesele Cię opro mienia. 

Słuchaj! Synu polskich gazdów i oraczy ! 
Tę Przenajświętszą Dziewice, Te Królowę Polską, 


| 
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Tę Matkę Boga Naszego, sponiewierał Ci literat 
Niemojewski w żydowskiem piśmie i socyalisty- 
cznej gazecie, a potem w wydanej przez żyda 
książce, się poniewiera tak, jak najgorszą dziewkę 

w Twojej wsi, jak ob La ladacznicę. Jestem 
NY że gdyby ktoś p. I Niemojewskiemu 
córkę jego tak opisał, jak on przedstawił Niepo- 
kalana Dziewicę, on by na zuchwalcu krzywdy 
dziecka dochodził wszelkiemi sposobami. 


Jestem przekonany, że gdyby ktoś w ten 
sposób przedstawił pochodzenie jego syna, jak ou 
pochodzenie Chrystusa Pana, Boskiego Naszego 
Zbawiciela, onby tej nikc 'zemności nigdy nie prze- 
baczył. Nawet uczciwi żydzi oświadczali głośno, 
że takie poniewieranie najgorętszych uczuć na- 
rodu i ludu polskiego zasługuje na potępienie. 
I ten człowiek, kóry tak zuchw: ule, tak lekkomyślnie 
obraził najdroższe uczucie tylu milonów serc ludu 
polskiego, śmie udawać przyjaciela ludu?! 

Wysłannikiem wolnomularskim, wysłannikiem 
niewierzącego żydostwa i socyalizmu jest blu- 
Źnierca najświętszych ideałów polskich, wysłanym 
po to, by odebrać Polakowi ostatni jego wielki 
skarb, t. j. wiarę w Boga, wiarę w Chrystusa, 
wiarę w Świętość Niepokalanej Dziewicy. On pi- 
sał bezecne swe bluźnierstwa po to, by zatruć 
polską duszę! I tego wroga n: jdroższych i naj- 
święt szych uczuć ca alogo polskiego społeczeństwa 
Ty n ąjświatlejszy wśród włości: aN wybrancze 
i przedstawicielu stolicy naszego Kraju w Radzie 
Państwa — uważasz za przyjaciela, opiekuna 
i doradcę polskiego ludu?! 
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Przed kilku laty, kiedy Prusak pastwił sie 
nad polską dziatwą we Wrześni, Ty, J. W. Panie 
Pośle, byłeś tam, w Wielkopolsce, by jako mąż 
zaufania ludu polskiego w Galicyi nieść wielko- 
polskim męczennikom polskiej i katolickiej sprawy, 
pociechę, ulgę i pomoc od małopolskiej braci. 

I cóż te dzieci, cóż cały uciśniony lud wiel- 
kopolski, cóż wreszcie całe, wierzące społeczeń- 
stwo polskie mają sądzić o Twej interwency we 
Wrześni, gdy się dowiedzą, że obecnie dla zdo- 
bycia lepszych praw dla ludu zawierasz sojusze 
z bluźniercą, który tak haniebnie sprofanował na- 
sze polskie, katolickie uczucia, jak tego najbrutal- 
niejszy Prusak, najpodlejszy Moskal dotad jeszcze 
nie uczynił ?! 

Cóż powiedzą Twoi bracia na Podlasiu, co 
ofiary Krożańskie, jeżeli się dowiedzą, że najgło- 
Śniejszy reprezentant ludu polskiego w Galicyi 
oddaje włościan polskich w niewolę duchową naj- 
większych wrogów świętej naszej, katolickiej wiary, 
rzuca na pastwę wolnomularzy, bezwyznaniowych 
żydów i socyalistów?! 

Czyż Ci nie wstyd przykładać ręki do nało- 
żenia na kark polskiego chłopa socyalistyczne) 
obroży Daszyńskich i „naprzodowych* trabantów, 
którzy w naszym polskim i katolickim kraju od 
lat 15 z bezgraniczną zuchwałością i bezezelnym 
cynizmem obryzgują na każdym kroku błotem, 
szyderstwem i jadem wszystko, co sercu polskiemu 
i katolickiemu jest święte i drogie ?! 

Czy wiesz J. W. Panie Pośle, kto to doka- 
zał, że u nas najbezecniejsze bluźnierstwa Niemo- 


jewskiego, zrazu wstydliwie podsuwane w żydow- 
skich lub socy alistycznych czasopismach, a później 
przez władze sądowe skonfiskowane, dzisiaj wolno 
rozszerzać bezkarnie i rozdawać naszej dziatwie 
dla tępienia w nich uczuć religijnych? Uczynił 
to przywódca socyalistów, Ignacy Daszyński! Kiedy 
przed kilku laty jeden z dziennikarzy rzucił się 
na cześć żony posła Daszyńskiego, wówczas przy- 
wódca socyalistów apelował do całego społeczeń- 
stwa 1 NA e a polskiego, by wzięto w obronę 
cześć kobiety. I przyznać trzeba, że nie znalazło 
się żadne pismo „polskie, któreby tego uzasadnio- 
nego, ludzkiego życzenia przeciwnik a politycznego 
nie respektow: ato. 


W odwdzieczeniu sie za to rycerskie posza- 
ńowanie czci kobiety, użył poseł Daszyński wszyst- 
kich środków w parlamencie, aby za pomocą im- 
muaizacyl bluźnierstw Niemojewskiego prawnie 


wolno było obrzucać błotem cześć najświętszej ' 


dla całego polskiego ludu i narodu Niewiasty, 
Niepokalanej Bogarodzicy Dziewicy. 1 pod ko 
mendę tak rycerskiego rzecznika uczuć polskiego 
ludu, oddaj esz siebie i swoich braci, Synu kato- 
lickich EE Przedstawicielu polsko-katoli- 


ckiego ludu w Galicyi?! 


ly powiesz może, że skoro tyle inteligent- 
nych Wa posłów do Rady państwa, stojących 
na czele zakładów wychowawczych w naszym 
kraju, nie widzi nic zdrożnego w sojuszach z blu- 
źniercami religijnych uczuć ludu polskiego, ba 
ńawet na bankietach publiczną cześć mu oddają, 
tedy nie może być w tem nic złego! 
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Słuchaj! 'ci-ludzie mądrzy i uczeni, tak długo 
mędrkowali, aż, jak mówi Adam Mickiewicz: „Boga 
zabili we własnej duszy“. Kto wie, czy oni mieli 
zresztą matkę chrześcijankę, któraby im w ko- 
lebce juz wpajała miłość Boga i Matki Bożej; 
a jeżeli taką matkę mieli, to dawno, bardzo da- 
wno pamięć jej i jej serdecznych nauk zatarli 
swą pychą, zarozumiałością i zwątpieniem. W tych 
ludziach krom metryki chrześcijańskiej, chrześci- 
jańskiego juz nic niema. To  nowozytni poganie, 
którzy po za materyą, nic duchowego nie uznają. 
Czy zatem, zawiesiwszy swe chrześcijaństwo w Zy- 
ciu czy umyśle oddawna na kołku, mogą odczu- 
wać bluznierstwa antychrześcijańskie? Ty atoli, 
Synu ludu polskiego, tak samo, jak Twoi bracia 
i Twe siostry, Chrystusa przecież jeszezescie się 
nie zaparli i nie myślicie urągać czci Bogarodzicy, 
a jednak chadzacie razem z bluźniercami Wa- 
szych najświętszych wierzeń! Czyż więc nie jest 
lekkomyślnością z Twojej strony poczytywać za 
przyjaciół ludowej sprawy tych, którzy ten lud 
polski w jego najszlachetniejszych uczuciach tak 
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sponiewierali ? 


Dopóki zatem literat Niemojewski i spólnik 
jego bluźnierstw, Ignacy Daszyński, haniebnego 
zbeszczeszczenia uczuć polskiego ludu i narodu 
nie odwołają publicznie, dopóki nie uznają, że po- 
pełnili zbrodnię lub. conajmniej swawolną brutal- 
ność wobec własnego społeczeństwa i za te 
zbrodnie nie dadzą publicznego zadośćuczynienia, 
dopóty żadną miarą nie mogą oni, antychrystowe 
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proroki, służyć Chrystusowemu ludowi za nau- 
czycieli i apostołów ! 

Czy nie są to raczej wilki w owczej skórze, 
sprowadzone przez Ciebie J. W. Panie Pośle, do 
owczarni Chrystusowej na zgubę wierzącego ludu 
polskiego ? 


Jako człowiek oczytany, wiesz J. W. Panie 
Pośle, że w dziejach ludu polskiego w Galicyi nie 
ma większej plamy, większego sromu, jak r. 1846. 
Ty sam nieraz śpiewałeś ,Z dymem pozarów*, 
z kurzem krwi bratniej“, tę straszną skargę, od 
której patryocie polskiemu bieleje włos ! 


Ty wiesz, że lud Gdowa, by zatrzeć ślady 
tej haniebnej plamy, wybudował pomnik na cześć 
poległych patryotów polskich! 


Ty wiesz dobrze, że lud polski był tylko na. 
rzędziem w tem szat: „Askiem dziele i wiesz, jakie 
szatany były tam czynne! 


Ty wiesz, a mimo to, pozwalasz — bez pro- 
testu, — by w Twojej obecności, na wiecu pod 
Twojem przewodnictwem się odbywającym, nawo- 
ływano do rzezi z r. 1846, do brania cepów na 
szlachtę polską! A więc chłop polski w Galicyi 
w XX. wieku, po 30 latach uświadamiania naro- 
dowego, ma stać się znowu hajdamakiem i rze- 
zuniem? i jak Kain ostrzyć bratobójczy nóż?! 


Na miłość Boga! taką hańbę chce zgotować 
polskiemu społeczeństwu i polskiemu ludowi, naj- 
światlejszy polski chłop? Zostaw Synu polsko-ka- 
tolickiego ludu te mordercze knowania takiemu 


AY E 


Stapińskiemu, który, jak Robespierre, marzy o wy- 
brukowaniu Geen szlacheckiemi ulic War- 
szawy ! 


Zostaw te hasła krwiożercze towarzyszom od 
Czerwonego Sztandaru! Ile razy ci apostołowie 
nowego porządku występowali czynnie w dziejach 
jako siła, tyle razy katowskie okazywali instynkta! 


Kto w r. 1848. w Paryżu zamordował przed 
barykadami arcybiskupa Affre, występującego w roli 
pośrednika pokoju, jakiego nawet n: ajdziksze ludy 
uszanować zwykły? Czerwoni towarzysze! 


Kto mordował bez powodu, bez celu, bez ja- 
kiejkolwiek korzyści dla siebie setki niewinnych 
księży z Arcybiskupem Darboy na czele we wię- 
zieniach paryskich podczas komuny z r. 1371? 


Czerwoni towarzysze! 


Kto morduje dziś na ulicach Warszawy 
lub po domach Vh przeciwników polityeznych, 
w oczach żon i dzieci i pastwi się nad cialami 
pomordowanych ofiar? Czerwoni towarzysze ! 


Czerwony sztandar, sztandar nienawiści, tak 
jest przepojony krwią ofiar niewinnych 1 tak ła- 
knie tej krwi, że jemu wywoływanie upiorów Szeli 
stało się zwyczajem, jednym ze środków ulubio- 
nych w agitacyi przewrotu. 


Ale Ty! Synu ludu polskiego, nie plam bia- 
łej siermięgi chłopskiej krwią twej polskiej braci, 
nie chciej ludu polskiego poniżyć do roli czar- 
nych secin lub ruskich hajdamaków! Czy ty myś- 
lisz, że my nie potępiamy z całego serca tej 
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szlachty, w której prócz: herbów i szlachetnych: 


ojców z XVI. czy z XVII. wieku już nie szlachetnego 
niema, którzy ufając w swe przywileje i bogactwa, 
traktują lud jako bydło wyborcze i odpychają za- 
służonych od dostojeństw i godności ? 


Czy Ty myślisz, że my nie pietnujemy 
z całą surowością tych zwyrodniały ch synów wiel- 


kich ojców, którzy zamiast pracować dla kraju. 


i służyć ludowi przykładem, pomocą 1 ofiarą, mar- 
nuja siły swe na orgie z ladacznicami i marno- 
trawią grosz polski w klubach karciarskich i ja- 
skiniach gry w Monte Carlo lub Monaco? 


Czy Ty mniemasz, ze my nie otaczany wzgardą 
tych panów, którym się nie chce pracować na zie- 
mi przez ojców odziedziczonej, którzy czychają 
tylko na to, aby przefrymarczyé jak najzyskowniej 
obcym swą ojcowiznę ? 

Czy Ty sądzisz, że my cenimy tych mędrców, 
którzy wygodnie z za zielonego stolika chcą men- 
torować społec zeństwu 1 każdą uczciwą, nawet chrze- 
Scijaúska pracę nad ludem w kierunku demokra- 
tycznym SE piętnując ją mianem dema- 
gogil 1 warcholstwa ? 

My tego rodzaju szlacheckie jednostki lub 
ich najmitów uważamy za odpadki nozna, które 
się same skazały na vod | któremi zajmować 
się nawet nie warto. Ale czy wszystka szlachta 
jest taką uschłą gałęzią rozłożystego dębu pol- 
skiego ? 

A komu zawdzięczamy naszą Świetną prze- 
szłość ? Kto nam dał Obertyny, Chocimy, Odsiecze 
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Wiedeńskie? Kto bronił przez tyle wieków lud 
polski od Jasyru tatarskiego? Kto stworzył kon- 
stytucyę 3. Maja? Kim byli Kościuszko, Ks. Józef 
Poniatowski i D. abrowski ? 


Kto stworzył legiony polskie? Kto głównie 
ee krwią i mieniem powstania z r. 1650 
i 1863: 


Kim byli Kochanowscy, Mickiewieze, Krasiń- 
scy a są Sienkiewicze? Kto poczynił w naszym 
kraju tyle wspaniałych fundacyi? Kto uczy lud 
bronić sprawy ojczystej w W ielkopolsce a i w Kró- 
lestwie ? Kto w chwili obecnej, kiedy się szlachcie 
grunt pod nogami usuwa, strzeże we Wiedniu in- 
teresów kraj jowych 1 narodowych — czy może lu- 
dowcy lub socyaliści, wychodz: yey na połów man- 
datów? 

Czynią to rozumni, beet patryo- 
tyczni reprezentanci szl: achty polskiej ! 


I nad tem wszystkiem rozumny Polak, mi- 
łujący Ojczyznę, ma przejść do porządku dzien- 
nego, ma pracę tę szczerze polską, uczciwą 1 szla- 
chetną potępić dlatego, że się tak międzynaro- 
dowcom bez wczoraj i bez jutra — podoba ? 


Ci ludzie, którzy Polskę widzą tylko we 
frygijskiej czapce, bez krzyża, ‘bez Boga pod ko- 
mendą obcych przybłędów, dla których prochy 
naszych Kazimierzów, Jagiełłów, Batorych są tylko 
prochami tyranów, ci niech sobie życzą ziemię 
polską pokryć dymem pożarów i kurzem krwi 


bratniej, ale biada ci Ludu Polski, gdybyś kiedy-. 
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kolwiek pod ich władzę sie dostał. Duma leni- 
wego 1 wygodnego szlachcica jest niczem, wobec 
fanatyzmu samowoli i gwałtowności rewolucyoni- 
stow! Dzieje krwawemi głoskami zapisały uszczę- 
śliwienie ludu irlandzkiego ze strony rewolucyo- 
nistów angielskich w r. 1649, lub uszczęśliwienie 
ludu wandejskiego ze strony rewolucyonistów 
francuskich w r. 1790—96! Dlatego pilnie bacz, 
Synu ludu polskiego, byś poduszczony przez re- 
wolucyonistów przeciw szlachcie polskiej nie ukrę- 
cił bicza przeciw ludewi polskiemu, byś sam nie 
przygotował u nas stosunków, panujących we 
Francyi, gdzie się zamyka klasztory, zabrania 
wystawiać krzyże, zabiera się kościoły i nawet 
monstrancye zapisuje się na rzecz skarbu państwa! 


Wmówiono w (Ciebie, J. W. Panie Pośle. 
że przez powszechne, tajne, bezpośrednie i równe 
prawo wyborcze raj nastanie dla ludu polskiego 
w tym kraju, i że brak tego prawa jest przy- 
czyną jego nędzy! 


Ale czy Ty nie widzisz, jak smutne nastę- 
pstwa musi przynieść taka bezwzględna równość 
dla polskiego społeczeństwa w Galicyi? 


Czy Ty nie rozumiesz, że tem prawem wy- 
dajesz 1'/, miliona głosów polskich we wschod- 
niej Galicyi na łup większości ruskiej ? 


Co czeka Polaków i lud polski od tej wię- 
kszości ruskiej w naszym kraju, o tem coraz gło- 
śniej mówią hajdamackie głosy: „Ränad Lachów 
i Zydów!“ coraz straszniej zapowiadają głosy wście- 
kłej nienawiści, wygłaszanę nie tylko przez agita- 
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torów socyalistycznych, ale co gorsza przez usta 
samych sług Bożych, pewnej części księży ruskich. 
A nie myśl, że posiew nienawiści, szerzony na- 
wet przez kapłanów chrześcijańskich, tylko prze- 
ciw szlachcie polskiej się zwraca. „Wy "pędzić La- 
chów za San*, brzmi krótko 1 BEEE hasło 
ruskich polityków i działaczy, zatem szlachtę za- 
równo, jak chłopów i urzędników. Ty wiesz, ile 
dzieci chłopskich kształci się obecnie w polskich 
szkołach średnich, by jako urzędnicy czy inteli- 
gentni ludzie zajmować stanowiska w całym kraju. 
Niech tylko przejdzie bezwzględne równe prawo 
głosowania, a wykształcone syny ludu polskiego 
ustąpią miejsca ruskim urzędnikom i pójdą z tor- 
bami za Ocean szukać chleba, tak, jak to dziś 
czyni 60.000 przeszło polskich de AK UD Z na- 
szego kraju. 

My wiemy, że o takie drobnostki nie troszczą 
się międzynarodowi socyaliści; dla nich poseł, 
urzędnik ruski, czy czeski, czy niemiecki w na- 
szym kraju, je est zupełnie oboj jętny, ba nawet wię- 
cej wart od polskiego, jeżeli ich rewolucyjno-ra- 
dykalne przekonania dzieli. 

de nie dziwimy się nawet radykalnym de- 
mokratom, że w zaciekłości fr: akcyjnej polskie in- 
teresy narodowe z bs spuszczają, że cieszą sie, 
iż obecnie, jak w r. 1846, lud idzie z rządem | 
centralnym A szlachcie i demokracyi pol- 
skiej. Polskość tych panów jest tak świeżej daty, 
tak austryacko- -biurokratycznego pochodzenia, że 
nawet nie zdają sobie sprawy z krzywdy, jaką 
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społeczeństwo polskie w Galicyi przy równem pra- 
wie głosowania spotkać musi. 


My nie chcemy krzywdzenia ruskiego na- 
rodu! Niech pracą rzetelną, kulturną dobija się 
w Kraju naszym znaczenia, jakie liczbą mu się 
przyn: qe ale poczytujemy sobie za obowiazek 
narodowy bronić zagrożonych praw 1*/, miliona 
Polaków we wschodniej połaci naszego kraju. Za- 
tem prawo wyborcze, powszechne, bezpośrednie, 
tajne 1 równe, bez uwzględnienia poważnych mniej- 
SZOŚCI, uważamy za krzywdę dla naszego narodu 
i polskiego ludu, której mogą się dopuścić w za- 
ciekłości stronniczej zawodowi agitatorzy, nie zaś 
Ty J. W. Panie Pośle, przedstawicielu ludu pol- 
skiego w Galicyi! Z narodowych też względów 
uważamy także za wskazane by połowa posłów 
do Rady państwa wychodziła ze Sejmu, wybra- 
nego atoli na podstawie oczywiście nie dzisiejszego 
prawa wyborczego. 


My widzimy krecie intrygi i knowania prze- 
ciw rozwojowi idei demokratycznej w kraju ro- 
zmaitych puszczyków wstecznictwa i potępiamy 
te ich zabiegi, by nadal utrzymać wygodną poli- 
tykę krajową, opartą na glinianych nog gach przy- 
wilei, przemocy i przekupstwa, nie zaś na zaufa- 
niu mas, zdobytem długoletnią, społeczną pracą. 


A drugiej strony z równem oburzeniem po- 
tępić musimy demagogiczne agitacye, grające na 
namiętnościach ludzkich 1 rozdmuchujące zarzewie 
waśni społecznej, wyzn: aniowej 1 stronniczej w na- 
szem i tak rozbitem i zawaśnionem społeczeństwie. 


a 
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Przecież ludu w tym kraju jest 80%, całej 
ludności, blisko 6 milionów, czy potrzeba więc ce- 
pów, haseł szelowskich, nienawiści, by lud gali- 
cyjski tak samo, jak w Norwegii, uzyskał przy- 
należne mu liczbą i pracą prawa ? 


Niech się tylko lud polski zjednoczy w je- 
dno potężne stronnictwo, oparte na zasadach na- 
rodowych i katolickich, niech zarzuci bezpłodną 
nienawiść, która ludzi zamienia w bestye krwio- 
żercze, a natomiast z wielką miłością, zapałem 
i poświęceniem zabierze się do pracy obywatel- 
skiej, narodowej, społecznej 1 ekonomicznej, a wtedy 
szko. stawiane przez różne kasty, frakcye, 
rządy, przesądy swobodnemu rozwojowi naszemu, 
prysną, jak pryskają lody z wiosną na polskiej 
nasze; Wide! 


ee w naszym pięknym kraju jest do zro- 
bienia, tyle w nim skarbów ukrytych, tyle w nim 
miejsca dla różnych ambicyi, przedsięwzięć, wiel- 
kich dzieł, tyle w nim nędzy i przestarzałych 
urządzeń do usunięcia, tyle 1 w nim można doko- 
nać dla powszechnej polskiej sprawy, a my po- 
łowę naszych sił, połowę naszych zdoln o$ci, mar- 
notrawimy a w bratobójczej walce ku uciesze 
naszych wszechniemieckich i panmoskiewskich 
wrogów. 

Synu polskiego ludu, jeżeli tak, jak ci Twe 
serce uczciwe nieraz dyktowało, przyłożysz Twą 
silną, chłopską dłoń do wielkiego dzieła chrześci- 
jańskiej zgody i pokoju wśród ludu i społeczeń- 
stwa polskiego w tym kraju, imię Twe zapisze 
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się w dziejach obok imion Bartoszów Głowackich, 
kosynierów wielkopolskich z r. 1848 1 gazdów 
chochołowskich Ks. Kmietowicza ! 

Gdy atoli dalej pójdziesz za podszeptem apo- 
stołów nienawiści, możesz doczekać się owoców 
Szeli i nagrody Szeli! 

Lud "polski w Galicyi nigdy ławą nie pój- 
dzie za hasłami bezboznemi, za hasłami niepol- 
skiemi, za hasłami komunistycznemi, zdążającemi 
do usunięcia wszelkiej własności, zatem i wła- 
sności chłopskiej. 

Wybieraj zatem J. W. Panie Pośle! Albo 
z Bogiem i Narodem, albo przeciw Bogu i prze- 
ciw Narodowi! Innej drogi niema, Synu włościań- 
ski, w tem eM cy sta, którego kośćcem, pod- 
ad puklerzem jest katolicyzm, jest gorące 
przywiązanie do wiary ojców! 

Pamiętaj! Chrystus jest węgłem 1 opoką, na 
której azalie dzieło oparte, ma warunki powo- 
dzenia, a ktoby przeciw tej opoce się miotal, pa- 
dnie i skruszon będzie! 

Sprawy ludowej nie gub Synu ludu pol- 
skiego, chadzając razem ze sługi Antychrysta ! 

Żyj i zwyciężaj serdeczny ludu polski z Bo- 
giem i Chrystusem ! 


Regulamin Rady Narodowej. 


5. 1. Celem obrony interesów narodowych 
w kraju i zagranicą, powstaje za inicyatywą Koła 
Sejmowego Rada Narodowa z siedzibą we Lwo- 
wie, a to według postanowień 88. 3, 41 i5 ninie]- 
szego regulaminu. W miarę potrzeby posiedzenia 
Rady odbywać się mogą i poza Lwowem. 

5. 2. Przy wyborach do Rady Państwa i Sej- 
mu Krajowego jest zadaniem Rady Na rodowej prze- 
prowadzenie jak największej liczby posłów, do obo- 
zu narodowego należących, bez względu na różnice 
w ich zapatrywaniach politycznych. Rada Narodo- 
wa wpływa na wybory tylko o tyle, o ile zagraża 
wybór kandydata antynarojowego, lub kandydata 
nieuznajacego solidarności Koła Polskiego. W okre- 
gach wyborczych, w których tej obawy niema, pozo- 
stawia Rada Narodowa wolną rękę stronnictwom 
i własnych Komitetów wyborczych tworzyć nie be- 
dzie. Rada Narodowa uchwali, które okręgi uważa 
za zagrożone i w tych okręgach stosować będzie 
przepisy niniejszego regulaminu, dotyczące organi- 
zacyi całej akcyi wyborczej. 

S. 3. Zawiązek Rady Narodowej powstaje w ten 
sposób, że posłowie polscy, wchodzący w skład 


Sejmu, desygnują 12 członków i 9 zastępców we- 
dług głównych grup poselskich, po myśli Statutu 
krajowego Sejm stanowiących, a mianowicie, we- 
dług obowiązującej ordynacyi wyborczej, wirylisci 
i posłowie z kuryi większej posiadłości czterech 
członków i trzech zastępców, posłowie z kuryi 
miast i izb handlowych czterech członków i trzech 
zastępców, posłowie z kuryi gmin wiejskich czte- 
rech członków i trzech zastępców. Koło Sejmowe 
wybór powyższy zatwierdza. 

Ponadto pełne Koło Sejmowe wybiera 12człon- 
ków Rady i 9 zastępców według głównych stron- 
nictw narodówych, reprezentowanych w Sejmie, 
a uznających solidarność Koła Polskiego we 
Wiedniu. 

$. 4. Zatwierdzeni i wybrani przez Koło 
Sejmowe członkowie Rady zbiorą się na zapro- 
szenie prezesa Koła Sejmowego i ukonstytuują 
się wybierając ze swego grona tymczasowe  pre- 
zydyum, a następnie dobierają razem 12 nowych 
członków Rady. Przy kooptacyi uwzględnić należy 
stronnictwa w Radzie skoniederowane, a nadto 
powołać do Rady osobistości, stojące poza stron- 
nictwami, a mogące działaniem swem przynieść 
Radzie istotny pożytek. | 

§. 5. Tymczasowe Prezydyum powiadomi 
kooptowanych o ich powołaniu do Rady . Naro- 
dowej, zażąda od nich odpowiedzi, czy wybór 
przyjmują, a otrzymawszy je, zwoła ponowne 
zebranie całej Rady, celem definitywnego ukon- 
stytuowania i wyboru komisyi wykonawczej. 


5.6. Zebrana pełna Rada wybiera z pośród 
siebie prezesa i trzech wiceprezesów: Nadto pre- 
zydyum Rady uzupełnia się przez powołanie se- 
kretarzy, na propozycyę prezydyum przez Radę 
zatwierdzonych INED 

S..7. Rada Narodowa wybiera na podsta- 
wie zasady równomierności z grona swego Ko- 
misyę wykonawczą, której liczbę członków sama 
oznaczy. 

Komisya wykonawcza załatwia czynności 
bieżące, a w nagłych wypadkach sprawy do peł- 
nej Rady należące, o czem zdaje sprawę na naj- 
blizszem posiedzeniu Rady. 

Do zakresu działania Komisyi wykonawczej 
należy także stałe kierownictwo powiatową orga- 
nizacyą polską, wytworzoną dla obrony interesów 
narodowych we wschodniej części kraiu. Komi- 
sya winna zachować ciągły kontakt z powiatowemi 
organizacyami i podtrzymywać ich działalność. 

S. 8. Rada Narodowa i jej Komisya wyko- 
nawcza urzędują przez całą kadencyę sejmową, 
a nawet i poza tem, aż do chwili utworzenia 
nowych organów, gdyby przed zamknięciem lub 
rozwiązaniem Sejmu nie zdołano postąpić po 
myśli E 3. 

5.9. W miejsce członków występujących 
z Rady Narodowej, lub stale powstrzymujących 
się 0d udziału w jej pracach, powoła Prezes Ra- 
dy jednego z żastępców tego samego stronnictwa, 
z którego ustępujący był desygnowany. 


S 10. Rada Narodowa może wchodzić w u- 
kłady z innemi organizacyami wyborczemi, istnie- 
jącemi w kraju. 

$. 11. Członkowie Rady Narodowej nie 
mogą należeć do żadnej organizacyi wyborczej, 
któraby miała na celu popieranie kandydatury 
antynarodowej. Powstawanie wszakże i funkcyo- 
nowanie, czy to ogólnych, czy miejscowych or- 
ganizacyi wyborczych samoistnych jest dla stron- 
nictw skonfederowanych dopuszczalne. 

$. 12. Z chwilą, kiedy zostały rozpisane 
wybory do Rady państwa, zbiera się Rada Naro- 
dowa, oznacza okręgi, które uznaje jako zagro- 
żone i przystępuje do utworzenia Organizacyi 
wyborczej dla tych okręgów. W okręgach nie za- 
grożonych inicyatywę w tworzeniu Komitetów po- 
zo.tawia się stronnictwom narodowym w Radzie 
reprezentowanym i ich organizacyi. 

$. 13. W okręgach uznanych jako zagrożone, 
winna Kada Narodowa utworzyć w każdym po- 
wiecie powiatowy Komitet wyborczy, który, bez 
względu na podział powiatu, ma się zająć orga- 
nizacyą akcyi wyborczej w całym powiecie. Tak 
samo postapi R. N. w zagrożonych okręgach 
miejskich. 

Celem powołania do życia Komitetów po- 
wiatowych i miejskich zamianuje Rada Narodowa 
mężów zauiania, o ile możności ze wszystkich 
stronnictw, którzy się ‘zajma organizacya akcyi 
wyborczej. W powiatach, w których istnieją stałe 
organizacye narodowe, może Rada Narodowa od- 


rr 


an 


dac im akcye wyborcza i wydac polecenia, jak te 
akcyę prowadzić maja. 

$. 14. Kandydatury poselskie stawiają z re- 
guły Komitety miejscowe na zjazdach okrego- 
wych. Jeśli Komitety okręgu wyborczego zgodzą 
się na jednego kandydata narodowego, Rada Na- 
rodowa hie może mu odmówić swego zatwier- 
dzenia. W razie zachodzącej : różnicy zdań między 
komitetami miejscowymi, Rada Narodowa dołoży 
starań, aby doprowadzić do porozumienia. Gdyby 
te starania nie odniosły skutku, Rada Narodowa 
oznaczy kandydata. Uchwała taka zapadnie zwy- 
kłą większością głosów. 

S. 15. Radzie Narodowej przysłuża prawo, 
po porozumieniu się z zarządami stronnictw skon- 
federowanych, zalecić komitetom miejscowym, 
względnie zjazdom okręgowym, kandydatury tych 
osób, których wybór jest pożądany dla skute- 
cznej obrony interesów kraju. Uchwała taka za- 
padnie na plenarnem posiedzeniu Rady, przyczem 
baczyć należy także na równomierne uwzględnie- 
nie stronnictw skontederowanych. 

&. 16. Komitety miejscowe powiatów i miast 
tworzących jeden okręg wyborczy, porozumiewają 
się między sobą celem ustalenia kandydatów da- 
nego okręgu. Postępowanie przy tem oznaczy 
instrukcya, wydana przez Radę Narodową. 

$. 17. Ważnie powzięte zatwierdzenie kan- 
dydatury przez Radę Narodową, pociąga za sobą 
obowiązek dla wszystkich stronnictw skonfedero- 


wanych łącznego i możliwie najenergiczniejszego 
popierania jej we wskazanym okręgu. 

§. 18. Przy wyborach do Sejmu. działanie 
Rady Narodowej jest analogiczne jak przy wybo- 
rach do Rady państwa. 

§. 19. Na pokrycie kosztów utrzymania biur 
Rady Narodowej i agitacyi wyborczej rozpi- 
sane zostaną składki. 

Sposób zbierania składek oznaczy instrukcya 
przez Radę wydana. 


LKZ 


REGULAMIN RADY NARODOWEJ. 


PROJEKT PRZYJĘTY NA POSIEDZENIU KOMITETU POLSKIEGO KOŁA SEJMOWEGO 
DNIA 12. PAŹDZIERNIKA 1909. 


8 1. Celem obrony interesów narodowych w kra- 
ju i zagraniga, wybiera Polskie Koło Poselskie Radę 
Narodówą/ a to Wedfug postanowień $ 2. 10. 11. 12. 
13. 14. i 15. niniejszego regulaminu. 

W miarę potrzeby posiedzenia Rady odbywać się 
mogą i poza Lwowem. 

$. 2. Przy wyborach do Rady państwa i Sejmu 
krajowego jest zadaniem Rady Narodowej przeprowa- 
dzenie jak największej liczby posłów do obozu naro- 
dowego należących, bez względu na ich zapatrywania 
polityczne. Przy wyborach do Rady państwa Rada Na- 
rodowa popierać będzie tylko tych kandydatów, któ- 
rzy uznają potrzebę solidarności Koła polskiego i zo- 
bowiążą się wytrwać w tej solidarności przez cały 
okres ich funkcyi. Rada Narodowa wpływa na wybory 
tylko o tyle, o ile zagraża wybór kandydata antinaro- 
dowego lub kandydata nie uznającego solidarności 
Koła polskiego. 

$. 8. Rada Narodowa składa się z 24 posłów. 
Z tej liczby oznacza stronnictwo konserwatywne 7 człon- 
ków, stronnictwo demokratyczne 7 i stronnictwo lu- 
dowe 7, stronnictwo centrum 2, zaś posłowie nienale- 
żący do stronnictw jednego. 

Koło polskie poselskie zatwierdza ten wybór. 

$ 4. Zatwierdzeni przez Koło poselskie członko- 
wie Rady ukonstytuują się, wybierając ze swego grona 
prezesa, trzech wiceprezesów, skarbnika i sekretarza. 
W prezydyum mają być wszystkie stronnictwa równo- 
miernie zastąpione. Wybór odbywa się absolutną więk- 
szością głosów — głosowanie kartkami. — Tak nkon- 
stytuowana Rada Narodowa dobierze jeszcze 24 człon- 
ków z poza swego grona. Kooptowani nie potrzebują 
być posłami. Kooptacya odbywa się w ten sposób, że 
10 członków kooptuje się na propozycyę stronnictw. 
a więc trzech ze stronnictw prawicy, trzech z lewicy, 
trzech z ludowego stronnictwa, a jednego z centrum. 
Gdyby propozycya jednego stronnictwa przcz większość 
zebrania w całości lub częściowo nie została przyjęta, 
stronnictwo dotyczące winno przedłożyć inną propo- 
zycyę. Dalszych 14 członków kooptuje się bez względu 


na przynależność do stronnictw, z pośród osób mogą- 
cych działaniem swym przynieść pożytek Radzie Na- 
rodowej. 

Kooptacya odbywa się przez głosowanie ustne, 
a na żądanie przez głosowanie kartkami. 

§. 5. Prezydyum powiadomi kooptowanych o ich 
powołaniu do Rady Narodowej, zażąda od nich odpo- 
wiedzi czy wybór przyjmują, a otrzymawszy je, zwoła 
ponowne zebranie pełnej Rady, celem wyboru komi- 
syi wykonawczej. 

$. 6. Wybrana pełna Rada Narodowa wybiera 


komisyę wykonawczą i oznacza liczbę jej członków. 
O ile te Rada uzna za potrzebne, może potwo- 
rzyć sekcye dla poszczególnych czynności i określi 
prawa tych sekcyi i zakres ich działania. 
$. 7. Komisya wykonawcza załatwia czynności 
bieżące, a w nagłych wypadkach sprawy do całej 


Rady należące, o czem winna zawiadomić pełną Radę 
na najbliższem posiedzeniu. Do zakresu Komisyi wy- 
konawczej należy także stałe kierownictwo powiatową 
organizacyą polską, wytworzoną dla obrony interesów 
narodowych we wschodniej części kraju. Komisya wy- 


konawcza winna zachować ciągły kontakt z powiato- 
wemi organizacyami, kontrolować i podtrzymywać ich 
działalność. 


$. 8. Rada Narodowa i 


comisya wykonawcza 
urzędują przez całą kadencyę sejmową, a nawet i poza 


ten czas, aż do chwili utworzenia przez sejmowe Koło 


nowych organów, gdyby przed zamknięciem lub roz- 
wiązaniem Sejmu nie zdołano postąpić po myśli §. 3. 


9. Rada Narodowa obraduje pod przewodni- 


$. 
clwem prezesa lub jednego z wiceprezesów. Dwudzie- 
stu obecnych stanowi komplet, prezes winien jednak 
wykazać, że wszyscy członkowie zostali zaproszeni 
najmniej na 4 dni przed posiedzeniem. Uchwały zapa- 
dają absolutną większością głosów obecnych. Prze- 
wodniczący nie głosuje, chyba przy głosowaniu kartkami. 

§. 
z innemi organizacyami wyborczemi,  istniejacemi 
w kraju. 


10. Rada Narodowa może wchodzić w układy 


$. 11. Członkowie Rady Narodowej nie mogą 
należeć do żadnej organizacyi wyborczej, któraby miała 
na celu popieranie kandydatury antinarodowej. Po- 


wstawanie wszakże i funkcyonowanie czy to ogól- 
nych, czy miejscowych organizacyj wyborczych sa- 
moistnych jest dla stronnictw skonfederowanych do- 
puszczalne. 

$. 12. Przed wyborami do Rady państwa zbiera 
się Rada Narodowa, oznacza okręgi, które uznaje za 
zagrożone i przystępuje do utworzenia organizacyi 
wyborczel dla tych okręgów. W okręgach niezagrożo- 
nych inicyatywę w stworzeniu komitetów pozostawia 
się stronnictwom narodowym i ich organizacyom. 
8. 13, W okręgach uznanych jako zagrożone 
winna Rada Narodowa utworzyć w każdym powiecie 
powiatowy komitet wyborczy, który bez względu na 
podział powiatu, ma się zająć organizacyą akcyi wy- 
borczej w całym powiecie. Tak samo postąpi Rada 
Narodowa w zagrożonych okręgach miejskich Celem 


ORUKARNIA 


powołania do życia komitetów powiatowych i miejskich 
zamianuje Rada Narodowa mężów zaufania, o ile mo- 
żności ze wszystkich stronnictw, którzy się zajmą orga- 
nizacyą akcyi wyborczej. W powiatach, w których 
istnieją stale organizacye narodowe, może Rada Naro- 
dowa oddać im akcyę wyborczą i wydać polecenia, 
jak tę akcyę prowadzić mają. 

$. 14. Kandydatury poselskie stawiaj 


z reguły 
J 


mitety okręgu wyborczego zgodzą się na jednego kan- 


LZ Le 
Śli ko- 


komitety miejscowe na zjazdach okręgowych. 


la Narodowa nie może mu 


dytata narodowego, Ré 
odmówić swego zatwierdzenia. W razie zachodzącej 
różnicy zdań między komitetami miejscowymi, Rada 
Narodowa dołoży starań, aby doprowadzić do poro- 


zumienia. Gdyby te starania nie odniosły skutku Rada 


larodowa oznaczy kandydata. Uchwała taka zapadnie 


zwykłą większością głosów 


S. 15. Radzie Narodowej przysłuża prawo zalecié 


komitetom miejscowym względniezjazdom okręgowym, 


kandydatury tych osób, których wybór jest pożądany 
dla skutecznej obrony interesów kraju. 

8. 16. Komitety miejscowe powiatów i miast two- 
rzących jeden okręg wyborczy, porozumiewają się mię- 
dzy sobą celem ustalenia kandydatów danego okręgu. 
W razie potrzeby może Rada Narodowa polecić komi- 
tetom powiatowym by przez swe delegacye utworzyły 
komitet okręgowy. Postępowanie przy tem oznaczy 
instrukcya wydana przez Radę Narodową. 

$. 17. Ważnie powzięte zatwierdzenie kandyda- 


tury przez Radę Narodową pociąga za sobą obowiązek 
dla wszystkich stronnictw narodowych łącznego i mo: 
we wskaza- 


żliwie najenergiczniejszego popierania 
nym okręgu 
$. 18. Przy wyborach do Sejmu działalność Rady 


Narodowej jest analogiczna jak przy wyborach do Rady 
państwa. 

$. 19. Napokrycie kosztów utrzymania biur i całej 
działalności Rady Narodowej rozpisane zostaną składki. 
Sposób zbierania składek oznaczy instrukcya przez 
Radę Narodową wydana. 


POLONIA WE LWOWIE. 


